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Niemcy sudeccy iworzą korpus ochoiniczy, by Z org- 


żem w reku walczyć z Praga 


Rząd czeski panuje całkowicie nad sytuacją 


PRAGA, 17 września. (Tel. 


Zawieszenie i 


Zamknieci 


BERLIN, 17. 9. (PAT). — Z Asch donoszą: Konrad Henlein wydał odezwę, powołującą do 
życia sudecko - niemiecki korpus ochotniczy (Sudetendeutsche Freikorps). 
ZU W. odezwie, ogłoszonej z tej okazji, kierownictwo partii niemiecko - sudeckiej, poddaw- 
szy ostrej krytyce stanowisko rządu czeskiego, stwierdza: Niewysłowione cierpienie legło na na- 
szej sudecko - niemieckiej ojczyźnie. Dziesiątki tysięcy rodaków, którzy przyznawali się do swej 
narodowości, muszą obecnie uciekać przez granicę, aby chronić swe życie i uniknąć losu bez- 
bronnych zakładników. Miliony niemców jednak wydane są Ra łaskę I niełaskę obcego jarzma. 
Nastał stan najwyższej konieczności. Uciekamy się więc do wykowywa po wszys czasy 
prawa obrony koniecznej narodów, CHWYTAJĄC ZA BROŃ I TWORZĄC SUDECKO - NIE- 
MIECKI KORPUS OCHOTNICZY. 
BERLIN, 17. 9. (PAT). — Z chwilą proklamacji, wzywającej niemiecko - sudecki kor- 
pas ochotniczy broń I WYPOWIADAJĄCEJ OTWARCIE WALKĘ ZBROJNĄ WŁADZOM 
CZESKIM NA TERENACH SUDECKICH, rozpoczęła się decydując fasa tego trwającego od 
szercgu miesięcy konfliktu. "” | 
W ten sposób też interprefufą tutejsze koła urzędowe decyzję. powziętą przez Henleina. 
ją przypażzczenie, të W NOWOPOWSTAŁEJ SYTUACJI KWE- 


eentrall partii niemców. 
kich w hotelu Welzia w Cheb. 


Policja skonfiskowała 
= 


nież lokale partii sudeckich 
niemców, opieczętowała poko- 


| je i skonfiskowała akty i ksiąz- 

| ki. Noszenie wszelkich unifor- 

. mów jest zakazane. Policja o- 
trzymała polecenie konfiskowa- 
nia wszelkich  radioaparatów, 
przeznaczonych do zbiorowego 
słuchania wrogich państwu sta- 
ejl zagranicznych. 

| Również nie można sprawdzić 

| rozpowszechnianych przez star 

| e niemieckie pogłosek o tym, 


HENLEIN W PRZEBRANIU 
i BAWIE PRZEZ PEWIEN CZAS 
W: CZECHOSŁOWACJI 

Wedłng posiadanych prer 
rząd praski informacii Henieim 
i- jego zastępca poz Frank znaj 


— — 


(Dokończenie na sir: 4% 


e granic Czechosiowacii 


ośraniczemie praw obywatelskich 


Meżczyżni w wieku od 18 -- 60 lat nie moga opuszczać państwa 


PRAGA, 17. 9. (PAT). — Na 
dzisiejszym posiedzenia rada mi 
nistrów postanowiła wydać ZA- 
RZĄDZENIA NADZWYCZAJ- 


NE, które stosowane będą na paszport prezesowi Zjednoczo- 
całym terytorium Czechosłowa- |nej Partii Węgierskiej w Czecho 
słowacji hr. Janowi Esterhazy. 
który dziś po południu pragnął : 


cji na okres 3-ch miesięcy. 


W TEN SPOSÓB ZAWIESZO 
NE ZOSTAŁY LUB OGRANI- 
CZONE PRZEJŚCIOWO NIE- 
KTÓRE PRAWA OBYWATEL- 
SKIE,  ZAGWARANTOWANE 
PRZEZ KONSTYTUCJĘ. W 
SZCZEGÓLNOŚCI ZARZĄDZE- 
NIA TE DOTYCZĄ WOLNOŚCI 
OSOBISTEJ, WOLNOŚCI MIE- 
SZKAŃ I TAJEMNICY POCZ- 

| TOWEJ, jak również prawa sło 
Warzyszeń i zebrań, eweniual- 

| nie także prasy. Prezydenci pro- 
wineji będą mogli wydawać tak- 
ei inne zarządzenia, zgodnie z 
at, 11 ustawy o środkach nad- 
zwyczajnych. Wspomniany de- 

f i wchodzi w życie 17 wrześ- 
n . 


MOR. OSTRAWA, 17.9. 
(PAT). W dniu dzisiejszym wła- 
| dze czeskie ZAMKNĘŁY GRA- 
NICĘ CZESKO - POLSKĄ dla 
wszystkich mężczyzn obywateli 
ezechostowackich, którzy zamie 
ay wyjechać z Czechosłowa- 
t 


Na moście głównym w Cieszy 


| 
| 


| 
| 


| 


nie odbiera się masowo paszpor- 
ty i przepustki. 


Władze czeskie odebrały dziś 8 DO CZESCY, W 


niezna oświadczyła Esterhaze- czyć granicy. 
mu, że MĘŻCZYŹNI OBYWA- 


BUDAPESZT, 17. 9. (PAT). — 


18 DO 60 LAT NIE MOGĄ O- 
PUSZCZAĆ GRANIC  PAŃ- 
STWA. Straż graniczna oddała 


Hodży 


„Glos Poranny” deleguje 
redaktora G. Wassercuga do Pragi Lzeskiej 


Przeżywamy momenty historyczne. Gwałtownie zmienia się konfiguracja sił na świecie, 
mapa polityczna Europy przybiera coraz nowe kształty. W tych chwilach dramatycznego napię- 
cia wskazana jest wyjątkowa czujność. Obecnie punktem zapalnym na mapie Europy jest Cze- 
chosłowacja, gdzie problem Sudetów staje się z dnia na dzień bardziej niebezpiecznym lontem 
w rękach nieodpowiedzialnych agitatorów i demagogów. Po wizycie Chamberlaina w Berchtes- 
gaden pozornie punkt ciężkości przenosi się z Pragi do innych stolic europejskich, w tej chwili 
do Londynu, a za kilka dni na terytorium Niemiec. Ale w dzisiejszym numerze znajdą Czyte!- 
niey wywiad, udzielony przez wicepremiera Czechosłowacji, dr. Bechyne, który oświadcza, że 
żaden rząd czechosłowacki nie zgodzi się nigdy ani na plebiscyt, ani ma żadną policję międzyna- 
rodową na swoim terytorium. Słowa te wskazują, że w jakiejkolwiek sytuacji ostatnie słowe 
należeć będzie do Pragi i że Praga pozostanie do końca ośrodkiem najważniejszym, jeśli chodzi 
o kwestię sudecką. Tam zapadnie ostateczna decyzja zarówno w wypadku, gdy uda się osiąg- 
nąć porozumienie, jak również wtedy, gdy wszystkie mosty będą spalone. 

W takich mornenfach na pismo codzienne spadają wyjątkowe obowiązki. To też redak- 
eja „Głosu Porannego*, zdając sobie sprawę z powagi chwili i odpowiedzialności, jaka na nią 
spada, postanowiła do Pragi Czt:kiej, skąd w najbliższych dniach może wyjść najbardziej waż- 
kie rozstrzygnięcie, wydelegowat 

REDAKTORA GUSTAWA WASSERCUGA, 
który z tego centralnego punktn przesyłać będzie szczegółowe sprawozdania 0 rozwoju wypad- 
ków w związku ze sprawą sud 


udać się do Węgier. Straż gra- |mu, nie mógł on jednak przekro 
WIEKU OD frzemówienie radiowe 


| PRAGA, 17. 9. (PAT). Jutro o 
wprawdzie paszport Esterhaze-, godz. 12-ej premier Hodża wy- 


głosi w radio krótkie przemó- 
wienie, a w przyszłym tygodniu 
premier Hodża ma wygłosić dru 
gie przemówienie przez radio w 
języku słowackim. 


27 tys. uciekinierów 


KAMIENICA (Chemnitz), 17 
września. (PAT). Całe pograni- 
cze niemiecko - czeskie od stro- 
ny saskiej przepełnione jest m- 
chodźcami politycznymi z 
Czech. Przeważają wśród nich 
młodzi ludzie w wieku poboro- 
(wym, którzy UCHYŁAJĄC SIĘ 
|OD OBOWIĄZKU SŁUŻBY 
| WOJSKOWEJ, opuścili pospiesz 
nie granice republiki czechosło: 
wackiej. Do wszystkich miejsco 
wości pogranicznych napływają 
uchodźcy, których liczhę ocenia 
ją tu w przybliżeniu na około 
27 tysięcy. W samej tylko Saksa 
nii, której pogranicze przedsta- 
wią jedno pasmo doraźnie siwo 
rzenych obozów, zarejestrowane 
około 15 tysięcy uchodźców. Są 
‘oni etapami rozsyłani w głąb 
| Rzeszy. W Dreźnie, odległym od 
granicy czeskiej o 45 kilome- 
(trów, jest w chwili obecnej po- 
| nad 5 tysięcy uchodźców, w Ka- 
mienicy 3 tysiące, a w Lipsku © 
tysiace. 


Maski gazowe 
i konserwy 


Praga szykuje Się 
na wszelką ewentualność 


Praga, we wrześniu. 

Nie hędzie chyba dla nikogo 
rewelacją stwierdzenie, że obli- 
cze Pragi posiada ostatnio wy- 
jatkowo miepowszedni charak. 
ter. W całym życiu odczuwa się 
wyraźnie podniecenie, wszyst- 
kie wydania dzienników są roz 
rhwylywane, w kawiarniach 
słyszy się zgiełk ożywionych 
rozmów, ma ulicach i placach 
na każdym kroku grupki dy 
skutujących namiętnie obywa- 
teli. A przy tym w oczach nie- 


ma! wszystkich przechodniów , 


jakiś wyraz bolesnego wyczeki- 
witnią i niepewności, co przy- 
uiesie następna godzina. Ro też 
rzeczywiście wypadki rozwijają 
się w iście kinematograficz- 
nym tempie, a lwia ich część 
związana jest dla Pragi z bam- 
letowskim pytaniem: „Być, ni 
be nie byél“ Może tam rząd do- 
kładniej zdaje sobie sprawę z 
sytuacji, może nie trawi go ta 
nicznośna niepewność jutra, 
množe posiada pewne gwaran- 
cje, które pozwalają mu re spo 
kojem patrzyć w przyszłość. A- 


le człowiek ulicy odnosi wraże j 


pie, że cała wielka gra toczy 
się o to, ery będzie on nadał o- 
hywatelem  wielomiiionowego 
państwa, czy leż po okresie 
krwawych zmagań przypadnie 
mu w udziaje rolą członka 
mniejszości w granicach innego 
państwa. lub w najlepszym wy- 
padku rola obywatela małego 
państewka, mającego całkowi- 
cie nie zabezpieczone granice 
ipo utraceniu Sudetów) z bar- 
dzo dynamicznym, agresyw- 
nym i wrogim sąsiadem. Oto 
co wyczytać można w oczach 
przechodniów na ulicach sym- 
patycznej Paa 


Sklepy kołonialne w stolicy 
Czechosłowacji ostatnio wzmo- 
gły sprzedaż konserw. W wielu 
sklepach wystawiono znamien- 
ne plakaty: „Sprzedajemy kom 
piety konserw, polecanych 
przez komiłet obrony napo- 
wietrznejć, Takie komplety: kon 
serw zapakowane są w specjal 
üy papier, nie przepuszczający 
guzów trujących. 

W magazynach Pragi zawsze 
sprzedawano, szczególnie la- 
tem, poważne ilości konserw, 
jako że posługiwali się nimi tu 
ryści na wycieczkach i pie- 
szych ceskapadach w góry. W 
postaci konserw można było 
zawsze otrzymać wędlinę, pa- 
rówki, kollety i wszelkiego ro- 
dzaju owoce. Obecnie nato- 
miast hardzo intensywnie rekla 
mowany jest „wojenny gu- 
lasz** i wszelakie pasztety, wy- 
trzymiujące w świeżym slanie 
deść długie okresy czasu. 

W jednym z magazynów po- 
wiedziano mi. że w ciagu osta- 
inich dni zbyt konserw powię- 
kszył się sześciokrotnie! 

Jest to oczywiście również 
bardzo charakterystyczne dla 
obecnych nastrojów. Ale fo by- 
najmniej nie jest objawem pä- 
niki! Należy ło uważać jedynie 
za zdolność przewidywania. li- 
czenia na wszelki wypadck i 
dajekowzroczność, Której wła- 
dze bynajmniej nie hamują. Za- 
kupione konserwy można stop- 
niowo konsttmować. 


pasami. Natomiast w wypad- 
kach pewnych trudności apro- 
wizacyjnych konserwy mogą o- 
kazać sie bardzo 
ponieważ lud będzie się 


zapełnia |czajonych i wrażliwych ból gło 
iae powstające luki nowymi za|wy w dość krótkim czasie. 


|klórzy posiadają 
pożyteczne. | 
ezułt chętnie 


Wczoraj skłóceni -- dzisiaj zbratani 


jak ulica paryska przeżywa obecne napiecie polityczne w Europie 
(Korespondencja własni „Głosu Porannego") 
noścef. 


Niema metra kwadratowego 
na trotuarze bulwaru paryskie: 


nikom m stanowisku zajętym 
przez miarodajne sfery Fran- 
cji: wobec zachodzących wyda 
rzeń i ewentualnych powrkłań. 
Wiemy też oe przedsięwziętych 
środkach przez gabinet Dala- 
diera, e zmohilizowaniu rezer- 


Ostatnie dni, w których na- 
pięcie polityczne osiąga swój 
szczytowy punkt,  wyciskają 
specyficzne piętno mna stolicy 
Francji. 

Kongres naródówych socjali- 


A ANNA CHARI 


po kilkuletnim pobycie w Paryżu ofwiera w dniu 20 b. m. 
pracownię sukien I okryć 


w Łodzi, przy Gl. Narutowicza 3. Tel. 239-79 


Najnowsze modele zagraniczne. 


Paryż, we wrześniu. | 


stów w Norymberdze, vbiega- 
jący się z groźnym napręże- 
niem stosunków pomiędzy rzą- 
dem praskim, a amtelitami hitle 
rowskimi. 

Mowa Hitlera, powstanie w 
Sudetach i dramatyczny lot pre 
miera Anglii, stanowią bez- 
sprzecznie objekty, na których 
ześrodkowała się baczna uwaga 
całej Enropy. Paryż przeżywa 
te dni w sposób szczególny, ja- 
ko, że na nim spoczywa najbar 
dziej „dpowiedzialna misja rea. 
gowania demokratycznego świa 
ta ma ofensywę pangermaniz- 


nm. 
Depesze doniosły fut czytel- 


Wolna Wszechnica Polska 


Łódź, ul. Dr. S. STERLINGA 24, Tel. 176-71 
Wydziały: NAUK MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZYCH 
(magistarium biologii) 
NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiej, 


wistów, o wzmoenienia wełsk 
na granicy, o garadach rządu 
z przedstawicielami sztabu ge- 
ntrulnego. Dlatego też nie od 
rzeczy będzie zobrazować pa- 
nttijący nastrój na ulicach Pary 
zâ, nastrój śród szarych ludzi 
ulicy, śród szerokich 1nas. 
Atmosfera podniecenia udzie: 
ta się wszystkim. Na każdym 
kroku wyczuć można napręże- 
nie I zdenerwowanie. Ale bynał 
mniej nie dezorganizacja i cha- 
os, Każdy francuz świadomy 
jest sytuacji i bez wątpienia 
wiedziałby co ma czynić w wy- 
padku, gdyby sytuacja miała 
nagle zaostrzyć się do ostatecz- 


go, na którym by nie prowa- 
dzono rozmów na aktualne te 
maty polityczne. Wszędzie mo- 
wa o Sudetach, o Hitlerze, © 
ścisłym sojnszn armii francu- 
skiej z bytyjską, o roli, jaką v 
degrać winny w eweniuamym 
konflikcie zbrojnym Rumunia, 
Węgry i jak się zachowa Pol 
skay 

Dyskutanci namiętnie rozma- 
wiający na ulicy, w autobu- 
sach. w kolejce podziemnej, ua 
tarasach kawiarń zdają sobie 
sprawę 2 sił militarnych N:e- 
tniec, ale też dobrze wiedzą o 
dymisłi niemieckiego dowódcy 


w rci ern 


PIOTRKOWSKA 46. 


gtn. Becka i o istotnych łego | 
przyczynach... I dlatego też 
atmosfera, jakkolwiek przeładn 
wana clektrycznością, jakkol- 
wiek napięta niczym  cięciwa 
łuku, nie nosi Żadnych cech 
bezradności, lub bezsilnego nic | 
pakoju. Raczej znamionuje ją! 
niecierpliwe 


Francuzi bowiem nigdy nie 
tracą ami wiary, ani swego wro 
dzonego humoru. Nawet w œ 


bliczu ewentualnych ' zagma- 


filozofii, histori) twań nie dają się wyrwać z ró- 


PRAWA i NAUK EKONOMICZNO-SPOŁECZNYCH 


(magisterium nauk ekonomiezno-społeernych) le 


PEDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki) 
== Czesne od zł. 80.— 


wnowagi przez napływające fa 
ponurej grozy. 
Bodaj najcharakterystyczniej: 


135.— semestralnie sze dla nastrojów śród francn- 


rach miasta. 


Informacje i zapisy w Sekretarjacie codziennie od godz. 16—19.|zów są afisze, wylepione na mu 
SZEW E TEEN A E E E OZ ZY ÓCZ Z O S EEEE AREER EE. 


Wielkie, barwne 


PESAR OSE A E DET ES 


zabezpieczony od głodu. noszenia tych aparatów, ale na 

W danej chwili natomłast o-| wet proszą o maski, na które 
żywienie w handlu konserwami | patrzą jako na nowe zabawki. 
wpływa na nasilenie handlu i|Ale wiele dzieci zaczyna pła- 
przemysłu spożywczego, przy-|za Żadne skarby nie chee takie 
czyniając się do zmniejszenia | go „potwora“ włożyć na twarz! 
bezrobocia. A to jest niewątpli- 
wie dla kraju zjawiskiem dodat 
nim!... 


Maski przeciwgazowe posia- 
dają już niemal wszyscy mie 


szkańcy Pragi i znaczna część 
ludności wszystkich większych 
miast kraju. Najłańsza maska 
kosztuje 85 czeskich koroń. Ale 
wielu ludzi zakupiło „fizjolo- 
giczne aparaty", sporządzone z 
bardziej elastycznych materia- 
łów. Cena takiej maski wynosi 
Ale zarówno 


kapelusze i 


około 150 koron. 


tania, jak droga maska posiada 
ją taki sam filtr i wobec tego| Wiele cierpliwości i dyploma- 
z punktu widzenia obrony prze|tycznych zdolności trzeba czę 


sto wykazać, aby skłonić takie 


ciwgazowej posiadają jednako- 
kać już na sam widok maski i 


wy walor. 


W mieszkaniach  wszyscy|lękliwe istoty do zmiany ich 
przymierzają maski i próhują| stanowiska!... 
wytrzymać w nich jak najdłn-| W sklepach, sprzedających 


maski, można często obserwo 
wać takie tragikomiczne sceny 
w oddziałach dla młodocianych 
nabywców aparatów przeciwga 
zowych. 

Teatry I kina w Pradze sa 
przepełnione. Na otwarcie no- 
wego wspaniałego kina już na 
kilka dni przed inauguracją 
sprzedane były wszystkie bilety 
na wszystkie seanse na frzy 
dni z góry. Publiczność spieszy 
małe dzieci.|ła, aby obejrzeć nie tylko o- 
Nicktóre „pociechy“ mie lylkoj braz, ale przede wszystkim 
przyzwyczajają się dol wspaniałe urządzenie sali, wy- 


żej. Okazuje się, że nie jest ta 
takie łatwe, ponieważ maska 
jednak znacznie utrudnia oddy 
chanie, poza tym zmniejsza pe 
ważnie widzialność, szczególnie 
u ludzi, korzystających z bing- 
kli i okularów, a ciężar maski 
powoduje u ludzi nie przyzwy- 


z maska- 
mają ci, 


Poważne kłopoty 
mi przeciwgazowymi 


kończonej według najnowszych 
wymagań techniki i komfortu. 
Zresztą pełno publiczności jest 
nie tylko w kinach i w tea- 
w kawiar 
Na 


wyczekiwanie i 
śmiało rzec można, optymłzm. 
| 


trach, ale również 
niach i na dancingach. 


NADESZŁY 
najmodniejsze materiały angielskie 


galanteria męska 


NA SEZON JESIENNO - ZIMOWY 


Tailor B. KAZIMIERSKI 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 78, TEL. 128-34 


pierwszy rzut oka publiczność 
nie jest zatroskana, często roz-| 
lega się śmiech, widać uśmiech | 
«ięte twarze, padają dowcipy... 
Czyż by to była pewność. że 
do katastrofy jednak nie doj- 
dzie, czy też dążenie do zapom 
nienia 0 możliwości katastrofy? | 
A może poprostu taniec na wul 
kanie? Prawdopodobnie i je- 
dno i drugie. Optymiści wierzą 
w szczęśliwe zakończenie roz-| 
grywającej się tragedii, a pesy- | 
miści wolą nie zdradzać swo-' 
ich czarnych myśli. Ale kto w 
mie natrzeć, przede wszystkim 
w oczy tych rozbawionych i ro 
ześimianych ludzi, ten napew- 
no zobaczy, że czai się w nich 
bolesna niepewność jutra, o któ 
rei wspominałem na początku. 
K. R=skl. 


Niniejszym uprzejmie zawiadamiam Sz. Panie, iż 


£ najnowszymi modelami na sezon jesienno-zimowy 1938/39 
Renomowany Zakład Krawiecki Damski 


M. CYMERMAN 


plakaty, które jeszcze tak nie 
dawno świadczyły o namie- 
miych sporach poszczególnych 
partii politycznych w francu- 
skim społeczeństwie, zmieniły 
nagle swą treść. Wydaje się na 
wet, że jak po dotknięciu 
różdżką czarodziejską zniknęły 
nagle wzajemne kłótnie, Przy- 
słowiowe zdanie g silnie rozwi- 
niętym patriotycznym uczuciu 
francnzów, którzy na wypadek 
niebezpieczeństwa w jednej 
chwili potrafią sie zjednoczyć, 
potwierdza się dziś w całej roz 
ciągości. 

Zmikły z afisza bojowe sloga= 
ny, zwalczające przeciwne u- 
grupowania polityczne, znikly 
wszelkie hasła. zmierzające do 


z Paryża 


TEL. 211-78. 


skompromitowania obozu, 
znającego odmienny światopo- 
yląd. Ich miejsce zajęły hasła, 
jakim hołduje każdy bez wyjąt 
ku patriota francuski, który w 
chwili groźnej przenosi interes 
kraju, państwa i ojczyzny nad 


wy- 


interes własnego politycznego 


i| stronnictwa. 


Na meetingach komuniści | 
socjaliści, eentrowcy 1 umiar- 
kowani prawicowcy nie mówią 
o dobru swej partii; mówią o 
dobru Francji. Wprost wierzyć 
się nie chce, że ten naród tak 
zróżniczkowany ideowo, tak 
rozbity doktrynainie, tak wresz 
cie rozparcelowany pod wzglę- 
dem partyjnym potrafi w jed- 
nej chwili zapomnieć © wza* 
jemnych urazach i stanąć jak 
jeden mąż na straży wspólnego 
skarbu: ojczyzny. 

A prasa?... 


Czy weźmiemy do ręki „Po- 
pułaire* (organ partii socjali- 
stycznej) i „Pournal* (rozpo- 
wszechnione pismo zamożnego 
mieszczaństwa), czy też „Huma 
nite“ (organ parti komumistycz 
nej) i „Figaro“ (dziennik kon- 
serwatystów) — czyż stanowi- 
sko tych jakże różnych adła- 
mów społecznych i politycz- 
nych wobec ewentualnej agre- 
sji zbrojnej Niemiec nie jest 
identyczne, o ile chodzi o zada- 
nia Francji? Czyż nie pokrywa 
ją się ze sobą artykuły konser 
watysty Władimira d'Ormes- 
sona z artykułami komunisty 
Jacquesa Duclos?! 

Zaiste, brzymi lo dosyć para 
doksalnie, ale właśnie dziś, gdy 
Francja przeżywa niespokojne 
dni, gdy groźba skrzyżowamia 
oręża stanowi niebezpieczerńe. 
stwo realne, najlepiej przeko- 
nač się można o głękoka zak9- 
rzenienym patriotyzmie franecu- 
zów. 

Wystarczy przejść dziś po 
bulwarach i małych, krętych u 
liczkach Paryża, by stwierdzić 
nieomylnie prawdziwość tych 
słów, które z kolei każą wic- 
rzyć, iż w ewentualnym wypad 
ku dotychczasowe tarcia wzaje 
mne między licznymi partiami 
zczezną bez śladu, ustępując 
miejsca harmonijnej wspólpra- 
cy i kooperacji, wszystkich hez 
wyjątku  franenrzów w imis 


(Dokończenie na «tr. Arej). 
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Czechy nie zgodzą si 
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„RACZEJ ŚMIERĆ — 1 — NIŻ KALECTWO" 


ZE) 
+ 
>) 


Mini: 
pią” 


ani na wprowadzenie policji gabra i sze do Sudetów 


PRAGA. 17. 9. (Tel. wł). — 
Wicepremier czechosłowacki, 
min. dr. Bechyne udzielił wy- 
wiadu dziennikowi „Lidove No- 
viny“, w którym m. in. powie- 
dział: 

„POGŁOSKI NA TEMAT 
PLEBISCYTU SĄ NONSENSEM 


i WYDAJE MI SIĘ, ŻE PLE- 
BISCYT BYŁBY NAJKRÓTSZĄ 
DROGĄ DO WOJNY, bowiem 
nie znajdzie się w Czechosłowa 
cji żaden rząd, który by przy- 
jął ideę plebiscytu, 

A gdyby się taki rząd znalazł. 
to został by w ciągu godziny 


Wczoraj skłóceni 


(Dokończenie). 
wspólnych politycznych haseł 
całego kraju. 

Odzwierciadlenie nastrojów 
politycznych w Paryżu byłoby 
niekompletne, gdybyśmy w na- 
kreśleniu ich mieli ominąć pier 
wiastek humorystyczny, tak 
charakterystyczny w życiu zbio 
rowym francuzów. 

Oto typowa w tym wypadku 
scenka, zaimprowizowana przez 
jetną z wielkich kawiarń pary 
skich. 

Grupa młodzieży lewicowej 
sprowokowała hałaśliwą Ełót- 
nię z osobami odmiennych prze 
konań, Jak się później okazało, 
zrobiła to celowo, W chwili, 
gdy roznamiętnienie dyskusyj- 
ne doszło do zenitu i wydawać 
się mogło, że kłótnia przeisto- 
czy się w bójkę, z kawiarni wy 
szedł m dosko© 
nałe  meharakteryzowany ma 
„modnego* zagranicznego me- 
ła stanu. 


kich spoczęły ma sobowtórze 


dzisiaj zbratani 


wspomnianego wyżej wodza. 
Gdy ten nsiłował zbliżyć się do 
skłóconej grupy osób, nastąpił 
efekt, oczekiwany przez ianpro- 
wizatorów całej tej scenki. Kłó- 
tnie ustały, a z okrzykiem 
„Wspólmy nasz wróg!“ rzucili 
się wszyscy na wspomnianego 
człowieka, obdarzająe go sztur- 
chańcami i lejąc nań wodę z ka 
rafek... 

Grupa młodzieży wzięła go 
jednak w obronę i publicznie 
oświadczyła, że cała tę scenkę 
rozmyślnie zorganizowała, Na 
tarasie kawiarni zagrzmiały o 
klaski. Wybuchom śmiechu nie 
było końca. 

A skółcone przed tym obozy 
znalazły wspólny dla siebie ję- 
zyk. Dookoła kontuaru teżże 
kawiarni stawiali sobie wzajem 
nie „kolejki“ ci, którzy przed 
kilku jeszcze minvtami prowa- 
dzili x sobą zażarte kłótnie. 

Scenka równie humorystycz- 


zanieciony przez oburzenie całe- 
go narodu, który RACZEJ WO- 
LI UMRZEĆ, NIŻ POZWOLI 
UCZYNIĆ ze SWOJEJ OJCZYZŻ- 
NY KALEKĘ. 

Zresztą plebiscyt nie może w 
istniejącej sytuacji nie zmienić. 

Conajmniej milion niemców 
przeszłoby z terenów plebiscy- 
towych na terytorium Czecho- 
słowacji. W ten sposób powsta” 
ła by u nas znowu wielka mniej 
szoŚść niemiecka, która stano- 
wiła by znowu pretelist dla kwe 
stii niemiecko - sudccekiej i dla 
wywierania nacisku na Czecho- 
słowację aż do całkowitego 
zniszczenia tego kraju, 

W tym kraju NIE BĘDZIE 
ANI PLEBISCYTU, ANI ŻAD- 
NEJ POLICJI MIĘDZYNARO- 
DOWEJ. Sami stworzyliśmy po 
rządek I sami go utrzymamy. 
Pokażemy, że jesteśmy zdolni 
sami zrealizować naszą polity- 
kę całkowitego równouprawnie 
nia wsystkich narodowości, — 
Prosźę Opinię publiczna. aby 
miała pełne zanfanie do rządu 
1 do armii“. 


Zakaz noszenia broni 


PRAGA, 17. 9. (PAT). Urzędo- 
wo donoszą, że zakaz noszenia i 
posiadania broni i amunicji o- 
głoszony 16 września przez pre- 
zydentów prowincji Czech, Mo- 
raw | Śląska rozciągnięty zosta- 


nę, jak i typowa i bodajże obecni Bra mia- 
Zapada cisza. Oczy wazyst-| balicrna_- kai” = "kach 


sto I wieś, oras okręgi Modra I 


J. Helaroski. Samoryn w Słowacji. 


Pełnowartościowa 


LONDYN, 17. 9. (PAT). Gabi |formy załatwienia zagadnień na |ty, to ulegnie ono pewnemu wy 


tet brytyjski obradował dziś 
przed południem i po południu 

Na posiedzeniu przedpołud- 
niowym obecny był również 
lord Runciman, po południu zaś 
w charakterze eksperta misję 
lorda Runcimana reprezento- 
wał Ashton Gwatkln. 

-godzinne narady  gabineto- 
we nie doprowadziły do ostatecz 
nej decyzji i sprawa stanowiska, 
jakie zajmie W. Brytania, pozo 
staje wciąż jeszcze oiwarta. 

W toku dyskusji odbytych 
przez gabinet, zarysowały się 
zresztą rozmaite poglądy, świad 
czące o tym, że rząd brytyjski 
nie jest całkowicie jednolity, je- 
śli chodzi o decyzję dalszego po- 
stępowania. Z jednej strony wy 
swane być miały przez niektó- 
rych ministrów wątpliwości, czy 
słuszne fest, aby W. Brytania 
przyjmowała na siebie jakiekol- 
wiek nowe zobowiązania. Ta- 
kim nowym zobowiązaniem by- 
loby — zdaniem tych ministrów 
— zagwarantowanie neutralnoś- 
Ci Czechosłowacji. Wyrazicie- 
lem tego poglądu miał być prze 
de wszystkim sir Samuel Hoare, 
którego wywody znajdować mia 
ły również pewien posłuch u 
kancierza skarbu sir Johna Si- 
mona, 

Z drugiej strony kilku mini- 
srów wysuwać miało zastrzeże- 
nia co do zgody brytyjskiej na 
przyłączenie terytoriów obeenej | 
Czechosłowacji do Niemiec. 

Należy podkreślić, że te roz- 
maile wątpliwości ministrów nie 

były wyrażane jako opozycja 
przeciw działalności premiera 
Chamberlaina, lecz wysuwane w 
dyskusji jako opinia na temal 


rodowościowych  Czechosłowa- 
cji. 
Co do stanowiska Labour Par | 


w cierpieniach 


jaśnieniu po dyskusji, jaką Od- 
byli dziś wieczorem premier. 
Chamberlain i lord Halifax z de- 


tosuje się: 


w migrenie 


reumatycznych, | bólach nerwowych, | 


podagrze, 


pie 


i głowy; 
i przeziębieniu. 


Tabletki Togal uśmierzają bóle i przynoszą ulgę w ; 
sorpren Do papei y we va wszystkich opiekach. 


| 


superheterodyna 
TRENDOM 


ELEKTRIT- 


Daladier i Bonnet lecą do Londynu 


=- Pieciogodzinne posiedzenie gabinetu 
angielskiego nie sprecyzowało stanowiska Wielkiej Brytanii 


legatami rady wykonawczej La-|lecenia premiera Chamberlaina 


bour Party Daltonem Morriso- ' 
nem i Citrinem. 


Rząd brytyjski uznał za celo- 
we zwrócić się do Paryża z proś- 
bą © NATYCHMIASTOWE 


PRZYBYCIE DO LONDYNU 


PREMIERA DALADIER I MINI- | 


STRA SPRAW ZAGR. BONNET |3 
i po odbyciu z nimi konsultacji, | 
lub nawet w toku jej odbędzie |” 
się ponowne posiedzenie gablne- | 


po południu do premiera francu 
skiego i skierował do niego i do 
mia. Bonneta powyższe zapri- 


szenie, które zostało przyjęte. 


Premier Daladier i min. Bon- 
net przyłatują do Londynu w nie 
dzielę rano i między godz. 9 i 10 
a o 11 przed południem odbę- 

dą się na Downiagstreet wspól: 
ne konferencje. 


Przewidywane jest. że prem. 


tu dla sformułowania stanowi- Daladier i min. Bonnet pozosta- 


ska W. Brytanii. 


ną w Londynie aż do późnego 


Ambasador brytyjski w Pary- |wieczora i odjadą nocnym pocią 
żu sir Erick Phipps udał się z polgiem w niedzielę do Paryża. 


oraz mniejsze wpływy endecji 


Pierwsza niedziela przedwyborcza zapowiada sie dosyć żywo 


Warsz. kor. 
go* telefonuje: 

W ubiegły piątek odbyła się 
w OZN odprawa prasowa. Prze 
bieg jej był następujący. 

Obrady zagaił b. wicemarsza- 
łek Miedziński. Pierwszy referat 
wygłosił red. Stahl. Przemówie- 


WERIN Sz 


„Głosu Poranne- 


M AAUZER=CE 


Zkolei mówił p. Miedziński. 
Przemówienie jego poświęcone 
było czasom już minionym, 
walce OZN-u z grupami sejmo- 
wymi. Mówca odzywał się bar- 
dzo ostro o b. marszałku Sław- 
kn i p grupie „Jutra Pracy“, za 
rzucając im, że zwalczając OZN OZN 


Piotrkowska 2Q Piotrkowska 3 


telef. 276-72 
— Ceny niskie 


AKSAMITY 2 

OSTATNIE nowości * 
nie jego poświęcone było szan- 
som Stronnictwa Narodowego 
w kraju. Referent twierdził, że 
wpływy tego stronnietwa są cU- 
raz mniejsze, a aktywność jego 
ogranicza się do Posnania i 
Wielkopolski. 


nie stwArzali nic pozytywnego. 

Kolejny referent p. Rączkow- 
Ski mówił o Stronnietwie Ludo- 
wym, twierdził, że jego wpływy 
są mniejsze, niż się przypusz- 
cza. Ostatnim mówcą był p. Ma 


i linowski - Wojtek. Ten referent 


mówił o t. zw. odcinku rohotni- 


czym, wskazując, Że wpływy 
związków zawodowych są silne, 


natomiast PPS niewielkie. Na 
tym informacyjną  odprawej 
zamknięto. 


Dzisiejsza pierwsza niedziela 
przedwyborcza w kraju zapo- 
wiada się dosyć żywo. OZN w 
stolicy zwołał trzy wiece i od- 
prawę swojej sekcji robotni- 
czej. Zbierze się po raz pierw- 
szy po wakacjach komitet głów 
ny Sironnictwa Narodowego, 

„Falanga także zapowiedzia 
ła odprawę kierowników, na 
której „führer“ Bolesław Piasee 
ki będzie mówił o posłanni- 
ctwie falangistów. © wyborach 


nie będzie MOWY, bo tym się or 
gamizacja nie interesuje. Na od- 
prawę zjawi się p. Jerzy Rut- 
kowski, były kierownik ZMP. 

Do Warszawy również PPS 
zwołała na dzisiaj zlot swojej 
młodzieży ze stolicy i okolic 
podmiejskich. 

Na prowincji zasiada w Rze- 
szowie zjazd małopolski Stron- 
nietwa Ludowego, a w 30 miej- 
scach odbędą się zgromadzenia 
powiatowe. 

W Katowicach odbędzie się 
zlot młodzieży pepesowskiej 1 
Górnego Śląska, Zagłębia dąb- 
rowskiego i cieszyńskiego. 

Na Pomorzu 7 zgromadzeń 
zwołało Stronnictwa Pracy. 


18. IX.— „GEOS PORANNY" -s O33 


Wr. 2 


HISTORYCZNA PARTIA POKERA 


deckiej, W tej historycznej partii 
i wszelkich 


~ jwyższą i mafaikiiejnną i 
iia vi oai rokiem, smn aatar i A ara aprala ae Gasa oa ak akg a a i eaae aere Mapes 


(obszernie 6 ewentnulnołci konferencji czterech a misnowicie: Chamberinina, 


pokiera partnerzy mają pozornie wielkie sranse, bowiem 


Daladiera, Hitlera i M 
posiadają 


lasszoliniego, która miałaby się zająć ostatecznym uregulowaniem kwestii sa 
bardzo silne karty w rękach. Jednak po wiełokrotnym podbijanin wzajemnym stawek 
próbach biaffowznia partnerów swoją siłą, gdy przyszło do wyłożenia kart ną stół, okazało się, że angielski partner posiada t zw. fleche royal, czyli pokicra w kierach do dasg, 
może mieć w tej konfiguracji. Powyższy montaż fotograficzny, ukacujący tak doskonale twarze i jednocześnie duchowe oblicze partnerów hista- 
siły i możliwości, zlłkwidnją pełen napięcia moment gry. 


Spotkanie Chamberlain--Hitier w końcu tygodnia 


Różnice zdań podczas pierwszej rozmowy były bardzo znaczne 


BERLIN, 17.9. (PAT) — Według 
informacji, pochodzących z dobrego 
źródła, poinformowane czynniki wy 
rażają przypuszczenie, że przewidy 
wane pierwotnie na wtorek spotka- 
nie kanclerza Hitlera z premierem 
Chamberlainem ODBĘDZIE SIĘ 
DOPIERO W TERMINIE PÓŻNIEJ 
SZYM. 

Termin nie został jeszcze ustalo- 
ny, przypuszczalnie jednak spotka- 
nie to odbędzie się w końcu przy- 
szłego tygodnia. 

LONDYN, 17.9. (Tel. wt). 
Specjalny sprawozdawca „Daily 
Mail”, Ward Price, pisze, iż jest w 
stanie podać zupełnie ścisłe stresz- 
czenic wymiany zdań między Hitle- 
rem i Chamberlainem. 

Na wstępie kanclerz Rzeszy bar- 
dzo obszernie i OSTRO SFORMUŁO 
WAŁ SWÓJ POGLĄD NA SPRA- 
WĘ SUDETÓW, bardzo bliski po 
glądom, wyrażonym w wielkim prze 
mówieniu w Norymberdze. Hitler 
miał oświadczyć Chamberlainowi, 
że konieczne jest znalezienie rady- 
kalnego rozwiązania w jak najkró: 
szym czasie. Następnie naszkicował 
zarys takiego rozwiązania, na co 
Chamberlain odparł, że musi to 
przedłożyć angielskiemu gabineto- 
wi. 

Niemiecki minister spraw zagra- 
nicznych urzedłożył Chamberlaino- 
wi proklarzację Henleina w sprawie 
plebiscytu. 

Poranne wydania dzienników lon- 
dyńskich nie są zgodne co do istot- 
nych przyczyń, które spowodowały 
wcześniejszy pówrót Chamberlaina 
z Berchiesgaden. Zazwyczaj dobrze 
poinformowany „Daily Telegraph“ 
pisze, że różnice zdań między Cham: 
berłainem i Hiilerem byly 
bardzo znaczne i Żądania Hi- 
tlera szły tak daleko, że Chamber- 
lain nie uważał za możliwe udziele- 


nie odpowiedzi bez uprzedniego po-| ny dziennik pisze, że można mieć | wać nieco rozwijające się błyska- 
rozumienia się zarówno z gabinetem | nadzieję, iż podróż Chamberlina by- | wicznie wypadki. Ale jednocześnie 
brytyjskim, jak i z Paryżem, ła jedynie środkiem, aby zyskać tro | trzeba wziąć pod uwagę drugą ewen 

W artykule wstępnym wspomnia-| chę drogocennego czasu i zahamo- | tualność, która leży poza granicami 


Polska mie ubiega się 


© półsiałe miejsce w radzie ligi narodów 


GENEWA, 17. 9. (PAT). W związku z mającymi się odbyć w nadchodzący poniedziałek 
wyborami na trzy niesłałe miejsca w radzie ligi narodów, z których jedno zajmowała Polska od 
roku 1926, delegat Polski na 19-te zgromadzenie ligi narodów wystosował do prezydenta zgro- 
madzenia list treści następującej: 

„Panie prezydencie. A 

Z polecenia mego rządu mam zaszczyt podać do pańskiej wiadomości, że RZĄD MÓJ 
NIE ZAMIERZA ZGŁOSIĆ WNIOSKU O PRZYZNANIE MU PRAWA REELEKCJI DO RADY 
LIGI NARODÓW. k 

Zechce pan przyjąć, panie prezydencie, zapewnienia mego bardzo wysokiego poważa- 


nia“, 


Zbrojne powstanie kenieina 


(Dokończenie). Dziś ndbyła się konferencja | padki, zyłaszcza ostatnich go- 
a mianowicie: Sehekovsky, Ro-| prasowa, podczas której poseł| dzin, zmusiły do formowania 
sche i Schicketanz ukrywają się, | Sebckovsky wygłosił przemó- | korpusu ochotniczego, gdy 
zapewne również poza teryto- | wienie, w którym przedstawił | zajść może potrzeba WYWALŁ- 
riam Czechosłowacji, nafo- poszczególne fazy walki niem-| CZENIA SOBIE Z BRONIĄ W 
miast posłowie niemieccy Pe-|eów sudeckich, poczynająd od| RĘKU PRAWA SAMOSTANO- 
ters j Kundt przebywają w Pra- żądań karisbadzkich aż do chwi| WIENTA,  odmawianego im 
dze. NA TERYTORIUM SUDE- ||i obecnej, gdy Koprad HEN-| przez 20 lat. Zapyłany przez 
TÓW PANUJE CHWILOWO |LEIN OGŁOSIŁ PROKLAMA-| jednego z dziennikarzy © szcze- 
SPOKÓJ. a wydane przez par-| CJĘ „POWROTU DO RZESZY | góły w sprawie korpusu ochot- 
tic kenlelnowców hasło przeprojl POWOŁAŁ POD  BROŃ|niczego pos. Sehekovsky oświad 
wadzenia strajku powszechnego NIEMCÓW SUDECKICH DO|czył, że korpus będzie organi- 
nie zostało w praktyce zreali-| KORPUSU OCHOTNICZEGO. |zowany zarówno na terenie 
ZWANE. Niemcy sudeccy, mówił Sebe-| Rzeszy, jak i na obszorze Cze 
koysky, zdecydowani bvll od sa| chosłowacji, tam, gdz: in bę 
BERLIN. 17. 9. (PAT). Szef| mego poczatku na przyłączenie | dzie możliwe. 

prasowy partii niemców sudec- się do Rzeszy. Jedynie wyegląd| Korpus użyty zostanie wtedy, 
kich dr. Sebckovsky oraz szef | na utrzymanie noksiu nakazał| gdy to będzie konieczne i tam, 
propagandy niemców sudeckich | im zgodę na kompromis w po-| gdzie potrzebą celem obrony 
dr. Sandtser przybyli do Berli- staci wysunięcia żądań karls-, niemców sudeckich i wywalcze 

na. : | badzkich, Dopiero krwawe wy-| nia im wolności 


czystej spekulacji. Chodzi o to, że 
obecnie nie ma już chyba nigdzie 
wątpliwości w sprawie zachowanią 
się rządu angielskiego i narodn 
brytyjskiego na wypadek zastose. 
wania gwałta, Najwyższą zasługą 
podróży Chamberlaina jest, że dzię- 
ki niej Hitlerowi dana była okazja 
zrozumienia pożytku, jaki kryje w, 
sobie bardziej umiarkowany kuta 
Gdyby premier przez nieszczęśliwy, 
przypadek ostatecznie uznał, ża 
rezultaty tej konferencji rozczaro- 
wały go w jego najwyższych as 
dziejach na pokój, to jednak będzie 
on miał satysfakcję wobec siebie 
samego, swego narodu i wobec świa 
ia, że żaden człowiek nie mógł uczy 
nić więcej, niż on uczynił. 

LONDYN, 17. września, (Tel. wł} 
Jak wiadomo jednocześnie z premie 
rem Chamberlainem na innych lot- 
niskach londyńskich wylądowali 
lord Runciman, który przyleciał 
z Pragi, Graz strażnik wielkiej pie- 
częci, de la Warr, powracający s 
Genewy. Runcimanowi towarzyszył 
Ashton Gwatkin, 

Runciman oświadczył przedstawie 
cielom prasy, że przybył do Londy- 
uu na wyraźne życzenie i żądanie 
premiera. Na pytanie, czy uczynił 
przygotowania w związku z jego 
ewentualnym powrotem do Pragi, 
lord oświadczył: 

„Nie. Wszystko zależy od tego, 
gdzie obecnie znajdować się będzie 
mój teren pracy. Nie wiem, kiedy 
powrócę do Pragi” 

W dalszym ciągu Runciman 
oświadczył: „Sytuacja jest bardzo 
delikatna. Klucz do niej znajduje się 
w ręku Boga”. 

LONDYN, 17.9. (PAT) — Król 
Jerzy przyjął dziś w pałacu Bucking 
ham iorda Rumcimana i zatrzymał 
go na Śniadaaiu, 
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Imigracja do Palestyny nadal utri 


Zaburzenia i akty sabotażu nie prędko zostaną zlikwidowane 


Polska wyraża nadzicię, że Anglia spowoduje szybkie znie- 
sienie ograniczeń wiazdowych dla żydów 


i GENEWA, 17. 9. (PAT). Rada (W dyskusji pierwszy zabrał nie przywrócony dopiero wtedy, | przedstawiciela mocarstwa man- | 
ligi narodów na posiedzeniu po- | głos delegat Anglii Butler, który 'gdy zapadną ostateczne decyzje |datowego na temat obecnej sytu W ATO L j HB A 
południowym zatwierdziła ra- poinformował radę o przebiegu| w sprawach politycznych. acji, oraz przyszłego rozwoju! 
Rek komisji ij SEa tio Dał ożocznych jeszcze prac ko| Następnie zabrał głos min. Ko | Palestyny. PRozumiejąc znacze-! Boksieitnera 
stawiony przez umu- | misji, studiującej s icki - |ni ż i -|> ; » 

p ega ji $ ującej problem po-|marnicki, który złożył następu-|nie poważnych trudności, z któ jest lekka, ciepła i nie pogrubia. 


nii. ; ea działu Palestyny. Zdaniem rzą-|jące oświadczenie: i walczy mocarstwo manda 
IW sprawie Palestyny komisja |.du angielskiego, podział ten jest| „Rząd polski miał już wieło-|towe, rząd polski musi jednak WYRA, opeścÓk 
mandałowa zauważa, że sytua-| w zasadzie najlepszym załatwie | krotnie okazję ujawnić wobec stwierdzić, że problemat Palesty Łódź, Sienkiewicza 79. 
Telef ” 


eja polityczna w tym kraju znaj| niem sprawy. Rząd angielski u- | kompetentnych organów ligi na ny wciąż czeka na swe rozwiąza| | “enr 
duje się w takim stanie, w jakim czymi wszystko, aby  przyspie- rodów swe żywe zainteresowa-|nie, tymczasem rozwiązanie | ŻYDOWSKIEJ  NAPOTYKAĆ 
była przed rokiem. W. ciągu ro- | szyć realizację przyszłego statu- nie zagadnieniem palestyńskim. szybkie posiada kapitalne zna- (RE DZIE NA POWAŻNE TRUN- 
ku 1937 w dalszym ciągu trwa-| tn Palestyny. Mogę tedy „ograniczyć się do |czenie nie tylko dla imigracji ży NOŚCI. Jeśli chodzi o obecne wa 
— aa ARA. | Mówiąc z kolel o zaburzeniach | przypomnienia oświadczenia, |dowskiej do Palestyny, ale rów- |runki, w których odbywa się 
DO KOMPLETU 1 aktach sabotażu, Butler oświad | które wyłuszczało istotne powo-,nież dla wszelkich prób między- imigracja do Palesi Ę Ip 
czył, że administracja przy po- dy tego zainteresowania i które narodowego uregulowania ogól-| w imieniu mego akt way, 
należy też Ovomaltyna, mocy wojska usiluje zlikwido-| podkreśla, że duża część żydów, nego problematu emigracji ży- nadzieję, że mocarstwo manda- 
*" | waé nieporządki. Jednak SYTU- | osiedlających się w żydowskiej dowskiej. Póki zaś zagadnienie towe w możliwie najkrótszym 
ACJA W PALESTYNIE NIE PO |siedzibic narodowej lub pragna- Palestyny nie zostanie rezwiąza | czasie będzie mogło. aleć obec 
ZWALA SĄDZIĆ, ŻE CEL TEN cych się tam udać, pochodzi zine, póty wszelkie międzynarodo- ne ograniczenia imigrae ne, o 
BĘDZIE SZYBKO OSIĄGNIĘ- |Polski. Dlatego też ze szczegól- |we UREGULOWANIE OGÓLNE |rąz że zapewni żydom jn rysia 
TY. Być może, że spokój zesta-|ną uwagą śledziłem deklarację:GO PROBLEMATU EMIGRACJI ści imigracji, odpowiadające ży 
wotnym interesom krajów, po- 
PAESE siling emgirację ży- 


-a MASOWE AIOSZIOWA = 
NPR rh wania arabów = 


waia lunkcje wzmacn i 
m Bid aue e  TerOKUŚCI usiłowali odciąć Jerozolimę od świata |Tryptyki samochodowe 


oV JEROZOLIMA, 17.9. (2AT) — lekko ranni. Terorystów później rez| JEROZOLIMA, 17.9. (ŻAT) — 
QVOMALLJNE Po wczorajszej dotkliwej klęsce| preszono. W Haifie teroryści za-|-8-leui policjant Abraham Golub, MEDIOLAN, 17.9. (PAT) — 

terorystów pod Ramalah, wojsko] strzelili dziś policjanta arabskiego. | który jechał na motocyklu wraz z Włoski klub automobilowy przy 
ścigało resztki rozbitej bandy. Pod-| Wojsko przeprowadziło surową | 21-letnim Samuelem Fajasztajnem, wydawaniu tryptyków samochodo- 
ły zaburzenia. Wykonywanie za | ©7359 pościgu zabito jeszcze eled-| rewizję we wsi Abu-Srusza, nieda- | zaatakowany zastał przez terory- wych, umożliwiających przejazd ae 
rządzeń, zmierzających do przy | miu arabów, w tej liczbie przywód- stów w drodze między Atareth a | mochodem przez granice państwo- 
wrócenia ładu, poważnie zacią-|©2 bandy Abu Chalid Muchamed Jerozolimą. Motocykl się przewrć- | YS žąđa potwierdzenia, że winóci- 
żyło na finansach kraju. Spra-| Sałach. Kilku terorystów odniosło cił zań Golub i Fajnsztajn wpadl ciel samochodu fest pochodzenie 


wowanie mandatu jest częścio- | ZY. | zostali ciężko Obydwaj 

wo zawieszone, £ Ay zę Wczoraj w nocy teroryści prse za irz staki Przyroda 
PRZEDŁOŻYĆ O OKRĘG, RETO ży telegraficzne dokoła bin | FRA i et i 

RYM IMIGRACJA ŻYDOWSKA | my, pragnąc odciąć EA a od iż E a de TTS. (PAT) — Wam 


BĘDZIE NADAL OGRANICZO- | świata. Driá rano komunikacja tele. 
NA wa o: niżby | feniczna. i tełagraficzna Jerozolimy 
lego wymagała siła ebsorbcyjna | s innymi częściami kraju sostala 
> O dacłnie ta amita palety | ych, 

inośnie do | i a m 
skiego komisja została poinfor- a a A A 


mowana, że zdaniem mocar- 


tek prawdziwą bitwę « brytyjską ce fakultet teologiczmy w 
policją 1 wojskiem, dosto wczoraj | gu, W. miejsco jego powstaje fakul 
ĉo ponownego starcia, w którym, tet przyredniczy. 


o pri rybi M RAA Kii ari 

ALESTYNY UWAŻAĆ NALE. | A"to nie wiozło poczty. > pretenduje do tronu 
; „| Patrol poika z Essex zaatakowa- Na południowy wschód od Nara. 

ŻY ZA NAJLEPSZE ROZWIĄ retu uszkodzii nieznani sprawcy cygańskiego 


ZANIE i że sprawa ta jest wciąż | TY rostał w pobliżu wsi Jaffa pcd | leko Tyberiady. Aresztowano 92 piwik sai AŻ 


przedmiotem studiów _ etnicz- | NA7aratem. arabów, podejrzanych e sprzyjania : EE. 
nych, Ewaj żołnierze angielscy zostali terorystom. palili wyciskającą ropę. W miasteczku pomorskim Świecie 
| „Po>dBÓZAZE panuje wielki ruch. Ciągną tam cyc 


pretendentowi do tronu Bazylemmu 
Kw:;ekowi. Ten drugi zwołał swoich 
stronników do Brześnia nad Bu- 


giem. 
Zatwierdzona decyzja 


o wysiedleniu z pasa nad- 
granicznego Cz. Krauzego 
wm| Z Torunia donoszą: 

Wojewoda pomorski zatwierdził 
decyzję siarosty morskiego w Wej- 
herowie o wysiedleniu z pasa sad- 
granicznego b. przewodniczącego 
rady miejskiej w Pucku Czesława 
ssa aer 


© Emigracja niemców 
z Polski do Rzeszy 


Z Poznania dotioszą: 

W niektórych miejscowościach 
na Pomorzu i w Poznańskiem, zano 
towzno ostatnio objaw licznej emi- 
gracji niemców do Rzeczy niemiec- 
kiej. 


Zapasy złota Szwajcarii 
w twierdzach alpejskich 


LONDYN, .17 9. (Tel. wł.). — 
Jak domosi „British United 
Press* zapasy złota szwajcar- 
skiego Banku Narodowego wy- 
słane zostały do specjalnie przy 
gotowanych tajnych schow: 

ków w niedostępnych alpej 
skich twierdzach. 


„EUROPA” 


i kina 


/ niezapomniany bohater filmów „Kapitan Blood“ i „Szarża 
lekkiej brygady“ w nowej wspaniałej kreacji 


OZ EEDY przeb 


Król aktorów i aktor królów 


13. IX.— .GŁOS PORANNY” — T93R 


Madonai nieja 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Piac Wolności 2, A. Pe- | 
relmana f S-ka, Cegielniana 32, W. 
Janielechiego, Piotrkowska 127, 
Wójeickiego,  Napiórkowskie- 
1627, K. Kempfi, Karolewska 45, 
J. Cymera, Wólczańska 37. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1920 
Í 1921. — W dniu jutrzejszym wiu- 
ni się stawić do rejestracji w wy- 
dziale wojskowym zarządu m. Łodzi 
przy Al, Kościuszki 19, mężczyźni | 
rocznika 1920 i 1921, zamieszkali | 
ra terenie 4 komisariatu o nazwi- 
skach na litery M, N, O, P, R. S. oraz | 
zamieszkali na terenie 12 komisa. | 
riata 4 nazwiskach na | 
od A do J włącznie. 


NOWY GABINET RQENTGE. | 
NOWSKI. — W dnia 27 b. m. 
o zodz. 12.15 w szpitalu św. Józefa 
w Łodzi przy wł. Drewnowskiej od- 


będzie się uroczyste otwarcie nowe- E 


go gabinetu roentgenowskiego. 

Nowy ten gabiret dla oełów dia. 
tuostycznych utundowany został 
przez zarząd miejski kosztem 34 ty- 
sięcy złotych. 

liroczystość otwarcia gabinetu 
odbedzie się w obecności przedsta- 
wiejęli zarządu miejskiego òras | 
świata lekarskiego. 


SZCZEPTENIA PRZECIWKO | 
BŁONICY PRZEDŁUŻONE, — Wy 
dział zdrowia publicznego zarządu 
miejskiego w Łodzi informuje, że ze 
względu na to, że nie wszystkie 
jeszeze  drieci zostały poddane 


szezepieniom ochronnym przeciwkc ką. W pewnej chwili łódka się| 


błonicy, okres szczepień zostaje prze 
cłużony i szczepienia trwać będą 
jeszcze od dnia 19 do 24 b. m. 
włącznie, Jest to już termin osta- 
teczny. Ws wskazanym czasie mat- 


ki winny dzieci doprowadzić do cd-|ni kamasznik Hersz Wizenberg, | 
powiednieh punktów, eslem przepro | który bez namysłu wskoczył do 
wadzenia szczepień ochronnych. 


1. Gi 


litery | BEE 


| 
| 


diaCzeg0 


Qd maja do września szukał człowieka podobneg 


Śledztwo w sprawie potwor- 
nego mordercy, człowieka, któ- 
ry zamordował swero sobowtó- 
ra jest już prawie na ukończe- 
niu. 

Dziś 


bliższe szezegóły tyczące się sa- | 


mego mordu i osoby ofiary. 
Otóż okaznje się, że Paster- 

nak, o którym wczoraj dono- 

Dnia 17 września 


Uprasza się o nieskładanie 
DES N E A 


WASG 


już możemy ujawnić 


PF 


METEEN 
RZ OŁ 


r. b 


kondolencji 


Żyd uratował endeka 


WNE 


asi 


siliśmy. że przez pewien czas 
był słuchaczem szkoły dla leś- 
ników, ostatnie wedrował pe 
Polsce w mundurze leśnika. 
Przed niedawnym czasem po- 
znał en we wsi Maleniec pow 


———_— 


Śródmiejska ? 


Opoczno 26-letniego ZYGMUN. 
TA JASKÓLSKIEGO, syna śred 
nio zamożnego rolnika. 

Młody człowiek był bez pra- 


przeżywszy Int 62. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dn. 18 bm. o g. 1 pp. z do- 
ma przedpogrzebowego, o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


rE a 


od niechybnej śmierci w nurtach rzeki 
W miasteczku Żelików wyda- | nących. 


rzył się następujący wypadek. 


Ocalony od niechybnej śmier- 
ci Welikowski ucałoważ ser- 


Po rzece jeździł łódką miejsco | gęcznie swego zbawcę. 


wy działacz endecki, bogaty zie 
mianinm Eugeniusz Welikowski 
wraz ze swoją 11-letnią córecz- 


wywróciła i oboje zaczęli tonąć. 
głośno wzywając pomocy. Zbie- 
gli się ludzie, ale nikt nie miał 
odwagi pospieszyć z pomocą. W 
tłumie znalazł się również 28-iet 


wody i wyciągnął na brzeg to- 


PIOTRKOWSKA 145. 


„A 


Halina Falpernowa 


po powrocie poleca modele paryskie na sezon jesienny 


TEL. 108-92 


Salon Mól F. Golćmanówna 


PRZEJAZD 30, tel. 216-52 
poleca b. bogaty wybór pierwszorześnych modeli ma sezon bieżący. 


Rada przyboczna 
zbierze się we wtorek 


We wtorek, dnia 20 września 

r. b, o godzinie 19 odbędzie się 
posiedzenie rady  przyhoczuej. 
o wyznaczony termin 
posiedzenia rady został przes 


Dziecko pogryzione 

przez szczura 

Wczoraj perywieziono na stację 
miejsklego pogotowia ratunkowego 
41etnią Małkę SZCZYŻEWSKĄ 
(Poprzeczna 23). 

Dziecko bawiło się na korytarzu 
zamieszkiwanego przez rodziców 
doma. Nagie z nory wyskoczył du- 
ży szczur, dopadł dziecka i ugryzł 
je dotkliwie w nóżkę. Lekarz pogo- 
iowia po nałożeniu opatrunku skie- 
rował pogryzione 
dziecko do dozori sanitarnego na 
szczepienie. (i) 


ROBIN HOOD 


obrońca uciemiežonych! 


Ze wszystkich stron świata j 
nadchodzą wiadomości o nieby 
wałym entuzjazmie i zachwy- 
cie, jaki wszędzie towarzyszy 
wyświetlaniu filmu p. t. „Przy- 
gody Robin Hooda'. 


To powodzenie filmu iłuma- 
czy się nie tylko jego wielkoś- 
cią i wspaniałością, nie tylko 
potęgą i rozmachem realizacji, 
jJskiego dotąd nigdy nie widzia- 
nó, nie tylko przepiękną krea- 
cja, najpiękniejszą, jaką kiedy” 
kolwiek stworzył Erro) Flynn. 
lecz przede wszystkim tematy- 
ką filmu, aklualnym ujęciem 
posgaci głównego bohatera. 

Życie Robin Hooda było jed- 


J A So 
„Przygody Robin Hooda* — 
to największy film, 
kolwiek i gdziekolwiek wypro- 


nym pasmem walk, Wyjęty zydukowano. W, niezwykle hała- 


pod prawą, stanął na czele kam 


Śliwej i kosztownej reklamie, 


rałów, których celem było lupić| jaką ma film ten na całym świe 


Logatvch, aby pomagać bied- 
nym. Postać Robin Hooda, nie- 
ustraszonego, rycerskiego boba- 
tera, równie Śmiałego w miłoś- 
ci, jak w boju, gromiacego tv: 
ranów — zyskała  uiczwykłą 
sympatię publiczności calego 
świaią 


cie, nie ma ani słowa przesady. 
Twierdzenia szelów propagan- 
dy, że jest to film - gigamt, naj 
większy film wszystkich cza- 
sów, 
rzeczywiście prawdzie. 

Errol Flynn, niezapomniany 
bohater filmów „Kapitan Ble 


jaki kiedy: | kiej brygad" oraz 


odpowiadają tym razem 


od” t „Szarża lekkiej brygady" 
stworzył szczytowa kreację w 
swej karierze. Rola Robin Ho- 
oda, najzuchwalszego z zuch- 
wałych, to największa jego bo- 
haterska rola. Ey 


Partnerką jego fest czarułąco 
piękna Olivia de Havilland. 

Godny podkreślenia jest rów- 
nieź fakt, że po raz pierwszy w 
historii kinematografii fiim wy- 
reżyserowany został jednocześ- 
nię przez dwóch najsławniej- 
szych reżyserów, a mianowicie: 
Michaela Curtiza, twórcę „Ka- 
pitana Blooda* i „Szarży lek- 
Williama 
Keighleya, realizatora „Księcia 
i żebraka”. I b 

Jak się dowiadujemy, film 
„Przygody Robin Hooda“ ukaże 
się po kolosalnych sukcesach 
zagranicznych, już w następ- 
nym programie kina „Europa ”. 
Oczekiwana z niecierpliwością 
premiera będzie jednym z naj- 


|większych wydarzeń dnia. 


45). 


Hn 


« zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 


| 


przez szczura |; 


w 


cy i marzył e otrzymania ja 
kiejś posady. 

Pasternakowi wpadł on w oko. 
chociażby z tego względu, że 
BYŁ DO NIEGO UDERZAJĄ- 
CO PODOBNY. 


ZOWYFÓGCIŁ i poleca naj- 
nowsze francuskie modele na se- 
zon bieżący. —Pratownia już czynna 


Kiedy stali obok siebie w 
tplerwszej chwili trudno hyło 
powiedzieć, KTÓRY Z NICH 
JEST PASTERNAKIEM, a KTÓ 


Na p 


pr Nut 


RO 


rru 


ai a" s. 


ODZNACZENIE 


Dekretem Prezydenta Rzplitej zo- 
stał odznaczony .,/Krzyżem Niepo- 
dległości” notariusz Radzisław Wo- 


dziński, znany na terenie Łodzi | 


działacz społeczny, b. senator, sę- 
dzia sądu apelacyjnego i prezes są- 
du okręgowego w Suwałkach. 


P. Radzisław Wodziński, 
adwokat łódzki cieszył się nznaniem 
i zaufaniem kolegów i społeczeń- 
stwa łódzkiego i przez szereg ka- 
dencji piastował stanowisko delega. 
ta rady adwokackiej, prezesa okrę- 

| gu związku strzeleckiego, prezesa 
związku oficerów rezerwy woj. 
łćdzkiego i t. d. 


odrnaczenie niepo- 


aległościowe otrzymał prez. Wo-| dzi 


dziński za czynny udział w ruchu 
uierodległościowym w latach 1905 
— 8, głównie zaś za nielegalne prze 
weżenie i przechowywanie broni. 


CASINO 


P. 12.2, 4. 6.8, 10 
Koncertowy duet nktorski 


JOAN CRAWFORD 
SPENCER TRACY 


w filmie p. £ 


JODELKA | 
Dziś 0g.12.1 2 1183 gr. ; 


2 poranki 


ori 


PALACE | 


Poer. 12 w poł. 


Wielka bomba 


humoru i śmiechu 
Król komików 


Hen: Rühmann 


| w arcywesołej komedi 


Se: 


RAili>MÓWW 
szuka spadkobiercy 


Dziś o g 12 i 2 80 
p. 


5 PÓRÓNM 


Ceny od 


jakn ' 


LJ g - 


i EE 


RY JASKÓLSKIM. 
Podobieństwo było tak ude- 
rzające, że, jak później stwier- 
dzone, obaj przechodzili opera- 
cję ślepej kiszki i obaj mieli 
prawie że identyczne szwy i hli 


zny. 

Przy bliższym przyjrzeniu się 
można było skonstatować nie- 
wielką różnicę. poicgającą na 
tym, że Pasternak miał mniej 
odstające uszy od swej ofiary. 

Różnica ta musiała być jed- 
nak bardzo minimalna, skora 
rodzina mordercy w pierwszej 
chwili rozpoznała w ofierze 
zwłoki Pasternaką. 

Trudne, a może nawe! i nle- 
możliwe jest odtworzenie dziś 
sceny mordu w całe] jej potwor 
ności. Trzeba wierzyć temu, eo 
mówi morderca, ponieważ ofiz- 
ra jego, Zygmunt Jaskólski mł- 
gdy już w tej sprawie złosn nie 
zabierze. 

Pasternak przedstawił stę ro- 
dzinie Jaskólskich jako IGNA- 
CY MĘCZYŃSKI, leśnik, obie 
cał wyrobić synowi miejsce w 
szkole dia leśników, w różo- 

| wych kolorach przedstawił je 
; go przyszłość. 

Uwierzono mu, dano synowi 
pieniądze na droge, dokumenty, 


| 


Mah Chasin 


udziela lekcji gry fortevianowej 


tylko dia zaawansowarydu 


Ml. Kościnszki 46. Tel. 202-74 


o tacę tak zbrodniarzowi che 


wczorajszej obszernej relacji. 
Obecnie Pasternak znajduje 

słę w więzienin piotrkowskim. 

Urząd prokuratorski przystąpi 


BE | wkrótce do wypracowania aktu 


oskarżenia przeciwko temu 
zbrodniarzowi, który od maja 
do września szukał człowieka, 
którego Śmierć moglaby mn ©- 
tworzyć drogę do hezkarnej 
wolności... 


Reszta jest już znana £ naszej 


PŁASZCZ POPIELICOWY 


Ei | PŁASZCZ ŁAPKOWY 


PLASZCZ Z KORSAKOW ~ 


#| 2 SREBRNE LISY 


2 LISY ALASCA 


| | KAMIZELKA Z AGNEAU GRANAT 


KAMIZELKA Z AGNEAU BRONZ 
oto 


nagrody konkursu 
ogłoszonego w związku 


z filmem 


wyświetlanym obecnie 
w kinie 


pCBSIIREOY 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 


NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU*, 


© PELERYNA Z LISA KRZYZARA 
l 
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Walka z włóczegostwem 


daje coraz lepsze rezultaty 


Walka z włćczęgostwem, prowa- | było 18 żebraków i 9 żebraczek, a 
dzona przez Ł£dzkie towarzystwo , ubyło 8 mężczyzn i 3 kobiety. W 
ptzeciwżebracze wydaje pomyślne ten sposób na dzień 1 września po- 
rezultaty, Już dziś nie spotyka się zostawało w zbiorńi 55 żŻebrakćw, 


żebraków tak często na ulicach Ło- 
dzi, jak to obserwowano do nie- 
dawna. 

Daae, dotycząca walki z żebrac- 


przy PRZEZIEBIENIU 
{GRYPIE 1 KATARZE 


twem na terenie Łodzi stwierdzają. 
że na dzień 1 sierpnia w  Zbierni 
przy ul. Kątnej ur. 10, przebywało 
ogółem 44 żebraków, 38 żebraczek 
i 2 dzieci żebrzących. Razem B4 


w swoim najnow- 
szym i najwięk- 
szym przeboju 


prod. 1938 | 39 r. 


p t 
POBOŻNE 


ILAMSTWO 


Wielka drama- 
tyczna kreacja 
naszej genialnej 
rodaczki w roli 
kobiety, która 
śmiechem 
pokrywała łzy... 


Już wkrótce 
w Kinie 


„PALACE” 


44 żebraczki i 2 żebrzących dzisci. 
Razem 101 osćb. Z liczby tej 28 
osćb odbywało areszt karny, z cze 
go 25 na. skutek wyroków sądu 
grodzkiego oraz 3 na podstawie ©- 
rzeczenia starostwa grodzkiego. 

Siwierdzono, że 3 osoby uprawia- 
ły żebraninę z chęci zysku, 7 z nę- 
dzy, 1 osoba żebrała mimo, iż po- 
bierała zapomogę oraz 3 osoby u- 
prawiały żebraninę i włóczęgostwo 
zawodowo, 

Z obcej gminy przybyła do Ło- 
dzi 1 osoba żebrząca, W miesiącu 
sierpniu odbyło się 46 rozpraw są- 
dowych o włóczęgostwo i żebrani- 
nę, na których zapadły wyroki, 
skazujące na umieszczenie w Dorn 
Pzzcy Przymusowej 16 osćb, w przy 
tulku dla starećw i kalek 25 osób, 


bywa 16 osób, które skierowane zo- 
staną do Domu Pracy Przymusowej. 
W liczbie tej jest jl mężczyzn i 5 
kobiet. 


Pożar w tkalni 
A. Rubina przy ul. Wól- 
czańskiej 50 
Wezoraj w powstał po- 
żar w tkalni Abrama RUBINA, mie- 
wzczącej się przy ul. Wólczańskiej 
„50. Od krótkiego spłęcia zapalił się 
na sali fabrycznej warsztat tkacki 


Wysokość strat narazie nieustalona. 


Rozprawa nożowa 
między b. wspólnikami 


doszło do kłótni, która przerodziła 
się w bójkę, 

Nusbaum dobyl noża I zadał nim 
Kilka ciosów Hajberowi w głowę. 
Wezwany lekarz stwierdził ciężki 
stan Hajbera | przewiózł go do 
szpitala św. Józefa. 

Nusbaum został aresztowany. (1) 
Ł2OSKAGORGGOGRODUOCOWYEC 


POKAZY w Szkole Gorpedarczej 


Wodna 40, tel. 177-73, rozpoczyneją 
się dnia 20 września b. r. Program 
na wrzesień: 20/9 — konserwowanie 
owoców ! jarzyn; 27/9 — dżemy kon- 
fitorowa, owoce kandyzowane. 


W krótkim 


Piotrkowa i m. 
Byczkowskim dowiadujemy się, 
sprawa wznowienia działalności emi- 
syjnej Towarzystwa Kredytowego m. 
Łodzi przybrała kształty konkretne, 
bowiem pismem z dnia 12 wrześnią rb. 
został zatwierdzony nowy wzór 5-pro 
centowego listu zastawnego Towarzy- 


wypuszczono pierwszą transzę na su- 
mę trzech milionów złotych, która już 
jest na wyczerpaniu. Pożyczka ta dzię 
ki temu, że mieści się w pierwszej po- 
łowie wartości nieruchomości obciążo 
inej pożyczką Towarzystwa Kredyto- 


ministra skarbu prawo t. zw. bezpie- 
czeństwa prawnego (pupilarne). Przy- 
wileje tych papierów polegają na tym, 
że służyć one mogą jako: 1) Kaucja 


44 TX. — „GŁOS PANNY” — TA3E, 
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Kalastrola samochodowa pod Sirukowem 


Adwokat stołeczny i jego towarzyszka odnieśli rany 


Wezoraj o godzinie 7 rano na 
szosie Łódź — Warszawa w po- 
bliżu wsi Rogi pod Strykowem 
wydarzyła się katastrofa sam0- 
chodową. 

Do Łodzi jechal swym aniem 
marki „Steyer“ adw. Maurycy 
MAJZEI, z Warszawy (Plac Na- 
poleona nr. 5]. 

W pewnej chwili awto w peł 
nym pędzie najechało na wóz 
z eegłami, prowadzony przez 
Wiadysława NOWACKIEGO. 

Wskutek wvbadku samochód 
został zupełnie strzaskany. — 
Adw. Majzel i siedząca w aucie 
kobieta zostali poważnie ranul. 
Odwieziong ich do Łodzi, gdzie 
w szpitalu Ewangelickim lekarz 


Brzed nowym rozkwitem 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


Nowa emisja i komasacja prowincjonalnych 
instytucyj 


wywiadzie przeprowa- |zrzękło się prawa sknpu tej pożyczki. | letniej Józefie Kajzer, jej córce 33 
dzonym z prezesem Związku Towa- |co zwiększa jej wartość, bowiem bę- 
czystw Kredytowych i prezesem Dy- |dzie tylko umarzana drogą losowania, 
„rekcji Towarzystwa Kredytowego m. |dając tym samym premie posiada-|E 
Łodzi p. Marianem czom listów zastawnych, Jak się dalej || 
iż | dowiadujemy od prezesa p. Mariana 


Byczkowskiego, istnieje 
szerzenia działalności 
Kredytowego m. Łodzi 
jewództwa: łódzkie i 
wymienionym terenie zostaną zlikwi- 
dowane Towarzystwa Kredytowe 


rojekt roz- 
owarzystwa 
na dwa wo- 


stwa Kredytowego m. Łodzi. Na razie | miast: Piotrkowa, Częstochowy, Kielc 


i Radomia, a agendy związane z dzia- 
łalnością emisyjną, zostaną przekaza- 
ne Towarzystwu Kredytowemu m. Ło- 
dzi. Po zrealizowaniu tego planu To- 
warzystwo Kredytowe m. Łodzi, które 
ma tak piękną i owocną przeszłość, 


wego otrzymała specjalnym pismem | ponownie stanie się ważnym czynni- 


kiem odrodzenia kredytu i źródłem 

gospodarczego podniesienia miast. 
Należy mieć nadzieję, że energicz- 

na inicjatywa obecnej dyrekcji, która 


kieleckie. Na |f 


BZIŚ og. 12i 2 


dla dostaw i przetargów; 2) jako lo- | pchnęła sprawę nowych emisji z mar- 
kala kapitałów należących do nielet. twego punktu, zdoła pomyślnie zała- 
nich oraz 8) lokata kapitałów rezerwa twić komasację prowincjonalnych to- 
wych wszelkich spółdzielni. Prócz te- ,warzystw, 

lgo Towąrzystwo Kredytowe m. Łodzi” 


1 PORANNI 


dyżurny nałożył im opatrunki] Wóz z cegłami został równieś 
po czym ofiary wynadku odwie| rozbity, koń zabity, a wośmiew 
ziono do Warszawy. Rozbitym |— ranny. i 
autem adw. Majzla zaopiekowa-| Policja prowadzi dochodze 
ła się policja. nie. ` 


Dom Bankowy $. KASSMAN 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 1. TEL. 133-71. 

załatwia INKASO WEKSLI 
DYSKONTO KUPONÓW. 
Kupno i sprzedaż listów zastawnych, 
akcji, obligacji i premiówek. 
Zlecenia giełdowe. 


Zmów czíery osoby 


ciężko zatrute grzybami 
Ostatnio notowane są na terenie nie, po czym przewiózł je de szpłłw 
Łodzi wypadki zatrucia grzybami. |la. Stan Józefy Kajzer jest hardza 
Wczó1j zaów wezwano pogoto- groźny, = 


wie do domu przy ul. Zgierskiej, 
mr. 111. Poza tym uległ wypadkowi zm 
Ciężkiemu zatruciu grzybami rile- trucia grzyhami 33-letni Wacław. 
gla tam rodzina KAJZERÓW, Le-| NAWROT (Tramwajowa 11) — szo- 
fer pogotowia ratunkowego Czer- 


karz udzielił pierwszej pomocy 72- 
wonego Krzyża. 


letniej Helenie oraz 13-letnie] Jani- 


J a tydzień niebywał. powodzenia! 
Grand-Kino Rekord artystyczny 


| Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 kinematografii polskiej 


Druga Młodość 


Role główne: Gorczyńska — Janosza-Stępowski 
Ćwiklińska — Zacharewicz — Cybulski — Znicz, 


„Wybrała szaloną miłość.» — Zabiła głos macierzyństwa... 


Dziś 2 poranki * 5; uis 85 grd 


Ceny miejsc od 
RI ALTO Światowej sławy tenor 
Beniamino Gigli 


w swoim najnowszym filmie p b 
Bieśnizr= 
jej Wysokości 


br 


Ceny od 


18. 


handydaury Łódzkie 


Niespodziewane rozpisanie 
wyborów do izb ustawodaw- 
czych oraz związane z nimi za- 
gadnienia i przewidywania oł- 
suneły w cień sprawę wyborów 


do samorządów, które zwłasz- | 


cza w Łodzi ze względu na 
niki dwukrotnych poprzednich 
wyborów oraz los, jaki spotkał 
rady miejskie, budziły szczegól- 
ne zainteresowa..ie nietylko w 
Łodzi, ale i w całym kraju. 

W pierwszej chwili zdawało 
sie. że wybory do rady micj- 
skiej w Łodzi ze względu na roz 
wiązanie sejmu i senatu zostana 
odroczone. 

Tak jednak nie jest i wybory 
do rady miejskiej w Łodzi — 
jak to zresztą półoficjalnie wy- 
jaśniomo — odbędą się w r. b. 
— prawdopodobnie w dniu 18 
grudnia, który jest terminem o- 
słatecznym ze względu na to, iż 
rozpisanie wyborów nastąpić 
musi przed 1-ym naździernika, 
a czasokres wyborczy wynosi 
do 78 dni. 

Jest to znów analogia do ro- 
ku 1919, w którym odbyły się 
w odstępie przeszło miesięcz- 
nym wybory do sejmu t rady 
miejskiej. 

Z tych względów wybory do 
sejmn w okręgach 15, 16 i 17, 
które stanowią miasto Łódź — 
nabierają dla stronnictw polity- 
cznycie w Łodzi bez względu na 
to, czy wezmą mdział w akcie 
wyborczym doniosłego znacze- 

Kto chce się czuć świeżo, w pełni sił 
do pracy, powinien przynajmniej raz 
na tydzień pić przed śniadaniem szklan 
kę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, która gruntownie 
oczyszcza przewód pokarmowy, rege 
neruje krew i pobudza w sposób trwa- 
ły i skuteczny ogólną przemianę ma- 
terii. — Zapytajcie się Wasz. lekarza. 
nia i zmuszają do wzięcia u- 
działa w kampanii 
jako takiej. 


Wybory de! 


= 


IR, — CEDOS PARANNY" 
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egalów co kolegiów rozpisane! 


17 października dowiemy się, kto kandyduje do sejmu 


ryk Józewski podpisał w dniu 
wczorajszym 
| ZARZĄDZENIE © WYBORACH 
IiDELEGATÓW DO ZGROMA- 
DZEŃ OKRĘGOWYCH SEJ- 
MOWYCH 

w okręgach 15, 16 i 17, na któ- 
re podziejona jest Łódź, w Okrę 
gn 18, obejmującym powiaty 
łódzki i łęczycki, w okręgu 21, 
ebhejmującym powiaty sieradzki 
i łaski, w okręgu 22, obejmują- 
cym powiaty piotrkowski i hrze 
ziński oraz w okręgn 23, Ohej- 
mującym powiaty radomszczań 
iski i wieluński. 

Terminy zebrań organów, do 

konywujących wyboru delega- 
tów, jeśli chodzi o miasto Łódź, 
przedstawiają się ostatecznie 
jak następuje: 
TYMCZASOWY PREZYDENT 
M. ŁODZI PO ZASIĘGNIĘCIU 
OPINI RADY PRZYBOCZNEJ, 
desygnuje na posiedzeniu rady 
w dnin 30 b. m. 52 delegatów 
do kolegium okręgu 15-go, 51 
delegatów do okręgu 16 i 50 de- 
łegałów do okręgu 17-go; ra- 
zem 153 delegatów. 

Zebranie pienarne 
IZBY PRZEMYSŁOWO - HAN- 

DLOWEJ W ŁODZI 
w dnin 30 b. m. wybierze 16 de 
legatów do okręgu 15. 13 delega 
tów do okręgu 16-go i 9 dele- 
gatów do okręgu 17-go. Razem 


. „ W ŁODZI 
w dniu 3 października wybierze 
5 delegatów do okręgu 15-go, 
5 do 16-go i 3 do 17-go. Razem 


j|13 delegatów. 


Pan wojewoda łódzki, Hen-| zem 43 delegatów. 


Rada okręgowa polskich zw. 
zawodowych 
„PRACA“ 
w Łodzi (Wodny Rynek 13) na 
posiedzeniu sy dniu 26 b. m, wy 
bierze 3 delegatów do okręgu 
15-go, 4 do 16-go i 6 do 170. 
Razem 13 delegatów. 


Miejscowa rada zawodowa 
klasowych związków zawodo- 
wych 


„KULTUR AMT* 
w Łedzi (Południowa 42) na po 
siedzeniu w dniu 26 b. m. wy- 
bierze 6 delegatów do okręgu 
15-go i 2 do 16-go, Razem 8 de- 
legatów. 

Rada okręgowa 
ZJEDNOCZENIA POLSKICH 
ZW. ZAWODOWYCH 
w Łodzi (Żwirki 4) na posiedze- 
niu w dnia 26 b. m. wybierze 
1 delegata do okręgu 15-go, 1 
do 16-go i 2 do 17-go. Razem 4 

delegatów. 

Zarząd okręgowy 
ZJEDNOCZENIA ZAWODOWE 
GO POLSEEGO 
(Wólczańska 139) na posiedze- 


ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO 
(Zachodnia 72) na posiedzeniu 
w dniu 26 b. m. wybierze 2 de- 
legatów do okręgu 15-go, 1 do 
16-go i 1 do 17-go. Razem 4 de- 

legatów. 
Zarząd 
ZW. ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW MIEJSKICH 
(Piotrkowska 157) na posiedze- 
niu w dniu 26 b. m. wybierze 
1 delegata do okręgu 15-go. 
Zarząd okręgowy 
ZW. PRACOWNIKÓW SKAR- 
BOWYCH 
w Łodzi (Pierackiego 17) na po- 
siedzeniu w dniu 26 b. m. wy- 
bierze 1 delegata do okręgu 1%. 
Zarząd koła 
ZW. PRACOWNIKÓW POCZT, 
TELEGRAFÓW I TELEFO- 
NÓW 
w Łodzi (Nawrot 32) na posie- 
dzeniu w dn, 26 b. m. wybierze 
1 delegata do olkz„tu 17-g0. 
RADA IZBY LEKARSKIEJ 
w Łodzi na posiedzeniu w dniu 
30 b, m. wybierze 3 delagtów 
do okręgu 15-g0, 3 do 16go i 3 


nin w dniu 26 b. ma. wybierze|do 17-go. Razem 5 delegatów. 


1 delegata do okręgu 15-g6, 1|RADA IZBY 


do i6-go i 1 do 17go, Razem 
3 delegatów. 
Rada okręgowa 


ADWOKACKIEJ 
W WARSZAWIE 

na posiedzeniu w dniu 29 b. m. 

wybierze 2 delegatów do okrę- 


CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ZJED-| gu 15-go, 2 do 16-go i 2 do 17. 
NOCZENIA ZAWODOWEGO | Razem 6 delegatów. 
(Przejazd 34) na posiedzenia w|RADA IZBY  NOTARIALNEJ 


dniu 26 b. m. wybierze 2 dele- 


W WARSZAWIE 


gatów do okręgu 150, 2 do|ma posiedzeniu w dniu 29 b. m. 


16-go i 2 do 17-go. 
legatów. 

Rada okręgowa. 

UNII ZW. ZAWODOWYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH 


Razem 8 de- 


wybierze 1 delegata do okręgu 
15-go, 1 do 16go i 1 do 17-go. 
Razem 3 delegatów. 

Zarząd , 
STOWARZYSZENIA 

RÓW I ARCHITEKTÓW 


7 


OKRĘGOWA KOMISJA ZWIĄŹ 
KÓW ZAWODOWYCH 

w Łodzi (Wysoką 45) na posle- 

dzeniu w dnin 26 b. m. wybie- 


"To też, pomimo, Że sprawa 
brania udziału w samych wybo 


w Łodzi (Piotrkowska 106) na|w Łodzi (Piotrkowska 53) na 
posiedzenin w dniu 26 b. m.| posiedzeniu w dniu 20 b. m. wy 
wybierze 10 delegatów do okrę- | bierze 1 delegata do okregu 15 
gu 1540, 11 do 16go i 11 doli I do 16-go. Razem 2 delega- 


rach nie jest dotąd zdecydowa- 
anie 


dzie bezpośrednią akcją wybor- 
czą do sejmu, bądź też pośred- 
nim przygotowaniem akcji do 
wyborów samorządowych. — 
Przedwcześnie jest dziś mówić 
o kandydaturach poselskich i 
senatorskich. 

Niewątpliwie czołową Eandy- 
dąturą w Łodzi z ramienia OZN 
będzie tymczasowy prezydent 
miasta į. Gedlewsk|. Oczywiś- 
cie wielkie szanse ma również 
kandydatura dotychczasowego 
posła łódzkiego p. Wadowskie- 
gü, kierującego już obecnie ak- 
cią wyborczą OZN. Gdyby zaś 
w wyborach wzięły udział kla- 
sowe związki — to wysunięta 
będzie niewątpliwie kandyda- 
tura p. Walczaka. 

Na ogół utrzymuje się przeka 
nanie, iż izbom wybranym w 
dniu 6 listopada 1936 roku na 
podstawie ordynacji pp. Slaw- 
ka i Podoskiego, nie danym bẹ 
dzie dokonanie wyborów Pre- 
zydenta Pztezynospolitej 1 że 
w r. 1239 bedziemy mieli nowe 
wyhory już na podstawie zmie- 
nionej ordynacji wyborczej. 

Jak się dowiadujemy, bez 
względu na ustosunkowanie się 
stronnictw do wyborów, Łódź 
otrzyma możność wyboru do 
sejmu jednego pesła żydowskie 
go. 

Sprawa kandydatury i okrę- 
gu, w którym poseł żydowski 
będzie kandydował (15 lub 16) 
jest jeszcze otwarta, Aktualne 
są trzy kandydatury m. in. da- 
tychczasowegn posła Mincher- 
ga. (=1 


z YI * NO WY A CY W 

z l 2% EB MA RZEFAG 

ATRAKCJA! 

EMIL. BRE H 
RRÓL SKRZYPRÓW 

Atrakcyjny duef MARIETTA i JOE 

Promiowana piękność MARY AIN 

Codziennie five z pełnym programem 


rze 13 delegatów do okregu 15, 
16 do 16-go i 14 do 17-go. Re- 


Starostwo grodzkie sporządza 


spisy wyborców do senatu z tytułu zaufania obywateli 


mo niedzieli, również w dniu 


dzisiejszym w godzinach od 9 
— 18 i od 17 — 21. 


Wczoraj rano rozpoczęła się 
w gmachu rady miejskicj reje- 
stracja wyborców do senafu. 

Prawo głosowania mają obv- 
watele, urodzeni przed i2 wrześ 
nia 1908 roku z tytułu: zasługi 
osobistej (odznaczeni), wykształ 
cenia i nauczyciele. 


Oprócz tego prawo głosu doj 


senatu mają obywatele z tyiułn; 
zaufania, a więc piastujący róż | 
ne mandaty i siacowiska w SA” | 
morządach terytorialnym, goj 
spodarczym i zawodowym, prze 
wodniczący zarządów  zwiaz- 
ków i organizacji, przewodni- 
czący stowarzyszeń wyższej u- 
Żyteczności pubiicznej i to wie- 
dy. jeżeli organizacja €czystuje 
conajmniej przez lat trzy. 


Kło nie ma prawa 
kandydować do sejmu 


Nie maja prawa wybieralności W| Dk- 
| okrẹgach wyborczych, na obszarze aktem wagi państwowej o znacze- 
| niu pierwszorzędnym. Aktu 


których pełnią służbę: 
| a) wojewodowie (komisarz rządu 


urzędnicy, 
b) prokuratorzy sądów powszech 


nych z wyjątkiem prokuratorów | 


sądu najwyższego, 

c) kuratorzy okręgów szkolnych 
oraz podlegli im naczelnicy wydzia- 
łów,  wizytalorzy i inspektorzy 

, szkolni, 
| d) dyrektorzy izb skarbowych 
craz podlegli im urzędnicy, 

e) oficerowie i szeregowi policji 
| państwowej z wyjatkiem pełniących 
służbę we władzach centralnych. 


m. st. Warszawy) oraz podlegli im! 


17-go. Razem 32 dclegeiýw. 
Zarząd okręgowy 


Listę wyborców z tytułu za- 
ufania obywateli sporządza sta- 
rostwo grodzkie w Łodzi, które 
zgłosi ją w poniedziałek do biu- 
ra rejestracyjnego w radzie 
miejskiej. 

Rejestracja wyborców senac- 
kich potrwa do 26 b. m. Zgło- 
szenia nrzyjmowane będą, mi- 


Emsmcjacja Federacji 


o wyborach, do izb ustawodawczych 


Zarząd wojewódzki federacji pol- 
skich związków obrońców ojczyzny 
wydał wczoraj następującą enuncja- 
cję o wyborach do izb ustawodaw- 
czych: 


„Wolą Pana Prezydenta Rzplitej 
rozwiązane zostały sejm i senat, a 
na dzień 6 listopada 1938 r. zarzą- 
dzono wybory do sejmu, zaś wybo- | 
ry do senatu — na dzień 13 listopa- | 
da. Stoimy więc przed nowsm, 


dopelnić musi cały naród w obliczu 
wielkich zdarzeń, które tuż za na- 
szą Ściana zachodnią się odgrywa- 
ją i w obliczu przemian wewnętrz- 
nych, kióre już się dokonały w ło- 
nie narodu. Pan Prezydent oświad- 
czył, iż „wzrosło w szerokich ma- 
sach narodu zrozumienie potrzeby 
czynniejszego współudziału w pra: 
|cy państwa”. Stajemy do apelu. 
: Bez zastrzeżeń i bez żądań. A pel- 
rimy, jak to zwykliśmy czynić, 
| swój prosty obywatelski wobec pań 
stwa j narodu obowiązek. Dzień 
11 listopada jest dla nas bodźcem 
| į podporą, a 20 lat ciągłej nieustan- 


Zarząd Wdskiega 


Podczas poprzednich wybo- 
rów do senatn głosowało 5.200 
osób, w iym 1.200 z tytułu za 
singi osobistej, 3.700 z tytułu 
wykształcenia i 400 z tytułu za- 
ufania społecznego, (g) 


rej pracy dla narodu i państwa na- 
szą jedyną legitymacją. Jnż na pu- 
blicznym zgromadzeniu wszystkich 
b. wojskowych w Łodzi w dniu 29 
niaja 1938 r. stwierdziliśmy, że „Na- 
ród Polski, wierny swemu historycz 
nemu na wschodzie i zachodzie po- 
słannictwu w dobie dzisiejszego 
światowego kryzysu uznaje, iż dwa 
są podstawowe elementy, które na 
pojęcie — narodu — się składają: 
ARMIA CZYNNA I ARMIA RE- 
ZERWOWA. A tego realizacja, to 
rajlepszy na dziś i jutro program, 
Naszym więc bojowym zawołaniem, 
to okrzyk: KREW I PRACA DLA 
POLSKI, POSŁUSZEŃSTWO DLA 
WODZA. Fiasfa te nic nie straciły 
ra swej mocy i sile i na swej aktu- 
zlności. Pod tymi więc hasłami 
przystępujemy do pracy wyborczej 
i do walki o właściwy skład SEJ- 
MU I SENATU. 


Za zarząd wojewódzki federacji: 
Sekretarz: 
(—) Br. Błaszczyk. 
Prezes: 
{— Dr. B. Fichna” 
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STOW. TECHNIKÓW 
(Piotrkowska 162) na posiedze- 
nia w dniu 30 b, m. wybierze 2 
delegatów do okręgu 15-go, 2 
do 16-go i 3 do 17-go. Razem 7 
delegatów, 

Zarząd 
KATOLICKIEGO STOW, KO- 

BIET 
diecezji łódzkiej (Gdańska 111) 
na posiedzeniu w dnin 30 b. m. 
wybierze 2 delegatki do okręgu 
15-go, 2 do 16-go i 2 do 17-go. 
Razem 6 delegatek. 

Zarząd qkr. stow. 
„RODZINA POLICYJNA“ 
na posiedzeniu w dniu 30 b. m 
wybierze 2 delegatów do okrę- 
gu 15-go, 1 do 16-go i 3 do 17. 

Razem 6 delegalów. 

Zarząd oddziału zrzeszenia 

kobiet żydowskieh 

„WIZO* 
(Piotrkowska 86) nn posiedze 
nin w dniu 30 b. m. wybierze 
1 delegatkę do okregu 15-ga 

Stow. 

„RODZINA WOJSKOWA”, 
zarząd koła w Łodzi (Jerzego 2) 
na posiedzenia w duiu 30 b. m. 
wybierze 2 delegatów do okręg- 
gu 16-go. 


Senat 
WOLNEJ WSZECHNICY pOL- 
SKIEJ W WARSZAWIE, 


oddział w Łodzi wybierze na pa 
siedzeniu w dniu 29 b, m. 3 de- 
legatów do okręgu 15-g0. 


Jak wynika z brzmienia ze 
rządzeń p. wojewody Józew. 
skiego delegatów, któnty na ko- 
legiach okręgowych do sejmu 
wybiorą kandydajów nu posłów, 
instytucje i organizacje bódzkiw 
wybiorą w okresie od 26 do 8 
raździernika, 


W pierwszym rzędzie, w puj 
niedziałek. dn. 26 b. mi dełega= 


|tów wybiorą organizacje præ- 
||cownicze i robotnicze. Dnia 30 


odbędzie się posiedzenie wybor 
cze plenum rady przybocznej i 
częściowo samorządm zawodowe 
go (izba adwokacka i notarial- 
na) oraz WWP, pozostałe insty 
tucje i organizacje o charakte- 
rze społecznym wybierać bd% 
delegatów na zebraniach w dn: 
30 b. m., izba rzemieślnicza 3 
października r b. 


Jeśli chodzi o dalszy skład 6 
kręgowych kolegiów, to jak wir 
dome 


CONAJMNIEJ 500 WYBOR 
CÓW MOŻE WYDELEGOWAĆ 
PO JEDNYM DELEGACIE, 


Zgłoszenia na piśmie składa m 
ręce przewodniczącego  kołe- 
gium, t. j. przewodniczącego ©- 
kręgowej komisji wyborczej m- 
pełnomocniony przedstawiciel 
nie później, jak 20 dni po za“ 
rządzeniu wyborów, t. j do 3 
października. Podpisy wyhor- 
ców na zgłoszeniu muszą być 
poświadczone przez notariuszn. 

Zgromadzenia okręgowe, któ- 
re wybiorą w Łodzi kandyda- 
tów na posłów, zbiera się, w 
myśl kalendarza wyborczego, w 
dniu 13 października r. b. 

Tego więc dnia Łódź bedzie 
wiedziała, 


KTO KANDYDUJE Z NASZE- 
GO MIASTA DO SEJMU, 


innymi słowy, na kogo będzie 
mogła głosować. Na kampanię 
wyborczą i agitację pozostanie 
więc kandydatom na posłów 
zaledwie trzy tygodnie, 


(E 


= 


l. GYŻYŃ 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


Andrzeja 46, tel. 27-516 


| 


Hr. 256 


Jako ostatni, zabiera głos 

w sensacyjnej historii ślubu 
dwuch kobiet, w sprawie Euge- 
nii Steinbartówny „jego szwa- 
gier, zięć pp. Załeśnych, który 
od dwuch lat mieszkał z „nim” 
pod jednym dachem. 

— „Ou% mi był od początku 
fziwny — zaczyna— NIBY TO 
MĘŻCZYZNA, a jednak takoś 
nie wyglądający na chłopa. 

Całe „jego“ postęnowry!e by- 
to jakoś dziwnie niemęskie, 

Żadnej sprawy nie postawił 
na ostro, jasnoy mrosto, „uuł- 
ka} wagzrstkich drażliwych te- 
matów— 

Od pierwszej chwili „nie Iw 
bił mnie*, a muszę się przyznać, 
że i ja do niego“ żadnej sym- 
patii nie czułem. 


Tie razy wchodziłem do pe- 
koje, „on“ wychodził, jakby 
chciał maikasé romnowy et 
umg- au 


Nie pamiętam przy jakiej to 
ckazji wybieraliśmy się gdzieś 
do znajomych z wizyta I ubie 


Wczoraj 
w Łodzi... 


wcale mi nie wyg! 


Zięć pm. Załeśmych opowiada swe wiażemia z dwułeiniego 
pobyłu ped jednym dachem ze Sieinbariówną i 


ralikmy się odpowiednią, 
Ja przebierałem koszule w 
pokoju, a „on“ 
POSZEDŁ DO KUCHNI I ZA- 
MKNĄŁ DRZWI NA KLUCZ. 
Ze Śmiechem zapytałem, dla 
czego nie przebiera się tak jak 
ja w pokoju. Zaczerwienił się 
ze złości, ale nic nie adpowie- 


Na ławie oskarżonych 


18. IX.— „GLOS PORANNY INSR 


i © 


of 


moto! 


samopoczi” 
bezwzględnie 


fyg 
GI 


zlego 


jety 
Na „qe cierpienia: 


unać 18 dokuszliw wio da & 
dział. Pewnego razii byłem mime- usung homoroidach słowie *8 
Kiedy po kilku dniach w| wolnym świadkiem jego kłótni 3 
trakcie jakiejć czki ZA-|z moją szwagierką. | i PALE 
RZUCIŁEM MU, NIE JEST|  Wtrąciłem się do tego i zarzu| £ „Goedecke* 


MĘŻCZYZNĄ, ale jak stę po- 
gardliwie wyraziłem  „babą*, 
ohraził się na mnie do tego 
stopnia, że przestał wogóle ze 
mną rozmawiać, 


Uniewinnienie dyrektorów 


„Widzewskiej 


W swoim czasie głośne byłe 
aresztowanie dwuch członków za- 
rządu Widzewskiej Manufaktury: 
Oskara KLIKARA i Adolfa BIEL- 
SZOWSKIEGO za antysanitarny 
stan posesji na Widzewie. 

Sąd starościński skazał ich wów- 
czas po 1000 zł. grzywny z ramia- 
mą na 2 tygodnie aresztu, 

Skazani odwołali się do sądu okre 
gowego. 

Sprawę rozpatrywał w dniu wczo 
rajszym pod przewodnictwem 8. 


Łabińskiego, wydzłał odwoławczy 
s. o , 

Obrońca adw. Albrecht wniósł na 
wstępie e uniewinnienie oskarżo- 
mych i przedstawił sądowi umowę 
notarialną, zawartą między zarzą- 
dem Widzewskiej Manufaktury a 
administratorem Abramem Born- 
zteinem, który zobowiązał się pono- 
sić odpowiedzialność cywilną i kar- 
mą. Zarząd natomiast nie odmówił 


fanduszów na prowadzenie nakaza- 


nych robót. Ponadto obrońca wska- 
zał, że mie można było w ciągu 3 


dni przeprowadzić remontu 13% 
BEE ZZ ECZZĄ Yi 


KOMUNEKAT 


Manufaktury“ 


domków. 

Świadek st. przod. Strycharski ze- 
znał, że przy remontach pracowało 
tylko 5 osób i roboty prowadzone 
były opieszale. Gdy oskarżeni zosta 
li doprowadzeni do sądu starościń- 
skiego już nazajutrz zatrudnionych 
było 300 robotników. 

Następny świadek, inż. Gutke, 
zeznający w charakterze biegłego, 
oświadczył, że technicznie nie moż- 
ua było w nakazanym przez policję 
terminic przeprowadzić remontu, 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy, u- 
niewinnił oskarżonych, podając w 
motywach, że na mocy aktów re- 
jentalnych sąd doszedł do wniosku, 


że odpowiedzialny za roboty remon- bariówna w dalszym 
towe jest administrator, i że w tak| przebywa w areszcie. Akta spra 


ciłem mu znów to samo, a na- 

wet wyraziłem się daść trywial 

nie, ŻĄDAJĄC, BY UDOWOD- Cae 

NIŁ, ŻE JEST MĘŻCZYZNĄ. 
Wtenczas złapał marynarkę J 

z krzesła I wybiegł = miesko; Kronika reporterska 
— W fak wyglądału sprawa| WOJEWÓJZEWA łódzkiego 

mełdnnku w domu? — pytamy. 


Na terenie powiatu łódzkiego, na 


— Meldował się tu na metry- Marysinie III przy ul. Cmentarnej 16, 
1 ię try podczas kopania fundamentów, robot 


kę, jak się później okazało sfał nicy natrafili w ziemi na kości ludz- 
szowamą. Pewnego dnia gospo-|kie. Okazało się, że są to szkielety 
dyni zatrzymała mnie i prosiła, | dwóch żołnierzy armii rosyjskiej, po- 
żebym powiedział memu szwa- DAG w R OCZ suni 
sce z Ą wiadczą o tym części butów, umundu 
growi, żeby jej przyniósł ksią- rowania i sprzączki pasów z orłami 
ori wojskową da zameldn” | rosyjskimi oraz guziki. 
wania. x 
Powiedziałem * to. W Rudzie Pabianickiej na ulicy Sta 
wi. sł pozie to. dzy szyca samochód osobowy, prowadza” 
ę ZMIAN, ny przez Pawła Jerzego LUNDELA z 
ale odpowiedział mi po chwili, Pabianic (św. Jana 12) podczas wymi- 
że sam załatwi formalności w | jania wozu zderzył się z samochodem 
binrze meldunkowym. ciężarowym firmy „Steinhagen i Saen 
Mogę panom powiedzieć fesz- |$vzez Stefana KARPIŃSKIEGO. 
cze tylko tyle — kończy nasz| Samochód Lundela zosiał rozbity, 
rozmówca — że jestem szczęśli- a siedzący w wozie małżonkowie Zo- 
Wy, ŻEŚMY SIĘ NARESZCIE fia i Aleksander HOFMANOWIE 
POZBYLI Z NASZEGO MIESZ- (Brzeźna 18) zostali poranieni odłam- 
KANIA TEJ ZAKAŁY. 
E 


kami rozbitego szkła. Również samo- 

chód ciężarowy został uszkodzony. Po 

licja wdrożyła dochodzenie, zmierzają 

Jak się dowiadujemy Stein- |€? do nstalenia, kto ponosi winę za 
+ wypadek. 

ciągu x 

W lasku Cymermana na Chojnach 


wielkich zakładach jak Widzewska | wy zostały obecnie przekazane |odebrał sobie życie przez powieszenie 


Manufaktura czynności mszą być | prokuraturze w Kowlu. 


podzielone. 


Wreszcie sąd przesłać 
akta do sądu starościńskiego z wnio 


skiem o pociągnięcie administrato- | ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 


| ra Bornsteina do odpowiedzialności 
karnej. 


się 62-letni Ludwik Bolestaw ROŻ- 
NIECKI (Chojny, Grzybowa 10). Przy- 
cryna rozpaczliwego kroku rozstrój 
nerwowy. 


We wsi Krobanówekt £3<lefni Stani 


Dfiary 


„GŁOSU PORANNEGO* 


i ią | wad m mkodóy, SE 
Berimiennie na Dom  Sirot, i e a 
Północna 38, zł. 8.50. czy. opona 


Uprzejmie zawiadamiamy PT. Publiczność, i£ na sezon 
bieżący polecamy na płaszcze demi - saison'ówe i si- 
mowe materiały z prawdziwej angielskiej, czy” 
sto kamgarnowej przędzy, w pięknych (sra 
(wzory z kolekcyj francuskich i angielskich), 
u pełną gwarancją za praktyczność, jednej z naj- 
starszych, przodującej fabryki bielskiej 


Hess Piesch i Strzygowski —Rodin 
| Bielsko 


nstach, brak spetytu, 

skłonność do obstrukcji, plamy i 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm | Warszawa, Nowy 
i przyspieszają starość. Racjonałną, |t składy apteczna. 
zgodną z maturą kuracją jest normo- 


fisjologi 
Cholekinaza H Niemojewski 
Świat 5, oraz apt 


Już do nabycie 
Pozostawiony bez epiek! 4-letni Ze- i | 
non MACIEJEWSKI PP Gdańska 163) A. R abinowicz 
ba pe na bruk, raniąc się 
ciężko. 

Przy ulicy Braterskiej 54 podia so- 
stała Lucyna WIŚNIEWSKA. 

Przy ulicy Granitowej 11 lokator te 
go domu Franciszek KAZIMIERCZAK 


pobił ciężko właściciela domu Mateu- DZISIEJSZY PROGRAM 


Piotrkowska 10, tel. 218-84 


RADIO 


KOMUNIKAT 
Od dnia dzisiejszego w gospodzie 
Federacji Wojewódzkiej P. Z. O. O. 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 26 wy- 
dawane będą dla komhatantów i sym 
patyków zdrowe i smaczne obiady po 
cenach niskich. 


KLUB DEMORRATYCZNY 
Zarząd klubu podaje do wiadomró” 
ści swych członków, że dnia 19 hm. 
o 19.50 w lokalu własnym odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków, na 
którym prezes dr. St. Więckowski wy- 
głosi referat e obecnej sytuacji poli- 


sza STANIEWSKIEGO. Staniewski do 
znał złamania kości nosa oraz szczę- 
ki. Kozimierczak został przez policję 
zatrzymany. 

30-letni Zygmunt OCIMEKR fii Listo | 
pada 31) zmarł nagle w tajemniczych | 
okolicznościach. Ponieważ lekarz po- 
gotowia wyraził opinię, że Ocimek | 
mógł zostać otruty, prokurator naka 
zał przeprowadzenie  energicznego 
śledztwa, kiórego wyniki trzymane są | 
w tajemnicy. 

Przy ul. 6-go Sierpnia 90  targnał 
się na życie Antoni SZYMCZAK, zaży-' 
wająe znaczną dozę amoniaku. Prze- ' 
wieziono go w stanie ciężkim do szpi ; 
tala. Przyczyna nieporozumienia 
rodzinne. 

Przy ulicy 6-go Sierpnia 21-23 do 
zorca Štefan STERAKOWSKI w czasie 
pracy spadł z rezerwuaru, raniąc się 
CIĘŻKO, 

Przy ul. 11 Listopada 22 został ną- 
jechany przez samochód 15-letni M, 
DUDELCZYK. 

W ezasiv wynikłej bójki przy ul.| 
Grodzieńskiej Sa poraniony został 45- 
lejini Marcin SKOBEL,. 

Otylia SZYMCZAK (Antoniew - Sika 
wa, wl. Rydza Śmigłego 16) pomaga- | 
„jąc mężowi przy smarowania smołą | 


dachu, spadła z drabiny i doznała ' 
skomplikowanego złamania ręki. 
Przy ul. Kątnej 35 na tle niesnasek 


rodzinnych otruł sie kwasem solnym 
Stanisław JĘDRZEJEWSKI. 

Przy nl, Piotrkowskiej 54 
napadnięty i pobity Lucjan PAKOL-/ 
SKI (Daniłowskiega 18). 

Ofiara napaści i pobicia na ulicy 
Zawadzkiej padła Slanisława PASEK, | 
bezdomna. 


zosłał * 


RADIOWY 
7.20 Muzyka poranna w wykonaniu 
orkiestry 
8.35 Na „Dzieńdobry* — kwadrans 


walców (płyty) 


8.50 Zespół harmonistów 

9.15 Transmisja z Tarnowa 

11.45 „Nowy realizm'* — felieton — 

12,03 Poranek symfoniczny 

13.00 Dwie miłości Władysława Sy- 
rokomli — szkic literacki 

13.15 Mnzyka obiadowa 

14.45 Transmisja dożynek i przeka- 
zanie sprzętu wojskowego pułkowi 
ziemi tarnowskiej 

15.10 Audycja dla wsi 

15,50 Transmisja z Kamienicy me 
czu piłkarskiego Polska — Niemcy 

16.40 Pieśni w wyk. Szlemińskiej 

1710 Muzyka (płyty) 

17.30 Tygodnik dźwiękowy 

18.00 Podwieczorek przy mikrofonie 

19.00 Chwila biura studiów 

20.00 Alfred Müller (skrzypce) i Wil- 
ly Lessig (fortepian) 

2040 Przegląd polityczny 

20,50 Dziennik wieczorny 

21.00 „Warto żyć“ — wesoła audy- 
cja pióra Benedykta Stefańskiego z Ło 
dzi 

22.00 „Od przedmieścia do przedmie 
ścia” (krakowskie wodewile) — audy- 
cja słowna - muzyczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 
31.05 Sonaty wiolonczelowe BeethoYe- 
na i Faurego : 
PRAGA (470) 
19.30 „Rusalka* — opera Dworzaka 
PARYŻ (1648) 
20.30 Oratorium „Cztery pory roku" 


Uzyskany dochód przeznaczony jest | tycznej. 
ma pomoc dla bezrobotnych z éa 94990990000 
> żnych członków związków ero- 
Haydna, Koncert skrzypcowy Hahna | mo. 
i „Da muzyki“ Chabriera wanych. NOAIADZĘĘYIELTNE Maoria 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) DR. MED. A 
20.10 „Falstaf' — opera Verdiego e zCZAlG nS 3 
LIPSK (382) 
20.10 Symfonia B-dur Haydna, Koncert - 5 
fortepianowy A-moll Graenera, Po- pielęgniarka 


emat 
Straussa, Suita baletowa Strawiń- 


skiego 
LANGENBERG (456) 
20.10 „Idomeneo* — opera Mozarta 


KINO 


EUROPA 


| M ML 


Pocz. 12. 4. 6. 8, 10 


symfoniczny „Makbeth“ R. | (Ordynuje latem na Wiśniowej-Górze) 


Najpopularniejszy aktor świata 


w najbardziej romantycznej i bohaterskiej roli 


dzień! MARCO POLO 


przyjmuje dyżury i zastrzyki 
Traugutta 40, tel. 215-16 
BOSEROOGRORDDDAO PODZYCEDY 


Cegielniana 9 Telefon 168-58 


wznowił przyjęcia 
Przyjmuje od 5—5-ej popoł. 


[I 


Ra wszystkie seanse 
Dziś o g. 1212 


PORANKI ULEOWE 


Zam iast fotografi lub odpisów dokumentów 


fotokopie „INTRE” 


Instytut „INTRO ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 80 


„INTRO* zapewnia pełną dyskrecję! Wszelkie zamówienia wykonywane są w ciągu 3 godzin 
Fotokopia „INTRO* wyklneza możliwość sfałszowania dokumentu. 


FOTOKOPIA TO DRUGI ORYGINAŁ 


Ceny odbitek: są minimalne! 
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18. TX.— „GŁOS PORANNY” — TORP 


Nr. 200 


KTO WYGRA. NA LOTERII? 


TABELA M EURZĘDOWA 
(Bez gwarancji) 

W dniu wczorajszym wyloso- 
wane zostały następujace nume- 
ry: 

5.000 zł. — 59064 

5.000 zł. — 35074 74800 119033 

2.000 zł. — 45596 52711 67736 
16380 73554 89950 93287 98793 
104426 135299 134383 137481 
141929 143024 155388 157498 

1.000 zł. — 915 6095 11182 
16625 18355 19393 24991 31016 
30700 42856 44981 46450 47516 
57074 61443 61989 73143 75784 
76334 78997 79481 79122 87632 
95814 95041 97350 98858 113641 

14100 118736 123275 140471 
132054 132054 139399 140710 
145769 149966 150111 151846 
155075 156394 


Wygrane po zł. 250 
85 226 362 71 474 780 845 76 88 047 
$7 1021 61 280 301 57 483 550 682 712 


829 46 94 29051 248 64 71 370 97 509 
11 47 608 724 66 802 

30081 103 439 565 98 654 65 76 708 
27 886 94 901 51104 237 68 422 83 668 
770 837 54 998 32073 79 178 207 10 411 
54 65 523 611 60 970 97 33087 156 76 
85 202 45 84 94 334 496 504 50 676 719 
36 838 34068 119 430 554 651 99 749 
85 836 35011 162 225 76 528 77 718 50 
829 900 88 36113 45 71 204 91 498 812 
915 59 37019 150 216 326 409 25 58 501 
638 713 56 71 81 804 973 38001 46 82 
145 689 825 39163 258 483 724 95 970 

40012 279 82 94 365 467 587 698 755 
94 888 90 986 41056 254 91 93 696 730 
36 99 861 900 64 42018 97 113 248 366 
81 404 501 655 64 831 43139 588 503 
737 40 944 44047 97 117 211 97 340 494 
541 651 78 88 701 24 871 45167 305 17 
452 978 79 46064 231 44 308 458 68 82 
507 867 73 76 78 47053 239 617 97 920 
60 48014 121 75 765 912 49208 83 87 
414 687 952 72 


50047 153 65 215 407 516 799 923 
51187 96 229 88 807 920 71 92 52070 189 
207 337 94 405 523 608 50 811 916 18 
53076 132 95 06 365 86 474 641 707 815 
68 952 51078 152 66 86 203 469 82 552 
670 82 87 724 36 37 813 995 55145 82 
243 48 374 449 517 41 628 708 396 987 


Lődd grail wygrywa 


w znanej 
kolekiurze 


N. JATKA 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 


600 31 33 76 877 952 65 54241 84 685 ,920 58103 582 79 685 745 59043 226 633 (992 13379 451 516 933 14095 96 3832 60 
786 88 671 85034 41 178 265 375 534 756 645 712 46 966 15299 927 16115 317 6i 
45 674 736 88 871 85034 41 175 285 375 | 60000 667 723 43 815 61383 616 62445 | 78 406 50 513 43 17045 56 529 620 18099 
533 45 674 870 86140 313 445 52 518 605 46 58 65048 151 359 545 758 989 64141 |108 287 601 45 907 19073 250 98 613 
854 77 92 940 45 90 87062 162 80 264 | 971 65198 559 896 66754 67056 866 20007 210 604 39 21095 9 274 497 
68 450 644 92 796 802 925 88340 530 ,68260 459 624 818 913 28 69050 210 69/540 770 72 956 22049 323 732 41 852 
87 612 89139 356 431 752 928 81 418 508 610 61 7532 854 23407 80 517 32 75 611 66 824 24006 
90096 241 405 708 10 37 834 65 71 70149 421 531 49 644 851 71019 92/954 484 703 92 901 25113 14 286 580 
91123 92 315 88 610 51 709 80 830 63 | 178 445 706 75 72014 53 60 147 265 939 |716 40 51 26395 409 558 779 864 972 WW 
92027 30 131 43 95 319 67 560 77 83,73248 588 848 74363 498 99 714 809 | 27130 770 74 854 98 950 28044 539 726 
607 20 784 947 53072 292 308 70 428|75052 634 954 76197 348 481 618 768 (29019 889 927 
38 691 94 790 834 94010 93 247 332 576 | 77054 149 51 353 449 81 785 807 63 68| 30026 82 184 481 944 31162 280 392 
757 897 903 95088 91 132 72 230 59 67 |78193 383 507 18 778 79001 249 307 530 |498 708 857 980 32115 776 015 33007 
370 450 66 633 91 96132 80 322 28 440 34 66 832 37 137 642 51 682 718 97 34004 294 305 
564 775 881 045 51 97235 332 470 529| 80019 54 216 19 52 512 676 706 81428 ,416 562 695 944 35303 438 600 3663n 
41 622 D6 764 898 952 63 98038 75 114/740 82030 277 827 97 83276 95 344 891 |909 87004 28 254 427 544 832 38006 350 
16 88 204 311 96 476 77 547 608 76,907 84259 409 525 803 929 35097 448 |416 504 873 968 39140 236 365 414 629 
778 74 80 807 91 90155 332 85 680 96 |797 86173 654 829 87013 211 37 600 14 |838 903 
801 962 89 772 88514 602 83 863 89050 411 963| 40320 55 418 25 45 49 868 41548 885 
100042 407 732 809 71 955 101112 983| 90034 82 255 337 539 756 02236 48 |42179 560 88 936 43033 141 278 842 919 
3801 962 1438 931124 217 26 66 300 400 76 84 44021 112 599 45097 576 681 758 46051 
100042 407 732 800 71 953 101112 98 639 835 94134 88 492 526 665 726 950 |290 418 54 774 82 47043 599 608 780 
534 78 607 16 27 89 739 52 102193 266 |59 95351 647 777 96302 441 81 962/97 48095 330 33 467 705 17 49251 358 
466 613 866 67 963 103094 246 515 21 |97207 711 18 98113 407 781 815 77 90| 50101 802 422 595 697 758 951 51027 
473 59 730 73 849 963 104037 145 271 |998 99270 615 676 537 874 910 52258 515 878 79 53024 342 
440 518 38 85 631 37 755 91 874 936 47| 100127 806 602 778 911 102224 310 ,50 540 704 12 68 817 54115 55148 384 
E 77 105016 53 73 257 72 334 458 69,996 103074 78 358 87 443 725 104223 | 471 570 788 805 28 34 94 56045 579 
510 23 642 Bi 740 51 865 106166 462 579 606 12 726 75 105160 365 880 B? | 02033 85 699 58132 255 55 420 946 
631 88 178 74 936 87 107014 24 118 295 |106539 380 786 918 107117 65 375 726 (59028 260 70 995 
572 816 947 108094 178 88 90 264 75|108056 180 430 36 63 109415 64 73 875| 60168 806 950 61245 366 518 22 934 
354 624 725 72 887 100013 71 318 42|701 802 926 37 62208 63222 302 48 567 864 931 64036 
420 62 841 75 939 i 110099 559 626 715 111448 648 729/573 488 714 86 8413 65319 762 66080 
110263 72 482 543 704 28 75 111015|112020 465 629 936 113550 114020 200/124 256 311 41 704 41 67022 283 508 
171 88 226 312 52 416 723 61 67 72 843 |503 85 946 94 115254 379 98 950 116352 (347 61 31 68435 571 724 30 886 %i 
56 112144 337 84 425 98 929 98 113019 432 117503 72 788 877 95 118632 961 09143 551 502 884 
649 742 811 41 969 114060 527 48 62,99 119064 506 624 39 953 70047 749 872 979 71530 831 55 72070 
87 617 51 982 115285 91 338 406 543| 120166 214 404 741 49 951 99 121010 | 598 733 73109 605 920 74283 823 46 
59 79 733 972 116064 120 83 211 97 326 28 249 373 622 868 122277 80 873 916 75164 832 76058 116 245 527 899 978 
70 411 12 609 64 702 52 813 939 117063 |123088 150 64 216 496 671 76 918 88,94 77380 976 78124 619 35 733 8% 


z Z A ZZ O Z 


79116 55 342 6560 717 949 


gdzie codziennie padają większe wygrane! 


ORI 04 2024 241 5O 464 534 50 786 803 [56047 91 102 44 45 319 475 530 33 717 


193 471 753 118259 64 321 482 588 666 
712 B61 908 60 89 119008 245 301 D7 
514 700 811 920 39 

120188 297 425 567 764 73 88 828 37 


124556 622 755 947 125483 126221 314 

578 774 127244 331 456 128152 330 607 

981 129369 89 409 75 516 0688 904 
130061 278 352 718 089 131104 69 262 


80265 737 81137 63 374 795 829 82027 
55 428 40 401 3 650 88044 88 95 223 
,037 48 68 9256 840958 361 443 565 617 76 


18 017 3000 82 148 64 81 235 576 642 |804 8 83 57073 214 24 82 462 66 97 527 |99 933 121035 148 388 72 404 21 715 
57 744 51 845 4008 92 124 264 348 428183 743 J0 58214 43 415 69 549 751 997 |877 66 2 001 122025 607 750 882 88 


371 850 132299 357 494 508 787 849|722 177 20m 586 89 848 BS 86315 471 
[133418 44 782 134029 345 796 822,74 807 25 87433 525 685 792 829 987 
185005 582 7381 136329 651 717 137200 88169 268 312 580 044 89009 128 43 97 


38 547 b2 68 730 803 52 33 907 78 5038 '59030 46 115 512 85 612 23 804 123171 235 378 89 442 66 124005 359 


439 68 635 850. 


221 884 86 551 607 907 80 6010 56 73 
117 256 66 337 454 76 514 677 784 803 
8 7080 110 245 474 604 89 968 8052 151 


205 77 359 96 506 9158 205 522 89 717 |78 99 336419 22 32 532 619 751 806 96 |38 888 948 60 129056 124 432 44 682 


25 833 965 


60022 35 212 27 07 365 BI 486 615 
744 64 862 919 4R 61124 60 95 313 500 
85 639 771 916 11 29 62166 209 46 68 


968 83008 350 423 511 30 39 60 672 94 


125049 85 87 99 117 576 637 74 723 84/81 369 875 139111 204 15 66 300 484 
126134 213 47 49 555 650 127384 481 [560 73 755 950 

535 55 754 834 979 128077 333 567 732| 140306 447 578 615 16 141242 3800|57 74 374 444 562 769 92115 93035 273 
483 988 41 142018 35 181 422 546 91 (380 655 922 42 69 94072 119 293 654 
836 143186 308 144370 76 540 14506%,81 763 95051 293 438 775 95 96051 759 
97066 384 474 531 740 98226 461 649 


90298 303 552 711 837 915 23 91030 


753 850 60 


10022 58 59 62 420 5% 519 60 63 88 [823 47 49 64037 223 54 398 621 827 942| 130030 168 83 200 10 80 341 63 562414 500 146999 147113 43 338 148181 
504 11085 66 260 91 302 6 22 01 564 83 |43 92 65020 21 191 99 751 43 817 67 |632 733 63 131082 130 47 203 67 324/889 149180 369 493 657 972 90236 558 86. 
12054 439 582 660 76 758 806 837 13023 959 66039 53 461 750 982 92 67057 393 |406 571 636 709 19 82 132149 232 56) 150116 48 58 257 295 568 984 151046] 100025 498 600 101090 138 250 Si 
273 821 DO 66 68 436 67 81 742 73 876 |491 577 600 758 83 872 68000 6 126 91 |386 420 29 567 762 700 859 72 90 907|153 256 430 750 68 152097 198 327 434 |334 93 535 856 75 985 74 102101 272 
54 910 14120 23 259 6796 319 521 20 |290 310 70 93 490 605 713 18 53 58 |133081 142 361 477 512 791 955 134078 |04 57 625 89 746 89 153027 285 658 714 |726 839 103025 194 638 67 884 104458 
850 709 303 50 930 76 15011 21 242 63 |908 86 69010 297 308 40 447 89 604 |359 64 683 759 811 80 83 915 135150 213 812 154048 173 606 155130 469 70 743 [54 844 962 105055 178 389 504 815 
505 32 57 60 70 656 65 74 80 94 880 |786 99 887 002 78 349 537 756 90 136005 146 90 212 324 |801 156764 868 955 157050 63 216 19 |106080 175 312 466 107068 135 53 226 
16015 84 175 97 293 338 441 542 817 72| 70172 355 501 732 87 %0 804 41 ©%0|588 555 32 674 760 834 49 137016 201 53/336 562 894 158704 945 159122 911 21 108306 28 403 19 80 701 940 
84 96 17224 46 54 320 50 83 94 455 5621071 71230 331 444 501 75 631 36 908 |316 72 30 447 577 777 86 818 46 07 021 109004 744 57 76 089 
736 800 DSI 18066 67 98 143 86 200 72| 72001 243 52 473 657 716 60 812 903'158228 343 566 70 74 683 821 37 ©2 CIĄGNIENIE DRUGIE 110081 314 87 400 613 111083 1% 
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79 464 552 72 75 628 752 59 79 882 931 |49 910 S2I81 783 336 36 45 58 504 660 147115 246 53 351 41 448 518 03 634 847 | 196494 136368 141295 909 126572 88 127023 356 410 128213 
28048 115 827 458 533 47 98 732 57 75'702 18 822 24 83005 212 269 370 Bi 437 |99 938 70 148051 62 98 130 228 36 1.000 zł. 719 34 472 88 b63 653 864 985 120084 140 4% 
E - {76 337 46 658 77 019 65 140042 175 9|, $ RA 41 4263 | 746, 


do Francji 
Arngiii 
italii 
Niemiec 
„Jugosławii 
LOtwy 
i t. Cd. 


442 89 518 01 678 831 63 64 971 14007 14822 25388 28288 44743| 130781 801 966 131043 120 353 70 


150104 74 267 85 555 0666 70 856 91144847 48313 49358 56087 62723 |404 975 1352524 637 790 00% 139013 153 


28 151019 82 183 642 737 983 152009 | 134164 303 732 135566 766 880 136043 
1125 61 70 320 57 98 468 612 84 732 875 [05756 69240 82747 102887 104667 | nn 657 852 157296 443 138151 262 366 


153016 29 178 204 64 363 428 87 620 37 104760 111943 114519 115263 |424 675 130175 367 626 835 46 06 040 
mę 65 71 83 832 45 49 154027 257 (122404 138037 147971 152882 |70. 
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33 0 ` . e 
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158042 165 81 256 316 718 20 36 885 147298 672 738 148051 316 614 140139 
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Pola Negri znów triumfuje!!! 


Dla wielbicieli talentu wielkiej | chem pokrywała łzy... 
naszej rodaczki mamy radosną no- Postać ta znalazła w _ świetnej 
winę. Gwiazda, gwiazd, największa | artystee doskonałą odtwórczynię 
współęzesna aktorka, Pola  Negri,i Pola Negri ma bowiem te wyższość 
ukaże się juź za kilka dni w swoim | nad swymi rywalkami, że potrati, 
rajnowszym, wielkim filmie życio. | jak nikt inny, wżywać się w swoją 
wym, p. t. „Pobożne kłamstwo”. rclę i tworzyć postacie żywe, pla- 
Znów spojrzą na nas z ekranu jej | styczne. 
wymowne oczy, znów woźyszymy| Na zachodzie Europy film p, t. 
jej głos o aksamitnym brzmieniu, | „Pobożne kłamstwo” został przyję- 
unów będziemy mieli możność za-|ty entuzjastycznie zarówno przez 
chwytu jej natchnioną, pełną arty- | prasę, jak i publiczność. Wspaniale 
stycznega wyrazu grą. wyreżyserowany ten film porwał 
Pola Negri nie występnie często | przede wszystkim najszersze rzesza 
na ekranie. Jak wszystkie znakomi- | kobiet, gdyż temat porwszający 
tości aktorskie angażuje się ona do, śmiałe problemy, dotyka najwięk- 
filmu najwyżej jeden raz do roku | szej bolączki każdej myślącej i czu 
Scenariusz najnowszego filmu | jącej kobiety, 
Poli Negri został opracowany przez| Jest to najlepszy film Poli Negri, 
czterech znakomitych literatów èu- cd kilku lat Stworzyła ona kreacje, 
icpejskich i dostosowany do wiel- | która na długo pozostanie w pamię- 
lei wszystkich. “ 


kich możliwości głośnej artystki, 

Pola Negri gra w tym filmie rolę| Jest rzeczą pewną, że Łódź przyj- 

kobiety, którą los początkowo wy |mie nowy film Poli Negri z rów- 
nym entuzjazmem. 


nićsł na wyżyny sławy, © później 
„Pobożne kłamstwo” ukaże się 


bezlistośnie zepchnął na dno rędzy 
i upadku, rólę kobiety, która śmie | na ekranie kina .„Palace”. 


519 27 651 4009 28 320 644 900 68 85 584. n 
5081 112 81 504 83 629 39 85 6108 697 |; Ru PERS Ki E RAPER SAGI 
733 875 978 93 7086 124 429 75 808 8014 |, 
755 42 9128 335 40 591 631 708 j 
10100 54 239 370 406 93 689 936|? TEATR i MUZYKA 
1106 48 121 468 584 687 740 66 861 99|1 Dzis i dni nastepnych! — l AaS IAYEN 
; epny TEATR POLSKI 
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932 61 98 27677 790 800 26 38 928 32 
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615 75 957 
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(873 95 4024 279 99 421 858 036 35203 
345 548 645 897 36014 408 646 85 808 
[87013 397 455 59 645 38216 670 $93 
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40870 931 41480 592 665 42082 561 74 
1815 36 32 13029 63 283 323 65 445 606 
|61 44276 341 62 728 848 920 45122 206 
|522 702 824 46705 930 47 47342 463 71 
723 99 18382 97 49002 296 372 576 931 
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986 52045 317 96 705 830 53625 54019 
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56186 371 712 818 57084 192 754 82 800 
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| gala FILHARMONIE 


Telefon 213-84 
Bilety już do nabye in w kasie Filharm. 


pokaz a nn 
Dziś, w niedzielę, 18 bm. o g. 4.30 
popol. i 9.30 wiecs, 


* Pierwsze reqdet-vons... 
q Pierwszy pocałunek... 
i Pierwsze wyznanie miłosne, to... 


[PIERWSZA 
MIŁOŚĆ 


Urocza, wesoła i frywolna przy- 

goda „małej kobietki” i młode- 

go mężczyzny, w wielkim filmie 

życiowym. 
W rolach główaych: 

LEWIS STONE, 

MICKEY RONEY 

Nadprogram: Wspanialy doda- 
į tek P. A, T, oraz kronika aktu- 

alności. 


Ceny miejsce na oi 54 gr 


wszystkie seanse 


Komedia M. Laszlo „W perfume- 
rii“ grana będzie w reżyserii dyr. Ha- 
gona Morycińskiego a w wykonaniu: 
Dywińskiej, E. Dąbrowskiego, Kon- 
drata, Malinowskiego, Wronckiego i 
innych dziś o godz. 4 pop. i 8.30 wiecz. 

TEATR POPULARNY 

Dziś o 4.30 i 8.15 oraz we wtartk o 
5.15 komedia Włodzimierza Perzyń- 
skiego „Aszantka”, 


TEATR W SALI GEYERA 
Wiele zabawy i wesołości będzłe 
dziś w teatrze w sali Geyera, gdzie o 
godz. 4.30 i 7.15 wiecz. ujrzymy kome 
| dię muzyczną Feydean „Dama od Ma. 
ksyma“- 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
Wystawa grupy art plastyków 
„Pryzmat“ cieszy się wzrastającą frek 
wencją i zwiedzana jest zarówno 
przez miłośników sztuki, szerokie war 
stwy społeczeństwa łódzkiego, jak i 
młodzież szkolną. Wystawiają: prof. 
Leonard Pękalski, prof, Felicjan Ko- 
warski, Michał Siemiradzki i in. 
Instytut w parku Sienkiewjcza © 
twarty codziennie od 11 do 20. 


OSTATNIE 2 pożegnalne przedstawienia gościnnych występów 
słynnych artystów sceny i ekranu żydowskiego przed wyjazdem na fournee 
do Ameryki 


Jonasa Turkowa i Diany Blumenfeld 


w przebojowej sztuce w 3 akt. pg. W.Somina i J. Wajnberga 
„ATENTAT“ (Zamach) 


Łódź, 18 września 1938 r. 
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Progi polskiej polityki surowcowej 


Postulaty samorządu gospodarczego w sprawie polityki surowcowej i importowej 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” donosi: 

Przygotowania do wielkiej konfe- 
rencji importowej, która odbędzie 
się z końcem bież, roku, śledzone są 
przez koła gospodarcze z niesłabną- 
cym zainteresowaniem. 

Omawiając niedawno na łamach 
„Głosu Porannego” zadania tej kon 
ierencji oraz sposób przyadzenia 
obrad zauważyliśmy, iż konferencja 
ta zajmie się całokształtem importu 
polskiego, w szczególności zaś im- 
portem surowców. 

import surowców do Polski roz- 
ratrywany będzie z dwuch stron, a 
niianowicie z punktu widzenia inte- 
resów krajowego przemysłu surow- 
cowego, oraz z punkta widzenia ra- 
cjonalizacji samego importu, a więc 
spiawa ceutralizacji i decentraliza- 
cji przywozu. 

Jak wiadomo na konferencji wy- 
łuszczone zostana poglądy zarówno 
zwolenników centralizacji importu, 
które są głoszone przez niektóre 
uowcpowstałe placówki handlowe, 
praz kilku wyższych urzędników mi 
nisterialnych, jak i przeciwników 
monopolizacji przywozu, rekrutują- 
cych się z pośród zainteresowanych 
przemysłów. 

Na tle tego sporu. sprawa stano- 
wiska samorządu gospodarczego na 
hiera charakteru niezwykle donio- 
siego. Izby przemysłowo - handlo- 
we, które są wykładnikiem intere- 
sów gospodarstwa narodowego, sto- 
jąc jednocześnie na straży intere- 
sów nadrzędnych, będą miały w 
tym wypadku wiele do powiedzenia 
i głos ich w sprawie surowców kra- 
jowych i racjonalizacji importu po- 
siadać będzie doniosłe znaczenie. 

To też kwestia stanowiska izb 
przemysłowo - handlowych w wy- 
żej wspomnianych sprawach budzi 
niezwykłe zaciekawienie i żywo dy- 
skufowana jest w kołach zaintere- 
sowanych. 

Jakkolwiek nic pewnego w spra- 
wie stanowiska samorządu gospo- 
darczego nie można jeszcze nstalić, 
ydyż narazie brak wyraźnych enum- 
cjacji ze strony czynników powoła- 
nych, to jednak z poszczególnych 
referatów, które przygotowywane 
SW KUOZPZ PFZ e e a 
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Anglii 
Belgii 
Bułgarii 
Czechosłowacji 
Danii 
Francji 
Grecji 
Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
Szwecji 
Turcji 
Węgier 

i innych 


Zapisy i informacje: 


| POLTOUR 


i Łódź, Traugutta 2, 
tel, 107-86. 


są przez członków samorządu gospo 
darczego dla tej konferencji można 
sobie wyrobić pojęcie w jakim kie- 
runku pójdą te zamierzenia. 

Otóż stwierdzić należy, iż jeśli 
chodzi o racjonalizację importu, sa- 
iuorząd gospodarczy, uznając w za 
sadzie słuszność tej tezy — katego- 
rycznie wypowie się przeciwko 
wszelkim  zamierzeniom centrali- 
styczne - monopolistycznym, zarów 
no w odniesieniu do placówek han- 
dlowych, jak i społecznych, 

Zdaniem samorządu import s3- 
rowców wymaga długoletniej zna- 
jomości rynków zarówno zakupu, 
jak i sprzedaży, znacznego kapitału 
obrotowego i fachowości, czego nie 
można w tak krótkim okresie czasu 
nabyć. Wprawdzie pewne kroki, 
zmierzające do usunięcia zbyiniego 
rozdrobnienia placówek  imporio- 
wych są pożądane, nie mniej spra- 
wa ta musi być rozwiązana z wiel- 
ką ostrożnością, celem nie wywoły- 
wania fluktuacji na rynku, 


Jeżeli chodzi o surowce krajowe, 
to samorząd gospodarczy wypowia- 
da się za udzieleniem daleko idące- 
go poparcia tym surowcom, celem 
stworzenia własnej bazy snrowco- 
wej I częściowego uniezależnienia 
się od zagranicy, Nie mniej jednak 
samorząd uważa, iż nasza polityka 
surowcowa winna być prowadzona 
ewanłucyjnie i ściśle uzależniona od 
postępów technicznych surowców 
krajowych. 

Zdaniem samorzadu gospodarcze- 


go, zainteresowane przemysły na- krajowych jest również fakt, iż nie- 
| wet bez nacisku sier administracyj- 
tych we własnym zakresie przepro- 
wadzają kosztowne badania nad 
użyteczneścią surowców krajowych, 
wychodząc z założenia, iż nie nałe- 
ży zbytnio obciążać naszego ubogie 
go konsumenta, wobec czego wszel- 
ka inicjatywa,  zmierzajaca do 
| wzmożenia przeróbki surowców kra 
| jowych winna być podjęta wspólnie 
z przemysłem. 

Dowodem życzliwego ustosunko- 
wania się przemysłu do surowców 


ue są przez przemysł w rozmiarach 
przekraczających nakaz sfer admi- 
pistracyjuych,. 

Obecnie pozostaje jeszcze otwar: 
ta kwestia dełinitywnego ustosun- 
kowania się Biura Surowcowego do 
tych spraw. W związku tefnazx Z ©- 
bjęciem urzędowania przez p. dyr. 
Kandia, już w najbliższych dniach 


temat. 


Wycieczki 1/10, 15/10, 1/11 i 15/11 


| | Se 


Piotrkowska 60, teilefon 104-00 


Wenecja—Rzym— Neapol—Sycylia 
| 


RE 
ia 
AEE R 
- 


Łódź, 


Bawelna 


egipska dia kodzi 


Pierwsza transakcja kompensacyjna została [uż sfinalizowana 


Jak juź donosił wczorajsry „Głos 
Poranny” w związku g dopuszcze- 
niem do transakcji wiązanych x E- 
giptem artykułów drzewnych. prze- 
widziane s% obroty kompensacyjna: 
drewno wzamian za bawelnę. 

Rozmowy w sprawie zrealizowa- 
nia tego rodzaju transakcji toczyły 
się już podczas pobytu egipskiej de- 
legacji parlamentarnej w Polsce, 
biorącej udział w międzynarodowej 
parlamentarnej konferencji ekono- 
micznej. Z ramienia eksporterów 
pelskich wystąpiła firma Breisyc- 
gel, która przeprowadziła już w 
swoim czasie większą transakcję z 
Egiptem na zasadach kompensacji 


Gdnowicdzialmość Kupców 


"za nieprawidłowo prowadzone księgi handlowe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Minister sprawiedliwości zwró 
cił się do sądu najwyższego o 
rozstrzygnięcie zasadniczej kwe 
stii odpowiedzialneści kupców 
za nieprawidłowo prowadzone 
ksiegi handlowe. Sąd Najwyższy 
uznał w orzeczeniu, ogłoszo- 
nym wczoraj, że nierzetelne pro 
"'adzenie ksiąg handlowych, o 


Studium © wsi łósizkcicej 


Doniosta inicjatywa samorządu gospodarczego 


Książka dr. M. Kacprzaka p.t. 


Sprawa przywozu bawełny na za-| Jak się obecnie dowiadujemy 
sadach wzajemności była również | pierwsza transakcja została już sli- 
poruszana na konferencjach parla- | nafizowana i w najbliższym czasie 
mentarzystów egipskich z łódzkimi| przemysł łódzki będzie w poałada- 
czynnikami przemysłowymi, przy) Diu tej bawełny. Pewne trudności 
czym podczas tych konferencji o- | nasuną się prawdopodobnie. w 
Łecny był przedstawiciel firmy | związku x cerą tej bawełny, którą 
Breisvogel p. Karczewski. siłą rzeczy będzie wyższa od nof- 

Ponieważ w delegacji eginekie; | malne} Nia mniej jednak firma 
znajdował się również p. Ahmed | Breisvogel, po przeprowadzeniu te- 
Kamel Pasza, b. min. przemysłu i| ge rodzaju transakcji zdołała się 
handlu i jeden z największych plan | zaznajomić z kalkulacją przemysłu 
tatorów hawełny w Egipcie, per-, łódzkiego i pod tym kątem widze- 
traktacje dały wynik zadawalniają. | ria uskuteczni wymianę. 
cy i ustalono zasady i warunki na ———— 
jakich odbywać się mają trausakcje 


z GIEŁDA ŁÓDZKA 
kompensacyjne, 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupna 
Dolarówka 41.25 41.00 
Inwestycyjna f em. 82.50 82.25 
Inwestycyjna II em. 83.50 83.25 
Konsolidacy jna 66.25 66.00 
Wewnętrzna 65.50 65,25 


ile uszczupla należności podat- 
kowe, winno być karane tylko 
na podstawie ordynacji podat- 


Tendencja słaba. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


kowej art. 177. Gdv jednak ta| Żyto 15.00 — 15.25 
ordynacja przewiduje ©prócz| Pszenica | 21.00 — 21.50 
grzywny areszt, wówczas wła- Pszenica zbier. 20.75 — 21.00 
s „| Mąka pszenna 41.00 — 42.00 

dze skarbowe powinny zwracać 37.50 — 38.50 
| sie do sądu o wytoczenie, noza 36.00 — 37.00 
grzywną, procesu z art. 281 ko- 28 = a 
is 29.19 — NE 

| deksu karnego. 23.75 — 24.00 
Mąka psz. razowa 27.00 — 28.00 

Mąka pastewna 14.25 — 16.25 

Mąka żytnia 27.50 — 28.50 

26.00 — 27.00 

16.50 — 1750 

Mąka żytnia raz. 2050 — 21.50 

| którego zoslali zaproszeni przedstawi Kasza GRYCZYDA 31.00 — 32.00 


„Wieś Płocka* doskonale ilostrująca ciele zainteresowanych instytucji: dr. 
syfnację wsi Ziemi Płockiej nasunęła M, Kacprzak, dyrektor izby K. Bajer, 
izbie przemysłowe - handlowej w Ło- naczelnik wydz. rolnictwa i ref. roln. 
dzi myśl zbadania tego zagadnienia W | NFZ. woj. J. Orłowski, dyr. izhy rolni- 
okręgu łódzkim, a w konsckweneji czej J. Kawczak I prof. Z. Loreniz. 
stwierdzenia, że wieś łódzka ma cho-| W związkn z powyższym, po kilku 
rakter odmienny. Nie ulega wątpliwo | konferencjach wstępnych dn. 16 bm, 
ści, że ośrodek przemysłowo ~- handło | odbylo się posiedzenie wspomnianego 
wy przez swoje promieniowanie wpły | komiteti redakcyjnego, na którym t- 
wa dodatnie na rozwój, stopień za- | staiono wytyczne prac dotyczących 
możności i kultury wsi. Tym niemniej. projektowanego studinm 
chodziłoby © wykazanie różnic, jakiej Z uwagi na ogrom i różnorodność 
zachodzą pomiędzy wsią znajdującą zagadnień, które mają być uwzględnio 
się w orbicie przemysłowej, a wsią le- | ne postanowiono, Iż praca ta bedzie 
Żącą poza orbitą, zbiorowa, przy czym hadania będą 
W związku z tym prezydium izby prowadzone metodą reprezentacyjną. 
przemysłowo - handlowej z iniejaty-| Teren badań będzie podzielony na 2 
wy p. wiceprezesa M, Hertza postano- strefy, przy czym miejscowości poła- 
wiło podjąć i siinansować prace, zmie żone w pobilżu Łodzi, poddane zosta- 
rzające do zbadania tego zagadnienia, ną szczegółowym badaniom, 
i opublikowania ieh drukiem. Praca ta będzie niewątpliwie po- 
Celem urzeczywistnienia swych za- | ważnym przyczynkiem do poznania 
mierzeń prezydium izby powołało da | warunków życia i bytowania wsi po- 
życia komitet redakcyjny z p. wicepre  zostajątej pod hezposrednim wpiywem 
zesem izby M. Hertzem na czele, do | łódzkiego ośrodka przeraysłowego- 


Ogólny obrót: 1379 tonn. 


Ż. T. K. 
Piotrkowska 101, tel. 121-53. 
WYCIECZKI W OKRESIE ŚWIĄT 

Ż, T. K. organizuje w okresie 
świąt następujące wycieczki do: 

1) Wilna i Trok w dniach od 
23.9 — 28.9. 

2) Zakopanego w dniach od 22,9 
— 289. 

3) Ciechocinka i Torunia w dn 
cd 24.9—27.9. 

4) Czarniecką Górę w dniach 
od 249—27,9. 

Sekretariat przyjmuje zapisy na 
powyższe wycieczki tylko do wtor- 
ku wiecz. w godz. od 19—22. 

Ograniczona ilość uczestników. 
Szczegóły, w sekretariacie, 


Łódź, 18 września 1938 r. 


| tendencja 
nadal słabsza 


Jakkolwiek konferencja Chamber 
laina z Hitlerem uspokoiła nieco 


które surowce krajowe konsumowa | opinię świata — giełdy nie przesta- 


ią się jednak niepokoić. Wprawdzie 
nie może być oczywiście mowy © 
niepokoju w sensie gwałtownej 
baissy, gdyż bądź co hądź istnieją 
jeszcze bardzo uzasadnione nadzie- 
je, iż konflikt sudecki uda się za 
łatwić w formie pokojowej, 

Gdyby bowiem nie było widoków 
na pokojowe załatwienie tego zatar 


oczekiwać należy enuncjacji na ten | gy. nie obserwowalibyśmy tak leks 


kich wahań kursowych na czolo- 
wych giełdach Świata i odpływ zło- 
ta z Europy byłby daleko większy. 

Obecnie bowiem giełdy notują 
tylko pewien zastój, Nikt nie chce 
kupować papierów po obecnych 
kursach, zaś posiadacze walorów 
nie chcą ich się wcale wyzbyć, wo- 
bec czego wahania kursowe są nie- 
znaczne. 

Wskazuje to, iż przeżywamy ©- 
becnie tylko okres pewnej depresji, 
który przemieni się w haussę, o ile 
politykom uda się znaleźć wyjścia 
z wytworzonej sytuacji. 

Wczorajsze transakcje na rynku 
walorów byty nieznaczne, przy tem- 
dencji nieco słabszej. Usposobienie 
jednak było naogół spokojne. 

Zaznaczyć należy, iż na przed: 
giełdziu obroty dokonywane były 
w granicach kursów wczorajszych, 
Tendencja uległa dopiero osłabie- 
niu podczas oficjalnych notowań 
giełdowych. 


4 pół proc. państwowa pożycz- 
(ka wewnętrzna obniżyła się e 25 
pkt. Pożyczką tą obracane po 64.75 
w płaceniu, 65,25 w żądania, 

3 proc. pożyczka Inwestycyjna: 
I em. uległa obniżce o 25 pkt. i @ 
bracano nią po 61,75 kupno, 8228 


Identycznej zniżki doznała FH em 
tej pożyczki, za którą płacose 
granicach 82.75 kupno, 83,29 
dat. 


5 proc. pożyczka konweczyjaa wii 
wykazała zmian. W dalszym eligga, 
obracano nią po kursie onegdaj 
szym, a mianowicie 66,75 w płace” 
niu, 67,25 w żądaniu. 

4 proc. prem. pożyczka dołarewa 
(dolarówka) obniżyła się e 25 pkt. 
Na rynku prywatnym obracane się 
po 40.75 kupno, 41.25 sprzedaż. 

4 proc. pożyczka Konsolidacyjna 
chniżyła się o 50 pkt.: za grubsze 
odcinki płacono 65,25, żądano 65.75 , 
zaś drobnymi odcinkami tej pożycz 
ki obracane po 644,75 kupno, 65.23 
sprzedaż, 

4 i pół proc. lsty zastawne ziem 
skie ser. V straciły 40 pkt, Za więk 
sze odcinki płacono 64.75, żądane 
65,25, zaś drobnymi obracano pe 
64 kupno, 64.50 sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m. Wam 
szawy z roku 1933 obniżyły się © 
15 pkt. Za papier ten płacono pa 
72.50 kupno, 73 sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m. todd 
z roku 1933 nie były oficjalnie no- 
towane. Na rynku prywatnym de- 
konywano nimi minimalnych obro- 
tów po kursie nieco niższym ©d 
onegdajszego. 

Na rynku akcjowym — tendencje 
również słabsza. Akcje Banku Poł- 
skiego straciły dalsze 50 pkt. spa< 
dając do poziomu 122,50 kupno, 
123.50 sprzedaż. Natomiast akcjami 
Banku Zachodniego obracano po 
kursie onegdajszym, a mianowicie 
34,50 kupno, 35.50 sprzedaż. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL. i 

Zamknięcie z dn. 17. 9, RE 

Bawełna amerykańska: październik 
1.61, grudzień 4.66, styczeń 4,68, ma- 
rzec 4.69, maj 4.70, lipiec 4.71. 

Bawełna egipska. Sakellaridis: loco 
791. Upper: loco 6.15, październik 
6.02, listopad 6.00, styczeń 5,96, marzec 
5.96, maj 5.96, lipiec 5.97. 

Giza: loco 7.58, październik 6,80, 
styczeń 7.00, marzec 7.05, maj 7.02. 

BREMA. 

Otwarcie z dn. 17. 9. 

październik 9.08, grudzień 9.32, sty 
czeń 9.42, marzec 9.59, maj 9.65, lipiec 
9.70. 
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16. TX.— „GŁOS PORANNY" — 1938 


długoletni pracownik tmy GURT) 


8. Koscimszisi 


GRRUESA ; 


poleca 


REGULACJA WOLBÓRKŁ 
W tych dniach bawiła w Toma- 
szowie ministerialna komisja, skła- 


porata 100 TIÓN 


tu ministerstwa rolnictwa inż. Ło- 


WIEDEŃ, 17.9. (PAT) — W so 
bote nastąpiło otwarcie lekkoatle- 
tycznych mistrzostw Europy pań. 

Pierwszego dnia poiki zdobyły 
tylko jedno pierwsze miejsce przez 
Walosiewiczównę na 100 mtr, W 
skoku w dal przykrą niespodzianką 
było dopiero drugie miejsce poiki. 


W kuli Flakowiczówna zajęła trze- 
cie miejsce, przy czym w walce o 
pierwsze miejsce niemka Schroede, 
niespodziewanie pokonała Mauer- 
mayer. Cejzikowa w kuli zajęła 


siódme miejsce, a Książkiewiczówna | 


| i Kałużowa odpadły w eliminacjach 
na 100 mtr, 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

100 mtr, wygrała Wałasiewiczów 


|na w czasie 11,9, 2) Kraus (Niem- 


zwyciężyła niemka Praetz wynikiem 
5,68, przed Walasiewiczówną, która 
uzyskała 5,81. 

Na 80 mtr. przez płotki xwycię- 
Żyła włoszka Testoni w czasie 11,6, 
wyrównując rekord światowy. 
Gelius (Niemcy) 11,7, 3) Ter Braake 
(Hołandia) 11.8, 

W rzucie kulą wszystkie zawod- 
niczki rzucały poniżej swych możli- 
wości, ponieważ było bardzo zimno, 
Zwyciężyła niemka Schroeder 13.29 


ozwakicić naczelnika działu 
technicznego tegoż ministerstwa 
inż, Kluźniaka i kierownika woje 
wódzkiego działu rolnego p. Orliń- 
skiego, która przeprowadziła lu- 
sirację robót regulacyjnych przy 
rzece Wolbórce. Komisja stwierdzi- 
ła, iż odpowiednie uregulowanie tej 
rzeki, która przepływa przez mia- 
| sto, podniesie niewątpliwie higie- 
niczny i estetyczny stan Tomaszo- 


LR 
| B. BERNSTEIN, GLM 3 


TOMASZÓW 


Chmielewski 


W czasie wspomnianej walki 


nurzyn uderzył polaka kiika- | | 


krotnie głową w twarz. W re- 
zultacie Chmielewski ma prze- 
ciętą skórę nad oczami. Łodzia- 
nin otrzymał zaproszenia na sto 
czenie walk w Ameryce Połud- 
niowej i w Australii. 


iędrzejowska 


wraca już do kraju 


Niezwłocznie po wczorajszej 
porażce w mistrzostwach Sta- 
nów Zjednoczonych Jędrzejow- 
ska na pokładzie parowca „Eu- 
ropa“ udała się w drogę po- 
wrotną do kraju. 

Przed wyjazdem  Jędrzejow- 
ska wystosowała oświadczenie 
do prasy polskiej w Amervce, 
wyrażając żal za zawód, jaki 
sprawiła Polonii swoją przegra- 
ną. a zarazem stwierdzając, że 
jej przeciwniczka miss Fabyan 
grała doskonale, 

JUŻ 275 klm. G? 

Automobilowy kierowca an- 
gielski Johm Cobb niedługo cie- 
szył się ustanowionym przez 
siebie nowym światowym rekor 
dem szybkości automobilowej. 
W 24 godziny po wyczynie Cob 
ba poprzedni rekordzista świa- 
ta anglik Eyston poprawił świa 
lowy rekord Cobba uzyskując! 
fantastyczny wynik  575,340 
kim. na godx 


LEKARZ - DENTYSTA 


G. Szymańska 


powróciła 
a l. 
Narutowicza 8, ‘Shs 


przyimnuie od 9—1 i 3—8 w. 


|cyj 12, 3) Fanny Koen (Holandia)! przed niemką Mauermayer 13.27 i 
12, 4) Saunders (Anglia) 12,1. | polka Flakowiczówną 12.55. 
W skoku w dal niespodziewanie Dziś zakończenie zawodów. 


> 2h) 


ZJAZD LEKARZY, 
W sali rady miejskiej odbędzie 
się dnia 8 października b. r. zjazd 
obwodowych i miejskich lekarzy 
łódzkiego okręgu, celem omówienia 
spraw, związanych z podniesieniem 
stana zdrowotnego mieszkańców 
Tomaszowa, Zarazem  przyjezdn 
goście odwiedzą nowo - urządzony 
szpital dla zakaźno chorych i dom 
starców przy ul. Polnej 58 oraz ko- 
lonie letnie dzieci robotników przy 
T. F. Sz. J. 


= 
NE R Eni" 2 Ea WED Za SEZON R 0) A 


Podajemy do ogólnej wiadomości, 
że we wtorek, dn. 20-go b. m. 


W KINIE 


„STYLOWY 


przy uL Kilińskiego 123 
rastąpi uroczyste otwarcie sezonu 
pod nowym kierownictwem 
długoletnich i doświadczonych fa- 

chuwców. 

Nowa dyrekcja zdobyła szerag 
rajświetniejszych arcydzieł kinema- 
tografii światowej i gwarantuje wy: 
soki poziom artystyczny repertuaru, 
frzyczym jednocześnie udoskonalo- 
no aparaturę dźwiękową i wprowa- 
dzono nowe techniczne udogodnie- 
mia rarćwno w zakresie akustyki, 
wentylacji jak i urządzenia wnętrza. 

Nowy sezon inaugurują 


„Meksykańskie noce 


Wielki film miłosny z udziałem 
Dorothy Lamour 1 Ray Millanda, 
Szczegóły w ogłoszeniach  premie- 

rowych. 


DEZYNTERIA OSŁABŁA, 
Według danych, zebranych przez 
wydzłał zdrowia, epidemia dezynte- 
tii, która w silnym stopniu pano- 
wala w naszym mieście, w ostatnich 
2 tygodniach zmaczale osłabła i os- 
tatnio zanotowano znikomą ilość 


wypadków. 


B. profesor ekorób nerwowych 


W. Dzierzyński|;: 


powrócił z zagranicy 
ordynuje godz. 5 — 7 


Traugulia 5 


A mg 7 Ah A 


Miło spędzisz całe święta 

Pensjon $ h 
og Pensjonacie 55 WIT 
w KOLUMNIE mi. PAŃSKA 2, tel. 32 


Willa skanalizowana, pokoje z 
bieżącą wodą. Kuohnia rytualna. 
Zamówienia oraz informacje 
w Łocz), tel. 174-31. 


| 


Sprzedaż mebil nowych I używanych 


Władysław Paluch 


Kilińskiego 145, tel. 275-22 


Poleca zónedo atunku meble, Oka- 

zyjnie do sprzedania gabinet używa- 

ny, oraz pokój stolowy. Pierwszo- 
rzędna robota. 


R NB M | PCN 


De mad: Wypożyczalnia książek 


ma SUDYA Uniwersalna 


Akuszer Ginekolog Piotrkowska 67. pasaż Casina 


LEGIONÓW 141, tel. 115-27| Książki w 4 językach. 
przyjmuje od g.8 —10 rano 1 4 —8 wiecz oweoeści! 


Lektura szkolna! 


Otwarta 9.30—8 w. bez przerwy 


MGR. ANGLISTYKI U. J. P. 


ria Schorr 


DR. MED. 


R. Baumgarten E, NYSENNAUZ 


Gabinet kosmetyczny 


Sienkiewicza 3/5 m. 4 
Przyjmuje od 10—2 i 4—8 


Lampa Perihel 
ceny PE: 


H. tyniiewicz I 


chor. nerwowe 
powrocił 
Cegielniana 19, tel. 118-47 
LEKARZ - DENTYSTA LEKARZ - DENTYSTA 


Staiiaw Gelherg |. i660W0WA 


cegiomóow 3 Ma 


CHOROBY DZIECI 
OGRODOWA 1. TEL. 238-95. 


przyjmuje od 3 — 5 pp. 


tel. 
AL. Koś męski 52, 108-33 tel. 174-02 bo PaSA Lanay kanteli 
godz. przyjęć: 10—32, 4—7. Wznowiła przyjecia (konwersacja, literatura) 
— nn en (Gdańska 11, tel. 22685. 
Dr. med. | —————>— a ar gag e 


Michał Urbach _. 


ZAWADZKA 15, tel. 148- > 
chor. nerwowe i wewn 


powrócił 


pokojowe słoneczne 
AOS wszelkie nowoczesne 
wygody I piętro do wynajęcia | 


, Piotrkowska 21]. | 


TLT 


bowrócił 


Nr. 256 


zawiadamia Sz. Panie, fż 
na seson zimowy znopa” 
trzyła się w najnowsze 


„modele paryskie 


TYDZIEŃ SZKÓŁ POWSZECH. 
NYCH. 


Z inicjatywy Centin. Stow. Pó- 


dająca się z dyrektora departamen- | pierania Budowy Szkół Powszech- 


Ła- | nych zwołane zostało przez wice- 
starostę p. Rykę, obw. insp. szkoln. 
p. Ochędalskiego i wiceprezydeata 
młasta dr. Gajewskiego posiedzenie 
z udziałem komiteto obywatelskie- 
go, które odbędzie się w sali rady 
miejskiej, Na posiedzeniu tym zo 
stanie wybrany komitet dla urzą- 
dzenia „Tygodnia szkół powszech- 
nych”, 


ARESZTOWANA ZA PRZYWŁA- 
SZCZENIE. 

Rozalia Pasek, lat 53, zam, we 
wsi Domosten, w pow. Nesko, woj. 
lwowskie, została aresztowana w 
Tomaszowie pod zarzutem przywła- 
szczenia zł. 207, które zbierała na 
bvdowę kościoła w Druskopolu. 


SZCZEPIENIE OSPY. 

Z początkiem roku szkolnego w- 
dział zdrowia przy zarządzie miasta 
polecił dokonać szczepienia ochron- 
nego przeciw ospie dzieciom, uczę- 
szczającym do szkół powszechnych. 


owego 
tutejszego komisariatu P. P. p. Fere 
dynand Szapert i objął Wa 


R e, 


Na 265% 
że w dniu 22 września 1955 r og 
aaa pie Pa OA 
się pu czna rza 
chomości a mianowicie 
pianina | mebli 
eszacowanych LG BEER 


które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu ży, 
czasie wyżej oznaczonym. 
Rh dn. 29.8. ag PPR r. 
omornik 1an JOP 
Sprawa L, S. Percyka pko J 
Abramowics 


Do akt, Nr. Km. 64| 56 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w £o 
dzi rew. l-go, Adam Mróz, zamiess- 
kaly w Łodzi, przy ul. 

Piotr owskiej 277 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasra, 
że w dniu 23 września 1938 r. a gode. 
13 w Łodzi przy ul. 
Słowiańskiej 8 

odbędzie się publiczna licytacja racho- 
mości oszacowanych na łąezną sumę 

zł. 65 


= 
a mianowicie: tokarki, wiertarki, e 
paratu do spawania I motora elele 
trycznego 
które można oglądać w dniu licytacji 
w spe mith sprzedaży, w czasie wyżej 
OŁNACZON 
Łódź, póz 2,9. 1938 r. 
Komornik (—) Adam Mrór. 
Sprawa e Roemera 
p-ko.J, Grzegoraewskiema 


Do akt Nr. Km. 1642/58 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 11-go, zamieszkały w Łodzi, 

ul, Zamenhofa 4 
na zasadzie art 602 K. P, C, ogłasza 
że w dniu 22 września 1938 r. o g. 14 
w Łodzi, przy ul, 11 Listopada 10% 
odbędzie się publiczna licytacja rw 
chomości a mianowicie: 
szarpacza f. Edsiman i Ryżyk a sa 
pasowym  hąabnem, 3-ch motorów 
elektr., klepaka do napędu mecha- 
nicznego, krosien tkackieh'z maszy- 
nami, snowadła, szpulmaszyny, treib- 
maszyny, 5 pasów skórzanych i 29 
wałków do krosien 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 7690.— 

które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wvżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1.9. 1956 = 

Komornik: (—) 5. FEDNARIK 


Nr. 256 


NOWOCZESNY 


Magazyn Obuwia 55 


Dr E 


OPORY i KOŁA 


KUTE PIASTY z ŁOŻYSKAMI 
do wozów konnych 


TRWAŁE— NIEDROGIE 


UDRZUCAJCIE WĄTPLIWE OKAZJE ! 
PROSIMY NAS GZWIEDZIĆ 


Hurtownia 
opon i części samochodowych 

J. GERSON I S-ka 
Narutowicza 16 — tel, 128-30 
Wejście z ul. PIŁSUDSKIEGO. 


ITE” 


w dużym wyborze po cenach 
przystępnych, na dogodnych 
warunkach poleca firma 


W REC TERE POSTY: 
wszelkiego rodzaju 


FUTRA giit 


Kessy STYCIA, MIERZENIA 
ROJU, j HODELOWANA 
PIANINA eenas 


jakości już od zł. 1.200— także uży- 
wane pianina okazyjnie do sprzedania. 
Spłaty ratalne. B. SGMMERFELD. 
Sklad fabryczny. Łódź, Piotrkowska 86 
tel. 103-75, 


FU 


SKŁADY 


1 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI 


Obwieszczemie o Micyśiacji 


W myś! 3 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po-, 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 


podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 19 września 1938 r. o godz, 10—16 
w lokalu zobow. przy ul. Żwirki 11-13 celem nregulowania należności p. obrot. 
doch. daniny miej. i od nieruchomości na rzecz 1 Urzędu Skarbowego odbę- 
dzie się sprzedaż z licytacji miżej wymienionych ruchomości: 
maszyny fabryczne safaktory, gremple i warsztaty tkackie 33 szt, zł. 71.300,— 
urządzenie biurowe 8 szt. zł. 1.150.— 
Dnia 20 września przy ul Kiliúskiege 58 X 
przędza 11 skrzyń zł. 2.205 — 
Zajęte przedmioty można oglądać dn. 19 i 20. IX 1958 r. od godz. 10 do 


godz. 16. 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
(©) L. WACŁAWSKI 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 


Phwieszczemie o kicHiacji 


W myśl $ 86 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po- 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
5 Urząd Skarbowy podaje do wiadomości ogólnej, że w terminach i lokalach 
podanych w obwieszczenia, celem uregalowania należności skarbowych i wie- 
rzycieli obcych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej podanych ruchomości: 
1) 23. TX 1938 r. g. 10—16 Häusler Alfred, Pojezierska 46 

konie 4 szt. zł. 800.— biurko 1 szt. zł. 50.— przem. od obrotu 1956 r. II term. 
2) 23. TX 1928 r. g. 10—16 iast. Kom. Sam. sp. £ ©. o. Lutomierska 13 
Autobus osob. Nr. 2045212 zł. 3.500.— opłaty na Państw. Fund. Drog. I term. 
15 28, IX 1838 r. g. 10—15 „Sampol“ sp. z o. ©. Franciszkańska 31 
Autobus osob. Nr. 83228 zł. 3.000.— na Państw. Fund. Drog. I term 
1) 23. IX 1938 r. g. 10—16 Kaszub i ecki Piotrkowska 96 
Towar wełniany i półwełniany na ubrania i płaszcze 850 mtz. zł. 3.800— 
skarbowe i składki Wojew. Biura Fand. Pracy Ji termin 
5) 28. TK 1938 r. g. 10—16 Kaszub Kalman Piotrkowska 96 
Towar wełniany i półwełniany ma wiwenia i płasrcze 1.000 mtr, zł. 7.000.— 
dochodowy 1932 r. II termin 
6) 23, IX 1938 r. g. 10—16 
Farby i lakiery 1741 kg. zł. 828.— przemysł. od obrotu 1936-37 TI term. 
Farby i lakiery 267 puszek zł. 265.—, Papier mik 4 260 kg. zł. 100.— 
Papier do pakowania 40 kg. zł. 7—, Wosk % kg. zł. 
zł, 40— I termin. 
7) 23. IX 1938 r. g. 10—16 Kolasiński Leonard, Lutomierska % 
meble 6 szt zł. 700,— dochod. 1937 r. I termin ` s 
Zajęte przedmioty można oglądać w lokalach wyżej podanych w dniu 


kcytacji 
; Za Naczelnika Urzędn: 
J. HECHLINGER 


8 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI 
Nr. TV a-342-14-L0-38 


Obwieszczenie © iicuwiacji 


W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25, 6. 1952 r, o po- 
Riępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
znowelizowanego rozporządzenia Rady Mim. z dnia 28. I. 1934 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 10, poz. 78) i z dnia 15. V 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 341) podaje 
się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności Skarbu Pań- 
stwa i innych wierzycieli odbędą się sprzedaże z licytacji ruchomości należą- 
cych do niżej wymienionych zobowiązanych. 


48. TX. — GEUS PORANNY” — TORR 


Bornsteinowa 


Szajbe Mordka Składnica Skarbowa, Kilińskiego 8 | $Sfódmiejska 29, tel. 134-90 


25.— Ekstrakt 40 kg. |Przyjm. od 10—121 3—8 wiecz. 


CEGIELNIANA poleca Sm Najnowsze modele! 
róg Piotrkowskiej wszelkiego AD Wykonanie solidne! 
tel. 217-66 rodzaju — CENY PRZYSTECNEJ? 
SDT EEN REZ wrz] 1 CZWTZZY PE POTOTETIZIJYT TROW ERO TOY 
NARUTOWICZA F-ma egzystuje 28 lat 


Uwaga: Wszelkie reperacje Kuś 


nierskio wykonuję osobiście 
ESAT AE O GUID EZZN AYIA 


tel. 134-68 
FRONT I p. 


Połndniowa 


telef, 229-74 5 


Ceny niskie ll 


poleca 


02. Zylberman 


kiennicze poszu kuje samod zielnego f 
i majstra włókienniczego 
(dessinatora) 


obeznanego z wyrobami artykułów zgrzeb- 
$ nych (Streichgarn) w zakresie męskich 
| i damskich towarów płaszczowych i ubra- 


LINY Sz. KAUFMAN 


Sienkiewicza 
róg Nawrot 


67 tel. B Kancelaria czynna codz. 
113-51 od godz. 2—4 I 7—9 w. 


Kupcy i Gospodynie! 


Zakładają na swoje okna najtańsze 


i najtrwalsze ` niowych. ; 
Roleiy Oklenie 1 Drau Drzewnego Oferty do administracji „Głosu Porannego“ ; 


najlepsza ochrona przed upalnym 

słońcem i światłem dziennym, piękne 
desenie, olbrzymi wybór. 

DO NABYCIA: uł. 6-go SIERPNIA 39 

m. 10, front II piętro. — Tel. 211-80, 

540—10 


Koncesionowane Przedszkole 


JPRULINY TYLLER 


| 
j przeniesione do nowego lokalu przy ul. 


GDAŃSKIEJ 77a i 


front 
parter 

JĄ Zapisy przyjmuje kancelaria od 15 września w g. 

[È 12—2 i 4—5, Zajęcia rozpoczną się 20 września r. b. 


(imnasiyka dia Panów 


Svwedzka, zaprawa bokserska i szermiercza 
pod kier. fachowych instruktorów przy szkole 


|H. Krukowskiej, Trazgntia 1 (emanten) 


pod L. M. 


Farbiarnia Futer i Skôr 
inż. Œ. Scheenmann 
Narutowicza 56, front parter 


(Przeniesiona z Piotr. 166) 


Farbowanie, przyciemnianie, odiłuszczanic, utrwalanie 
włosów. Kurtki, torebki i t. p. 


Kontesjonowane Przedszkole 


IMaryli Saksówny 


rozpoczęło zajęcia 
Telefony: w przedszkolu 199-30 wawn. 3 
Od g. 15—17 231-68, 


a wama 


KOMPLET W 


Gimnastyki, rytmiki itańca artystycznego 
dla pań | dzieci 
R 


BPOGIRÓWAMNY 


zapisy w poniedziałki i czwartki od 17-aj do Z0-0j] 


s 


| Zapisy od 4 — 8, tel. 199-20. GDAŃSKA 94. 
Í DR. MED. 


STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ POMOCY 


„Ostatnia Wzajemna Posługa 


hesed- Weemes” W toizi 


Choroby kobiece 
I akuszerie 


PGWRÓCIŁA 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA %, TELEFON 242—% 
nioiejszym podaje do wiadomości, iż w lokalu własnym, przy ml. Piotr- 
kowskiej 90 podczas świąt ROSZ-HASZANA | JOM-KIPUR odbywać się 
będą nabożeństwa uroczyste dla członków i wprowadzonych gości. — 
Bilety do nabycia codziennie w kancelarii Stowarzyszenia w g. od 9—7 


— — — — A M — w, aj m rm 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Baruchin 


Br med. z LEKARZ 3 DENTYSTA 
sródmiejska 25, PAUIINA LEWI FzibSeiiengart 
SE Ein chorób kobiecych i akuszerii | Zamenhofa Ne 1 


LEKARZ - DENTYSTA 


P BrICHOWA 


tel. 139-26 
przyimuje od 10—1 i od 4—-7. 


DOKTÓR 


Śródmiejska 28 
telef. 240-10 
przyjmuje od 12--2 i od 4—8 wiecz. 


1) 22. IX 38 B. L. Joskowicz, Legionów 13 = siid WSKI 
N przędza (yn śe pai pen kg. a apie zł. 600.— powróciła i DR. MED. JES Ę 
9) 23. IX 38 Mordka Fiszof, Pomorska «gz z : maa > 3 
' pale sosnowe a 4 mtr. 60 szt. 7. 350.— KilińsE ʻe go 41 $, E E EM e || £ Specjalista chorób wenerycznych 
słupy dębowe a 5 mtr, 50 szt. zł, 250— tel. 172-95. chor. dzieci i wewnętrzne POWRÓCIŁ. skórnych i seksualnych 
eski d Cul. tgan LO (ZAUNWE ECB | ui. CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel, 147-67 Fra ia © iront, I p 
Ayo 4 20 20; Lzy a wi E a Szczepienie ochronne przeciwdyftery- uł g Tel. 262-08 
3) 21. IX 38 Głowiński Lajzer, Piłsudskiego 21 3 tyczne. Gabinet elektro i światłol - Że ER ESA S OE 
marynarki i spodnie 56 kompl. ip e e]. 5 | czy dr. S. Helaricha. Leczenie kotki A mace MSZ BA rr k 
maszyna, meble 5 szt. zł. 5— | g E 65 mi falami, diatermią, lampą kwarco- | c = ann s A 
4) 29. TX 38 Peter Erwin, Południowa 52 aa SRG: WRNYKOBCE atadni | ECA 
maszyna przędzaln. selfaktor 1 szt. zł. 5.000— CHOROBY NERWOWE b pailap E Agi KO AON- apj ead 
5) 29. IX 1938 EE ak pmr ani, w pe 17 s =h I WEWNĘTRZNE nież w domu pacjentów, C y od t RI, p 
maszyna do nawijania przędzy ompl. zł. ; > = telef. 10 31 STEB jesc baj PEPE go. api pa 3 
R Taz KE R s 90.— Kilińskiego 16, 228-08 | nme a fektuje, Srsová hlami starych parków. 
sznurowadra » R- . s ź 
maszynki do wyrobu sznurowadeł 1t szt. zł. 500.— przyjm, od 6—8 wiecz. NI H. LASKOWSKI 
nici do wyrobu sznurowadeł 7 kg. zł. 35—| mm -- mM ek Prywatna PRZYCHOD A m 75, tel. 274-20. 
dia 10 kg zł, 50. k Dentysta Narutowicza 75, tel. 
sznurowad!ta ig. . PTO > A LE e RA kr” 
motor siedmiokonny 1 szt. zł. 150— Lekarz nty W E N ER LI) h g GICZN ñ snapai 
piec gazowy do motoru 1 szt. zł. 0 | kó à Sa > a | 
waga stołową z tal. miedz. zł. 10— chor. skórne i wenery K 
szpulmaszyna 1 szt. saN: zł. 50— Od 8-ej rano do 9 wieczór, q 
6 29, IX 38 „Surohurt*, Składnica Skarbowa, Kltekica 88 | JP" a w niedź. 9—1 po poł, i i 
28 bel różuej wielkości odpadków bawełn, (szmaly) termin zł. 2.300— o gs Panie przyjmuje kobieta lekors ih i 
Zajęte przedmioty można oglądać w lokalach zobowiązanych w dniu Zwigkci 3 y p KOWSKA 161 e 19 M 
licytacji od godz. Y-ej, N aA n p 10 R g mik 
ódź, dnia 17. TX 1938 r. aczelnik Urzędu 
Łódź, dnia 17. IX 1938 r hei AS powróciła PORADA 3 ZŁ. POW © z 
ze i TA P T DA A i D PARLA PIN O n Z." ei n = — "ry 
= AKL © M 
= Dziś i dni nastepnych ! = BZA M GB 
Czołowy francuski film odznaczony w tym roku na- TEA o, E 
p grodą miasta Paryża +9 GM Potężny film erotyczna obyczajowy, ace LYN 
któremu nie wolno poślubić żadnej kobiety. N r. gł 
a i» CZE = * 
S „Z AWIANI É A M = „ Alina Zeliska, M. Zabczyńska, p 
Śro. wiown. Danielle Darrieux i Charles Vanell Z. Żukowski, Cz. Skonieczny, Wi. Grahows 
-. główn. j pyska p 
2 Nadbrogr.: Pobyt królewskiej pary angielskiej w Paryżu © Następny progr.: Dunia, Harry Bau 
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Pracownia ódmielska Powrócił zerowym 


Okryć Damskic 


"TAPRAWA WIECZAYCH PIÓR 


z. władny 


FUTRA 


SALON FRYZJERSKI 
DAMSKI 


Ignacego Koplowicza 
PIOTRKOWSKA 20, tel. 179-68 


poleca się Sz. Klienteli 


Do akt Nr. Km. 1945/38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru Pe zamieszkały w Łodzi, 
ul, Zachodnia 41 
na zasadzie art, 602 K. P, ©. ogłasza 

że w dniu 4 paźdz. 1938 r. o g. 13 
w Łodzi, przy ul. 11 Listopada S7 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
różnych meblii palta weln, zimowego 
oszacowanych og łączną sumę 
565,— 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczon 

łódź, dnia 14.9. 1938 r. 


Komornik (—) L. Naborowski 


Do akt Nr. Km. 1629 | 38 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi rew. 5-go, znmieszkały w Łodzi, 
przy ui Al I-go Maja 34 

na zasadzie art, 602 K, P.C, ogłasza, 

że w dniu 23 września 1938 r. o gods. 


13 w Łodsi 
eiocica 64 


odbędsie się publicznn licytacja rucho- 
mości eszacowanych na łączńą sumę 


zł 3895 — 
a mianowicie: mebli, 3 żyrandoli 
| umeblowania pokoju dziecinnego 
ttóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czacie wyżej 
wrnzczonym. 
Łódź, dn. 3.9. 1088 r. 
Komornik: (—) BM Defkoweti 


De akt. Nr. Km. 1440 
i 1585 


OBWIESZCZENIE 
Komomik Sądu Grodzkiego w Łedzi 
rew. 13-go, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Andrzeja I 
na aasadzie srt. 602 K. P, C. ak 
ke w dniu 221 28 września 1938 r. og. 
11 w Łodzi przy wl. Andrzeja 7 
vdbędzie się padlo licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, maszyny do aja, maszyny 
fo pisania, dywanów, firanek, żyran- 
toli i wazonów 
oszacowanych na łączną sumą 

st. 3310.— 
które można oglądać w dniu 
łcytacjj w miejscu sprzedaży, 
izasie wyżej oznaezonym. 
Łódź, dn. 7.9. 1938 r. 

Komornik (—) Marian Lipiński 
Sorawa A. M. Szystera if „Za 
chariass Zaromb i S-ka" pko Fe 

liksowi Missali 


w 


Instytut kosmetyki lekarskiej 
i Fisykalnej Terapii 


NI ER AR 


Sienkiewicza 37,20 


przy Instytucie: 
Szkoła Masażu leczni- 
czego i Kosmetyki 


DOKTÓR 


S.o Ziper man 


ohor. kobiece i akuszeria 
POWRÓCIŁ 


6-40 Sierpnia 47, 


+ przyjmuje od 5—7 wiecz, 


telef, 
206-62 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZAGŁA KOSMETYGZNA 


meo kŚWIASOROWZI 


(kierownik dr. med, M. HELLER) 
Lódź, Piotrkowska 88 


£nrs nauki teoretycznej i praktycznej 
4:0 mi jesięcsny. 
Informacje i znpisy na miejscu 


S łapkowych | karakułowych niskich 


Karoli Niidelbure, Bielsko 


„M. £YMERMAN Świ 


tel. 240-79 Pracownia już czynna 


W CIĄGU JEDNEGO DNA - A. D. OSTROWSKI, $- 


we an Ve WIaSNYCh warsztatach * BIOTRKOWSKA S55 


Piłsudskiego 64 


ICH. PARCZEW ” 


wyrób PŁASZCZY ich 


"tel. 231-43 231-43 


MMajprzecdcniejsze znane inotewtwiy Starosta Grodzki Łódzki 
Š > L. Wyb. 1e/38 
z oryginalnej przędzy angielskiej, firmy 


Grodzkiego Łódzkiego 


damskie i męskie, karakułowe, 
łapko- LIG | Ag niebie- 

W iiie polarne — 
NL modele sagraniczne 


: FRA „Ez HIVER 


poleca 


b) 


nauczycieli, choćby mie odpowiadal 
warunkom, określonym w pkt. 2 (ust. 
| 


do 26 września rb. włącznie w lokalu Rady Miej 
skiej (Pomorska 16, I piętro) w godzinach c4 
8-ej do 13-ej i od 17-cj do Z1—=j codziennie, przy 
czym zgłoszenie osobiste nie jest konieczne. 
Wymienione wyżej oacby powinny zgłaszać 
się z odpowiednimi dokumentami (oryginałami), 
stwierdza jącymi hub ich 
uprawnienia wyborcze (dowód osobisty, ksią- 
żeczka wojskowa, dyplom wzgl. świadectwo 
ukończenia szkoły, legitymacja uprawniająca de 
noszenia odznaczenia, legitymacja służbowa itp.) 
Kto w terminie do dnia 26 września rb. swych 
uprawnień wyborczych nie zgłosi, nie będzie 
umieszczony w spisach wyborców do Senatu. 


ki fi 
U i 
r ty z dnia 16. IX 19398 roku 
w sprawie spisu wyborców do Scnatu Rzeeryp®- 
spolitej. 
Na 
N. MALCZER, Piotrkowska 31 | J. ROZENKOPF, Piotrkowska 28 r. np. 
:1935 r. (ordynacja wyborcza do Senatn — Dz. U. 
G. E. RESTEL, Piotrkowska 34 | WŁOKNO BIELSKIE, Nowomiejska 6 R. P. Nr. 47 poz. 320) wzywam miesrkańców 
EEG TEET m. Łodzi do pea) swego prawa wyborcze- 
pol KROJU rf. ZENENKIE 837 Woyda 2% 

i TAN B | zas r=" prawo wybierania do Senatu mają obywatele 
zz DAMSKIEGO RAM: oraz pyjam i bielizny luksuso- urodzeni przed dniem 12 września 1908 roku: 
ZAWODOWE 1) z tytułu zasługi osobistej 

odznaczeni orderem Orła Białego, orderem 
FUTR A Niepodległości, Krzyżem Walecznych, or- 
derem Odrodzenia Polski lub Krzyżem Za- 
sługi, 
” 2) z tytułu wykształcenia 
LT I DoE (MÓWI ROEUKACYJMA - RYŁĄCNIE| * ży”, 
przy Zakładzie PR wad t liceal Ą 
Wysiowawćo'Wfpdczyńkywyi OMARA ÓW dla zdrowych dzieci sogi ża cealnego, albo szkołą 
(Warsztaty, Ogrodnictwo, Hodowle, Sporty. Opieka lekarza i psychologa) ci, którzy ukończyli jedną ze szkół rów- 
Zapisy, Intormacje, Prospekty: 1) Józefów W. Otwocka, te'. 63.18. 2) Warszawa, Sienna 76, tel. 694-98 morzędnych z określonymi w ustępie 
DOKTOR | pień oficerski, 
3) seron ES penay uryskali n 
om wiadectwa), rawnia 
b i| y H R R | Miejski Referat Wyborczy do Sejmu i Senatu aer w FaMo terest po- 
|domów wszystkich właścicieli i administratorów 
SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- |domów do niezwłocznego wypełnienia doręczo- kształcą lub zakładach kształcenia 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) nych im druków spisowych i dostarczenia ich ob he 
u, Brzecejazd 17 Biura meldunkowe dla tego celu czynne bę- 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—1t I od dą codziennie w godzinach od i6-ej do 22-ej, po- 
= = Mm, cząwszy od miedzieli, dnia 18 bm. 
Timo W | 7. Arkusze spisowe muszą być dokładnie wy- 
Łódź, dnia 15 września 1938 rokn. 
Tymczasowy Prezydent Miasta 
(—) MIKOŁAJ GODLEWSKI 
Cher. skórne i 
(kobiety i dalah © 
POWRÓCIŁA 
Sankovica 24 telt 6-10 


są do nabycia WWYŁk.AĄCZENIE w następujących składach sukna 
zasadzie art. 9 i 10 ustawy z dnia 8. VII 
erę W myśl art. 2, 3 i 18 ordynacji wyborczej 
działy; mierzenie i modelowanie 
i DZIECINNEGO, wej. Prospekty bezpłatne. Opłata IE. | 
Virtuti Militari, Krzyżem lub Medalem 
Piotrkowska 13, tel. 154-37 
ŚLRGŁA POWSZECHNA l INTERNATEM a) ci, którzy ukończyli szkołę wyższą tub 
poprzedzającym albo posiadają stø- 
Obwieszczenie. 
wszechnych, szkołach średnich, ogólno- 
przeprowadził się na właściwym biurom meldunkowym. 
pełnione, zgodnie z właściwą ipstrukcją. 
weneryczne 
gdes. przyj. oi 12—2 i 5—4 pp 


Założona w roku 1891 


becznica ih Zwierzą 
Hoy. m. H. WARRIKGFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


> 


DR. MED. | STEDEN a Rany REY Zaznaczam, że wszelkie pisma w sprawach 
a psów i kon 
[tg Margolis| AA teocgaw (|A Soki 
b = g 
OKULISTA KUCIE KONI, nitowanie kopyt. © DR. HENRYK MOSTOWSKE 


Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
Csłontowie towartystwa opieki nad 
zwiorzętami płacą ulgowe cany. 


przeprowadził się na ul. 
A! Kościuszki 52 
Godz. przyjęć 11—2 
DR. MED. 


a w w A m m w Wah mó BT: 


DR. MED. 


H. Różane: 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narutowieza 5, II p., front 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiece. 


telef. 
je gi 17 


memme PRZEDSZKOLE 
ROZY KAWENOKI 


w ogrodzie, ul. Gdańska 94 
przyjmuje dzieci od lat 3—6. Zapisy od 18 — £i 


D. SZENBERGOWA 


po powrocie 
wznowiła przyjęcia. 


Poleca nowości pierwszorzędnych domów 
paryskieh. 


ORYGINALNE TYLKO Pi 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 
| BEZGRANICZNIE ; 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR. 700.504 
JJ PATENT AMER; NR 1059704 


Dr. med. 


f, Wokówyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych ! skórnych 


wznowił przyjęcia 


Beqieimiana 11, tel 230-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz, i święta od 9 do 1 po po? 


PIOTRKOWSKA 134,te].105-86 , 


SZKOŁA TAŃCÓW 
SALONOWYCH 


Władysiawa Cyruiskiego 


AI. Kościuszki 21, telefon 211-265, 


Wyucza szybko i wytwornie tańców 
nowoczesnych i narodowych. Lekcje 
pi kawą się imdywidualnie i w gru- 
pach. — Sekretariat czynny eodzien- 
nie od godz. 11 — 2 i od 4 — 10 w. 


DLUSKWY 


Kupujcie 
z En źródła 


LEKARZ - DENTYSTA Wielki wybón 
WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych WYŻYMĄCZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODOWEK sro bezpowrotnie tylko Śwłecą dezynfekcyjną „ři 
« gatore-limex", si podr" czyj ke ag mieszkań 


„Palent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


m tbeieąze „DOBROPÓŁ” 4 ża "35.0 


= y gwarancją gazami D. Zgłoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60 


pówr:óciła 
Narufowicza 14 


tel. 
» 219-67 


Tal 


Nr. 250 


Salon Mód 
najwytworniejsze | 
wyroby futrzeame 


Zawadzka 10, tel. 


MAAE S A 


Kauka | wyttowanie ję 
MaS PASTORA AS OBY FEET KRW 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 26 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii, Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. ! piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


MUNDURKI 


BERLITZ - SCHOOL! 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i l-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafie, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów, ete. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 6 do 
8-ej. Andrzeja $. 418—10 


—— m 


——— 


ŁACINY, polskiego, historii w 
zakresie gimnazjum i liceów, u- 
dziela dyplomowana nauczyciel- 
ka gimnazjalna. Tel. 193-64. 


gór z PA DR PE a 
PROF. ANG., HEBR., niemieck. 
i polskiego, mag. uniw. pol. i 
zagr., przyjmuję teź korepetycje 
gimn. indywidualnie i grupowo. 
Dla emigrantów metoda przy- 
$pieszona. Ceny przystępne. — 
Zawadzka 19, m. 23. 866—2 


WYCHOWAWCZYNI z semina- 
rialnym wykształceniem, ze zna- 
jomością hebrajskiego, z kilku- 
letnią praktyką i dobrymi refe- 
renejami, poszukuje posady do 
dzieci w wieku szkolnym. — 
Dzwonić pod Nr. 129-08. 


nm m w a w m m 


Mag'ster anglistyki U. J. P, 


irena Wolfelgd 


Dyplom University College Exeter 
udziela angiciskiego 
Tel. 207-760. 


— — 


teraman A a m —- 


MEBRAJSKIEGO  ndziela orau 
rrzygotywaje do konfirmacji dyplo- 
taawimy nauczycie! szkół państwo- 
wych, Dzwonić 248-51, 3574 6 
ANGIELSKIEGO udziela absol- 
went angielskiego uniwersytetu, 
medalista, doświadczony pedagog. 
"Fel, 16179, 12.30 — 1 80 16,15— 7, 

3493—5 


——— 


WYCHOWAWCZYNI poszukuje 
kendycji do dziecka od 2 tat. Rele- 
rencje pierwszorzędne, Dzwonić: 
16-76, godz. 11—1, 3—5, 882 


FRANCUSKIEGO trótką, łatwą ma | BB 
tda (Aisom) nauczy się każdy dla | 


retrzelr w kraju i zagranicą, Absol- 


14 rok. 


ES RA | 


|kiego gabinetu z 


T A 


BUCHALTER podwćjnej nauczam 
gruntownie metodą praktyczną z 
gwarancją samodzielnego prowadze 
pia ksiąg, miarodajnych dla władz. 
Cena bardzo przystępna. Nauka pi- 
sania na maszynie wraz z dokład- 
nym objaśnieniem konstrukcji zł. 10 
Wćlczańska 43, m. 32, E. Gordo- 
nowa, tel. 237-45. 


ABSOLWENTKA Sorbony wznowi- 
ła lekcje francuskiego (dla dzieci w 
specjalnych kompletach). 11 Listc- 
pada 47, front, m. 18, tel. 157-07. 


PŁASZCZE szkolne oras Płaszczyki 


z szapeczkami dla dzieci po cenach niskich 


B. Jakubowicz, 5 Pomnia 5 


ETTDENTKA udziela lekcji w za- 
kresie gimnazjum. Specjalność: fi- 
ryka, matematyka, polski, niemiec- 
ki, łacina, Tanio, Tel. 2-35-92. 


m wi a ma e A _M 


PRAWNIK, rutynowany pedagog, 
udziela lekcji z tebrajskim w za- 
kresie gimnazjum i liceum. Dzwo- 
nić 201-84, godz, 2—4. 


AX» 


Poleca na sezon jesienno zimowy najnowsze modele 
pierwszorzędnych domów paryskich. 


Gdańska 45 
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KS: 
RO 
: A: 


poleca 
ze | 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 109 kwartalnie 1 pokćj z kuck- 
nią; zł. 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umeble- 
wane oraz garsoniery od zł. 20.— 


poleca „Zenit”, Piotrkowska 82 


telefon 260-25. 


—— 


meae? umeblowany z niekrępują- 


cym wejściem do wynajęcia. Legio 
nów 17, m. 9. 


CYMERMA 


właśc. pracowni okryć damskich, kostiumów i futer 


POWRÓCIŁ © 


MAGISTER anglistyki U. J, P. Eli.|2 POKOJE z kuchnią, w nowym 


za Groslajt, udziela lekcji angiel- 
skiego i korespondencji Przyjmu- 
je tłumaczenia, Śródmiejska 39, m. 
24, od 3—5, 8—9. 


FRANCUSKIEGO udziela student- 
ka ostatniego roku medycyny na 
uniwersytecie w Paryżu, Dzwonić; 
249-64. 


— m m w A i i A ma F 


MISS MARY udziela angielskiego, 


wia również wszelką koresponden: 
cię. Przyjmuje 11—1 — 5—8. Piotr 
kowska 24, m. 7. 


STENOGRAFII polsko - niemiec- 
kiej i języka niemieckiego szybko i 
tanio nauczam najnowszą metodą 
Piotrkowska 55, m. 16, tel. 211-40 


2 DEE NSE ZA DE 4 MR E 
LUCHALTERII (pełny kurs teorii 
z praktyka) wyuczaą b. kierownik 
Kursów Handlowych, buchalter na 
stanowisku, Leon Kreli. Piotrkow- 
ska 79, tel. 145-64, Opłata przy- 
stępna. 

M s dy kodak EE 
WYCHOWAWCZYNI 
potrzebna do  6-letniego 
Lipowa 20, m. 10. 


SKŁAD KONFEKCE 


© 
w 


99E 


LACINNIK - specjalista udziela 
lekcji w zakresie gimnazjum i li 
cenm. Zgłoszenia: telef. 222-10 


PESSE WE RZETIŚ PWZTZEREDO Z 
ADWOKAT poszukuje elegans- 
nżywalnością 


went Sorbony, Przygotówuje % |ngczckałyi, w. śródmieściu. — 
peč tyg. do egzaminów konsulat- | pzwranić bd 5 — 8 wiecz., lel. 
nych, Legionów 11, m. 13. Dawido- [934.47 S 


więz, 12—3, 8—10 wiecz. 


—— pm — 


ANGIELSKI (korospondercja, tlu- | oddania pokój frontowy 
jndaistyka. | inteligentnej rodzinie, ewen 


raczenia), hebrajski 


kcrepetycja Tel. 1866-55, 11 Listo-| 


ada 24. m 3. od 8.20—9,30 rano, 
1012.45, Ceny przystępne. 


mim m mz NA A 


W WARSZAWIE, w centrum. do 


nie z utrzymaniem. Wiadomość: 
Warszawa, tel. 230-85, Łódz: 


licl. 104-83 


VIGUKCZA 


(izraelitka) | 
chłopca | cza 51, od 1-go października do 


JI i GALANTERII DZIECIĘCEJ | 


przy į 
tual- | ladnie umeblowany z wszelkimi wy- 


domu, ze wszystkimi wygodami 
do wynajęcia. Lipowa 23. —2 


ŚR OR 6 TWEJ EEE 
MAŁA rodzina przyjmie pana lub 
panią do wspólnego mieszkania 
(ewentualnie z utrzymaniem). Cen- 
tralne ogrzewanie, lazienka, telo- 
fon. Dzwonić: 206-01, godz. 14—18. 


NOWOOTWARTY 


SKŁAD MATERIAŁÓW DRZEWNYCH 
1. ALFRED SEYDEL 


ŁÓDŹ, ul. ŁAGIEWNICKA 49. 


DREWNO TART 


wyborowych 
gatunkach: 


w 


LUKSUSOWE 3-pokojowe miesz 
kanie, hall, centralna ogrzewanie, 
wszelkie nowoczesne wygody i urzą 
dzenia w nowym domu Sienkiewi- 


wynajęcia. Wiadomość: tel. 13-555. 


LUKSUSOWE dwa mieszkania 5-cio 
pokojows na I i na IMI piętrze. 
przy ul. Legionów 17, dc wynaję- 
cia od 1 października 1975, wyro- 
montowane, z nowoczesnymi wygo- 
dami. Wiadomość na miejscu lub 
tei, 259-29. 


a- å- Á a ik A m a m a Na 


POKRÓJ z wygodami, nadaje się 
również na biuro, wprost od gospo- 
darza. Wiadomość: dozorca, Sien: 
kiewicza 27, lub tel. 265-78, od 
5—6. 


—— 


DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny 


godami, z telefonem dla pojedyń- 
czej osoby. 1i-go Listopada 40, 
m. 


SKIE, DYKTY KLEJONE, Posadzkę sę 
Przy składzie MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA 
Ceny konkurencyjne 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowane- 
go przy inteligantaej rodzinie z ła- 


POKÓJ ze wszelkimi 


Hawrot 2 


telefon 169-14. 2. dziecięcych ubiorów. 
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA 


15 


3 pe powrocie 


poleca w wielkim wyborze najnowsza 
modele paryskie. 


> 120 PIOTREOWSKA 67 


(Pasaż Casino) 
2 RE BE 0292009% 


TEL. 108-95 


4 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy-| INSTYTUCJA społeczna odda lo: 
gody do wynajęcia, Wiadomość: | kal w centrum miasta na przedpo- 
(Gdanska 33, u dozorcy lub tel. | ludnie (chętnie na przedszkole). Te 
220:27 i 265-78. lefon 215-43, codz. od 5—8 w. 

a M R EE WA ZE 

5 POKOJE z kuchnią do wynajęcie. | 2-POKOJOWE mieszkanie z wszel- 
Narutowicza 80. Wiadomość u do: | kimi wygodami, front. Wiadomośc: 
zorwy, lub tel 265-78, od 5—6. Żwirki 8, u dozorcy. 


— m m Te a m 
m 5 r > ia 


2 POKOJE, kuchnia, wygody, wol- | POKÓJ umeblowany z wygođami 
ne. Zagajnikowa 30, rég Narutowi- do oddania. Ul. Żeromskiego 42. 
cza, tel. 270-11. | m. 8, tel. 201-96. 


R A CZA M A Z YJ OKW CE W Z OK A A, 
najmodniejsze oraz płaszcze dla uczenie poleca 


PŁASZCZU Bawidowiez ©. 


ZE W RYC D PZA] RET RDA TAE Y PE AC TW TW: O 
POKÓJ słoneczny, centralne ogrze- | DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe miesz 
wania. Piotrkowska 211, m. 14, do | kanie z wszelkimi wygodami przy 


wynajęcia. (tl. Piramowicza 2. Wiadomość u 
datą boa SZW S, dozorcy. 876—2 


POSZUKUJĘ pokoju w okolicy ul. | — 


Piramowicza. Oferty sub „Nauczy- z = 
Poszukuje sie 


cielka”. 
od 1 stycznia 1939r. 4 pokojo” 
wego mieszkania z wszelkimi 
wygodami (centralne ogrzewa- 
nie i możliwie duże pokoje). — 
Oferty sub. „J. L.* do admin. 
„Głosu Porannego" 


eo mar A m m e 


= „a m w 


GDDAM pokój umeblowany z Wygo 
dami. Kilińskiego 60. If podwćrze. 
lewa oficyna, I piętro. 


—— 


anm inaa ți 


4 LUB 5 POKOI z kuchniz I wass- 
kimi wygodami, w czystym, spokoj 
nym domu do wynajęcia UL As- 
drzeja nr. 31, tel 123-22. 
3-POKOJOWE sloneczne miser- 
kanie luksusowa, wszystkie wy- 
zgran 
] lego SB, u 
878 


= á 


Tel. 184-69 
SKLEP wraz s pokojem i kachnią |- -oara Jannen 
z wygodami do wynajęcia-od zaraz. 
6-go Sierpnia 61. Wiadomość u do- 
zorey. 


5 POKOI z kuchnią z wszelkimi wy 
godami, fræ, I piętro, w centrum 
miasta zaraz do wynajęcia. Wiad. 
Zawadzka 15, m. 4. 


poda 
SPOKOJUWE wieszkanis komfor- 
towe w nowym domu.  Radwań- 
ska 16. do wynajęcia. Informaejs. 

5b£1—$ 


na miejscu. 


POKRÓJ lab dwa umeblowane 
z telefonem i łazienką, ew. po- 
kój z kuchnią do wynajęcia. 
Grynsztajn, Zagajnikowa 16 
tel. 186-79. 3842—32 
z, m 
DO WYNAJĘCIA 3 pok. z kuchnią 
z wszęlkimi wygodami w nowym 
domu. Wiad. u gospodarza Keper- 
nika 4. 


PIĘKNE mieszkanie 4 i 5-pokojo- 
we zł 180— na II i III piętrze w, 
nowoczesnym domu. Gdańska 26, 
do wynajęcia. 8002—9 


Tel. 219-50 


E STOLARSKIE, CIESIETL- 


wygodami 
do wynajęcia. P.O.W. 6, m. 17. 


p —— 


o.POKOJOWE mieszkanie z wszel- 
kimi wygodami od zaraz. Wiad. 
wirk“, u dozorcy. 


POKÓJ umeblowany odam pamt. 
Niekrępującs wejście, wszelkie wy- 
gody. Kościuszki 58, m. 15, I piętra 


3 0 knock Ów 

m na nadchodzący sezon | —— — 
DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój 
umeblowany. Dr. Sterlinga 209, ed 
drugiej do czwartej. 


o . 
&  na'nowsze modele 


7-POKOUJOWY lokal, nadający się 
na biuro, poszukiwany w śrćdmieś- 
ciu. Oferty do „Glogu” sal: „Spźłkm 
akcyjna”. 7914-3 


własnych i powierzonych materiałów 


POKÓJ umeblowany, słoneczny, Z 
niekrępującym wejściem, 35 zł. mie- 
sięcznie. Narutowicza 21. m. 27. 


POKÓJ elegancko umeblowany % 
wejściem wprost z klatki schodo- 


zienką i telefonam w centrum mia- wej poszukiwany od zaraz. Oferty 
gta. Oferty sub „Pianistka” do adm. s iera" 19154 
„Głcsu Porannego”, Piotrkowska 70) F STRORISES = 

-m - m W nzewer"t. 
SŁONECZNE 2-pokojowe mieszka- 

1ie komfortowa (służbowy, łazi:7- Kursy Gospod. 
ka itd.) do wynajęcia. Piotrkowska B o m owego 


nr. 189, tamże duża piwnica, R. Ż. T. Ochrony Kobiet 
Cegleiniana 21 


przyjmują zapisy na 


KORS RACJONALNEGO ODŻYWIANIA 
NIEMOWLĄT i DZIECI. 


— 


m pa m 


POKÓJ ładny, duży, nmeblowany 
z wszelkimi wygodami, z telefonem, 
radający się dla adwokata Inb dok- 
tura. Wiadomość: Zawadzka 17, 


i m. 8. 


Lud 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że 
na sezon JESIENNO-ZIMOWY zaopatrzyłam mój salon w 


największych domów paryskich 


Pracownia Gksryć 


ibaseskcicia 


Ceny od 1 października zniżo- 
ne do 15 O/o 

[RE ees km 

A bezkorkucarczjrjjr: | 


Dzwonić 265-28 


Różne H 


i 

CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem sufity, tapety i ściany 
oraz naprawiam wszelkie pęk- 
nięcia. Wiadomość: Zawadzka 


nr. 6. Telef. 277-75. 


PRZYSTĄPIĘ do spółki z kapi- 
taiem 10 — 15 tys. zł., oraz pra- 
cą i stosunkami. Oferty sub. „Po 
ważna osoba", 910--3 


DYWANY: Perskie, krajowe, recs 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 3677-5 
OGRODY, parki, sady, uieleńce, 
cgródki przy willach, domach, fa- 
trykach — nowocześnie projektuje, 
zakłada, przerabia Kcplin — An- 
drzeja 10, tel. 168-56 (Skład nasion 
gasikskiogó). 1607— 


R. R. ZŁOTNICKA, Piotrkowska "88, 
tel. 274-56, powrćciła. PRZ 
ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 
pety suchym chemicznym spo- 
sobem. Ceny niskie. Wiado- 
mość: Samuel Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


-y 
SUFITY, ściany i tapety odiwie- 
żam suchym sposobem prędko, ta- 
nio, 11 Listopada 76, m. 21, Tai 
od 8 rano do 7 wiesz. 126-68. 


A A A mi wi bak 


FARBIARNIA futer H. Sze 

egz. 1918. Łódź, Piotrkowska 81. 
Farbowanie wszelkiego rodzaju fu- 
ter najnowszym systemem lipskim. 
Ceny niskia, 


— = 


— 


OBIADY prywatne, pierwszorzędne, 
ra Żądarie djetetyczne. Piotrkow- 
ska 55-8, front, telefon 112.14. 


UWAGA! Reperuję nie do poznania 
wszelkie wyroby koronkowe ma- 
szynowe i ręczne, firanki, kapy, 
cbrusy. Dzwonić; 17%- 57. 

92—22 


„SPÓLNIK”, Kapitalista do przeđ- 
siębiorstwa świetlno - reklamowe- 
go w Polsce nie istniejącego, dają- 
cego pokaźne zyski poszukiwany. 
Zgłoszenia sub „Neon” do „Głosu 
Porannego". 


Bo Uzdrowiska B 


ZAKOPANE, Chrześcijański pansjo- 
nat „Belweder” kat. II tel. 17-36 
Cały rok otwarty. Nowy zarząd. 
Dzielnica Małe - Żywcezańskie, pięk- 
ne widoki na Tatry. Kuchnia smącz 
na, obfita. Ceny niskie, Przyjmuje- 
my pobyty ryczałtowe. Ostrzegamy 
przed pośrednikami. Zarząd. 

KOLUMNA, Pensjonat „„Europej- 
ski” w pełnokomfortowej willi Szcze 
cińskiego, tel. 31, czynny cały rok. 
Zamówienia na święta. Tel. 178.27. 


meddele 


18. 


TX. — 


JA FINGERMUT 


homiief Synagogi n. lini 


komunikuje, iż 
Giziś, w niedi 
tpływa termin odnowienia zeszłora 
Kancelaria czynna dziś od 10 


Wydzierżawianie miejsc na rok 
19, 20, 21, 22 b. m. od 3—7 wiecz., 
od 6—8 wiecz., craz 25 b. m. od 10 


PEŁNOKOMFORTOWY pensjonat 
Marii Szerowej w Nowym Otwocku 
przyjmuje zamówienia na święta je- 
sienne, Mimo wysokich świadczeń 
cery niskie. Adres: Głowno, Nowy 
Otwock, skrz. poczt, 6, tel. nr. 26. 
872 
KOLUMNA. Pesjonat Wiener, War- 
szawska 50, przyjmnja zamówienia 
na święta. Informacje. Łódź, tal. 
245-00, 
WŁODZIMIERZÓW Pensjonat „Sty 
lowa” przyjmuje zamówienia na 
święta. Ceny niskie. Uprasza się © 
wcześniejsze zamówienia, 


ZACISZE LEŚNE — Zakrzew, pen- 
sjonat Poli Kolskiej, przyjmuje za- 
mówienia na święta Nowego Roku. 
Informacje telef. 217-37. 


WŁODZIMIERZÓW, pensjonat „Zo- 

nadal czynny. Przyjmuje za- 
wo na święta. Informacje: 
Łddź, tel, 118-95. 


zele, 18 września 
cznej dzierżawy miejsc, 
1ano do 1 po poł. oraz od 3—7 w. 


1938-39 odbywać się będzie w dn. 
23 b. m. od 3—5 po poł. 24 b, m 
rano do 5 po poł. 


KORESPONDENT angielski, po- 
mocnik buchalteryjny i piszący na 
inaszynie poszukuje pracy stałej 
lub dcrywczej. Tel. 165-55, ol 
1 302.45. 


2 |DO GABINETU lekarsko - dent 


poszukiwany-(a) asystent-(ka); po- 
sada stała, ewentualnie nostryfi- 
kant (ka). Wiadomość: Wieluń, Na- 
rutowicza 6, Lek.-dent, Glikson, 


MŁODA, miłej powierzchowności 
panienka poszukuje pracy domowej 
u samotnej, kulturalnej osoby. Po- 
prowadzę dobrze dom. Zgłoszenia 
listowne: Orla 11, m. 5. W, 

TOENE A 


Bo kopno i sprzedaż, Ra 
| 


DOM SPRZEDAM. Potrzeba 40 
tysięcy. Dochód 10.000. Centrum 
Wyremontowany, skanałizowa- 


ny. Oferty „Korzystne* do „Gło- 
su Porannego“. 


"mydlo" = > 


| TRÓJKA 


OW 2 
BB Posady 
a ZEWÓ ZEE, > 

POMOCNICA bachaltera znajdzie 
pracę w poważnej firmie. Oferty 
« życiorysem pod „Biuralistka”. 

7911-3 


UCZENICA poszukiwana do zakła- 
du artystycznego. Zgłoszenia co- 
Qeienrie 4—6 do firmy „Studio ”, 
AL Kościuszki 26. 


DESINATOR, tkacz wzorów z Biel- 
ska zmieni poaadę. Oferty sub „R 
F.” Bielsko — Poste-Restante. 
3688-2 
AKWIZYTORZY zdolni do sprzeda- 
ży patentowanych armatur oświe- 
tleniowych oszczędnościowcyh po- 
szukiwani Oferty do „Głosu” pod 
„P. L. 20”. 881-—10) 


LEKARKA-óentystka z dyplomem ; 
polskim poszukiwana na dobrą po 
sadę na prowincję blisko Warsza- | 
wy. Oferty: Jakubowicz, Warsza- 
wa, Gęsia 55. 


ZŁ. 25— dziennie zarobić mogą re- 
prezentacyjni, wyraowni panowie 
panie przy łatwej pracy propagan- 
dowej. Oferty sub „Signw”. 
KA 
INŻYNIER architektury, lat 24. 
biegły w kreśieniu, projekcie, szu- 
ka odpowiedniej posady od zaraz, 
Zgłoszenia pod „Inżynier” do admi- 
nistracji. 


INTEL IGENTNA, młoda, 2 ukoń 
czeniem TV kursów sem. nauczę, U- 
miejąca pisać na maszynie, przyj- 
mie praktykę biurową bezpłatnie 


859—3 Cferty sub „Bezpłatnie”, 


Frenumerafia 


0 groszy, £ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.-—, 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, ża nanose -- 


ze wszystkimi do- 


za granicą — zł. 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


tor odp. Lacjaa Lipiński 


SYPIALNIA, kredens orzechowy, 


serwantka, stół okrągły i krzesła 
Siankiowisza 


okazyjnie sprzedam. 


rr. 52, m. 21. "R 

[OBUWIE szt 

Pracowała obuwia CE KIEFEK 
wykwintnego St. IEŁEK 


SIENKIEWICZA 49. Ceny przystępne. 


—— 


KUPIĘ okazyjnie dywan perski ©- 
kcło 12 mtr. kw. pierwszorzędnej 
jakości, Oferty do admiristracji 
„Gotówka”. 7913-3 


—— 
W ZE. — 


į; KUPIĘ dom w Berl'nie możliwie 
| w śrćdmieścin. Zgłoszenia do adm. 
| rod. „Zaraz y 7912-3 


 — —— — 


| OR OKAZYJNIE do sprzedania łóżecz- 
ko dziecinne niklowe z siatka. Za- 
chodnia 59, m. 6, w godz. 2—4 po 
i ! pól. 


— ma 


| BETONIARKI, wyciągi budowla 
ne, maszyny do cięcia i gięcia 
żelaza, natryskiwacze fasadowe, 
elektrowibratory, silniki benzy- 

nowe i agregaty oświetleniowe, 
| dostarcza inż. Józef Weingriin, 
Kraków, Groble nr. 19. 


RESZTKI okazyjnie na ubrania, 

suknie, kostiumy, palta itp. Sien- 

kiewicza 29, poprz. of., parter. 
7600—16 


EH najnowszych materiałów 


damskich w najlepszym gatunku M. 
Zanderowa, Cegielniana 36, front, 
| I piętro, tel. 247-63. 


RURY studniowe 7-calowe, nżywa- 


ne kupię, Oferty sub „W. Z.” do 
administracji nin, pisma, 953— 2 


Ogłoszenia 


redakcyjnym 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpali) 12 gr. 


. raz, najmniejsze zł. 1.20. 
Ponera NT z wRewis” (str. r szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 


szenia w dodatku niedzielnym 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. 
Za Wydawnietwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ 


EOS MONAY —- TORA 


(CHABANSKI 


mistrz aa aisir: dyplomowany, Bhagat majater Tiny Mayi długoletni majster -my M. GURI 3 — Telefon 277-13 — 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpałł): E 


Nr. 2356 256 


(daw. Piotrkowska 55) telefon 


została przeniesiona na BI. Kościuszki © 167-80 


i zawiadamia Sz. Panie, że powrócił z Paryża z najnowszymi modelami 


AŃSK JBL Sierpnia 


PRZEDSZKOLE 


JANINY 


Waldman-Wajsmanowej 


Śródmiejska 25, tel. 118-32. 


Przedszkole „Dom Dziecka” 
przy Gimnazjum żeńskim „Wiedza“ NARUTOWICZA 17, tel. (75-38 


uawiadamia, Iż zajęcia sią rozpocząły. 
Kancelaria połowa zapisy w godz. od 9—14 I 17—19. 
W dni pogodne zajęcia odbywają się w ogrodzie. 


Koncesionowane Przedszkole 


H. SZATTAN-ROZENOWEJ 


u. Cegielniana Nr. 20 


Zajęcia już się rozpoczęły. 
Zapisy iinformacje w godz. 10—1 i od 4—6 popołudniu. 


wytwormy Elegancki 


Salonie Krawieckim 
CH. ROZENSZTAJN 


Piotrkowska 89, tel. 176-80 (daw. 11 7. 11 listopada 20). 


Dr. lorsztinkiej Dr. F. Turyn 


woni pryjęcia lu Andrzeja 9. tl ms 


i. Andrzeja 9. tel. (33-05 
T e e Od 5—7. 


/M. FLIMENRAOMOWA 


ubiera się w 
nowoczesnym 


mma a 


Lekarz-Stomatołog 


Józef Rick 


Nawrot 32 EEC INDY TOWA 
F tel. 133-55. Południowa 9, tel. 132-64 
= — m ——. |myjm. od 9—1 1 od 8—7 w. 
Felczer - masażysta 


Pierwsza Przychodnia 
WENERGLOGICZNA 


leczenie py wenerycznych 
Zawadzka 1, tel. . 122-78 


csynna od $ r. do 
Porada zat 


Dr. med. 
M. Warhaft 


Narufowicza 56 
telel. 173-45. 
powrócił 


P. P. Lekarze - dentyści 


Sprzedam całkowite urządzenie gabi- 
netu - poczekalni i pracowni technietr- 
nej, Ewentualnie x mieszkaniem — 
|praktyka stara, zaprowadzona. Oferty 
sub, „Okazja W“ do administracji. 


JF Abramowicz 


powrócił 
Tel. 127-97. 
939*293310999999190.9709904 


DUŻY wybćr resztek wełnianych 
ma suknie, kostiumy, palta, spódni- 
ce oraz na ubrania męskie b. ta- 
nio. Kilińskiego 36, oficyna, II W., 
Ip 


m a w w m A w dak w kk W w 


TANIO do sprzedania łóżeczko 
dziecinne białe z niklem oraz duży 
cbraz, Piotrkowska 69, Il-gie pod- 
wćrze, m. 47. 


POŃCZOCHY, bielizna elastyczna, 
największy wybór, również z mały- 
mi gkazkami. Sprzedaż detaliczna. 
Ceny fabryczne. Śrćdmiejska Ż1, 


lewa oficyna. 3921—3 =" KŻ 
"7 z ADWOKAT 
RESZTKI na płaszcze, kostiu- 


STEFAN ŁASKI 


przeniósł kancelarię 
na ul. Cegielniana 65. 


-sza "trona 2 zł; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


my, suknie i mundurki w naj- 
nowszych wiązaniach po ce- 
nach okazyjnych. Wólczańska | 
7 m. 23. 


zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr- 
1 za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
R. Owies Fe Ë zaślubinowe 12 zł. Ogło- 


r nowe 
Ogłoszenia zaręczy obliczane są o 50% drożej, 


oszenia dwukołor. o 50% drożej 
Eugeniusz Kronman. AW. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


jalny 


- —— 
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Piękny żywot Wilhelma Feldmana 


Za dawnych młodych dni, wyznaję szczerze 
Do żydowskiegom rad zachodził Ghetta; 
Zakochan byłem w Elim Makowerze 

i Ezofowicz brał mnie jak kobieta. 


Chciałbym otoczyć, tych, o ile moje 
Wystarczą ognie, którzy w ciężkie boje 
Poszli, by życie przebyć w poniewierce. 
JAN KASPROWICZ „Pamięci W. Fełdmama '. 


„We („Wschodniej 
istnieje zapadła mieścina o kil- 
ku tysiącach mieszkańców. Zna- 
na ze słynnej bohaterskiej obro- 
ny podczas najazdów kozackich 
i tatarskich. Znajdują się w niej 
ruiny zamku, stanowiące splen- 
dor tego żydowskiego miastecz- 
ka. Zwie się Zbarażem. 

Ghetto żydowskie miasteczka 
tego we wrześniu 1883 r. w pe- 
wien dzień świąteczny przeżyło 
sensację. Gdy nabożni zeszli się 
wieczorem w bóźnicy, by wznieść 
modły do Najwyższego, nagie 
w oteezeniu grupy malców wkro 
zył ma kazalnicę jakiś chłopiec, 
i począł z ogniem w oczach prze- 
mawiać do zebranych. Wzywał 
do gorącego pokochania jedynej 
matki - ojczyzny, jaką jest Pol- 
ską, do mczczenia pamięci 200- 
lecia wielkiego zwycięstwa So- 
bieskiego pod Wiedniem. 

Chłopcem tym był lubiany za 
dobroć, syn biednych, bardzo re- 
ligijnych rodziców — czternasto 
letni, Wulfek Feldman. 

Skąd u chłopca, uczącego się 
początków talmudu, wywodzące 
go się z zacofanej chasydzkiej 
rodziny, który ledwie zapoznał 
się z elementarzem polskim; 
skąd u dziecka prawdziwego ma- 

łomiasteczkowego ghetta, które 
może nie poznało jeszcze wów- 
czas ani jednego prawdziwego 
polaka, obudziło się tak silnie 
gorące potężne uczucie miłości 
Polski? 

Czy ruiny zamku, często przez 
niego odwiedzane, przemówiły 
swą przeszłością, czy okoliczne 
lasy i wzgórza, czy dziwny zew 
lej ziemi, która ongiś tyle krwi 
wchłonęła ofiarnych obrońców 
kraju? 

W wydanej w r. 1889 autobio- 
graficznej powieści „Żydziak* pi 
sał a swej młodości Feldman ty- 
mi słowy: 

„Nigdy.. nigdy nie byłem 
dzieckiem... Nie zaznałem jasno- 
ši ni uciechy  niezmąconej... 
Nie wiem, co to swoboda, co u- 
śmiech i swawola młodzieńcza, 
to uścisk i pieszczota... W wiecz- 
nym bółu, w bezustannym paso- 
waniu się — z niedostatkiem, z 
wrogiem, z burzliwym rozu- 
mem... z zaporami, jeżącymi się.. 
dni mi spływały... Piołunami kar 
miony — żółć piłem z octem... 
| gdzież ma wiosna? gdzie?“ 

Dla zaspokojenia wielkiego 
głodu nauki  siedemnastoletni 
młodzieniec wyrywa się w roku 

1886 z ghetta i udaje się do 
Lwowa. 

W „Żydziaku* opisuje Feld- 
man wygląd owego wkraezające 


Małopolsce ` go w mury starego Lwowa chłop 


ca, ubranego w ortodoksyjny cha 
łat z długimi zakręconymi łocz- 
kami - pejsami: „kończy on rok 
siedemnasty, ale czoło myślące, 
twarz obrosła, rysy ostre i cera 
pergaminowa czynią, że wydaje 
się o wiele starszym, minio, że 
jako dziecko wątły i chudy, mi- 
mo, że ręce małe ma i przezroczy 
ste, plecy wąskie, a muskuły nie- 
wyrobione; mimo, że nie ma w so 
hie krwi ni siły młodzieńczej. — 
Bo skądźeś ta do niego? Miałże 
jej zaczerpnąć w atmosferre che- 
derowej, gdzie tyle roślm mło- 
dych więdnie i ginie? — Czy w 
domu rodzinnym, dokąd nigdy 
nie zaglądał wesoły promień słoń 
ca ni błysk losi pomyślnego? . 
Przybył do Lwowa, by — we- 
dług własnych, słów — „na do- 
bre uczyć się Polski*. 
W walce z głodem i chłodem 
z nieprawdopodobną szybkością 
zdobywa olbrzymią wiedzę, za- 
poznaje się gruntownie z litera- 
turą romantyczną i przeszłością 
narodu, któremu służy wiernie 
do śmierci. Każdy zdobyty grosz 
przeznacza na kupno książki, 
sam czasami przez kilka dni nie 
biorąc do ust łyżki strawy, ni 
kawałka chleba. Po dwuch la- 
tach staje się już chętnie czyta- 
nym dziennikarzem, pisuje do 
„Ojczyzny*. pism lwowskich, 
przesyła korespondencje do war 
szawskich gazet i „Kraju“ pe- 
tersburskiego. Po zrzuceniu cha- 
łata młody Feldman —. mimo 
wielu przykrości i uprzedzeń — 
zdobywa sobie sympatie wśród 
młodzieży i staje się jednym z 
pierwszych członków zorganizo 
wanego przez Ligę polską związ 
ku młodzieży polskiej,  Jakąż 
szybką drogę przeszedł chłopiec 
ghetta zbaraskiego w ciągu tak 
krótkiego czasu. Uczeń chederu 
— polski dziennikarz i działacz 
niepodległościowy. I to w okre- 
sie jednego roku! ~ 
W następnym roku pisze już 
Feldman, dwie powieści: „Pięk- 
ną żydówkę* i „Żydziaka*, któ- 
re doczekały się dwuch wydań i 
tłumaczeń na obce języki oraz 
zbiór talentem, pięknym stylem 
pisanych „Nowel i obrazków*. 
Poznaje się na nim, rozumie du- 
szę młodzieńca szlachetny Mie- 
czysław Darowski, weteran obu 
ostatnich powstań. serdeczny 
przyjaciel Mickiewicza i Słowac- 
kiego, i przygarnia go do grona 
swych najbliższych współpracow 
ników. Feldman z całą namięt- 
nością rzuca się w wir konspira- 
cyjnej pracy niepodległościowej. 
Za udział w pierwszych kółkach 


PORANNEGO* z dnia 


18-go września 1938 r. 


. 


młodzieży socjalistycznej zosta- 
je Feldman kilkakrotnie areszto 
wany, i w r. 1889 zmuszony jest 
ze Lwowa wyjechać do Krako- 
wa. W starej polskiej stolicy za- 
kłada wraz z KAZIMIERZEM 
TETMAJEREM organ postępo- 
wej młodzieży „Ognisko“, a jed- 
nocześnie z grupą spolonizowa- 
nej młodzieży żydowskiej na te- 
renie asymilatorskiej organiza- 
cji „Przymierze Braci“ przepro- 
wadza propagandę uobywatel- 
nienia mas żydowskich. 

Jako. sekretarz fundacji Hir- 
scha rozwija wielką patriotycz- 
ną działalność. Zakłada w ma- 
łych miasteczkach szereg szkół 
freblowskich i początkowych w 
języku polskim dla młodzieży 
żydowskiej, by wyrwać ją ze 
średniowiecznych chederów, or- 
ganizuje liczne kursa rzemieśl- 
nicze, ogrodnicze, rolnicze, by 
zachęcić do innych zawodów po 
za handlem. Dla pogłębienia wie 
dzy udaje się na studia, jako wol 
ny słuchacz (z braku matury) do 
Niemiec, z początku do Heidel- 
bergu, następnie — Berlina. Tu 
nawiązuje kontakt z kolonią pol- 
ską, bierze udział w pracach taj- 
nego nauczania polskiego wśród 
robotników, i po niecałym roku 
pobytu zostaje przez policję pru- 
ską oskarżony o „propagandę 
wielkopolską“ i jako listiger 
Auslander (uciążliwy cudzozie- 
miec) wydalony z granic pań- 
stwa niemieckiego. 

W, tym czasie drukuje Feld- 
man w socjalistycznym „Naprzo- 
dzie“ swą piękną powieść „Nowi 
ladzie*, o której wspomina GRA 
BIEC (prof. Dąbrowski), że prze 
mycana w dużej ilości do Kró- 
lestwa, wywarła duży wpływ mo 
ralny na ówczesną młodzież gi- 
mnazjalną i uniwersytecką. 

Po powrocie z Niemiec do Kra 
kowa zakłada Feldman  demo- 
kratyczny „Dziennik Krakow- 
ski“, w którym współpracują z 
nim ASNYK, JEŻ, TETMAJER, 
BAŁUCKI, A. NIEMOJEWSKI, 
Dr. DASZYŃSKA, HAECKER, 
KASPROWICZ, KONOPNICKA, 
ORZESZKOWA. SEWER - MA- 
CIEJOWSKI, dr. BIEGELEISEN 

W redagowanym przez siebie 
dzienniku Feldman z rzadką od- 
wagą cywilną i energią występu 
je przeciw szykanom władz au- 
striackich, polityce sfer ugodo- 
wych, a artykuł jego, ogłoszony 
w roku 1896 z powodu przyjaz- 
du cara do Wiednia i z tej racji 
bezwstydnych szaleństw caro - 
filskich reakcji polskiej, spotkał 
się z głośnym echem w całym 
społeczeństwie i w prasie zagra- 
nicznej. 

Po krótkotrwałej reprezenta- 
cji lwowskiego „Słowa Polskie- 
go* w Krakowie, gdy pismo to 
objęła w swe posiadanie ende-, 
cja. Feldman nie godząc się z jej 
programem, porzuca redakcję, 
i przejmuje w roku 1901 upada- 


War. 


jący miesięcznik literacko- na- 
nkowy „Krytykę“. 

Wkrótce pod jego kierownic- 
twem staje się „Krytyka“ przez 
trzynaście lat swego istnienia 
(od 1901 do 1914 r.) czołowym 
organem kultury i myśli polity- 
cznej polskiej. 

Feldmanowska „Krytyka sta 
je się bojowym organem idei nie- 
podległościowej, czynu zbrojne- 
go, wałki z ugodą, reakcją i ciem 
notą. Obok dawnych współpra- 
cowników „Dziennika Krakow- 
skiego“ stale pisują do .„„Kryty- 
ki“: ŻEROMSKI, PRZYBYSZEW 
SKI, ZAPOLSKA, L. WASILEW- 
SKI, dr. KUKIEL, IGNACY DA- 
SZYŃSKI, prof. GUMPLOWICZ, 
ORKAN, STAFF, dr. SOKOLNIC 
KI, TAD. MICIŃSKI, WYSPIAŃ 
SKI — jednym słowem cała „Mto 
da Polska“, cały obóz niepodle- 
głościowy. Obok nich pisywali 


najwybitniejsi pisarze i itycy 
postępowi Europy z T TO- 


JEM na czele. 

Podczas rewołucji 1904-5 ob- 
jeżdźa Feldman główne ośrodki 
rosyjskiego buntu, i w źródło- 
wych artykułach oświetla nastro 
je pod knutem carskim. Na parę 
lat przed wojną europejską w 
specjalnym studium ostrzega 
świat przed niebezpieczeństwem 
imperializmu niemieckiego. —- 
W. przededniu wojny wszech- 
światowej, w czerwcu 1914 roku 
wobec rozwydrzenia życia poli- 
tycznego wśród emigrantów i 
walk partyjnych w Galicji, za- 
biera głos Feldman na łamach 
„Krytyki“: „Pragniemy służyć 
idei niepodległości przez obej- 
mowanie sprawy polskiej w jej 
całokształcie i przez nawoływa- 
nie do ubojowienia  społeczeń- 
stwa w kierunku antyrosyjskim; 
wewnętrznych kwestii organiza 
cji zarządów partyjnych — nie 
zrzekając się zdania o ich wy- 
stępach na zewnątrz — nie bę- 
dziemy tedy dalej traktować; nie 
przestaniemy zaś przypominać 
naszym czytelnikom hasła jed- 
ności skarbu i wojska! 

Zamykając łamy swego pisima 
dla porachunków partyjnych, 
Feldman — sam  hezpartyjny 
niepodłegłościowiec pur sang — 
oświadczył, że służyć będzie je- 
dynie idei „jedności skarbu i woj 
ska“ polskiego! 

„Krytykę* uważano w lałach 
przedwojennych za najbardziej 
poczytne i popularne czasopis- 
mo wśród inteligencji polskiej. 
Ciekawe chyba: ile egzemplarzy 
biła „Krytyka“? Otóż w okresie 
największego rozwoju... 1.700 
egzemplarzy. Liczba nawet na 
dzisiejsze stosunki bardzo skrom 
na. Najpoczytniejszy organ in- 
teligencji. W liczbie 1.700 egzem 
plarzy było około 500 bezpłat- 
nych. Około 500 egz. przemyca- 
no stale nielegalnie do zaboru 
rosyjskiego, przesyłając na a- 
dres prof. BAUDOUIN DE COUR 


Dzisiejszy numer 


zawiera: 

J. K. Urbach: Piękny 
Wilhelma Feldmana, 
Dr. R. Hartwig: 
ukradł 11 dni. 


L. Lourie: 
terackich, 


A. Mericz: Dziwny nieboszczyk. 

J. Sazonowa: Muzeum snów. 

M. Pflieger: Cudotwórczyni z Li- 
banu. 


żywot 
Człowiek, który 


Rynek przekładów li- 


E. Srep: Lekcja łaciny. 


A. Polgar: Toddy i grzyby. 


Jerzy Geller: Nieporozumienie, 
Rekordy 
wśród zwierząt. 


a 8 olimpijskie 


TENAY'a do Petersburskiej A- 
kademii Umiejętności. Sędziwy 
profesor był głównym kolporte 
rem nielegalnej „Krytyki“ w na- 
szym dawnym zaborze. Jest dla 
niżej podpisanego zagadką dro- 
ga, którą „Krytyka“  docierała 
nawet w kilkunastu egzempla- 
rzach systematycznie do Łodzi, 
gdyż u pewnego, którego nazwi- 
sko poszło w zapomnienie, żyda 
łódzkiego, chałaciarza, od 198% 
r. punktualnie - otrzymywał ło 
pismo. 

„Krytyka nie korzystała z żad 
nych subwencji, i jej redaktor 
wraz z żoną — administratorką 
przymierali wprost głodem, 
chcąc utrzymać tę najpoważniej 
szą kuźnię myśli niepodległościo 
wej. A ile. kłamstw i oszczerstw 
już wówczas nędzni przeciwnicy 
rzucali na gorącego patriotę, że 
zbija kabzę, kupuje kamienicę. 
Późnięj okazało się, że wielu 
przeciwnkiów korzystało z sub- 
wencji carskich, lub rozkradało 
ofiary, przesyłane przez patrio- 
tyczną młodzież na inne cele. — 
Tak już zawsze było. Płalni naj. 
mici szkalowali ludzi uczciwych 
i bezinteresownych entuzjastów 
idei i myśli polskiej. A tymbar- 
dziej, gdy tymi patriotami są sy 
nowie Polski obcego pochodze- 
nia. Jakież pole do działania 
przeciw Feldmanowi mieli anty- 
semici. Feldmanowi, który nigdy 
nie wypierał się i nie ukrywał 
swego pochodzenia żydowskie» 
go, a dzięki nieprawdopodobne- 
mu wysiłkowi energii stał się cza 
łowym publicystą połskim. Feld 
mamowi, który nie dał się przez 
nikogo złamać i dumnie, bezin- 
teresownie niósł szandar niepod- 
ległości. 

W wspomnieniu o nim 
GRABIEC: 

„Pod względem bowiem dumy 
i rogatości duszy ten syn ghetta 
zbaraskiego zasymiłizował się 
całkowicie i był szlachcicem, nie 
gorszym od karmazynów — a w 
dodatku miał jeszcze jedną wa- 
dę — w Polsce niewybaczalną — 
umiał owocnie pracować. 

Owocem jego — między innv« 
mi — niepospolilej pracowifo- 
Ści były dwa znakomile dzieła: 
„Piśmiennictwo polskie* i „Dzie 
je polskiej myśli politycznej'*. — 


pisał 


Według prof. BRUCKNERA 
„Piśmiennictwo stało się na 


zawsze żelaznym inwentarzem 
literatury polskiej, a „pamięć te- 
go, co stworzył w ciężkich przej- 
ściach, z trudem znojnym. ser- 
cem gorącym. umysłem jasnym, 
językiem barwnym, ciepłym, co 
mimo wszelkich przeciwności 
przy haśle sursum corda, wy- 
trwał i w nim i tego dzieła do- 
konał, nigdy zagasnąć nie po- 
winna“, 

Prace te wywołały dawno uta- 
jone zawiścią wściekłe karczem 


(Dokończenie na str. 5). 
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Człowiek, który ukradł 11 dni 


InterażlacE dzieie reformy kalendarza 


Zjawiska przyrody, powtarza 
jące się w określonych odstę- 
pach, umożliwiły pierwotnym 
uuwet ludom dzielenie czasu i 
ustalenie kolejności powstałych 
odcinków. Zmiana dnia i no- 
cy, wywołana pozornym pil- 
chem słońca i powracające re- 
gularnie pory roku ‘były naj- 
dawniejszą podziałką. Człowiek 
zorientował się jednak wkrót- 
ca, fe nie zdoła zapamiętać ko 
lejności dni całego roku i na 
podstawie powtarzającego się 
zjawiska faz księżycowych- po- 
dzielił rok . na dwanaście mie- 
sięcy. 


Egipcjanie nie znali się 
na rzeczy 


Wprowadzenie jednak po 
działu na miesiące zapoczątko- 
wało zamieszanie w systemie 
kalendarzowym, istniejące po 
izis dzień. 

Przeważna część wschodnich 
systemów rachuby czasu opiera 
«lę aa podziale roku na miesią- 


ce. Miesiąc księżycowy liczy 
dość dokładnie 29,5-dni, rok 
zaś składający się z 12 takich 


miesięcy, czyli rok- księżycowy 
obejmuje 354 dni. Wobec tego, 
ze rók słoneczny czyli czas ©- 
krążenia słońca przez ziemię 
trwa około 365,25 dni, powsta- 
je pomiędzy rokiem księżyco: 
wym i słonecznym różnica, wy 
nosząca 11 dni. 

i W eeln usunięcia tej niedo- 
kładności i uzgodnienia kolej. 
ności pór rokm z miesiącem 
księżycowym chwycono się dra 
stycznego środka: doliczana w 
miarę potrzeby dni, chcąc w 
jn sposób poprawić dzieło na- 
try, 

Dawni egipcjanie, znawcy ma 
tematyki i astronomii, bardzo 
wcześnie zrozumieli ważność u: 
zgodnienia rachuby czasu r a- 
stronomicznym rokiem i wpro- 
wadzili rok słoneczny, który 
składał się z 12 miesięcy, ma ją 
cych po 30 dni i pięciu dni do- 
datkowych. Każdy czwarty rok 
liczył tych dodatkowych dni 
sześć. W .ten sposób rok egipski 
liczył przeciętnie .365,25 dni; 
równając się prawie istotnej 
Aiia wynoszącej - 365,2422 

ni 


Nie zbywało na refor- 


mach 
Wielkie trudności sprawłała 
tułorma kalendarza grekom 


Kok księżycowy, liczący 354 
dni, stał na przeszkodzie usta- 
lenin dat-pór roku i przesuwał 
wciąż początek roku o 11 dni. 
Rachuba taka powodowała cha 
vs w kalendarzu, Przeciętny «- 
hywatęl uważał obliczanie cza 
st za zagadnienie magiczne i 
pozostawiał jego rozwiązanie 
kapłanom. Pierwszą próbę upo 
rządkowania kalendarza podjął 
Xieton, który wykrył, że 235 
miesięcy równają się prawie 
19 latom słonecznym i w roku 
432 przed- Chrystusem: wprowa- 
dził vrzełomową reformę grec: 
kiej razhuby czasu. W okresie 
ol ejmających 19 lat, 12 miało 
liczyć 'po 12 miesięcy, a 7 
po 13. 

Reforma -ta -, słuszna pod 
szględćm nausowym, stała się 
zródłem wieła trudności goopo+ 
darczych, Pracownicy nie chcie 
li rok, dłuższego o micsiąc, 
pracodawcy zaś nie chcieli pła 
cić więuej za rok, uwiżany za 
tormalny. Reforma Metona nie 
zadowoliła nikogo. 

Kallippus stwierdził, że w, o: 
Fiiczeniach Metona rok Kalen 
darzowy. różni się od słoneczne 
to. W celu usunięcia róźnity 
połączył cztery okresy 1netoń- 


skie, obejmujące po 19 lat, w. 
jeden cykl, liczący 76 lat, i od- 
jat od tego przeciągu czasu je- 
den dzień. W ten sposób 'po- 
wstało po raz pierwszy zaga- 
dnienie braku jednego dnia. 
Rok Kallippusa zbliżył się do 
słonecznego, lecz nie dórównał 
mu. Hipparchos stwierdził, źć 
różni się od niego w jedną 
trzechsetną dnia.  Połąęczono 
więc znowu cztery okresy Kal- 
lippusa w jeden cykl, obejmują 
cy 304 lata i odjęto od tego 
przeciągu. czasu jeden dzień. 
Nowa rachuba stanowiła . we- 
dług - ówczesnych astronomów 
stałe uzgodnienie roku kalenda 
rzowego ze słonecznym. 


Nie krzywdzić nikogo 

Wiadomości o rachubie *cza- 
su u dawnych. rzymian wykazu 
ja: duże różnice.. Niewiele wic- 
my o systemach, jakimi się po- 
słagiwali. Nie ulega. „jedynie 
wątpliwości, iż za. czasów: (eza 
ra w kalendarzu rzymskim -pa- 
nował taki chaos, 
ten postanowił przeprowadzić 
gruntowna reformę. 

Z pomocą astronoma Sosige- 
nesą z Aleksandrii wprowadził 


znowu staroegipski rok słonecz 
ny, obejmujący 365,25. dpi, two 
rząc okresy czteroletnie, 'w któ 
liczył 


rych każdy czwarty rok 


1. Konrad Healein (pierwszy. na lewo) był gościem na a N partyjnym hitlerowców. 


że:. władca, 


366_dni.. Ten „juliański kalen 
darz“ rozpowszechnił się bar- 
dzo "szybko. Świat ówczesny 
był już znużony chaosem, panu 
jącym w obliczaniu czasu i cie 
szył się z uregulowania tej 7a- 
wiłej sprawy. Po wielu jednak 
stuleciach. stwierdzono, że sy- 
stem juliański jest mylny. Do 
istotnej reformy byłą jeszcze 
daleko. 

Kalendarz juliański posiadał 
drugą jeszcze zaletę. Cezar. po- 
dzielił rok przestępny a mie- 
siące, liczące naprzemian. po. 30 
i 31 dni, ustalając w ten sno- 
sób porządek w kolejmoŚci: dni. 
Nie trwało to jednak długo. Po 
śmierci Cezara nazwano na je- 


-gD0 cześć piąty miesiąc. roku, 


rozpoczynającego się w rzy- 
mian: od marca, „Julius“, -Po 
śmierci zaś cesarza Augusta na 
zwano jego - imieniem szósly 
miesiąc roku.. Okazało. się. jed- 
nak, że „Julius“ -miat 31'dni, 
„Amgustus'* zaś jedynie 30. A- 
by: wyrównać tę „krzewdę*,"do 


dano sierpniowi jedenp-dzień. 


Nieprzeżyte dni 


„Dużo upłynęło czasu, zanim 
stwierdzono, -że rok. juliański 
różni się od słonecznego. o. 70%) 
sekund. Różnica ta urasłała w 


ciągu 128 lat do rozmiarów je” 


dnego dnia, po upływie „zaś 


1280 lat stanowiła 10 dni. Już 
w 15 wieku stwierdzono przesu 
wanie się dat wiosennego  po- 


równania dnia z nocą i zarzęlo 


domagać się nowej reformy. W 
16 wieku rzeczy zaszły już tuk 
daleko, że papież Grzegorz XI 
zwołał komisję, która wprows 
dziła kalendarz gregoriarski. 
Bulla papieska z dnia 24 Inte 
go 1582 roku obwicściła, że po 
4 października nasteni piętna* 
sty dzień tego miesiąca. Ludz- 
kość zubożała o 10 dni. Aby u- 
niknąć na przyszłość powtó- 
rzeń błędu, który usunięto, p^- 
stanowiono, że rok, kończący 
stulecie, będzie przestępnym w 
tym tylko wypadku, gdy liczba 
stulecia będzie podzielna przez 
400 bez reszty. Nowa reforma 
nie usunęła jednak w, zupełno- 


sci różnicy pomiędzy rokiem 
uregoriańskim. i „słonecznym. 


Wynosiła ona jeszcze trzy :dżit 
sięciotysięczne dnia. (o, 3300 
lat powstaje  znówn zagadnie: 
nie jednego dnia. 

Nowy kalendarz. został przy: 
jety przez „katolickie kraje. E- 
wangieliekie wahały się długo: 


"W Anglii wprowadzano go 'do 


piero w roku 1752. 


PR T PEA 
„Najwiekszy™ złodziej 
We- wrześniu: owego roku 
wzburzyłą lud angielski. wieść, 


—.2, Odpowiedź gwal- 


townym ogniem artylerii na atak mapowietrzdy podczas manewrów-w Norymberdze, —-3, Minister spraw sza- 
granicznych Włoch, hr. Giano, oczekiwał w Rzymie na dworcu honorową delegację, z Mandżukuo, która rewizy- 
towała delegację włoską, — 4. Kanclerz Hitler przyjmuje: w . Norymberdze z balkonu „Deutscher. Hoff" - defiladę 
wojska i formacji partyjnych. Obok kanclerza stoi minister Rudolf Hess, — :5.,Hitler odbiera - ślibowanje, od 
przywódeów parfii narodowo - socjalistycznej w Austrii, składane na noweaustriackie sztandary partyjne w. No-, 


zymberdze, 


_hib.91 dni. 


z której śmiano się na począł: 
ku, lecz później rozległ się pa 
całym kraju krzyk oburzenia, 
Chciano ukraść narodowi 11 
dni! Kalendarz angielski spò- 
źniał się o ił dn. w porówna: 
niu-z rachubą czasu w innych 
krająch. "Parlament uchwalił 
wprowadzenie  gregorianskiega 
kalendarza, zanim opinia pu- 
bliczna zdołała zorientować się 
w syfuacji, Po 2 września miał 
nastąpić 14 dzień tcqa miesią- 
cą. 

Różni podejrzani agitalorzy 
pudburzali masy. Gdy: książę 
Newcastle. główny iniejalor re- 
formy, przejeżdźuł 2 września 
1752 roku przez ulice Londynu 
obrzucono go kaniieniami. 

- Oddaj nam nasze 11 dni—- 
wota? wzburzony thtat. 
("7 wiełką trudnością zdołał 
ten „największy złodziej” ujść 
przed zemstą rozwścieczonega 
ludu. 

Obecnie cały prawie świal po 
, shiguje się gregoriańskim ka- 
'"endarzem,  Wprowadziły gu 
Lraje greckiego obrządku i wie 
le- muzułmańskich państw. W- 
ozyniła to również niedawmo 
Turcja. Rachuba czasu nrźesta- 
łą: być rzeczą religii. 

Zdawało się, iż reforma gre: 
goriańska rozwiązała ostatecz* 
ie sprawę uzgodnienia rachu- 
by czasu z rokiem  słonecz- 
nym. Lecz przy końcu 19 wie- 
ku zaczęto domagać się nowej 
reformy. 

Żądano przede wszystkim w- 
stalenia daty Świąt wielkanoe- 
nych oraz kalendarza kościelne 
go w ogólności. Zgodnie z p% 
stanowieniem soboru nicejskie 
go w roku 235 niedziela wieł- 
kanocna przypadała na pierw- 
szą niedzielę po pierwszej pełni 


księżyca, następującej po wio- 


sennym porównaniu dnia z na 
cą. Termin ten nie był stały. 
Każdorazowe obliczenie daty 
świąt wielkanocnych związaną 
jest z' wielkimi  trudnościarmt. 
Wobec ich wielkiej roli w ży: 
chi -gospodarczym domagano 
się prostszej metody ustalanie 
terminu tego ważnego świętm 
Nieparzysta liczba dni w rokr 
była przyczyną, że niedziele nie 
przypadały na te same daty, a 
święta na te same dni tygodnia. 
Dodatkowy „dzień w lutym 
przestępnego roku i różna dłm 
gość miesięcy nie-czyniły 7 no- 
wego kalendarza rachuby cza- 
su. któraby rozwiązywała osta 
tecznie- zagadnienie uzgodnie- 
nia roku kalendarzowego 7e 
słonecznym, 


Daleko do celu 


Wi roku 1931 zajęła się tą 
sprawą liga narodów. Utworzo- 
no specjalną komisję, która je 
dnak po pewnym czasie adro. 
"żyła się na czas nieokreślony. 


Reforma natrafia na olbrzy: 
mie trudności. Niewiadomo, en 
zrobić ze zbytecznym dniem, 
który stoi na przeszkodzie roz- 
poczynaniu się roku w jednyw 
i tym samym dniu tygodnia. 


„Jeden -z proponowanyeh pla: 
Rów przewiduje podział roku 
na-4.kwartały po 18 tygodni 
Zbyteczny z 3656 dni 
ma być wsunięły pomiędzy 
«zerwiec i lipiec, lecz nie liczo- 
ny. Tak samo należy pozosta- 
wić bez daty dzień, którym koń 
ezy się rok przestępny. 

System ten jednak nie rozwią 
zuje również kwestii Nie bra- 
ny w rachubę, lecz istniejąte 
dzień będzie nadal powodował 
chaos, z którego kalendarz nie 
moóże się wydobyć od 2,500 lat. 


Dr. R. Hartwig. 


ewa 


KINGSLEY WOOD 


ERES 


iest twórcą angielskiej floty napowietrznej 


Wszystkie nici sprawy zawar 
cia paktu lotniczego pomiędzy 
Niemcami i Anglią łączą się po 
stronie angielskiej w rękach pod 
komorzego kaplicy Wesleya w 
City Road, gdzie nauczał zało- 
życiel sekty mełodystów, spoczy 
wający obcenie na miejscowym 
cmentarzu. 

Ten silnie zbudowany gentle- 
maa w okularach, uśmiechnię*y, 
lecz z energicznie zakrojonym 
podrródkiem, pracuje już od 
trzydziestego roku życia z powo 
dzeniem nad polepszeniera sto- 
sunków zdrowotnych angielskie 
go narodu, i jego mieszkań, nad 
fizycznym rozwojem młodzieży, 
udoskonaleniem szpitalnictwa i 
poczty. Obecnie po dwudziestu 
latach pracy nad ulepszeniem te- 
chniki narodowego życia, za- 
brał się z równym zapałem do 
ulepszenia techniki zabijania. 

Sir Kingsley Wood, minister 
lotnictwa w gabinecie Chamber- 
laina, oświadczył, że jeżeli do 
końca 1939 roku nie zbuduje 
floty powietrznej z 3.500 samo- 
lotów, gotowych do boju. i po- 
dwójną liczbą w rezerwie i nie 
zaopatrzy je w gruntownie wy- 
szkoloną załogę. potężny prze- 
myst lotniczy i olbrzymie kadry 
zapasowej obsługi, będzie zmu- 
szony przyznać się, że zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. Ale 
ten angielski „zuch nr. 1* nigdy 
jeszcze nie zawiódł. 

Kingsley Wood śmiałby się 
przed 30 laty, gdyby mu powie- 
dziano, że w roku 1938 będzie 
budował angielską flotę po- 
wietrzną, Był wtedy młodym 
prawnikiem, cieszącym się du- 
Żym powodzeniem. Zaślubił wła- 
śmie piękną australijkę. — Nie 
śmiałby się jednak, gdyby mu 
wtedy powiedziano, że za 30 lat 
widmo wojny powietrznej za- 
grozi zagładą wszystkiemu, cs 
stworzyły ręce ludzkie, potrafi 
bowiem. przewidzieć z pierw- 
szych objawów skutki, sięgające 
daleko w przyszłość, 


Wood i Chamberlain 


Będąc synem księdza metody- 
sty, wcześnie zaczął zarobkować 
na życie. Licząc lat 30, zdobył 
już sobie tak pewne stanowiska 
jako prawnik, iż mógł znaleźć 
czas na sprawy publiczne. Zo- 
stał wybrany do rady hrabstwa 
Londynu i sprawował urząd rze 
czoznawcy w sprawach, tyczą- 
cych się zapomóg dla bezrobot- 
nych i rent starczych. Stał rów- 
nież na czele wydziału do spraw 
mieszkaniowych. Było to w ro- 
ku 1911. 

Podczas wojny światowej był 
rzecznikiem ruchu, domaga jące- 
go się utworzenia ministerstwa 
zdrowia. Lloyd George przychy- 
lił się do tego życzenia, W roku 
1918 Kingsley Wood został pod- 
niesiony do stanu szlacheckiego 
i otrzymał urząd sekretarza w 
nowym ministerstwie. 

Jednocześnie z Kingsleyem 
Woodem został członkiem par- 
lamentu Neville Chamberlain. — 
był jak Wood nowicjuszem w 
dziedzinie życia parlamentarne: 
go. Wobec tego jednak, iź brat 
jego Austin był ministrem. a ój- 
tiec Joe sprawował za czasów 
królowej Wiktorii i Edwarda 
VII urząd premiera. Neville 
Chamberlain znalazł się wkrót- 
ce na stanowisku ministra pocz- 
ly, a po upływie pięciu lat zo- 
stał ministrem zdrowia. Zatrzy- 
mał Wooda Da jego urzędzie. -- 
Obaj stworzyli później instytu- 
cję. która posłużyła całemu świa 
tu za wzór. Wood posiadał ge- 
nialną pamięć. dzięki której po- 

Irafił objąć szybko główną treść 


obszernego dzieła, a potężna je- 
go energia dawała mu wielką 
przewagę nad rywalami. 


Minister peczty— 
minister zdrowia 


Robotnicy nie byli zadowołe- 
ni z rządów Chamberlaina na 
stanowisku ministra zdrowia.— 
Zastąpił go Wood, który szyb- 
ko przystosował się do życzeń 
ogółu. Personel lekarski został 
powiększony przez kadry den- 
tystów. W owym czasie publicz- 
ność, prasa i opozycja politycz- 
na rozpoczęły walkę z brakami, 
jakie panowały w ministerstwie 
poczty, które zatrudniało 224.374 
urzędników i kosztowało rocz- 
nie 38 milionów funtów. Pre- 
mier Baldwin powierzył ten re- 
sort Woodowi. 


Dzięki staraniom nowego mi- 
nistra. stosunki pomiędzy pocz- 
tą i publicznością uległy szybkiej 
poprawie. Wood rozpowszechnił 
korzystanie z telefonu, co nie 
było łatwym zadaniem w kon- 
serwatywnej Anglii, zniżył o po- 
łowę opłaty telegraficzne i tele- 
foniczne, osiągając jednocześnie 
zwiększenie dochodów i zysków, 
Komserwatyści byli zachwyceni 
tymi świetnymi wysiłkami. 

Kingsley został znów mini- 
strem zdrowia. W ciągu sześciu 
lat, jakie upłynęły od chwili, 
gdy pórzucił ten urząd. minister 
stwo stało się przedmiotem po- 
wszechnej nienawiści. . British 
Medical Council“ ogłosił wyniki 
swoich badań w kwestii odźży- 
wiania się robofniczej klasy. — 


Wood słanał wobec zagadnienia, 
jak rozszerzyć przyznane robot- 
nikom, ulepszenie warunków 
mieszkaniowych na słan chłop- 
ski. Udało mu się skłonić skarb 
państwa do pokrycia połowy ko- 
sztów reformy. Resztę miały 
wnieść władze miejscowe. Za 
pięć lat czwarta część angielskiej 
ludności wiejskiej zamieszka w 
nowych domach. 


Krach z lordem 
Nuffieldem 


W międzyczasie popsuły się 
stosunki w innym ministerstwie. 
W gabinecie ministra w Ada- 
stral - House lord Swinton i jego 
rzeczoznawca w sprawach wy- 
twórczości, lord Wier. oraz lord 


Nuffield, angielski Henry Ford, 
stoczyli spór na temat metod 
produkcji, który Nuffield za- 
kończył słowami: 

— Nie liczcie więcej na mnie. 

Swinton i Wier zapewniali 
wszystkich, że produkcja samo- 
lotów rozwija się należycie we- 
dług zakreślonych planów. 

Później okazało się jednak, że 
zapewnienia nie odpowiadały 
rzeczywistości. Ministerstwo roz 
porządzało najlepszym mode- 
lem bojowego samolotu, 
„Spitfire“, masowa jednak pro- 
dukcja wydawała się niedości- 
gnionym ideałem. 


Krzyk oburzenia rozległ się 
w całej Anglii, gdy minister lot- 
nictwa wysłał delegację do Ame- 
zyki w celu zbadania możliwo- 
ści otrzymania stamłąd potrzeb 
nej ilości samolotów. Angielski 
przemysł lotniczy wystąpił z o- 
świadczeniem, iż musi reduko- 
wać liczbę robotników, nie ma- 
jąc dla nich pracy, ponieważ 
rząd nie czyni zamówień. 

Lordowie Swinton i Wier u- 
stąpili. Na czele ministerstwa lot 
nietwa stanął Wood. Niewiele 
znał się na wojnie, lecz potrafił 
organizować i rządzić. W krót- 
kim czasie zgromadził dookoła 
siebie wybitnych przemysłow- 
ców. Posypały się zamówienia 
rządowe na samoloty. Wood 
przywołał Nuffielda i zamówił 
u niego 1.000 samolotów typu 
„Spitfire“, W jego obecności roz 
poczęto budowę nowej fabryki 
samolotów, którą Nuffield zo- 
bowiązał się wznieść, kosztem 
trzech milionów funtów. 


typu. 


Rozpoczął się werbunek kam: 
dydatów na pilotów i lotników 
w niewidzianych dotychczas roz 
miarach. Powzięto olbrzymi plan 
wyszkolenia na pilotów miliona 
mężczyzn i kobiet. 

Plan ten tworzy dla lotnictwa 
rezerwy, podobne do tych, jakie 
dla floty wojennej stanowi ma 
rynarka handlowa. Kobiety bę: 
dą mogły obsługiwać samoloty 
na lotniskach poza frontem i w 
w razie potrzeby zapełniać luki, 
powstałe skutkiem działań wo- 
jennych. Oprócz tego plan prze- 
widuje rozpowszechnienie idej 
lotnictwa wśród szerokich mas, 
co wpłynie wydatnie na produk- 
cję samolotów jako środka pry- 
walnej komunikacji w przyszło: 
ści. 

Energiczne poczynania Wooda 
zajęły sześć tygodni. Drugim ak- 
tem tego międzynarodow ego dra 
matu lotniczego wyścigu, była 
propozycja niemiecko - brytyj- 
skiego paktu lotniczego. Kings- 
ley Wood przyrzekł Chamber- 
lainowi, że do końca 1939 roku 
rozbuduje w zupełności angiel- ; 
skie lotnictwo według najnow- 
szych wymagań techniki. Spa- 
dziewa się i wierzy, że groma- 
dzi oręż, który stanie na straży 
pokoju. O ile jednak oręż ten 
będzie musiał być użytym, Wood 
podniesie prawdopodobnie ku 
niebu wzrok z prośbą o przeba- 
czenie i w przeświadczeniu, że 
broni dobrej sprawy, zak omen. 
deruje ze zwykłą energią: 

— Do dzieła, chłopcy! 

G 


STEFAN MALLARME 


Przed i5 laty, 11 września 
1923 roku zeszło się kilku: hisz- 
pańskich przyjaciół Mallarme, 
aby uczcić pięciominutowym 
milczeniem 25 rocznicę jego 
śmierci. ORTEGA y GASSET i 
EUGENIO DORS- opisali pó- 
Źniej tę chwilę i opowiedzieli 
przy tym, jakie myśli nasunęła 
im ta skromna uroczystość poe 
ty. Obecnie w 40 rocznicę zgo- 
uu nikt nie poświęcił mu chwi- 
li rozmyślania. -Liczba jego 
wielbicieli staje się coraz mniej 
szą. chociaż twórca „Apres - Mi 
di d'un Faune“ nie zasłużył na 
zapomnienie. 


Stefan Mallarme urodził się 


w Paryżu [8 marca 1842 roku,, 


jako sym urzędnika. | Bardzo 
wcześnie stracił matkę, która 
zastąpiła: mu babka. Oddano go 
póżźuiej do  najznakomitszej 
szkoły Średniej w Autenil. gdzie 
fowarzysze krzywili się na jego 
nazwiska nie poprzedzone 
przez żadne „de Już. gotowi 
byli maltre'ować parweniusza, 
gdy chłopiec przypomniał so- 
bie, że ojciec jego posiadał ma- 


ły folwark w Boulainviliers. i. 


oświadczył dumnie: i 

— Nie nazywam się poproślu 
Mallarme. lecz Mallarme, mər- 
ki z Boulainvilliers. 


Słowa te uratowały sytuację. 


Arystokratyczni uczniowie szko 
łv w Autenil nie odwrócili się 
od utytułowanego również ko- 
lego. Mały Stefan zraził się je- 
dnak do ludzi i postanowił nie 
być nigdy urzędnikiem, jak oj 


ciec jego, lecz poetą. 

— Byłbym się jednak zgo- 
dził wkońcu zostać arcybisku- 
pem — opowiadał później, gdy 
już od wielu lat był właśnie u- 
rzędnikiem, specjalnego jednak 
rodzaju: wykładał język angie! 
ski w prowincjonalnym li- 
ceum. 


— Uczyłem się angielskiego 
języka, aby móe czytać POEGU 
—pisał da VERLAINF'A — i w 
20 roku życia pojechałem do 
Anglii. przede wszystkim, aby 
uciec, lecz również, aby nau- 
czyć się języka i móe go wy- 
kładać w celach zarobkowych, 
byłem bowiem żonaty. 


` Mallarme ułożył kilka pod- 
ręczników do nauki języka an- 
gielskiego oraz grę. ułatwiającą 
jego poznanie samoukom Jego 
system nauczania, chwalony 
przez niektórych fachowców, 
nie podobał się 
niów i Mallarme 
kolejno do Besancon, 
i wkońcu do Paryża. Pewien in 
spektor: szkolny miał powie- 
dzieć; wychodzące z klasy. gdzie 
Mallarme nauczał: 


przenosił się 
Awinionu 


— Tu dzieci uczą się wszyst- 
kiego. z wyjątkiem angielskie- 


' go języka. 


W Paryżu w monotonnym ży 
ciu poety. który mógł poświę- 
cać inuzom jedynie nieliczne 
wolne od pracy zawodowej 
chwile, zaszła zmiana na lep- 
sze. Utwory rozchodzące 
się jedynie w rękopisach, zaczę 


jego, 


rodzicom ucz-- 


ły czynić go slawnym. CO- 
TULLE MENDES, COPPEE, 
BAINVILLE stali się jego pro- 
tektorami, VILLIERS DE 
FISLE - ADAM darzył go przy- 
jaźnią, VERLAINE napisał jego 
biografię do cyklu „Les Poetes 
Maudits*, MANET zdobił swoi- 
mi ilustracjami jego utwory, a 
młodzi pisarze wielbili go, jak 
nikogo ze współczesnych poe- 
tów. Jego wtorkowe, przyjęcia, 
na których córka poety, GENO- 
WEFA, częstowała gości pon- 
czem, zyskały duży rozgłos. 


Stefan Mallarme pozostał w 
życiu małomieszczaninem na- 
wet wtedy, gdy twórczość jego 
cechowały  najekscentryczniej: 
sze momenty. Powodzenie, ja- 
kie miały teatralne sztuki jego 
przyjaciela Conveego. nasunęły 
mu myśl napisania „Popołu- 
dnia Fauna“. Nie doczekał sie 
jednak tego utworu na scenie, 
Niektóre utwory Mallarme sta- 
wały się coraz bardziej niezro- 
zumiałe dla laików. 


— Uprawiał literaturę dia li- 
teraiury — pisał o nim AL- 
BERT THIBAUDET, -- dobrze 
jest, gdy literatura taka istnie- 
je. w„Cimetiere marin* VALE- 
RY'EGO nie dałby się pomy. 
śłeć bez podłoża, jakim były 
dla niego utwory Mallarme. Nic 
też dziwnego, że obecny król 
francuski poetów nie szczędzi 
swemu wielkiemu poprzednika - 
wi słów uznania, 


Ekstrawagancja treści rzad- 


ko obywa się bez misy sS 
wnętrznej postaci ntworu. WN. 
dzimy to również n Maflarme, 
który chciał usunąć zupełnie 
kropki i przecinki z liczby uży 
wanych przez niego znaków 
przestankowych i, jak obecnie 
RUDOLF BINDING, wymyślił 
nowy „system“ interpunkcji w 
prozie, który sprawia, iż czyłtel 
nikowi trudno jest zrozumieć. 
jego język. Nie przeszkadza 1m 
jednak uznawać Malłarme za 
bojownika © piękno, którego 
zasługi dla francuskiej poezji 
należały do najwybitniejszych. 

Na równi z OSCAREM 
WILDE miał prawo powiedzieć 
o sobie: 

— Włożyłem mój geniusz w 
moje życie, nie w dzieła. 

Zmierzch życia spędził Mal: 
larme częścią w Paryżu, częścią 
w małej willi w pobliżu Fom- 
tainebleau w Valvins nad Se- 
kwaną, gdzie pozoslawał rów. 
nież przez całe lato roku 1898. 
pracując nad _ „Herodiadą*. 
Zmarł w nocy z 9 na 10 wrze- 
śnia po krótkiej chorobie. Tu- 
dzie bawili jeszcze na wywczii 
sach i drobna tylko garstka 
przyjaciół szła za trumną roe- 
tv. AUGUSTE RODIN miał sie 
wyrazić, wracając z pogrzebit: 

— Ile czasu będzie patrzcha 
wała natura, aby stworzyć dru- 
g3 taką głowe? 

Mallarme nie mógłby sam 
pragnąć piękniejszego przemó 
wienia nad swoim grobem. 

Dr. Oliver Rrachfeld. 


A 


wewa- 


DZIWNY NIEBOSZCZYK 


Powieść Karola Reille' a o pseudoumarłym 


Trzeba kochać jakiś kraj, aby 
zrozumieć czar jego opisów. 
Jeśli stronice książek o krainach 
nieznanych, nigdy  niewidzia- 
nych miastach, kuszą nas i nie- 
pokoją, jeśli podniecają naszą 
wyobraźnię do gorączkowych 
marzeń, to jednak ciepłe uczu- 
cie wdzięczności budzi w nas 
tylko umiejętny opis znanej nam 
miejscowości, krajobrazu, czy 
miasta, które dały coś duszy, 
wszystko jedno: radość, czy smu 
tek, które pozostawiły głęboki, 
intymny ślad w pamięci. 


Mądrą, dowcipną i smutną 
książkę Karola Reille'a bodaj 
czy oceni ktoś, kto nie zna Fran 
cji tak, jak sami francuzi, albo 
ludzie, którzy długo w niej prze- 
bywali i zdążyli ją pokochać. — 
Tymczasem najmniej w tej uta- 
lentowanej powieści jest patrio- 
tycznego roztkliwiania się i za- 
chwyłów, a bodaj i cech charak- 
terystycznie narodowych jest w 
niej bardzo mało. Książka Karo- 
la Reille'a mogłaby być napisana 
również przez pisarza innej na- 
rodowości. 


Karol Reille opisuje prowin- 
cjonalne miasto francuskie, le- 
żące pomiędzy Grenoblą a Lyo- 
nem, w którym jedną z wybit- 
niejszych posłaci jest naczelnik 
poczty Andrzej Boulade... Jest 
on ożeniony poraz drugi z pustą 
małowartościową kobietą, przez 
którą stracił świetne, zaszczytne 
stanowisko w Lyonie. Lecz nie 
narzeka na swój los — kocha 
swe książki; mie jest, broń Boże, 
żadnym molem książkowym, ani 
erudytą, lecz czyta z: zapałem 
wszystko, co mu wpadnie w rę- 
ce, kocha swe sympatyczne mia- 
sto z lipowymi podmiejskimi a- 
lejami i pieszczotliwie szemrzą- 
cą rzeczką, lubi siesty poobied- 
nie w kawiarni i partię w pikie- 
tę i domino z merem, inspekto- 
rem podatkowym i aptekarzem, 
lubi swój urząd pocztowo - tele- 
graficzny, gdzie panuje wszech- 
władnie, rządząc kilkoma ludź- 
mi, urzędnikami, urzędniczka- 
mi i listonoszami. No, i kocha go 
rąco swe dzieci — syna Rajmun 
da, który studiuje na politechni- 
ce w Lyonie, i wesołego urwisa 
Emilię, córkę z drugiego mał- 
żeństwa. 


Lecz wszystkie te miłe obrazy 
jego unormowanego, zabezpie- 
czonego życia przesuwają się. 
przed nim, gdy leży nieruchomo, 
pseudo - nieboszczyk w stanie 
kataleptycznym, po ostrym bron 
chicie i zaczyna sumować pozy- 
cje swego pobytu na ziemi... 


Powieść tedy jest fantastycz- 
na i ten jej charakter zaznacza 
się wyraźnie już od pierwszych 
stronic. Nie nuży; czytelnik z 
rosnącym zainteresowaniem Śle- 
dzi obserwacje pseudo - niebosz- 
zyka i stopniowe przewartościo- 
wywanie jego poglądów na 
świat i ludzi... 


Andrzej Boulade przysłuchuje 
się temu, co się dzieje w znajdn- 
jącym się pod jego mieszkaniem 
biurze pocztowym. Tam w jed- 
nym rzędzie z nadawaniem de- 
pesz kondolenecyjnych z powodu 
iego zgonu, idzie ułartą drogą 
Trwająca bez przerwy w ciągu 
długich godzin zwykła, eodzien- 
na praca. 

Jedna z panienek starannie 
waży list polecony, inna przyj- 
muje przekazy pocztowe. Piotr 
stempluje listy do wysyłki. To 
lubił ongi$ Bouląde robić sam. 
Ta robota pobudza wyobraźnię 
List do Nicei — przyjemnie wy- 
obrazić sobie morze i słońce. — 
Do Orleanu — Joannę d'Arc, — 


Goulommier — i już czyje się na 
ustach smak ulubionego sera 
„QCoulommier*, Lyon — tam 
mgły i Edward Herriot... 

Lecz wspomnienia jego przer- 
wane zostają przez. wizyty. zna- 
jomych i oto rozwija się przed 
nim panorama płaskiego banału, 
fałszywego współczucia, kłam- 
stwa i zdrady... Główną rolę w 
tym ohydnym widowisku gra 
jego własna żona, która ukrywa 
przed wezwanym  telegraficznie 
synem pseudo - zmarłego oraz 
jego przyjacielem pakiet papie- 
TÓW wartościowych i akcji, 9 
których. istnieniu i syn i przyja- 
ciel byli dobrze powiadomieni. : 

Zączynają się przygotowania 
do.pogrzebu, sprzeczki na temat, 
kto jakie miejsce ma zająć w or- 
szaku pogrzebowym i komu z 
miejscowych muzyków powie- 
rzyć wykonanie marsza pogrze- 
bowego. Wybucha kłótnia, Obaj 
domorośli kompozytorzy, jak 
się okazało, przygótowali marsz 
własnej kompozycji i każdy z 
nich chce skorzystać z okazji, a- 


by zabłysnąć swym talentem. — 
Właściwie jedynie szczerze żału- 
ja zmarłego jego syn i przyja- 
ciel,- bardzo przy tym zatroska- 
ni zniknięciem stu tysięcy fran- 
ków, które Boulade na krótko 
przed swą chorobą wyjął z safe- 
su, celem obrócenia tych pienię- 
dzy na rentę dożywotnią. — Po 
mieście kursują słuchy i plotecz 
ki, powtarzane teraz szeptem 
przez odwiedzających przed ka- 
tafalkiem przykrytego kwiatami 
naczelnika poczty — jego nagłej 
śmierci ma być winna lekko- 
myślna, zdradzająca go żona. — 

Pseudo - nieboszczyk, który 
wszystko widzi, wszystko słyszy 
i napróżno usiłuje poruszyć się 
i wyjść z okropnego stanu bez- 
mym, po co jego żona tak często 
władu, — dowiaduje się tym sa- 
jeździła do Grenobli. Prżyjaciel 
Edward za pomocą  zręcznego 
podstępu wydostaje- od. wdowy 
Bouląde'a pakiet akcji i ze wsttę 
tem. ódtrąca jej niedwuznaczne 
propozycje. Wstręt do życia, któ 
re tak kochał, do dobrych znajo- 


mych, z którymi spędzał tak mi- 


łe godziny w kawiarni i na wy- 


cieczkach niedzielnych za mia- 
sto, pełna nienawiści pogarda do 
żomy, której kochając przebaczył 
tyle. niegodnych, podłych wybry - 
ków i lekkomyślną rozrzutność 
— przenika nawskroś Boulade'a. 
Pseudo- umarłemu, już złożo= 
nemu do trumny, udaje się jed- 
nak wyjść z niej, gdy go pozo- 
stawiono samego, na kilka mi- 
nut-przed eksportacją. Schowa- 
ny za portierą obserwuje ostatni 
akt tragikomedii, po tym przez 
okno patrzy na tłum, zebrany 
przed jego domem, chwyta uryw 
ki rozmów — krytyczne, ironicz 
ne uwagi, złośliwe ałuzje — i już 
ktoś z kimś się umawia, ktoś 
komuś wymyśla, kłoś na kogoś 
się skarży i na większości twa- 
rzy czyta pseudo - nieboszczyk 
szczere pragnienie: niech by się 
już to wszystko skończyło, aby 
można było prędzej wrócić do 
potocznego życia, tego i dla nie- 
go również jeszcze do niedawna 
miłego, zacisznego -życia... 


Lecz Boulade wie, że mie mn 
dla niego powrotu do tego życia. 
że nie ma już dla niego miejsca 
wśród tych ludzi, których wła- 
Ściwa istota została mu mjaw- 
niona w całej swej przerażającej 
nagości. Otwiera więc szeroko 
okno i ku zgrozie i zamieszaniu 
całej prawie ludności miasta, ze- 
branej dla „oddania ostatnich 
honorów swemu naczelnikowi 
poczły* pada na bruk. 

Nasuwa się porównanie po- 
wieści Karola Reille'a do „Cudu 
św. Antoniego“ Meterlineka. 
Lecz analogia jest czysto ze- 
wnętrzna — przywrócony do ży- 
cia nieboszczyk natomiast 
punkt ciężkości u Reilla spoczy- 
wa nie na rozczarowaniu ży- 
wych, którym niepotrzebny jest 
cud, jak u Meterlincka, lecz na 
przewarłościowaniu tego, tak 
mocno trzymającego nas życia, 
oraz na niemożności dla Boula- 
de'a rozpoczęcia go od nowa, po 
tym. jak ukazało mu ono swe 
właściwe oblieze.., 


A. M. 


Notujemy lekką poprawę 


na zachwaszczonym rynku przekładów literackich 


Historia prawdziwa i z niezbyt 
odległych czasów: - 

BRUNO JASIEŃSKI, . pisarz 
polski, przebywający-w Sowie- 
tach (obecnie podobno areszto- 
wany) wydał przed trzema laty 
powieść p. t. „Człowiek zmienia 
skórę*. Przekład polski tej książ 
ki dokonany przez p. A. LORIĘ 
wzbudził ogólne oburzenie: był 
poprostu skandaliczny. Zajęła 
się nim krytyka i wtedy wyszła 
na jaw. sprawa. raczej komiczna. 
Okazało się, że oryginął powstał 
w języku polskim i miał ukazać 
się nąkładem „Roju*. Przed 
tym jednak ukazał się rosyjski 
przekład powieści i tłomacz, nie 
wiedząc nic o oryginale, popro- 
stu przetłomaeczył książkę z To- 
syjskiego z powrotem na polski. 
I przetłomaczył ją źle. W ten 
sposób oryginał już nie mógł się 
ukazać, bo rynek wydawniczy 
wchłonął już swoją porcję. Ten 
przykład, w formie być może ja- 
skrawej, wskazuje, jak wygląda 
rynek wydawniczy polski, jeśli 
chodzi o przekłady z języków 
obcych. Oczywiście mamy kilka 
wydawnictw, które dbają o po- 
ziom swych przekładów, 
kilku wybitnych tłomaczy i tło- 
maczek — ale na ogół, nawet i 
tam panuje przypadkowość -w 
doborze autorów i utworów, ule- 
ganie modzie, niewyrównywanie 
zaległości nieraz dość poważ- 
nych. 


Moda na pewnych autorów, a 
raczej na pewne literatury, odbi- 
ja się natychmiast na rynku wy- 
dawniczym. Tłomaczenia z jakie 
goś, w danej chwili modnego ję- 


zyka sypią się, jak z rogu -obfi-- 


tości. Co gorsza, moda ta zależy 
w znacznym stopniu od nastro- 
jów pewnych 
kół literackich i koło literatury 
kręcących się kawiarnianych, 
stołecznych bywalców. Mieliś- 
my więc okres, gdy tłomaczono, 


często byle jak, w pośpiechu, nie. 


oglądając się na wartości literat- 
kie Homaczonych dzieł, niem- 


ców i skandynawów. Było takie' 


wydawnictwo, które kaleczyło, 


mamy. 


. bie 


snobistycznych, 


okrawało, pozbawiało wszelkiej 
wartości setki. powieści autorów 
niemieckich i skandynawskich. 
A po tym mieliśmy modę, -rów- 
nie gwałtowną, na powieści so- 
wieckie, I tu, obok serii bardzo 
dobrych przekładów „Roju“, pa 
noszyły się przeróżne nieautory- 
zowane, nie opłacone przekła- 
dziki i przekładziątka. Wyciąga 
no rzeczy nowe i stare, nie pa- 
trząc na jakiś celowy układ wy- 
dawnictw, wychwytywano sobie 
nawzajem faworytów i „fuksy:*. 
A obecnie? Od pewnego - czasu 
ani śladu nawet. W tym wypad- 
ku zresztą moda miała nieco in- 
nych, niż zwykle, inspiratorów. 
Wiec przyszła inna moda, 

: Tłomaczy 'się 'teraz- najwięcej 
z franeuskiego i trochę z angiel- 
skiego. Nie ma w tym nic złego. 
Zwłaszcza, że ilość złych przekła 
dów: zmniejszyła się, że zamiast 
różnych pań i panów, tłomaczą- 
cych wprawdzie prędko, ale bar- 
dzo źle, doszli do głosu tacy, jak 
BOY- ŻELEŃSKI, ROGOWICZ, 
PILICHOWSKA. Cykle RO- 
MAINSA, DUHAMELA, MAR- 
TIN DU GARDA, których. pierw 
sze tomy ukazały się przed laty 
i zniknęły bez śladu, pojawiły 
się nagle z powrotem. Doczeka- 
liśmy się polskiego PROQUSTA. 
Wspaniale przetłomaczono bio- 
grafię MARII CURIE - SKŁO- 
DOWSKIEJ, pióra Jej córki, 
IRENY. Z anglików wprowadzo- 
uo na rynek HUXLEYA, CRO- 
NINA. Z francuzów zdobyli s50- 
polski rynek MONTHER- 
LANT; MALRAUX, CELINE. — 
Ale mamy też poważne zaległo- 
OE m DE OE SERA CY 

SUROGAT. 

- Miller dzwoni w. nocy do drzwi 
apteki. Zaspany aptekarz otwiara. 

— Czego pan, sobie życzy? 

— Nie mogę spać i proszę o tro- 
chę morfiny» 

— Ma pan recepte? 

— Nie. 

— Wobec, tego nie moge 
sprzedać morfiny. 

- Müller zastanawia się przez chwi- 
lę i pyta: 

— A czy nie mógłby, mi. pan 
tyrzedać jakiegoś . środka -na plus- 
kwy. . ; 


panu 


Ści, jeśli chodzi o te literatury. 

Zapowiadano już dawno, ale do- 

tychczas bez skutku, YOYCE'a, 

dałsze tomy cyklu ROMAIN ROL 

LANDA; z nowości zaś nikt ja- 

koś nie zapowiada nowej powie- 
UX... 


ści MALRA 
Na zielonej trawce 


Prócz rosjan poszli sobie na 
trawkę niemcy. To, że nie tło- 
maczy się literatury niemieckiej 
t. zw. oficjalnej, nie dziwi nas 
i-nie. mamy o to pretensji. Nikt 
by zresztą tego nie czytał. Ale 
szkoda, że tak głucho u nas, o 
literaturze emigracji niemiec- 
kiej. Panuje z tego powodu ogól 
ne przekonanie, że emigracja 
niemiecka, to, jeśli chodzi o lite- 
raturę, zbiór nazwisk świetny ch, 
ale nie twórczych. Że ci ludzie 
zamilkli, lub zadawalają się oko- 
licznościową publicystyką. — A 
tymczasem wcale tak nie jest. 
Pisarze emigracji niemieckiej, 
doświadczeni chyba ponad ludz 
ką cierpliwość , i wyrozumiałość, 
dźwignęli się i przetrawili w so- 
bie gorzki urodzaj niemieckiej 
tragedii. Dziś potrafią już uka- 
zać chwile przełomową Rzeszy, 
ich źródła i skutki. Wymienimy 
tu kilka pozycji wartościowych: 
„Mephisto“ KLAUSA MANNA, 
rzecz ponad przeciętną wartość, 
najzupełniej „godna tradycji 
wielkiej rodziny Mannów, BRU- 
NO FRANKA—, Der Reisepass“, 
ANNY SEGHERS — „Die Ret- 
tung“, IRMY KUEN „Nach Mit- 
ternacht*. 

Otrzymaliśmy ostatnio . jeden 
przekład z niemieckieej literatu- 
ry emigracyjnej: ERNSTA GLAE 
SERA „Ostatni cywił*. Choć jest 
to pozycja starsza; oryginał nosi 
bowiem: datę — 1935 r. Jedno z 
wydawnictw. zapowiada prze- 
kład dalszego tomu cyklu AR- 
NOLDA ZWEIGA p. t. „Introni- 
zacja*. Ale nie ma mowy o-ja- 
kiejś systematycznej pracy w tej 
dziedzinie. A szkoda! Bo prze- 
cież wypowiedzi ludzi, którzy 
przeszli przez piekło wojujące- 
go, zdobywczego faszyzmu, któ- 
rzy potrafili dostrzec jego ukry- 
te sprężyny i bardzo daleko się- 
gające korzenie, powinny być 
dła nas nie tylko ciekawym, ale 


i koniecznym Świadectwem i ©: 
strzeżeniem. Moda nie powinza 
tu być przeszkodą. 


Powody 

Jak już zaznaczyliśmy, panvu- 
je na rynku przekładów najzu- 
pełniejsza przypadkowość. Tak, 
jak ostatnio zapanowała moda, 
bardzo zresztą słuszna, na fran- 
cuskie filmy i spowodowała, że 
sprowadza się z Paryża wszyst- 
ko: dobre i złe filmy, stare i no- 
we, byleby francuskie, jak ongi! 
amerykańskie, a później rosyj 
skie i wiedeńskie, — tak same 
w dziedzinie przekładów z ob- 
cych literatur nie moda bynaj- 
mniej jest tym najgorszym złem. 
Moda jest, jak wiadomo, moto- 
rem wielu płodnych poczynań. 
Szkoda tylko, że słuszne inten- 
cje zostają wypaczone, że modę 
tę dyktuje często kawiarniany 
snob, że ci, którzy na tej mo- 
dzie żerują, ulegają jej bezmyśl- 
nie. Nie ma na naszym rynku 
przekładów systematycznych. — 
Jeden Boy nie uratuje naszej So- 
domy i Gomory tłomaczeniowej. 
Trzeba by tu jakiejś akcji, ja- 
kiejś organizacji rynku, nie na- 
stawiońej wyłącznie na efekty 
finansowe. Ale nasze instytucje 
literackie mają inne zmartwie- 
nia. Interesują je w najlepszym 
wypadku własne regulaminy, w 
najgorszym zaś — paragrafy a- 
ryjskie. 

Innego zaś stosunku do lite- 
ratury potrzeba w kraju, w któ- 
rym wielu obywateli nie tylka 
nie ma możności poznawania w 
oryginale literatury obcej, ale 
często nie umie sobie dać rady 
z własną. Nie zapominajmy be 
wiem, że przeciętny absolwent 
gimnazjum nie może sobie nafa- 
dzić z beletrystyką, pisaną w ob- 
cym języku, którego się uczył w 
szkole przez szereg lat. A prze- 
cież maturzysta — to, procento- 
wo biorąc. rzadki wypadek. 

Jest w dziedzinie przekładów 
dzisiaj, trochę lepiej, niż przed 
laty. Ale do systematycznego po- 
średniczenia między masami, a 
kulturą innych narodów, jeszcze 


nam daleka. 
Ł. Le. 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


ne ataki. Jak to: żyd śmiał wkro 
czyć do literatury, krytyki pol- 
skiej. Im z większym uznaniem 
prawdziwi literaci, pisarze wspo 
minali o działalności Feldmana, 
tym ataki karłów były gwałtow- 
niejsze i nikczemniejsze. Feld- 
man, choć ukrywał ból, i był 
dumny z tego, iż z ghetta żydow 
skiego wzniósł się na piedestał 
kultury polskiej, cierpiał najbar 
dziej z powodu nągonki. wyszy- 
dzającej jego szczery patriotyzm 


Zuchwałość i bezwstyd ibu- 
siów - szczekaczy (był już wów- 
czas wśród nich p. ADOLF NEU- 
WERTH NOWACZYŃSKI) zmu- 
siła do energicznego protestu 
najbliższych przyjaciół Feldma- 
ną. Szlachetny protest, potępia- 
jący metody geszefciarzy i za- 
wisiników, a biorący w obronę 
Feldmana i jego twórczość, pod- 
pisali najwybitniejsi luminarze i 
politycy polsey z prof. BRÜCK- 
NEREM, DANIŁOWSKIM, płk. 
T. T. JEŻEM, LIMANOWSKIM, 
ŻEROMSKIM, SIEROSZEW- 
SKIM, KASPROWICZEM, OR- 
KANEM, PRZYBYSZEWSKIM, 
prof. KRZYWICKIM, A. GÓR- 
SKIM, MATUSZEWSKIM, T. MI 
CIŃSKIM, L, STAFFEM na cze- 


le. — 


Równołegłe z pracą publicy 
styezno - literacką brał Feld- 
man czynny udział w działalno 
ści połitycznej wyłącznie w o- 
hozie niepodiegłościowym. Wy 
kłady na kursach uniwersytetu 
im. A, Mickiewicza organizuje 
wraz z prof, BUYWIDEM w Za 
kopanym dla przyjezdnych z 
Kongresówki, pozhawionych poł 
skiej wyższej uczełm, Tow. wyż 
szych kursów wakacyjnych, 
zbiera grono działaczy ludo- 
wych w celu stworzenia uni- 
wersytetu chłopskiego na wzór 
skandynawski. 


_W okresie największych swa 
rów partyjnych, gdy widzi ko- 
nieczność zespolenia wysiłków 
dla poparcia załążka siły zbroj 
nej polskiej —- organizacji strze 
leckich — zwołuje do siebie 
grono czołowych polityków róż 
nych odcieni, błaga, tłumaczy, 
perswaduje, godzi i jesienią 
1912 r. wdaje mu się stworzyć 
pierwszy po r. 1863 surogat rzą 
du narodowego w postaci pa- 
miętnej Komisji Tymczasowej 
Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych i skarb na 
rodowy. 


Wobec niecnej propagandy 
tndeków, głoszącej, że „żydko- 
wie, połączywszy się z socjali- 
sami, chcą robić powstanie“ 
sam usuwa się w cień, służąc 
radami i pomocą. 


Wszyscy historycy tego okre 
sı muszą przyznać, iż wyłącz- 
ną zasługą Fełldmana było po 
raz pierwszy pogodzenie i ze- 


spolenie obozu niepodległościo.- , 


wego w przededniu wojny. Zje 
dnoczenie tę odegrało niewatpli 
wie decydującą rolę i było naj 
większym bodźcem dla Komer 
dania w dniu 6 sierpnia 1914 r. 


Wybucha wojna europejska. 
feldman, który przebywał za» 
granicą, wraca natychmiast da 
kraju. Rozumie. że wybiłą wiel 
ka, od wieku oczekiwana przez 
Mickiewicza, godzina dla Pol: 
sk, W odróżnieniu od innych 
działaczy, szczekaczy, którzy za 
wsze mieli pełny pysk fraze- 
sów o wielkiej, od morza do 
morza, Polski, a sami nigdy w 
Życiu nie włożyli na siebie mun 
daru polskiego, Feldman. cięż- 
ko chory. cherławy. o wzroku 
wprost ślepea, w tajemnicy, 


bez namysłu „zapisuje się do 
pierwszych oddziałów strzelec: 
kich, ćwiczy musztrę i z swą 
kompanią udaje się do Szczu- 
czyna. Należał w r. 1908 do or 
ganizatorów Związku Strzelec 

kiego i uważał za normalne zło 
żenie daniny krwi za Polskę. 
Gen. SIKORSKI w artykule 
„Feldman - legionista* wspomi 
na: „Zauważono, że Feldman 
znikł; z początku nie wiedzia- 
no, co się z nim stało; aż tam 
ktoś z poszukujących go przez 
kilka dni daremnie, odkrył go: 
w koszarach. Pomimo wręcz fa 
talnego zdrowia i braku sił fi 

zycznych odbywał z zapałem 
wszystkie ćwiczenia  żŻołnier: 
skie... nie słyszał żartów mło- 
dych rzeżkich chłopców.. po- 
słusznie wypełnia rozkazy 17 i 
18 - letnich oficerów — żadne 
uwagi ani namowy nie mogły 
go skłonić do opuszczenia szere 
gów. 


Opuścił je dopiero na wyraż 
ny rozkaz dowódcy. patrzącega 
na wyczerpujące się z kaźdym 
dniem jego wątłe siły fizyczne. 
Mianowany zestał sierżantem 
kompanii i w tym stopniu woj- 
skowym na rozkaz departamen 
tu wojskowego naczelnego ko- 
mitetu narodowego wysłany zo 
stał jako przedstawiciel Polski 
do Berlina. „Ze smutkiem roz: 
stawał się z mundurem“, pisze 
gen. Sikorski i udając się z mi- 
sją trudną dyplomatvczną, wy- 
raźnie podkreślił Feldman. iż 
tie przyjmie żadnego wynagro- 
dzenia, nawet na reprezentację, 
poza skromnym żołdem sierżun 
ta, następnie, że udaje się do 
Berlina jako 
wojska polskiego, a nie N. R 
N. Widocznie nie solidaryzował 
się z zbyt potulną — w jego po 
ieciw — polityką N. K. N. wo- 
bec mocarstw centralnych: Nie 
miec i Austrii 


„Następuje najcieższy bodaj i 
najbardziej wymagający po- 
święcenia okres działalności 
Feldmana, jako publicysty i ja 
ko patrioty”, zaznacza nsof. 
DĄBROWSKI. 


W niebywałej biedzie i chło- 
dzie, utrzymując sie z przesyła- 
nych paczek żywnościowych ad 
redziny z Krakowa, ten pierw- 
szv dyplomata Polski w Berli- 
nie zdobywa szacunek u wszyst 


przedstawicięł 


-tewie 


kich. przyiaciół, svmpatvków. 
a nawet przeciwników. Wydaj 
pismo, przesyła memoriały, 0- 
strzega władze les*nnowe przed 
zahorczymi planami Niemiec, 
przesyła poufne raporty do N. 
K. N., a następnie rady słanu, 
w których przepowiada klęskę 
Niemiec i ich wrogi stosunek 
do sprawy niepodległości Pol- 
ski. 


Niemcy słale szpiegują go, 
gdyż pamiętają jego kampanię 
w „Krytyce* w sprawie polity- 
ki wilhelmowskiej wywłaszcze- 
niowej. Feldman z swych skro- 
mnych groszy przesyła zasiłki 
jeńcom połskim w obozach pru 
skich, i sjale w koresponden- 
cjach wspomina, iż czuje się 
źle. gdyż „towarzysze jego wal 
czą w polu“, a ðn musi się obi 
jać 'po gabinetach dyplomatycz- 
nych 


Na łotrowskie zarzuty o Tze- 
komym germanofiktwie Feld. 
nana odpowiedział kiedyś jego 
bezpośredni zwierzchnik prof. 
St. KOT: „choć narażał się w 
opinii gerraanofohskiej na za- 
rzuty gern.anofiistwa, ależ leż 
»czstronny obserwator jego pra 
ry musi przyznać, że od żadne- 
48 z naszych frazesowych gec- 
eaanofobów niemtry nie usły 
szeli tylu słów prawdy, nikt tak 
umiejętnie nie potrafił dema- 
skować ich przewrotności i o- 
błudy w sprawie polskiej, nikt 
tyle nie dostarczył zagranicy do 
wodów ich nadużyć i gwałtów, 
ich dążności zaborczych i ane- 
ksyjnych, co właśnie ten rzeko 
my germanofil, Wilhelm Feld 
nan. Historia kiedyś oceni jego 
wysiłki około złagodzenia losu 
swej ojczyzny pod ciężkim jarz 
mem okupacji, — dla ogółu pol 
skiego prace te i zabiegi pozo- 
stawały w tajemnicy". 


Zawdzięczając staraniom 
Feldmana cofnięto naznaczone 
przez Hindenburga na Suwal- 
szczyznę olbrzymie kontrybu- 
cje, uniknęła Łódź i Warszawa 
barbarzyńskich represji, wyco- 
fano rygorystycznych cenzorów 
(Gleinowa), wypuszczono z obo 
zów RZYMOWSKIEGO i HO- 
ŁÓWKĘ i innych, zdemaskowa 
no zawczasu junkierski plam 
ukraińskiej ruchawki na Woły- 
niu. Om po akcie 5 listopada 
wzywał w raportach władze 


polskie, tymczasową radę słanu 
i radę regencyjną do stawiania 
najostrzejszych żądań i prowa- 
dzenia samodzielnej polityki. 
Przed aktem 5 listopada 1916 
r. LUDENDORFF pragnął zni- 
szczyć doszczętnie legiony i wy 
słał je do Baranowiez na .etat 
śmierci“. Zawdzieczając jedy- 
nie akcji Feldmana — twierdzi 
gen. Sikorski — pokrzyżowane 
zostały plany zawziętego prusa- 
ka. - 3 


Ostrzega kłerownicze czynni- 


ki w Polsce 0 projekcie nie- 

mieckim oderwania ziemi 

Chełmskiej od ojczyzny. 
Słynny traktat brzeski Nie- 


miec z Rosją i fikcyjną Ukrai- 
ną przechyla kielich goryczy 
Feldmana. Ogłasza płomienny 
„łist otwarty do Naumanna'*. 
polityka niemieckiego, za który 
zostaje wydalony z Niemiec z 
zakazem powrotu. Już uprze- 
dnio niemcy żądali odwołania 
Feldmana, grożąc aresztowa- 
niem go i zesłaniem do obozu. 


Przyjaciel Feldmana, choć 
jego prżeciwnik polityczny, An 
toni CHOŁONIEWSKI tak cha 
rakteryzuije jego działalność re 
dakcyjną w „Polnische Blätter“ 
na placówce berlińskiej (o 
czym  łgał ibuś-Nowaczyński): 
„Jak współdziałał z orientacją 
austriacko - niemiecką, © tym 
trwale świadczą roczniki „Pol- 
nische Blatter". W czasie naj- 
większego  rozwydrzenia się 
przeciwieństw orientacyjnych 
Feldman umiał zachować  talęt 
narodowy... Tak, jak to czynił 
Feldman, wchodząc w stosunki 
z niemcami, których w głębj 
duszy nienawidził, było to ofiar 
nictwe. zasługujące na. uchyle- 
nie głowy*. 


Dopiero po opuszczeniu Ber- 
lina wszyscy zrozumieli rolę 
Feldmana i jego olbrzymie za- 
sługi dla Polski. Żegnają go ser 
decznym adresem socjaliści pol 
scy w Niemczech, składa mu 
hołd Polonia berlińska z K. 
ROSE, prof. BRUECKNEREM 
i W. TRĄMPCZYŃSKIM na cze 
le. Tak — panowie endecy — 
wasz marszałek Trąmpczyński 
złożył wyrazy czci Feldmano- 
wi za jego patriotyczną i nie- 
skazitelną, dumną działalność 
w Berlinie. 


Kryzys w Stanach Zjednoczonych 


FER BRUT 


Porówaawcze zestawienie za pierwszą połowę 1938 roku (białe) i 1937 roku (czarne) produkcji 


iminukiarcde Lecu 
å l Amerique 


ACIER BRUT 


LA PRODUCTION 
D'AUTOMOBNES 


żelaza, 


stali, samochodów i liczby zamkniętych sklepów. 
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Piekny żywot Wilhelma Feldmana 


Niemcy są wściekli na Feld 
mana za jego list otwarty, któ- 
ry rozległ się głośnym echem 
w całej Europie. Feldman przy- 
znaje się w nim. iż był zdecydo 
wanym przeciwnikiem polityki 
pruskiej, z dumą podkreśla, że 
„Polska była starym, wielkim 


niezależnym państwem. kiedy 
o państwie pruskim nie było 
jeszcze mowy“, opisuje zdra- 


dziecką politykę Prus w dobie 
rozbiorów, cytuje barbarzyń: 
stwa okupacyjne podczas woj- 
ny (wspomina o Łodzi), w naj 
ostrzejszych wyrazach piętnuje 
czwarty rozbiór Polski przez o- 
derwanie Chełmszczyzny i koń- 
czy proroczo; 


„A Polska. tak bogala mę: 
czeństwem, gotująca się do no- 
wego męczeństwa, weźmie u- 
dział w tym zwycięstwie. Prze- 
żyliśmy rosyjską niewolę. prze- 
żyjemy i niemieckie oswohodze 
nie. Z łatwowierności jesteśmy 
gruntownie wyleczeni.  Teżeli 
Bismarck lud polski w Poznań- 
skim zjednoczył tylko narodo- 
wo. uzbroił po wszystkie czasy 
w świadomość, wytrzymałość i 
siłę — to samo osiągną teraz 
jego mali następcy. Jeszcze Po! 


ska nie zginęła!“ 
-2m 


Śmiały ten list 
man 13 lutego 1918 r. gdy 
niemcy stali jeszcze u szczytu 
potęgi, dziesięć miesięcy przed 
klęską ich, gdy mało kto jeszcze 
wierzył, że na gruzach Nie- 
miec, Rosji i Austrii powstanie 
niezależne państwo polskie. 


W niepodległej 
znalazło 


ogłosił Fela 


Polsce nie 
się stanowisko  dła 
Feldmana, który powrócił do 
swego ukochanego Krakows, 
gdzie myślał o nowym studium 
nad Mickiewiczem. 


W dniu 25 października 1910 
r. cia.o schorowame i wątłe pod 
dało się chorobie, i ten niestru- 
dzony szermierz Niepodległości 
i kultury polskiej zamknął ø- 
czy na zawsze. 


Takie były dzieje dziecka zba 
raskiego ghetta, które przybyło 
w chałacie z pejsami w siedem- 
nastym roku życia do Lwowa, 
by mimo goryczy, szyderstw, 


. prześladowań — „wedrzeć się“ 


do polskiej wspólnoty narodo- 
wej, Wilhelma Feldmana, któ- 
ry — gdy inni z Polski żyć 
chcieli — on dla Polski wiedzą, 
rozumem, głodem i chłodem 
usque ad finem służył 


I jak szczerze napisał po 
śmierci Feldmana do wdowy 
STANISŁAW 'PRZYBYSZEW- 
SKI: „Królkowzroczny niena- 
wistny motłoch nie jest w sta- 
nie pojąć, w jak strasznych wal 
kach zmagał się Ś. p. Wilhelm 
by na gruzaeh swego żydostwa 
zbudować ten przepiękny, wspa 
niały gmach swej polskości: 
zdumiewający dowód jego nic- 
skończenie pokornej i ofiarnej 
miłości dla Polski. I z iego 
punktu widzenia patrząc. wy 
daje mi się ś. p. Feldman wie- 
cej i zasłużeniej polakiem, ani- 
żeli miliony tych, których przy 
nudkowe urodzenie zrobiło pm 
łakami'. 


Dziś w siedemdziesiątą rocz- 
nicę urodziny Feldmana korzy- 
sta jeden z plugawców, z mo: 
tłochu, by bluzgnąć swym zbru 
kamym piórem na poslać szla- 
chetnego patrioty. 


Ale brud się kryształu nić 
ima! 


J. K. Urbach, 


Tewa- 


CAŁY ŚWIAT POD BRONIĄ! 


PERBESREO|, 

1. Kingsley Wood, brytyjski minister lotnictwa, wizytował fabrykę samolotów Viękersa. w Weybridge, żywo interesując się. konstrukcją najnowszych aparatów bojowych. — 2. W związku 
z zagadnieniem Sudetów przed: gmachem brytyjskiego" ministerstwa -spraw zagranicznych panuje ożywiony ruch, czego najlepszym dowodem są fotografie (od lewej) ministrów Simona, 
Hoarn i Halifaxa, zdążających na posiedzenia, wzgl. konferencje. — 3. Atak pancernych samochodów, popierany przez piechotę, podczas wielkich manewrów jesiennych w pobliżu Hamp- 
shire — 4, Port w Marsylii zostat zmilitłaryzowany i wyładunek okrętów odbywa się pod ochromą oddziałów wojskowych. — 5. De Valera, przywódca wolnego państwa irlandzkiego, prze- 
jeżdżał wraz z małżonką przez Londyn, udając się na posiedżenie gi narodów, gdzie został wybrany przewodniczącym sesji. — 6, Maski gazowe dla koni stosowano: podczas ćwiczeń 
przeciwlotniczych w Sztokholmie. — 7. Bułgarska para królewska bawiła przez kilka dni w Londynie z nieoficjalną wizytą. — 8. Japońska komisja wojskowa bada znisźczenia, spowo:* 
dowane przez bomby, zrzucone z samolotów sowieckich na Koreę, — 9. Fragment odbywających się- ostatnio manewrów armii czechosłowackiej. 
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Piekne studium o świecie zamkniętych oczu 


Według perskiego zaboboru, każ- 
de narodziny niemowlęcia pociaga- 
ją za sobą pojawienie się istoty nie- 
widzialoej rasy, mogącej się rodzić 
tylko za pośrednictwem człowieka: 
jest to refleks, rzucany przez ludzi 
w świat niewidzialnych duchów. 
Gdy niemowlę płacze w kolysee, je- 
go niewidzialny brat szarpie go za 
włosy; gdy się śmieje rozkosznie — 
te brat Elit opowiada mu czarodziej 
ską bajkę. Troskom miłospym ludzi 
często bywają winni niewidzialni 
bracia i siostry, zazdrośni o ich 
ziemską miłość. A gdy następuje 
śmierć wraz z człowiekiem znika i 
jego bezcielesny towarzysz, po któ- 
rea zjawiają się. aby unieść go do 
nieba, roje niewidzialnych duchów. 

MARGUERITTE YOURCENAR 
w swej intoresującej książce © 
snach porównuje perskie podanie 
do świata zjaw sennych, który rów- 
nież stanowi jakby refleks ludzkiej 
duszy w zaklętym królestwie istot 
i rzeczy niewidzialnych. 


Książka ta, napisana stylem wy- 


tamikanym, jest pierwszą próbą za- 
wurcia wspólnoty pomiędzy ludźmi, 
interesujacymi się snami, poza 
wszelkimi fizjologicznymi, psycho- 
fizjologicznymi, frendowskimi i in- 
nymi teoriami. Autorka podaje kla- 
syłikację snów w przedmiowie, kti- 
ra jest najciekawszą częścią książ- 
ki, a następnie opisuje, zachowując 
możliwą dokładność, najbardziej 
charakterystyczne, własne widzia- 
dła senne, W klasyfikacji wielu po- 
zna swe własue doświadczenia: ka- 
tegorie snćw wspólne są wielu l- 
ilziom. Lecz sny, które opisuje 
Margueritte Yourcenar (najprawdo- 
rodobniej moiemając, że zawierają 
ine cenhy, powtarzające się u io- 
nych ludzi), pozostają obce dla nas 
„rawie nie poruszająe naszej Wys- 
Iraźni. Ozęść zatym książki „O wi- 
dziadłach gennych” zamienia się nie 
w archiwum dokumentów, lecz w 
zbićr wierszy prozą, w szereg dziw- 
wych obrazów poetyckich, odda= 
nych z niozwykłymm wyszukaniem i 
bogactwem metafor. Margueritte 
Yourcenar tą pierwszą próbą ches 
rczpocząć literaturę snów. proponu- 
jąc, aby każdy opowiedział jak naj- 
dokładniej swe drugie życie, życie 
widziadeł sennych. Lecz przy wiel. 
kim pięknie, nieraz przechodzącym 
w czysto zewnetrzne walory. autor- 
, tè nie udało się znaleźć nowego ję- 
zyka, który oddawałby w pełni 
szczególną atmosfere snów, Kolory, 
ruchy, dźwięki — wszystko to jest 
itne we śnie, jakgdybyśmy się. znaj 
Rowali na innej planecie. w innej 
atmostecza i tym po części tłuma- 
czy się ludowa wiara w to. że dusze 
ludzkie moga hłąkać się we śnie po 
Marsie, Iuh Wenerze, 

Margueritte Yourcenar sama 
zwraca uwagę na dziwne własności 
wieku, nie podobnego do zieni- 
skiego, Bzezególną  bezdźwięczną, 
lecz zrozumiałą mowę ludzi w ma- 
meniu seanym. Ale jednocześnie 
maluje złudną  kraine snów ziom- 


tkimi, określonymi  kclorami i 
dźwiękami, szukając porównań w 


realnym krajobrazie, Tracąc w ten 
eqosóh swą widmowość, sen traci 
siina istotę swego bytu. 

Nowość traktowania snów prze 
Margueritte Yourcenar polega na 


ivm, że zapisuje je, nic nie zmienia- 


jąc i nie dodając, starając się za- 
chować w nich dokumentalną do. 
Msdność, niezbędna dla naukowo- 
liferackiego zestawienia j przestn- 
liowania. 

U TOŁSTOJA sny stanowią nie- 
źbędny składnik rozwinięcia po- 
Wieści: przedśrniertny sen Anny Ka- 
Teniny o chłopie, wpychającym ja 
do ciemtego wora, nieodłączny jest 
td jej zgabys Określenia, których 
używają. w „Wojnie i pokoju”, uło- 
dzi Rostowowie, odcieniami kwia- 
Ww oznaczają różne cechy duszy 
i charakteru, przypominają pojawi 
ile się ludzi we Snie. 

Sa u Tołstoja opowiadania, wzię: 


te wprost ze stów. Lecz pustelnik 
z Leśnej Polany posługvje się stem, 
jako materiałom, wiedząc, że po- 
dcbnie, do, wadnej królewny z poe 
matu Lermontowa, wyciągniętej na 
brzeg, sen nie może żyć w atnioste- 
rze rzeczywistości, 

Jeszcze więcej miejsca udzielał 
Snom w swej twórczości TURGIE- 
NIEW. W szeregu „wierszy prozą” 
w opowiadaniach, jak „Widma” i 
; Klara Milicz”; udawało mu się 
stworzyć przypominającą sen stmo- 
sferę półrzeczywistości, niewspół- 
mierna z0 zwykłą rzeczywistością. 

Zasłona snów rzucona jest na 
twórczość ANDERSENA. Snem 
tehną bajki Kota-Mruezka, bezna- 
dziejne i widmowe: | fabułe ich Ia- 
two się zapomina i pozostaje tylko. 
jak po przebudzeniu. lekkie uczu- 
cie mglistego wspomnienia+o radoś- 
ci i smutku, mocno zapadłe w dir 
SZĘ. 

W dzisiejszej literaturze francu- 
skiej poetą, śniącym piękne sny, 
na uboczu stojącym od wszystkich, 
jest cudowuy SUPERVIEILLE, któ- 
ry stworzył zupełnie nowe ohrazy. 
dał zupełnie niewyzyskane widzia- 
da w swej niezwykłej książce 
„L'Enfant de ła Haute mer”, nic- 
dostatzcznie znanej wśród szerokiej 
publiczności. i 

Atmosfera snu, widmowe sploty 
nierealuych zdarzeń służyły do tej 
pory tylko, jako materiał twórczość. 
ci, tylko jako pierwszy impuls nä- 
tehnienia. Margueritte Yourcenar 
chce zachować sen w aryginale, 
wprowadzić go, jako skończony. 
twór poetycki, do literatury i po- 
rćwnując say poszczegćlnych ludzi, 
ustalić ogólnołudzkie cechy dla ca- 
łego świata marzeń sennych. Jej 
rróha dała-w każdym razie azorar 
obrazów pięknych i dziwnych, mie- 
pokojących swą niewątpliwą  blis- 
kością do czyjejś samotnej, śniącej 
je duszy, duszy antorki. 

Przeważa w nich harmonia kolo- 
rów, szczęście błękitnegą świata, 
smutek labiryntćw, tajemnica sta. 
rych, nieprzystępnych kościołów. 
Imad całym sym światem dziwnych 
dźwieków, rozkosznych i złowro- 
gich kolorów, wijących się ścieżek 
i nagla otwierających się za. nin 
przestrzeni, dominuje jeden obraz. 
tego, „kogo kochałam”, i kto najwi- 
doczniej na zawsze odszedł z real: 
nego życia, zachowując swe niena- 
ruszone królestwo już tylko wśród 
cieni sennych marzeń. Ten Ukocha- 
ny, nieskończenie obojętny, nie- 
skończenie samotny i cierpiący — 
to coś najpiękniejszego w ..księży- 
eowym królestwie” i bodaj czy uda- 
ło by.się w realnym miłosnym opo- 
wiadaniu wyrazić w takiej pełni 


dręczący czar nieodwzajemnionej , 


miłości. Tutaj ukochany obraz, niby” 
w zwierciadle, jest bliski i nieu- 


chwytny zarazem, pełen czaru przez 


pn 
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swą miyosiągalaość. Autorce świet 
nie udało się odtworzyć w szeregu 
hłyskawicznych metamorfoz pod- 
stawowa niękę samotnej miłości, w 
ktćrej cierpi zarówno ten, kta ko- 
(ha, jak i ten. kto wstydząc się Ba- 
mego sibie, podzielić tej miłośei 
nie może. Swiatlo tego obrazu Uko- 
chanego nadaje siłe i jedność całe- 
mu światu sennych marzeń, wskrze 
szóonemu w książce Margueritte 
Yourcenar. Piękny jest moment, 
gdy po dlngich wędrówkach znaj- 
duje nagle Ukochanego na progu 
samotnego domt: On nerwowo. wig- 
że szalik, aby za chwilę zanurzyć 
gię we mgle i tak gęsta zasłona roz- 
paczy pokrywa jego twarz, jego u- 
sta. pozostawiając półotwarte tylka 
JEgO oczy, że zapomina. sie o włas- 
nej mese, ciorpieninch poszukiwań 
i samotności, wobec jedynego prag- 
nienia „dotknąć jego skroni i zdjąć 
z niego tę twarz, jak zdejmuje się 
maskę”. 

Jak gdyby potwierdzając podsta- 
wawy sens zebranych widziadeł sən- 
nych, ich wierność 
jedynej miłości, gdy obojętny i „bo- 
gom podobny” Ukochany dopuszcza 
chwilowa bliskość tei, dla której 
jest „bardziej ukochany od Boga, 
niezbędniejszy oł własnego życia”, 

W ten sposób sny. pómimo swą 
zewnętrzną różnorodność, stanowia 
odbicie poszukiwań. wędrówek i 
cierpień w samotności tej, która ko- 
cha i nie może znaleźć lkochanego, 
który: odszedł nw zawsze w widmo- 
we mroki. 

Poszczególne momenty tych po- 
szukiwań pełne są prawdziwego pig 


„ksieżycowi” 


koa poetyżkieęgo i caly “labirynt 
snów. prześwietlony> jest czarem 


prawdziwego. uczucia. Nadzwyczaj- 
niy w swej silo jest zwłaszcza sen 0 


- „myrwanych sercach”, któpe,w dal. 


szym ciagu biją w ogramtejsezarze, 
QOdgłosu ich, jak bicia zegarów w 
sklepie zegarmistrza, nic nie może 
zagłuszyć: napróżne śniąca rzucą 
na nie całnu: Serca wciąż pulsują 
niby” trzapocące się w cebrze ryby. 
Lte ludzkie, krwawa serca stanowią 
krótki Pstraszny koszmar. Efektow- 
ny jest sen o świecach, tworzących 
Monący las w nieskończenie wyeo- 
kiej katedrze z wznoszącymi się w 


górę posągami. Lecz i tu czuja się 
radmierną obecność symbolicznej 
myśli, 


Bez wzylędu ua poetycki rezultat 
poszęzególnych widziadeł, na wspól 
notę łączącego nastroju, potwier- 
dzają one charakterystyczną cechę 
snów: 

Człowick jest zawsze samotny 
we śnie, oddzielony nawet od stoją 
cych obok nieprzeniknioną zasłoną 
snu. Człowiek śpi sam, tak jak u: 
miera sam. Okazać mu pomoc w 
chwili sennego niebezpieczeństwa 
można tyłko budząc go, t, j. narn 
szając zasłonę sni, przywracając 
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go rzeczywistości. Pogrążając Się 
w sen, nawet na oczach wszystkich, 
człowiek staje się nieskończenie 
gla nas daleki i na tym polega dzi- 
wna i poniekąd straszna odrębność 
sni, jego pozorna bliskość śmierci. 

Książka Margueritte Yourcenar 


potwierdza to uczucie: jakkolwiek 


autorka Stara się wprowadzić nas 
w świat swoich snów, pozostaje w 
nim sama i to, co jest dla niej wi- 
dzialne i zrozumiałe, dla nas pozo- 
staje tajemnicą, zamieniajac się tyl- 
ko w kalejdoskop pięknych obra- 
zćw Zasłona cudzego snu iest nie- 
przenikniona. 

Lecz zestawienia snów, ich kate- 
gorie, wymienione w przedmowie, 
riewątpliwie wywołają echo, Wielu 
z nas, podobnie, jak autorka książ- 
ki, | 
się snów, towarzyszących całetrm 
naszemu „nócnema życia”, dzielą- 
cych się na poszczególne roje po- 
dobnie „„krainom, które można. wi- 
dzieć tylko z zamkniętymi oczami”. 

Powroty do tago samego otocze- 
nia, do tego samego krajobrazu, po- 
śrćd tych samych ludzi. których 
nigdy nie widzieliśmy w rzeczywi* 
stości. a których dobrze znamy z 
poprzednich snów, pamiętamy ich 
poprzednie pojawienia sie, poprzed. 
nie z ich udziałem senne zdarzenia. 
— te cykle zna wielu Indzi i Mar- 


stieritte Yourcenar zalicza je do 
pierwszej kategorii. 

'Trafne jest jej zdanie, że „cykl 
grozy” blednie z latami, gdyż: 


„strach odchodzi wraz z nadzieją” 
i „starzejemy się uspokojeni, po- 
dobni żebrakom, którzy nie muszą 
się bać, że ktoś skradnie im ich nę: 
dzę. Cykl poszukiwań, cykl śmierci, 
„pełny ogrodów i otulający wszyst- 
kie innə, gdyż niepodobna myśleć i 
warzyć, mie potykając się a jej 
Czarną nienaruszalność”, a  zwła« 
szcza „cykl katedry” i „cykl sta- 
wu”, widziany przez autorkę ód 
dzieciństwa w prawie niezmienionej 
formie, wydają się nam czysto in- 
dywidualnymi, „Cykl miłości, któ- 
ry autorka stawia na końcu, najwi- 
doczniej zlewa się u niej z „cyklem 
śmierci”, właśnie dła tego przeby- 
wającej w ogrodach i pokrywającej 
wszystko swą „czarną niewątyli- 
mośnią”. RI 

Autorka słusznie wyodrębnia 
wszystkie sny fizjologiczne, wszyst. 
kie sny, zestawióne z fragmentami 
pamięci, bez logicznej więzi powta- 
rzające wszystko widziane w ciągu 
dnia: sny te nie mają związku z 
tym światem księżycowym, do kti- 
rego szuka ścieżki autorka. 

Wyodrębnia i te nazbyt znane, 
wszystkim właściwe „sny klasycz- 
ne”, porównując je z ogrodami pu- 
hlicznymi, lub z szosami. Sny te, 
jak gotowe frazesy, nie mówią nie 
o indywidualności śniącego. 


Dla Margueritte Yourcenar sen 


widziało sefie powtarzających 


jest jednym z wyrazów losu czło- 
wieka, związanego z jego tajemną 
osobowością. 

„Doświadczenie śniącego podob- 
ne jest do doświadczenia poetv; 
śniący posługuje się obrazami, jak 
poeta rytmem, wiążąc obrazy, aby 
z samym soba mówić a sobie, Sa 
ludwie, którzy nie miewają snów, 
Są to — głuchoriemi snćw. Są ta: 
ty, co śnią banalmie, lub urywkarmi 
— to jąkały widziadeł sennych. Są 
ludzie, którym w udziale od czasu 
do czasu przypada szczeście piękne 
go snu, jak poetom*miernego talen- 
tu udaje się czasem stworzyć kilka 
doskonałych strot”. 

Gdyby można było mieć de dy- 
spozycji zbiory suów, '..muzęa mā- 
rzeń sennych”, to być może odkry: 
te by LEONARDA DA VINCI i 
VATTEAU „świata  zanńkniętych 
oczu”, 

Przy tym .geniusz w realnym 
świecie może być „idiotą” i głucho- 
niemym w dziedzinie snów, tík sa+ 
imo. jak geniusz w krdlestwió sen- 
rych widziadeł może być niczym w 
stanie czuwania. 

Porównanie snów do zwierciadla« 
nego świata reflektorów i tłumacze- 
nie ich przez nieuswiadomione prag 
nienia, które w snach stwarzają 
człowiekowi inny. bardziej intere- 
sujący byt — wydają się w przed- 
inowie Margueritte Yourcenar zbyt 
banalna i nie odpowiadające ogólne 
mu ronówi jej „Muzeum snów”, 

Trudnym do udowodnienia jest 
również zwiążek sni z wewnętrz. 
nym przeznaczeniem człowieka. 

Podcbnie autorce, która nauczy 
ła się pokonywać koszmary, naru 
szając je we śnie swą wolą, wielw 
z nag miało możność krzyknąć mar 
jaczącej się nam grozie: „Te sent” 
1 własnym wysiłkiem uwolnić się, 
„owudzić się w innym śnie”, gdzie 
wszystko przestaje już wyć przera- 
żające Lesz ten odbity, nawet we 
śnie nie umierający instynkt, sami- 
zachowawczy bodaj czy jest  zwią- 
„any z naszym losem. „Ilość uryw- 
kowych i nic nie znaczących snów, 
zmniejsza się n tego, kto przeciw- 
stawia przeszkodę spokoju drob- 
uostkom codzienności” — twierdzi 
autorka, lecz to także nie meże 
mieć związku z „fatam”. 

Margueritte Yourcenar ma rację, 
twierdząc, że niezależnie od teorii 
smew, nia można zaprzeczyć znacze- 
piu „zmiany obrazćw”., towarzyszą- 
¿ei człowiekowi przez całe życie i 
niewątpliwie majacej wpływ na nie. 
go. 

Sen nic zna ani przestrzeni, an 
czasu, gdyż jest wolny od ciężaru 
i stworzony jest z tej samej nieważ- 
kiej substancji, co dusza, „Czas ist- 
meje dlatego, że prześlizgujeniy się 
w śmierć ze związanymi rogami. 
wlećzeni ciężarem ciała, lecz posta. 
cie wampirów i aniołów swobodni: 
szybują w przestrzeni, dokąd m» 
spadamny z karkółomną szybkością 
i kez nadzisi powrotu” Przy wszyst 
kich, zewnętrznych zmianach, za- 
chowujemy, niezmieniutą istotę na- 
szej duszy i dlatego „teatr snów” 
przy wielkiej rozmaitości kostiu- 
niów i akcesiorów rozporządza tyl- 
ko nieograniczoną ilościa osób dzła- 
łających. 

"Ten osobisty wniosek antorki Da 
turaliwe nie da się zastosować da 
wszystkich śniących, gdyż u każde. 
go rozmaitość postaci marzeń senm 
nych jest inna. Śmierć i miłość, kró- 
lujące w świecie snćw Margneritta 
Yourcenar, powinny były sprowa- 
dzić do minimum odwieczne posta- 
cie tej ludzkiej tragedii, odbitej 
na nieskończonych „krawędziach 
snów” 

Warzość książki 
że autorka,  %ydając 


polega na tym, 
„Muzeum 


snów, jak gdyby rzuca twierdze 
nie jako pendant do Calderóna- 


nowskiego „życie jest snem”, że 
sen jest życiem”, aczkolwiek nieu- 


chwytnym i widmowym, - 
J. SAZONOWA. 
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CUDOTWÓRCZYNI z LIBANU 


W pobliżu syryjskiego portu 
*aidy wznosi się na wzgórzu 
kaplica Mar ~ Elias. W średnio 
wieczu była chrześcijańskim ko 
ściołem, obecnie zaś stanowi 
cel pielgrzymek wyznawców is 
lamu, którzy przybywają z od- 


„ległych okolic, aby zejść da 
podziemi kaplicy i paść na 
twarz przed nagrobkiem, na 
którym znajduje się arabska 
napis: 


— Tu spoczywają zieinskie 
<zczątki królowej Tadmoru, eu: 
dotwórczymi z Dzihum i Sybilli 
Libanu. p 


Zesłana przez Allaha 


Tradycja arabska głosi, że ta 
„królowa spoczywa mna łonie 
Allaha obok Mahometa, u bło- 
gosławieństwo jej daje zbawie- 
nie muzułmaninowi. Z tego po- 
wodu wiele szczepów ma sobie 
za obowiązek odbyć raz w ży- 
wt pielgrzymkę do Mar-Elias. 
Dziś jeszcze opowiadają w cha 
tach z gliny i namiotach o nie- 
¿miernych bogactwach Sybilli, 
które hojnie rozdzielała pomię: 
dzy ubogich, 6 cudach, jakie 
czyniła, lecząc chorych i prze- 
pawiadając proroczo przy- 
«złość. Arabowie wierzą w nią, 
jak w Mahometa, co tym bar- 
dziej dziwi, że muzułmanie z 
reguły niechętnie składają hołd 
kobiecie, nie mówiąc już o na- 
dawaniu jej przywileju nie- 
śmierfelności, W stosunku jed- 
nak do „królowej“ z Mar - 
Elias pozbyli się wszelkich u- 
przedzeń 1 padają na 
przez jej nagrobkiem, składa- 
jąc hołd świętej, zesłanej wier 
nym przez samego Allaha. 


Byłoby stratą czasu przekomy 
wać pielgrzymujących do Mar- 
Elias, że ich Sybilla była rodo- 
witą angielką, która w swoim 
czasie wprawiała całą Europę 
w zdumienie  ekscentryczno” 
ścią. Nazywała się Estera Stan- 
hope. Podziwiamo i śmiarmo się 
zarazem z tej cierpiącej na 
spleen avę'nturniczej kobiety z 
ambicją Semiramidy. Dziś za- 
romniano już o niej, interesu- 
jąc się inną niemniej niezwy* 
kłą msobistością, tajemniczym 
pułkownikiem Lawrencem, 
chociaż zasięg jego działania 
hył o wiele skromniejszy. La- 
wtence zasiadał z synami pu- 
styni w łch namiotach, jako 
przyjaciel ł sprzymierzeniec, na 
mawiając ich do walki z wroga 
mi entemty, lady Stanhope zaś 
została przez arabów wyniesio- 
na fo godności królowej, którą 
czczą dotychczas jako świętą. 

Losy Estery Stanhope, to naj 
czarowniejsza baśń, jakiej nie 
przeżyła żadna z kobiet 19 stu- 
lecia. 


„Dzika'”” dziewczyna 


12 marca 1776 roku urodziła 
się lordowi Karolowi Stanhope 
córka. Już w wczesnym dzieciń 
stwie odznaczała się niezwykłą 
pięknością i bystrością umysłu, 
lecz również niezwykłą samo- 
wolą. Metody wychowawcze, 
stosowane w angielskich arysto 
kratycznych domach, musiały 
być zarzucone. Wykształcenie 
jednak dziewczęcia nie zostało 
zaniedbane. Gdy Esterze przy- 
chodziła ochota, zabierała się 
do nauki z taką samą energią, 
jak do sportów, Studiowała ję 
żzyki starożytne i nowe, histo- 
rię, matematykę, astronomię, fi 
lozofię, prawo międzynarodo- 
we i politykę, ` 

W dwudziestym roku życia 
była samodzielną kobietą i 
skończoną pięknością, którą po 
tiównywano powszechnie z grec 
ka boginią. Wuj jej WiNiam 


twarr- 


Pitt, wielki polityk, będąc nie 
żonatym, powierzył jej zarząd 
swego domu. Była jego osobistą 
sekretarką i powiernicą pla- 
nów. Pitt, który już w 24 ro- 
ku życia został premierem An- 
glii, umiał ocenić niezwykły u- 
mysł swej siostrzenicy i wtaje- 
mniczyf ją w arkana państwo. 
wej polityki, 

Zdolna uczenica niewiele po- 
trzebowała czasu, żeby stać się 
mistrzynią. O względy jej ubie 
guli się najwybitniejsi angielscy 
mężowie stanu, Estera Stanho 
pe mianowała i strącała mini- 
strów i wysokich urzędników, 
Dopierała i udzielała dymisji ad 


- mirałom i generałom, wtrącała 


się do spraw polityki i admini. 
stracji. Daremme były wszyst- 
kie próby pozbycia się „pięknej 
i mądrej szelmy”, bowiem 
król Jerzy III wielce ją powa- 
żał Ten wpływ na królą ośmie 
lał lady Stanhope do krylyko- 
wania następcy tronu, później: 
szego króla Jerzego IV, który 
czuł się bardzo dotkniejy. Niu 
inógł jednak wywrzeć zemsty 
na sekrelarce wszechsoteżnegu 
premiera. W  kałach, zbliżo- 
nych do dworu, szepłano sobie 
nawet, że lady Stanhope uda 
się może zmienić prawo p dzie 
dziczeniu tronu. 


Wielka miłość 

Nie przyszło jednak do iego. 
W roku 1806 umarł Pitt i Este 
1a Stanhope usunęła się z życia 
politycznego. Przyczyną. tej 
zmiany nie była jedvnie śmierć 
Pitta. Estera pokochała po raz 
pierwszy w życiu i pod wpły- 
wem gorącej miłości dumna i 
samowolna arystokratka stała 
się łagodną i potulną kobietą. 
Zamieszkała w swej posiadło- 
ści w Walli, czekając, aż wró- 
ci z wojny jej ukochany, który 
walczył w Hiszpanii. Los zrzą- 
dził jednak inaczej. Wybrany 
przez Esterę Stanhope zginął w 
wojmie, jaką Amglia toczyła z 
Napoleonem. Przez cały rok no 
siła po nim żałobę, a później 


rozpoczęła nowe życie tak nie: 
zwykłe, że wywołało 
nie w całej Europie. 


zdumie- 


W roku 1810 zamieszkała w 
Konstantynopolu, otoczyła stę 
turecką i arabską służbą i przy 
jęła dwuch znanych nauczycie- 
li języków. Z właściwą sobie 
dokładnością nauczyła się w 
krótkim czasie władać języ- 
kiem tureckim i arabskim, oraz 
kilku pokrewnymi  dialektamı. 
Przestudiowała zasady islamu 
i poznała orienfalna literaturę. 
Ukończywszy te przygotowania 
zaczęła podróżować po Turcji, 
Syrii, Palestynie i Arabii. Za: 
warła znajomość æ koczowni- 
czymi szczepami pustyni i mie- 
szkańcami miast. W ciągu kit 
ku lat poznała dokładnie kraj 


mowę,- ludzi i obyczaje, po 
czym wróciła do Londynu, 
gdzie oświadczyła  przyjacio 
łom, że zamieszka stale na 


Wschodzie i hędzie walczyć o 
wolność tamtejszych ludów, 


Śmierć kilku krewnych uczy- 
nifa ją posiadaczką olbrzymue- 
go majątku, którv zamieniła na 
tychmiast na golówkę, wyno- 
szącą osiem milionów funtów. 
Zakupiła następnie żaglowiec, 
naładowała go różnymi rzoeza 
mi i udała się w drogę w oto- 
czeniu licznego orszaku. W 1i- 
stach pożegnalnych do krew- 
nych i znajomych pisała, że za 
imierza założyć w Syrii pań 
stwo arabskie i zostać jego kró 
lową. 


Zamek w Libanie 

Stery londyńskie przywykły 
już do wybryków lady Stanho- 
pe, lecz nowe jej zamiary nasu 
wały ludziom myśl, iż piękna 
Estera nie jest przy zdrowych 
zmysłach. Ona nie troszczyła 
się jednak o opinię publiczną i 
wylądowała w Saidzie, gdzie lu 
dność przyjęła ją z niespisa- 


ným entuzjazmem. Znano już 


7 poprzednich podróży jej nie- 
zwykłą hojność. Lady Estera 
odbywała dalszą drogę na wspa 
niale przybranym ` wielblądzie, 
rzucając ludowi złoto garścia- 
mi. Wieść o jej przybyciu o- 
biegła całą Syrię. Turecki wiel 
korządca Abdallah - Pasza za- 
prosił do siebie lady Stanhope 
4 zgodził się, aby zbudowała so 


1. W okolicach Rzeszowa odbyły się 
kilkudniowe 
działem attaches wojskowych państw 
obcych. Ćwiczenia prowadził gen, Nar- 
f butt - Łuczyński. Zdjęcie nasze przed- 
'siawia żołnierza w polowym rynsztun- 
ku, na maskowanym stanowisku. -- 
+2. Konstruktorzy amerykańscy zbudo- 
*wali najszybszą łódź na świecie, która 
* pobija wszelkie dotychczasowe rekor- 


podczas próbnej jazdy na łodzi „Notre 
S Dame". — 8. W związku z przypada- 
jącą obecnie szóstą rocznicą tragicznej 
mierci é p, kpt. Żwirki i inż, Wigury, 


ące pomnik - mauzoleum, wzniesione 
5 na miejscu katastrofy w Cierlicku Dol- 


bie siedzibę na szczycie gór- 
skim, na którym znajdowały 
się zwaliska zamku Dzihum. 
'arowadzeni z Anglii archi- 
tekci i ogrodnicy wznieśli wspa 
niały pałac i założyli szereg o- 
grodów i winnic. Nie brakło 
wśród nich ogrodów wiszących 
na wzór ogrodów Semiramidy. 


Bisła prorokini 

f'odczas gdy na szczycie Li- 
'banu wyrastał potężny zamek, 
dostarczając ludności obfitycn 
zarobków, lady Stanhope nie 
traciła czasu. Odbywała podró- 
że po Syrii odwiedzała liczne 
szczepy, które obdarzała z kró- 
lewską hojnością. Wodzom ich 
zwierzała się ze swych pla- 
nów. Pragnęła mianowicie unie 
zależnić wszystkich arabów i 
zapewnić im dobrobyt. Liczba 
jej stronników rosła. Arabowie 
„hylili czoła przed kobietą, któ 
ra znała zasady islamu lepiej, 
niż arabscy kapłani, potrafiła 
recytować całe sury koranu i 
umiała czynić cuda, za jakie 
poczytywali zjawisko, osiągane 
przez nią przy pomocy angie|- 
skich techników. Wierzyli nie- 
złómzaie, iż Allah zesłał tę ko- 
bisto. aby zamieniła im życie w 
rujski pobyt. Wkrótce cała Sy- 
ria uwierzyła w boskie posłan- 
nictwo Estery Słanhope. Gdy 
zjawiła się na czele wspaniałce- 
go orszaku w Aleppo. Jerozoli- 
mie, Balbeku i Tadmorze, przy 
jetoja, jak królowę, Obdarza- 
ła hojnie mieszkańców i wkrót: 
ce każdy syryjczyk mógł para- 
dóować z parasolem, co stano- 
wilo majgorętsze jego  życze- 
nie. W' międzyczasie ukończono 
budowę zamku w Dzihum i 
szczepy arabskie zżyły się z my 
ślą, że Allah zesłał im władczy 
mię i zbawicielke. 


Królowa baiecznego 
miasta 

Na początku roku 1818 przy- 
były niezliczone karawany do 
miasta Pahknyry, które według 
padania miał założyć król Sa- 
lommon. Miasto leżało już w gru 
zach, lecz wspaniałość ruin 
świadczyła o dawnej świetno- 
ści tej stolicy syryjskiej pro- 


ćwiczenia polowe z u- 


y. Na zdjęciu konstruktor Clell Perry, 


eprodukujemy zdjęcie, ' przedstawia» 


mym. 


wineji. W świątyni Baala odbył 
się akt obwołania lady Stanho- 
pe królową Arabii. Nadano jej 
tytuły: „królowa Tadmoru, cu- 
dotwórczyni z Dzihum i Sybilla 
Libanu“. Państwa europejskie 
nie sprzeciwiły się tej „kcz»na 
eji“. Dopóki bowiem nowa me 
nurchini ograniczała się wspo- 
maganiem ubogich, leczeniem 
chorych i przepowiadaniem 
przyszłości, panowanie jej nie 
groziło politycznymi komplika- 
cjami, 


Z tronu do chaty 

Przez 20 prawie lat „panow£ 
ła" Svbilla z Libanu. Cała Eu- 
ropa interesowała się tą niezwy 
kłą kobietą, która zerwałą wszy 
stkie stosunki ze swoją ojczy- 
zną i nie dopuszczała do siebie 
europejczyków. Jednemu tylko 
udało się dotrzeć do tronu w 
Dzihum, Był nim francuski poe 
ta Lamartine, który opowiada € 
tym spotkaniu w „Voyage eu 
Orient": i 

— Poznałem lady Stanhops 
przed 20 laty w Londynie. Mu- 
szę stwierdzić że nie zmieniła się 
prawie od tego czasu. Pozosta- 
ła tą samą imponującą piękno- 
ścią. Nosiła biały turban, z któ- 
rego zwisały na ramiona purpu 
rowe wstęgi, żółty szal okrywał 
białę jedwabną szatę, otwartą 
ua piersiach, co pozwalało wi- 
dzieć drugą suknię z wzorzystej 
perskiej tkaniny. Stopy tkwiły 
w żółtych pantoflach. Mową 
jej, pełną głębokich myśli, lecz 
dziwaczna, robiła na mnie wra 
żenie symulowamego obłędu, a- 
by uchodzić za [asnowidzącą. 
Zachowywała się wobec mnie, 
jak królowa i tajemnicza Sy- 
billą i nie wiedziałem, czy mam 
się śmiać, czy uwierzyć w jej 
wysokie posłannictwo. 

W ten sam sposób przyjmo* 
wała swoich poddanych i wie- 
rzących muzułmanów, którzy 
przybywali do Dzihum nawet z 
okolic Gangesu, aby ujrzeć ja- 


snowidzącą, o której mówione 
w dalekich Indiach, jako a 
wcieleniu miłosierdzia i homo- 


ści. Chorzy i przybywający po 
wróżby, nie wnosili żadnych 0- 
płat, lecz przeciynie byli obda 
rzani przez „królową“: 

Podobne do bajki życie Este- 
ry Stanhope skończyło się tra- 
gicznie. Główną przyczyną były 
wypadki wojenne 1831 roku 
Ibrahim - Pasza, wicekról Egip- 
tu, napadł niespodziewanie na 
Syrię, licząc jedynie na sprze: 
ciw tureckich wojsk. Myli? się 
jednak. „Królowa“ podburzyła 
na niego druzów, dając im pie: 
niądze i broń. 

Dumny władca Egiptu mne 
siał uciec się do próśb, aby skła 
nić Sybille do zachowania new 
tralności. Nie zapomniał jej je- 
dnak tego upokorzenia i, opa- 


nowawszy Syrię, starał się 
wszelkimi środkami zniszczyć 
wpływ „królowej“, Okoliczno. 
ści sprzyjały mu, gdyż w ©- 


wym czasie wyczerpały się za- 
soby hajnej Sybilli. Zmuszona 
była oddać wierzycielom wszy- 
stkie posiadłości w Libanie. 
Stronnicy opuścili  zubożałą 
władczynę, która zmarła w u- 
bogiej chacie 23 czerwca 1838 
roku, 

Śmierć nawróciła jej czcicie- 
li. Pochowano ją w° kaplicy 
Mar - Elias, która stała sie 
wkrótce celem pielgrzymek wie 
rzących arabów. Lady Estere 
Stanhope  ołoczgno | nimbem 
Ńwiętości. Nie zbladł po dziś 
dzień. Jak przed słu laty piy- 
ny nad jej grebem gorące nin- 
dły wyznawców proroka. niele- 
kających sie trudów dalekiej 
podróży, aby polecić się opico 
kobiety, równej Mahometowi, 

M. Płlieger. 


Wszyscy przeciwko awanturni: 


rewia- 


(Rozmowa z b. prezydentem Francji, Aleksandrem Millerandem) 


Dziennikarze wiedzą doskona- 
ie, że największą satysfakcję spra 
wia przeprowadzenie takiego 
wywiadu, który zdaje się być nie 
do zrealizowania. Oto główna 
przyczyna, dla której tak się cie 
szyłem po uzyskaniu rozmowy 
ze znanym działaczem politycz- 
nym, którego nad wyraz bogata 
kariera datuje się akurat od pół 
wieku. 


Dwa lata próbowałem wszel- 
kich rozporządzalnych sposo- 
bów, by znaleźć się sam na sam 
z człowiekiem, którego nazwi- 
sko z końcówką „yzm'** przeszło 
do leksykonów, jako synonim 
pewnych określonych metod po- 
litycznej działalności. Ale 78-let- 
ni starzec był nieprzejednany, w 
żaden sposób nie chciał uchy- 
bić swej niezłomnej zasadzie nie 
udzielania wywiadów dzienni- 
karskich. 


Piętnaście lat przed schyłkiem 
ubiegłego wieku Aleksander Mil- 
lerand, żarliwy podówczas So- 
cjalista, należał do najwybitniej- 
szych publicystów i adwokatów. 
Mając lat 26 wszedł, jako poseł, 
do izby deputowanych, a na prze 
łomie dwuch stuleci sprawował 
urząd ministra handlu w gabi- 
necie Waldeck - Rousseau. W hi- 
storii III Republiki francuskiej 
fakt uczestnictwa socjalisty w 
rządzie był bez precndensów. 


Poglądy doktrynalne Milieran 
da zaczęły jednak ulegać stopnio 
wej metamorfozie. Interesy rū- 
chu robotniczego stały się dlań 
obojętne, a nawet zaczął je zwal- 
cząć. W rezultacie rok 1904 spo- 
wodoówał wykluczenie go z par- 
tii. Od tej chwili były socjalista 
zbliżał się coraz bardziej do ide- 
ologii prawiey społecznej. 

Millerand, zdrajca swej włas- 
nej partii, znienawidzony przez 
socjalistów renegat, wspinał? się 
wysoko po drabinie politycznej 
kariery. Wielokrotny minister, 
dwukrotny szef rządu, dopiął 
wreszcie _ najzaszczytniejszego 
państwowego stanowiska: został 
wybrany prezydentem republi- 
ki francuskiej. 


Zwalczany w dałszym ciągu 
przez lewicowe sfery społeczeń- 
stwa, szczególnie ostra przez bar 
dzo wpływowy podówczas dzien 
nik „Quotidien*, Millerand nie 
zakończył swej 7-letniej kaden- 
cji. Był to drugi wypadek w hi- 
storii republiki francuskiej, gdy 
na skutek rozdźwięków, między 
ludem, a prezydentem państwa, 
ten ostatni musiał ustąpić przed 
upływem temstytucyinego ter- 
minu: 


Pierwszym, który padł ofiarą 
„vox populi“ był MAC MAHON, 
któremu izba deputowanych 0o- 
świadczyła alternatywnie: „ou se 
soumeltre ou se démettre“ (albo 
podporządkować się, albo usu- 
nąć się). 


Te same słowa powtórzone zo 
stały MILLERANDOWI, gdy 
sprzeciwiał się w roku 1924 no- 
minacji na premiera rządu ED- 
WARDA HERRIOTA, którega 
kandydaturę wysuwała cała fran 
cuska lewica. 


Prowadziłem rozmowę z obec 
nym senatorem, Aleksandrem 
Millerandem. w jega adwokac- 
kiej kancelarii, W głębokim fo- 
telu za biurkiem siedział niski 
człowieczek, skulony przez wiek, 
zniszczony przez pracę. Z nad 
niewielkich szkieł binokli wyzie- 
rał bystry wzrok ministra wojny 
z pierwszego roku wojny świa- 
towej. Jego skupiona twarz zdra 


dzała autora poważnych dzieł, 
jak: „La guerre liheratrice* — 
(Wojna wyzwoleńcza) lub „Po- 


litique de réalisation“, Kołyszą-. 


ce się ruchy zdawały się przypo- 
minąć jego dawny proces we- 
wnętrzny, który od ideałów so- 
cjalistycznych zaprowadził go du 
hołdowania zasadom reakcyj- 
nym i nacjonalistycznym (w r. 
1924 stworzył on „Union Repu- 
blicaine Nationale“). Były naj- 
bliższy współpracownik JERZE 
GO CLEMENCEAU i najzacięt- 
szy przeciwnik: pokojowej i li- 
beralnej polityki ARYSTYDESA 
BRIANDA usprawiedliwia ponie 
kąd przydomek chytrego lisa, ja- 
ki mu współcześni nadali. 


Główne pytania, natury. bar- 
dziej ogólnej, które zadałem Mil- 
lerandowi, nie doczekały się od- 
powiedzi. Na dodatek pewne je- 
go odpowiedzi, których mi u- 
dzielił, zostały po tym zanulowa- 
ne, jako niebyłe. Przyobiecałein 
ich nie publikować i tak też czy- 
nię. W rezultacie pozostały 0- 
kruchy, które zresztą rzucają 
dość światła na bieg myśli byłe- 
go generalnego, komisarza Alza- 
cji i Lotaryngii. 

— Odpowiem panu teraz na 
pańskie pytanie — mówi mój sza 
nowny rozmówca — dołyczące 
gwarancji pokoju-w-Europie. — 
Podtrzymuję dziś to tylko, co 
dawniej przy rozlicznych oka- 


zjach miałem możność wygła- 
szać publicznie. 

GWARANCJĄ POKOJU JEST 
JEDYNIE ZDEKLAROWANIE 
NEGATYWNY, I TO CZYNNIE 
NEGATYWNY, STOSUNEK DO 
BURZLIWEJ I AWANTURNI- 
CZEJ POLITYKI NIEMIEC. — 


Stosunek taki winien cechować 
wszystkie bez wyjątku państwa 
europejskie, które szczerze pra- 
gną pokoju. Bez tego stosunku 
nie ma i nie może być żadnej 
gwarancji utrzymania istniejące- 
go stanu rzeczy. Więcej: pań- 
stwa, które deklarują się, jako 
pokojowe, a akcją swą dyploma 
tyczną utrudniają powstanie so- 
lidarnego froniu europejskiego, 
prowokują, może nawet niecheą- 
cy, w naiwności swojej, lub 
wskutek -braku doświadczeni? 
politycznego. rozpętanie straszii 
wej zawieruchy. 

Sytuacja obecna nie. jest bes- 
nadziejna, ale bardzo poważna 1 
groźna, Ambicje Niemiec, wyraź 
nie uzewnętrznione w rozmai- 
tych wystąpieniach kanclerza Hi 
tlera, .są. zdaniem, moim, najbez- 
pośredniejszym: bodźcem do ze- 
spolenia się tych wszystkich kra 
jów, w interesie których leży 
respektowanie porzędku między 
narodowego, pódyktowanego 
przez: traktat wersalski. Nie jest 
dla mnie żadną tajemnicą, że 
czyjkolwitk krok w kierunku 
naruszenia istniejących słupów 


granicznych między krajami, 
grozi wszechświatowa wojenną 
pożogą. 

Poskromienie czyichś wybuja 
łych ambicji bronią, byłoby za- 
czątkiem pożaru, natomiast zjed 
noczenie i konsolidacja wszyst- 
kich krajów stanie się najcięższą 
groźbą dla: awanturników i naj- 
pewniejszą rękójmią pokoju. — 
Myślę, że każdy dzień, który nie 
zbliża nas do urzeczywistnienia 
tej jedynie skutecznej koncepcji. 
wyrządza krzywdę całej ludzko- 
ści. bo wzmaga niepokój. bo roz 
wydrza wojowniczo nsposobio- 
ne jednostki:.. 


Wypadki, które meprzerwa- 
nie zagrażają pokojowi na Da- 
lekim Wschodzie. są również wy 
nikiem naszego niedolęstwa. na- 
szego niezdecydowania, naszego 
oporłunizmu i naszej [anlaslvez: 
nej bezradności. Póki państwa 
europejskie nie pojma, że groć- 
ba wojny i tych. co ku niej pro- 
wadzą, nie jest siłą awanturni- 
ków, leez rezultatem naszej wła- 
snej słabości i niemocy, póly ist- 
nieć będzie koszmarna wizia ka- 
taklizma. 

Należę do tych, którzy w groź- 
bach i sziucznych gestach widzą 
słabość ich wykonawców. Przy- 
puszczam, że obecny reżym w 


-Niemczech zachwieje się w swo- 


ich kruchych zreszłą podsta- 
wach. Ale nam nie wolno dnia 


tego oczekiwać z założonymi rę- 
kami. Jeśli chcemy zwyciężyć. 
musimy być czynni! A czynność 
naszą w chwili obecnej sprawa- 
dzić się winna do zajrzenia fak- 
tom w oczy, by związać ideą za- 
chowania pokoju wszystkie Kra- 
je, którym wygraża wojownicza 
pięść, by zjednoczyć wszystkie 
państwa, pragnące normalnego i 
spokojnego rozwoju, by wreszcie 
twardym murem wspólnie i so- 
lidarnie stanąć w obliczu agre- 
sywnych szałeńców. 


Tylko taki wspólny front 
państw, przesiąknięty zdecyde- 
waną wolą samoobrony, . silny, 
odważny i gotowy w každej 
chwili do czynnej i nalychmia= 
stowej kontrofensywy słana- 
wić może istotną groźbę dla zu- 
chwałych agresorów i rzeczywi: 
sty bastion pokoju. Tonej gwa 
rancji pokoju dzić nie ma, 


Aleksander Millerand w swym 
ferworze oratorskim kazał mi 
zapomnieć o swym sędziwyjm 
wieku. W szparkach jego wa: 
skich oczu płonęły ogniki i cha- 
ciaż przesłał mówić. błyski w ú- 
sżach nie wygasły. Cała jego sku 
tona postać wrzała namiętnością 
charakteryzujacą dawnego Mille 
randa. mocą, której bujna prze: 
szłość polityczna nie stłumiła, 4 
wiek nie zdlawił. 

Paryż. we wrześniu. 

Jerzy Halamskl, 


i. Odświętny uniform włoskich karn- 


binierów, znany dobrze wszystkim tu 
rystom, zostaje zlikwidowany, ustępu 
jąc miejsca nowoczesnemu umunduro- 
waniu. Średniowieczny kapelusz trój 


graniasty z pióropuszem będzie za- 
siąpiony przez hełm tropikalny. — 2 
Szereg wspaniałych budynków w oks- 
licy kuli koncernu Shella (na prawo: 
w Londynie. — 3, Zdjęcie przedstawia 
karabin maszynowy, w czasie akcji 
przeciwlotniczej, — 4. W Berlinie ba 
wił jako gość szefa policji niemiec 
kiej, gen. Daulege, komendant główn: 
policji państwowej gen, Kordian-Za 
morski. 
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Nawet lekarze myśleli dawniej, 
tż istnieje dolna granica wieku, w 
ktćrym może powstać rak. Mniema- 


| nie to okazało sie mylne. Nie ulega 


wątpliwości, że przeważna część 


wypadków raka występuje po 35 


to bywa rozpoznana. 


lub 40 roku życia lub wtedy dopie- 
Rak  kobie- 


cych organćw rodnych występuje 


ka u dzieci. 


prawie zawsze w oktesie rozpoczy- 
nającego się przekwitu, Jednak cza 
Eopisma, poświęcone walce z ra- 
kiem, notują szereg wypadków ra- 
Najczęściej występuje 
u nich rak gruczołu, leżącego pod 
kością piersiową, Odgrywa on pe- 
wną rolę w procesie roŚnięcia i za- 
nika w miarę przemijania dzieciń- 
stwa. Operacja wyrostka robaczko- 
wego wykryła u pewnego chłopca 
istnienie raka w okolicy ślepej kisz» 
ki. Zaszedł również wypadek raka 
grubej kiszki u  dziewiecioletniej 
dziewczynki, Objawy tej zdradziec- 
kiej choroby występują również u 
ilzieci dopiero w okresie dość posu- 


siętego rozwoju. P 


Oliwa leczy kamienie 
żółciowe 


Zarówno inedycyna ludowa, jak 
cficjalna zaleca używanie cliwy w. 
wypadkach zapadania na kamieniś 
żółciowe. Oliwa nia rozpuszcza w 
eubie kamieni, będących tworami 
absolutnie twardymi, może jednak 
ułatwić ich wydalenie, drażniące 
podczas przepływu przez kiszki o- 
twćr, prowadzący do woreczka żół. 
liowego, co potęguje ruch robacz- 
tcwy, dochodzący aż do niego. 


Kuracja oliwna może być prze- 
przeprowadzona w rćżny sposób, 


Z rana należy na czezo wypłukać 
tista i gardło wodą miętową, na- 
ptępnie wypić łyżkę stołową najlep- 
zej oliwy, do ktćrej dodano kilka 
xropel soku cytrynowego, po czym 
trzeba powtórzyć płukanie wodą 
iniętową lub zjeść kilka miętowych 
pastylek. Po tej procedurze trzeba 
wypić małymi łykami ćwierć litra 
gcrącej karlsbadzkiej wody przes 
mirkę i położyć się na pćł godziny 
ra prawym boku, trzymając ma 
brzuchu w miejscu, gdzie się znaj- 
duje watroba, woreczek z gorącym 
piaskiem lub termofor. Po zabiegu 
można spożyć lekkie śniadanie, zło 
żene z herbaty lub kakao i suchar- 
kćw. Co trzy dni zwiększa się daw. 
kę oliwy o łyżkę stołową. Gdy doj- 
ilzie do sześciu łyżek, co następuja 
w trzecim tygodniu, kuracja jest 
ek ończona. 


Drugi sposób leczenia polega na 
sporządzeniu mieszaniny z 200 gra- 
mów oliwy, 20 gramćw koniaku, 
dwnch żółt'k i piątej części gruma 
mentolu. Misszaninę tę dzieli się na 
dwie części i wypija w ciąśu go- 
dziny. Należy to robić przez 14 dni 


Ahy usunąć z ust przykry smak 
tluszezu można po wypiciu miesza - 
niny wytrzeć usta kawałkiem cytry- 
ry lub pomarańczy lub zjeść nieco 
czekolady. 


Przed kuracją oliwną wskazane 
jest zasięgnięcie poradv lekarskiej. 


Odporność jest równoznacz- 
na z obronnością. Nauka o od 
porności organizmu jest nauką 
o jego środkach obronnych w 
celu uchronienia się przed cho- 
robą. Obrona ta może nosić 
charakter specjalny, gdy cho- 
dzi o ochronę przed jakąś po- 
szczególną chorobą i ogólny, 
gdy ma na celu uodpornienie 
organizmu na wszelkie szkodli- 
we wpływy. 


Nauka o odporności intereso 
wała się na początku przeważ- 
nie pierwszym rodzajem, Wszy 
stkie surowice i inne substam- 
cje ochronne. wprowadzane do 
krwi, posiadają znaczenie ze 
względu na zdolność wytwarza 
nia antytoksyn, które potrafią 
zwalczyć lub osłabić działanie 
bodźców chorobowych, jakie 
przedostały sie do organizmu. 


Stwierdzono jednak, że wytwa- 
rzamie antytoksyn stanowi jedy 
nic część funkcji obronnych or 
ganizmu, że istnieją w nim in- 
ne jeszcze możliwości mieszko 
dliwienia zarazków, W takich 
wypadkach ma się na myśli 


odporność komórki, będącą 
objawem siły żywotnej tego 
podstawowego składnika wszy- 
stkich tkanek i organów, Budo- 
wa i jakość komórki warońku- 
ją jej lokalną odporność, a wol 
ne od szkodliwych wpływów 


funkcjonowanie daje pewność 
skutecznej „samoobrony“. Na 


skórze, w jamie ustnej, w noso 
gardzieli, w kiszkach żyje mnó 
stwo bodźców chorobowych, 
które w normalnym stanie or- 
ganizmu nie wywierają szkodli 
wego wpływu. W wypadkach 
jednak, gdy zostaje naruszona 
równowaga funkcjonalna komó 
rek, powstaje sytuacja, sprzyja- 
jaca przenikaniu do organizmu 
i rozmnażaniu się w nim zaraz- 
ków chorobowych. Małe zadra- 
śmięcie skóry np. może spowo- 
dować róże, zakłócenie funkcji 
trawiennych —. dyzenterię, pro- 
ces gnilny w ustach może stać 
się źródłem różnych stanów go 
rączkowych. Tysiące przykła- 
dów z codziennego życia świad 
czą o wpływie przeziebienia na 
zmniejszenie odborności orga- 
nizmi. Niedostatecznie jeszcze 


Lew ja- 


dróg oddechowych 


WALKA © ZDROWIE CZŁOWIEKA 
$aimoobroma organizmu 


ne z gorączką i zapalenia mig- 
dalów spowodowane są wrodza 


mocna budowa tkanek organiz 
mu dzieci sprawia. iż zapądaja 
one zimą częściej na katary 
i zapalenia 
płuc. 


od rodzaju cho- 
rób można zawsze stwierdzić 
różnice w ich przebiegu, jak 
również w odporności organiz- 
mu tt różnych osobników. Naj 
nowsze badania stwierdziły, że 
różnice te opierają się na dzie- 
dziczności, która stwarza wro- 
dzone skłonności. Bardzo pou- 
czające pod tym względem są 
obserwacje funkcji organicz- 
nych m bliźniąt, pochodzących 
z jednej komórki rozrodczej, 


Niezależnie 


"zapłaodnionej kilkakrotnie przez 


męskie nasienie, Dzieci * takie, 
zapadłszy na jednakową choro- 
bę infekcyjmą, wykazują jedna- 
kową krzywą temperatury cia 
ła oraz jednakowy przebieg cho 
roby w jej lokalnych i ogól- 
nych objawach. Okoliczność ta 
świadczy niezbicie o wpływie 


budowy organizmu na -jego Gd: - 


porność. Występujące bardzo 
często u dzieci katary, połączo- 


Jak powstaje wada serca 


Wnętrze serca składa się z 
czterech przedziałów. Dwa gór 
ne, do których napływa krew 
żylna, noszą nazwę przedsion= 
ków, dwa dolne przedziały, do 
których napływa krew z przed- 


sionków, nazywają się komora-- 


mi, W każdej z przegródek: po- 
między przedsionkiem i komo- 
rą znajduje się otwór, zasłonię: 
ty klapką, która umożliwia 
przepływ krwi jedynie z przed. 
sionka do komory, W zdro“ 
wym sercu klapki po każdora- 
zowym przepływie krwi przy- 
wierają do przegródki i uniemo 
żliwiają w ten sposób fej po 
wrót do przedsionka, Choroby 
infekcyjne, zwłaszcza reuma 
tyzm i angina, powodują osiada 
nie znajdujących się we krwi 
bakterii na krańcach klapek, 
skutkiem czego pozostają na 
tych ostatnich uszkodzenia, któ 
re zabliźniają się później i znie 


kształcają klapki lub zwężają 
otwór. W ten sposób moż się 
zdarzyć, że źle przystająca klap 
ka przepuszcza krew z”komory 
do przedsionka, lub zwężony o- 
twór hamuje przepływ 2 przed 
siónka do komory, Bardzo czę 
Sto występują obie te niedokład 
ności jednocześnie. 

W zdrowym sercu krew prze 
pływa z przedsionków do ko- 
mór bez szmeru, podczas gdy 
przepływ w razie zniekształce- 
nia klapek przez blizny odbywą 
się z głośnym szmerem, który 
wskazuje lekarzowi miejsce i 
rodzaj uszkodzenia klapki. 

Powstaje teraz pytanie, czy 
człowiek ze zniekształconą klap 
ką sercową może długo żyć, Pe 
wien znakomity lekarz, które- 
mu przy końcu zeszłego wieku 
zadano takie pytanie, odrzekł: 

— Odwiedza mnie od czasu 
od czasu pacjent, liczący 84 la- 


ta, W roku 1868 profesor Bam- 
berger, jeden , najwybitniej- 
szych wiedeńskich lekarzy, 
stwierdził u niego zniekształce- 
nie klapki. Choremu zalecono 
ograniczenie pracy zawodowej, 
unikamie przeimęczenia i po- 
wstrzymanie się od picia alko- 
holu i palenia. Pacjent prze- 
strzegał przez całe życie tych 
rad. Przeżył wielu swoich łeka 
rzy. Od kilku lat pozostaje pod 
moją opieką. Cierpienie jego 
nie wykazuje zmian na gorsze 
w. porównaniu ze słanem z 
przed 30 lat. Nie jest zadowo- 
lony ze mnie, ponieważ jest 
wrogiem windy i musi wcho- 
dzić na trzecie piętro, na któ- 
rym mieszkam. Czyni mi wy- 
rzuty, że nie może juź przeby» 
wać schodów z taką łatwością, 
jak niegdyś i zatyka sobie u- 
szy, gdy zwracam mu uwagę na 
jego wiek. 


Śmierć w wypadkach komunikacyjnych 


KAM... 
MAR... 
MAKA 


ARRAN 


LA FRANCE 
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Des moris, complé à 100.000 habilants 


Qu se passe la mu majoriié ce des 
accidems? 


Z powyższej statystyki wynika, że śmiertelnych ofiar wypadków komunikacyjnych na 100 tys. mieszkań- 
ców statystyka notuje najwięcej w St. Zjednoczonych (72), a najmniej w Niemczech (34). ŻWYCYA do- 


tyczy 1937 roku. 
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na wrażliwością błony Śluzo- 
wej, skłonnej do schorzeń skuł 
kiem zmian w funkcjonowaniu 
gruczołów. Wielka rolę obron- 
ną odgrywa w organiźmie wro- 
dzony stan systemu nerwowe 
go. U dzieci o słabych nerwacn 
objawy infekcji występują zwy 
kle z daleko większą siłą, niż u 
dzieci, posiadających nerwy 
zdrowe. U dzieci pierwszej ka- 
tegorii nie tylko przebieg cho- 
roby jest cięższy, lecz również 
powolniej postępuje proces wy- 
zdrowienia. 


Dotychczasowa wiedza o mu- 
zliwościach obronnych organiz- 
mu jest jeszcze ograniczona. 
skutkiem czego ograniczone są 
również środki zwiększenia jc- 
go odporności. Usunięcie wpły 
wów atmosferycznych jest w 
równej mierze trudne i częsie 
aie możliwe, jak uwolnienie or 
ganizmu od skutków wrodzv. 
nych skłonności. Niebezpieczeń 
stwo chorobowe zagraża w 
pierwszych latach życia wię: 
kszości dzieci, zwłaszcza tych, 
które żyją w złych warunkach 
materialnych. 


Pomimo trudności, Jaką 
przedstawia uodpornianie urga- 
nizmu, należy dążyć do niego 
bezustannie. Pierwszym wa: 
runkiem racjonalnego wycho- 
wania fizycznego jest uprzedza 
nie szkodliwych wpływów zbyt 
niego zimna lub gorąca prez 
wcześnie rozpoczęte i systema- 
tycznie przeprowadzane Warto- 
wanie organizmu na wolnym 
powietrzu. Już od dawna nwa 
żano angielską chorobę u dzic- 
ci za źródło osłabienia odporni 
ści. Najskuteczniejszą broń w 
zwalczaniu tego cierpienia sta- 
nowią światło i słońce W wv- 
padkach, gdy mie daje się osią. 
zgnąć bezpośredni wpływ natn- 
ralnego światła słonecznego, 
stosuje terapia nowoczesna dzia 
łanie promieni sztucznego gór- 
skiego słońca, Wielki wpływ na 
zwalczanie rachityzmu ma ró- 
wnież odżywianie, obfilujące w 
witaminy, szczególnie tran. 


9 znaczeniu naturalnego pm: 
żarmu dla niemowląt świad. 
czy nie ulegający najmniejszej 
wątpliwości fakt, iż dzieci, kar 
milone piersią, daleko rzadziej 
zapadają na zaburzenia przewa 
du pokarmowego i daleko ła- 
twiej przezwyciężają iniekcję, 
niż dzieci odżywiane sztucznie. 


Bowiem pokarm naturalny w 
postaci mleka kobiecego zawie« 
ra składniki, niezbędne do ra- 
cjonalnej budowy komórek ı 
ich funkcji, stając się w ten 
sposób pierwszym warunkiej 
powstawania zdrowego i m 
pornego organizmu, 


Jest wlec odporność przede 
wszystkim  słanem  dziedzicz 
uyni. Plazma zarodkowa, z któ 
rej powstaje człowiek, zawie- 
ra w sobie czynniki, wytwarza- 
jące predyspozycje ustrojowe. 


Wpływ socjalnego środowiska 
na len ustrój bywa dodatni luh 
ujemny. Warunki bytu nogą 
spotęgować wrodzone skłonno- 
ści do chorób lub wyłączyć icm 
szkodliwy wpływ. Większość lu 
dzi podlega dziedzicznemu ob- 
ciążeniu, którego skutki mogą 
być złagodzone lub usunięte ję 
dvnie drogą socjalnych reforut. 


Dr. J. Marense, 


Śmierć pisarza 
murzyńskiego 


Zginął w Nowym Jorku od 
skrytobójczej kuli znany pisarz 
Jamies Weldon JOHNSON, 
przywódca murzynów amery- 
kańskich, znany w całych Sta- 
nach, jako wychowawca, autor, 
poeta, muzyk, adwokat i dypio 
mata. Zmarły liczył 67 lat. 

Studiował na umiwersyłtecie 
Columbia, a następnie nauczał 
w wyższej szkole dla murzy- 
nów w. Jacksonville, na Flory- 
dzie. Razem ze swym bratem, 
Johnson napisał wiele pieśni i 
uperetek, które wsławiły go w 
cąłe] Ameryce. Był on również 
autorem hymnu murzynów — 
„Lt Every Voice*. 

Za prezydentury Teodora 
Roosevelta, w r. 1906, był na 
służbie konsularnej U. S. A. W 
czasie wojny światowej był re- 
daktorem „New York Age", po- 
ważnego czasopisma, o wiel- 
kieh wpływach. 


W r. 1916 został sekretarzem 
Narodowej Organizacji Murzy- 
nów Amerykańskich, które to 
stanowisko piastował do rokun 
1930, W tymże roku obejmuje 
katedrę współczesnej literatury 
na Frisk University, a w cztery 
luta później na New York Uni- 
versity, co uważano za wielki 
stutkces. 


Napisał I wydał <%ilkanaście 
tomów poezji, prozy, almana- 
chów pieśni t legend murzyń- 


skich, jak również wiele roz- 
praw naukowych i politycz- 
nych. 


Rekordowy nakład 
książki amerykańskiej 


Prasa amerykańska podaje, 
łc książka KENNETHA RO- 
BERTSA p. E „Northwest Pas- 
sage* (Szlak Półn-Zachodni) o- 
siągnęła rekordowy nakład 400 
tysięcy egzemplarzy, prócz prze 
kładów na języki obce. Razem 
ukazała się dotąd 22 wydań, 
przy czym książka fa w dal- 
szym ciągu cieszy się pokupno- 
ścią. Warto zaznaczyć, że fest 
to wielka powieść historyczna 
pisarza przezwanego amerykań 
skim Dumasem. Akcja jej roz- 
grywa się w Ameryce Północ- 
nej XVIII w, Ho stanowi spór 
oreżny anglików z francuzami 
o Kanadę. Bohaterem jest ma- 
jor Rogers, inicjator wyprawy 
na poszukiwanie słynnego szla- 
ku półn.-zachodniego, który 
miał skrócić drogę do Indii. 
Książka ta ukazała się niedaw- 
no również w polskim przekła- 
dzie p. t. „Demon leśnego ba- 
talionu“ (tom I) i „Zemsta pu- 
szczy kanadyjskiej“ (tom TI). 


Kobiety coraz niższe! 


Jęden ze znanych lekarzy an 
gielskich przez pięć lat prowa- 
dził skrupulatne badania, daty- 
czące wzrostu kobiet. Prace je- 
go oparte były na licznych eks- 
perymentach. Rezultatem þa- 
dań było stwierdzenie, iż kobie- 
iy współczesne wykazują ten- 
dencję do coraz niższego wzro- 
su. W r. 1938 wysokość prze- 
eiętna Miss Europy wynosiła 
n 5 centymetrów więcej od prze 
cięłnej wysokości Miss z 1938 
roku. Typ „przecietny“ kobiety 
zmniejszał się od tego czasu o 
„ ceńtymetr każdego roku. — 
Poza tym lekarz ów skonstato- 
wał, że "równocześnie z zani- 
kiem wzrostu kobiecego postę- 
puje wzrost tuszy. W tym cza- 
sie obietość oiersi i bioder wzra 
sla o 3 centymetry. eo jest do 
wooden. że rozwó” kształtów ko 
bielv idzie w kierunku powięk- 
szenia cech właściwości kobie- 
cej. Również i stopy kobiety 
zwiększyły się dość znacznie— 
Następstwem lego jest zwiększe 
nie się rozmiarów pantofli dam 
skich przeciętnie o pół numeru. 


ewa- 


Rekordy olimpijskie wśród zwierzął 


Człowiek, dumny pan stwo- 
rzenia, przywykł uważać się za 
niepokonanego nietylko w dzie 
dzinie wyczynów umysłowycii, 
ale i fizycznych. Dumni jesteś: 
my z tego, że choć siłą nie du- 
równujemy innym ssakom, 1o 
przewyższamy ich zręcznością i 
sprawnością fizyczną. Nie zu- 
pełnie jednak odpowiada to 
prawdzie. Przekonamy się bo: 
wiem, że wyczyny „lekko - 
atletyczne* przedstawicieli świa 
ta zwierzęcego zdobyłyby — na 
wet w porównaniu z wynikami 
olimpijczyków — zwycięski wa 
wrzyn, 

Nie będziemy tn mówić zu- 
pełnie o zwierzętach hezkręgo- 
wych, które z małymi wyjątka- 
mi stoją daleko w tyle za czło- 
wiekiem, jeżeli chodzi o wagę 
i wielkość. Nie możemy naprzy 


kład zupełnie równać się z... 
pchłą, jeżeli idzie o wysokość 
skoku, ani z szarańczą, jeżełi 


idzie o jego długość. 

Ale jeżeli weźmiemy naprzy* 
kład ssaki, to przekonamy się, 
że wszystkie niemal dziedziny 
sportu są przez nie uprawiane 
z doskonałymi rezultatami. Nic 
zresztą dziwnego: podczas gdy 
rozwój człowieka idzie raczej 
po linii zniewieścienia i zaniku 
siły fizycznej, to u zwierząt, 
szczególnie żyjących na łonie 
natury, w stanie dzikim. spraw 
ność fizyczna jest głównym a- 
tutem w ciągłej walce o byt, w 
walee silniejszego zc słabszym. 
To też zwierzęta osiągają re: 
kordy, jakich człowiek prawdo 
podobnie nigdy nie pobije: w 


1. Członek obsługi czeskiego karalina maszynowego podczas manewrów. pod Milowicami, — 

zręczności dla kolarzy, która wygląda o-wiale grożniej na oko, niż w rzeczywistości, = 3, Z okazji G8-ej 

rocznicy proklamacji Trzeciej Reputbki. odbyły się w- Paryżu manifestacje związku oficerów rezerwy i b. 

kombatantów. Na zdjęciu — moment przemarszu związku b. oficerów: i podoficerów przed posąciem Gam 

letty — szefa pierwszego rządu republikańskiego we Francji. — 4. Przyjazd bułgarskiej pary królew- 
skiej: króla Borysa i krćlowej Joa vny do Londynu, na dworzec Wik toria, 


skoku wzwyż'i w dal; w biegu, 
w pływaniu, nurkowaniu, wspi 
naniu się — są nasi czworonóż 
ni zawodnicy stanowczo niedo- 
ścigmieni. - 

Za najlepszego _ skoczka 
wśród ssaków uchodzi kangar 
(Macropus rufus), 
rieczce przez krzewy 
ści do 3 metrów, daje 
dochodzące do 10 metrów. ' Ra- 
kord ten'jednak bije gibon, 


wysoko. 


długoręka małpa. Indii 1 wysp. 


Malajskich. : Skacze ona swobod, 
nie z gałęzi na gałąż na ©odle- 
ałość 13 metrów, zmieniając w 
skoku kierunek.. Inna; wscho- 
dnio - afrykańska małpa Waży 
się nawet ną skok 15-metrowy 
z rozbujanej gałęzi na drugą, 
przy czym pomaga: jej w sko- 
ku długi i bujny ogon i puszy* 
sty płaszcz białych włosów. Na 
sza wiewiórka — „primabaleri- 
na lasów“ > uciekając przed 


kuną, czy łasieą, skacze często - 


z najwyższego drzewa, wysokie 
go na 20 metrów, na ziemię. 
Autylopa w ucieczce przed wro 
giem. skacze po taż zbo- 
czach górskich ~ 


zręcznością, Aaii oparcie 


skaki. - 


który w u: - 


"w, zwykłym galopie 


wysokość metra i wyżej; 


pt z taką siłą prują Sa, sm 


prąd, wędrując z morza do gór- 
skich rzek, aby złożyć ikrę, że 
nieraz. pokonywują przeszkody 
długości 4—6 metrów i wyso- 
kie'na 2—3 metry. Fruwająca 
ryba (Crocnetus evolansj w tem 
sposób ucieka przed napastni- 
kiem, że wyskakuje z wody w 
górę, nie rzadko na wysokość 
200 metrów. 

Jeżeli idzie o pomiary, doły- 
czące szybkości biegu niektó- 
rych zwierząt, to mamy dane 
dość. skąpe: Wiadomo jednak, 
że naprzykład konie, dzikie o- 
sły, gazele, strusie, a także wiel 


„błądy — biegają bardzo: szyb- 


Rumak wyścigowy osiąga 
szybkość 


ko: 


5—9. metrów ta sekundę, w wy 


niesłychaną. i 


na najmniejszym wyłomie skal. 


nym, dając susy 15-mefrowe 
przez przępaści i przeszkody. 
Południowo. - afrykański kozioł 
potrafi dać susa „długości: kilku 
metrów prosto _ jak strzałą 
przed siebie, z miejsca, bez woz 
biegu. Jeleń przesadza rów sze 
rokości 3 metrów, lew — szera 


kości 4 metrów, zaś koń wyści- 


„ gazele 


gowy — 7 do 8 metrów. Delfim 


wyskakuje z wody nieraz na 


ścigowym galopie zaś do 15 me 


„trów. Rekord na tym polu opie 


wa na 1 minutę 22 sekundy na 
przebycie jednej mili angiel- 
skiej (1608,6 metrów). l 
Ciekawych danych dostarcza 
amerykanin Roy Ghħhapmai An- 
drews, który: w czasie swojej 
wyprawy: naukowej . do „Azji ści 
gał dzikie osły .i gazele swoją 
maszyną. Osły biegły z szybko- 
ścią 65, kilometrów na-godzinę, 
« jeszcze «szybciej, bo ź 
szybkością: 100 kilometrów na 
godzinę, przy.czym Andrews je 
chał za nimi prawie pół kilome 
tra. Wielblądy w- Somali: robią 
70-80 kilometrów: dziennie, z 
dwoma żołnierzami ma grzbie- 
cie: jest. to-za tym. marsz w peł 
nym rynsztunku.. Duga trasę 
z Kairo. do-Mekki, około 1400 


2. Próba 


struja się, 


kilometrów — przebywają po 
śpieszni gońcy na wielbiądach 
w 18 dni w obie strony. Sirus, 
który w najszybszym biegu lu 
je susy długości 5 metrów, gdy 
go przestraszyć, osiąga szyb- 
kość do. 30 metrów na sekunde. 


A teraz, jeśli chodzi a pły- 
wanie i nurkowanie — zwierzę 
ta prześcigają ludzi tak znacze 
nie, że niema wprost nadzień, 
by nawe! najlepszy pływak 
mógł im dorównać. Nie mówi- 
pw tu oczywiście ani » rybach, 
tai o ssakach, które, julę wie: 
soryb, żyją i przebywają stale 
w wodzie. Ale foka, bóbr, 
szczur wodny, wydra, mors, 
niedźwiedź polarny — wszyste 
kie ie napoły lądowe, wWanóły 
wodne stworzenia, wykazują fa 
ką clegancie w ruchach, gdy 
tylko znajdą się w wodzie w 
porównaniu z niczgrabnymi ru 
chami, jakie wykonują na 1a- 
dzie, że SSR poznać, że woda 
jest ich właściwym  Ierenem 
działania. Doskonale przy tym 
nurkują i potrafią przebywać 
pod woda bardzo długo, Tak sa 
min zresztą, jak wiekszość pta- 
ków wodnych, z których na- 
przykład dzika kaczka nurkuje 
do głębokości 120 metrów. 


Panem powietrza stał się czło 
wiek-względnie od niedawna t 
to nie przy pomocy własnych 
sił, ate na sztucznych zbudówa 


nych przez siebie skrzydłach, 
Wdarł się tym samym w rojo- 
ny, -posiadające oddawna, 


<wych prawowitych władców. 
Ptak, ze swym cudownie spra 
wnym aparatem do latania, ma. 

jącym swój motor w mięśniach 
i z niezrównanym zmysłem rő- 
wnowagi — stał się właściwie 
wzorem dla człowieka, który 
pozazdrościł mu tego boskiego 
daru, jakim jest fruwanie. 


Różne gatunki ptaków 

gają różne wysokości, jeżeli 4 
dzie o wysokość wzbij 

w powietrze. Humboldt zacbses - 
wowa? sępa ~ kondora, UnoszĄ: 
cego się wysoką nad szczytem 
Chimborazo (6130 me(rów) za' 
ledwie w postaci eiemnega 
punkcika. 


Naogół przeceniało się daw 
niej wysokość lotu płaków pod- 
cząs wędrówki do ciepłych kra 
jów, lib z powrotem. Tak sa- 
mo szybkość ich lotu w tych 
okolicznościach jest mniej, niż 
normálna; widać stąd, że ptaki 
wiedzą o tym, jaki wysiłek je 


'czekqą:i raczej oszczędzają swe 


siły. Wiadomo zresztą, że p% 
dróże te przerywane są w ce- 
lach- „wypoczynkówych* dość 
częste ` 


Obliczono przeciętną szybe. 
kość lotu niektórych piaków., 
należących do mistrzów wśród 
skrzydłatej rzeszy. Brolim: po: 
caje szybkość lotu jaskółki na 
300 kilometrów na godzinę, g0- 
łębia — 117 kilometrów. Nie: 
znane są natomiast dane, doly- 
czące ptaków. drapieżnych, A 
batros potrafi utrzymać sie w 
powietrzu bardzo długo, nie ro 
biąc najmniejszego ruchu skrzy 
dłami. 


Nawet sporty zimowe maja 
wśród zwierząt swych zwoleni: 
ków. -Pewien gałuńncek antylop 
uprawia naprzykłąd namietnie 
coś pośredniego między Slisgaw 
ką, a saneczkowaniem. Sfadką 
antylop wybiera sobię strome 
zbocza górskie, pokryłe zmar- 
zniętym śniegiem i puszcza sie 
raźno w dół, w postawie klęczą 
cej ze zgiętymi nogami. aż tu- 
many śniegu wzbijają się w pa 
wietrze... Gdy zjadą aż/na sam 
dół, wracają natychmiast na 
górę, aby kontynuować wesałą 
zabawę. Inne antylopy przypa- 
biorąc od cząsu do 
czasu czynny udział w zabawie. 
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Tajemnica telegramu Nr. 11 


- "który zadecydował o interwencii amerykańskiei 


Przed dwudziestu laty na przylądku Grave wylądowały pod 
dowództwem generał Pershinga wojska amerykańskie, które 
przybyły na wojnę światową, aby przyjść z pomócą aliantom. 
Niedawno pp. William Bullit, ambasador Stanów Zjednoczonych, 
i Georges Bonnet, dokonali inauguracji kolumny, upamięiniają- 
cej tę interwencję. która w znacznej mierze zadecydowała o 


zwycięstwie. 


I właśnie tajemnicę tej ir terwencji opisujemy poniżej. Tele- 
gram Nr. 11, przechwycony przez angielski Intelligence Service 


i przesłany po odcyfrowaniu do Waszyngtonu, 


był powodem 


dlecyzji która, wyjaśniona przez ten dokument, okazuje się w 


całej swej logiczności. 


Dnia 23 lutego 1917 r. 
Tego dnia p. PAGE, amhasa- 
dor Stanów Zjednoczonych w 
londynie dostał wiadomość od 
brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, po otrzy- 
månin której natychmiast udał 
się do biura ministra BALFOU- 
RA. 
Ten; nie mówiąc 
podał mu kopertę. 
Koperta zawierała dokument 
historyczny, najważniejszy z ca 
lego okresu wojny, który na- 
lychrniast zmienił tok kroków 
nieprzyjacielskich. Była to zwy 
kła kartka papieru, zawierają- 
ca tłumaczenie szyfrowanej de- 
pessy. z Wilhelmstrasse, adreso 
wanej do ambasadora niemiec- 
kiego w Meksyku. 
Przeczytawszy wiadomość p. 
Page przez chwilę był osłupiały 


ESO O TOI EIC 


Trudność decyzji staje przed na- 

mi ód wczesnego dzieciństwa jako 
najbardziej trapiące nas zagadnie- 
nie. Tak się z nim jednak po ja- 
kimś czasie zżywamy, że gdy traci- 
my możność wyboru, uważamy się 
za nieszczęśliwych np. w więzieniu, 
lub w obliczu śmierci. W jednym i 
drugim wypadku niemóżność wybo: 
ru jest zmorą, która nas gnębi i 
przyprawia © rozpacz Możność za- 
tym wyboru staje się z czasem głę- 
tckim żródłem, skąd płyną złote 
fale. naszego sżozęścia. 
_ Maskowanie powszechnego trybu 
życia sztuczną nastrojowością stałe 
się dla współczesnego pokolenia 
czymś zbytecznym, po wojnie bo: 
wiam wszechświatowej opanował 
mas gid powszedniości, głćd za 
tym, eo proste, jasne, logiczne i 
wymierne. Opanowało nas lekcewa- 
żenie i wzgarda dla świata roman- 
tycznej ułudy. Przestal*śny być ro. 
mantycznymi snobami, czy ryży- 
kartami. Stosunek nasz do życia 
stal się uczciwszy i sołidniejszy 
krzy uwydatniających się zreszta 
silnie objawach wzmożonego patrio- 
lyzmu, który jest na;aralną konse- 
kwęncją nawiązania kontaktu z po- 
wszedmiością. A-może prostota czło- 
wieka współczesnego jest nową 
maską przeciwstawiora modnej w 
swoim czasie masce sziieznej na- 
strójowości, 

Paradoksy, pisane przez życie, są 
znacznie ciekawsze i głębsze, niż pa 
radoksy, pisane przez literat w, 
nie wyłączając nawet ich króla, 
Oskara Wiłde'a. Paradoksy literac- 
kie są retorycznie wycyzelowane a 
proteskowa w nich jaskrawość Kon- 
traztów zbyt silnie eksponowana. 
Zdajemy sobie sprawę, wczyrując 
się w nie, że są wymysłami literac- 
kimi. że są egzotykami, zabawka 
ila pięknoduchćw, którzy żonglu- 
ją, Dimi, niezym klowni eyrkawi. A 
paradoksy, które przeżywamy 2 
chyili na chwilę, maja wszelkie 
muamiona nie przypadkowości,, lecz 
typowości, nie wyjątkowości, lecz 
powszechności, nie wymyślonej a- 
trobatyki retorycznej, lecz jakże 
głębokiego wyrazu gorżkiej praw- 
dy o życiu. w niczym nie kłamanej. 


L. STREISENBLRG 


ani słowa, 


(REDAKCJA). 


i jakby rażony piorunem. Oto 


to przeczytał: 

„ZIMMERMANN dia ECKHAR 
DA, Meksyk. 

Dn odcyfrowania przez pana 
samego, ściśle poufne, 

Mamy zamiar rozpocząć bez 
względną wojnę łodziami pod- 
wodnymi 7» dniem 1 lutego. 
Tymczasem robimy wysiłki, a- 
by Stany Zjednoczone uirzy- 
mać w neutralności. W razie, 
gdyby się to nie udało, zaofia- 
rujemy Meksykowi sojusz na 
następujących zasadach: wspól 
ne prowadzenie wojny, wspól- 
ne zawarcie pokoju. Przyrzeka= 
my Meksykowi wydatną ponioc 
finansową i przyrzekamy mu, 
że odzyska swoje stracone terv 
toria: Texas, Nowy-Meksyk i 
Arisonę. Szczegóły układu będą 
przez pana samego ustalone. Te 
legram ten zakomunikuje pan 
poufnie prezydentowi Meksyku 
i poprosi go pam, aby z chwilą, 
kiedy wojnę wypowie Stanom 
Zjednoczonym, zażądał natych- 
miastowej pomocy Japonii, 

Proszę zwrócić uwagę prezy- 
dentowi, że bezwzględna wojna 
łodziami podwodnymi zmusi 
Amglię do żądania pokoju w 
srótkim czasie. 

Potwierdzić odbiór, 

Zimmermann“, 


Czy depesza jest auten- 
tyczna? 

Page długo, bardzo długo, ba 
dał (telegram, po tym ograni- 
czył się od uwagi: 

— Gdyby się panu udało udo 
wodnić, że depesza ta rzeczywi- 
ście wysłaną została przez Zim- 
mermanna, miałby pan sprawę 
wygraną... 

Sir REGINALD HALL, który 
był obecny przy tej rozmowie, 
nie omieszkał, na wyraźne żąda 
nie p. Page, ujawnić, jak służ- 


‘bie jego udało się podchwycić 


i odcyfrować najważniejszą 
wiadomość, jaka podczas całej 
wojny została wysłana. 

Telegram szyfrowany wy- 
słał ZIMMERMANN 19 stycznia 
1917 r, a anglicy natychmiast 
znaleźli się w jego posiadaniu. 

I sir- REGINALD HALL dał 
chętnie wszystkie szczegóły co 
do sfysobu, w jaki telegram 
wpadł w ręce jego agentów. co 
samo przez się nie stanowiło 
wyczynu, ponieważ trudność 
nie polegała na podchwyceniu 
wiadomości telegraficznej, któ- 
ra miała przejść przez ocean, 
ale w jej odeyfrowaniu. 

Nadejście sprawozdania p. 
PAGE do Waszyngtonu wywo- 
łało intensywne: poruszenie 
wśród współpracowników pre- 
zydenta WILSONA. Wyciągnię 
to go z łóżka i zakomunikowa- 
no mu tę ważną wiadomość, 

Po przeczytaniu telegramu 
WILSON udał się do swego se- 
kretarza i powiedział mu; 

— To nie może być prawdą! 
Zanim anglicy nic udowodnią, 
iź telegram ten faktycznie wy- 
słany został przez ZIMMER- 
MANNA i nie wskaża nam spo- 
sobu, w jaki udało im się prze- 
niknąć tajemnicę wielkiego szy 


fry niemieckiego, pozostaję nie- 
ufnym! 

Ambasador PAGE wkrótce o- 
trzymał następującą depeszę: 

„Zażądać od ministerstwa 
spraw zagranicznych wyjaśnie- 
nia co do odcyfrowania tajnego 
niemieckiego szyfru, aby udo- 
wodnić prezydentowi anutentycz 
ność telegramu“. 

I oto odpowiedź p. PAGE: 

„Wyłącznie dla sekretarza 
stanu. 

Ściśle poufne 


Przyjąłem do wiadomości 
pańskie żądanie otrzymania e- 
gzemplarza wielkiego szyfru 
niemieckiego, ale natrafiam na 
poważne trudności przy spełnie 
niu pańskiego życzenia. Powia- 
dają mi, że szyfr sam byłby dla 
pana bezużyteczny. Nie jest on 
nigdy dosłownie stosowany, a- 
le z licznemi wariantami, zna- 
nymi tylko jednemu, lub dwum 
ekspertom. Ci nie mogą obec- 
nie udać się do Anglii, Jednak 
jeśli mi pan przyśle tekst osta- 
tniej depeszy, przesłanej przez 
ZIMMERMANNA pod adresem 
BRERNSDORFFA (ambasador 
Niemiec. w Stanach Zjednoczo- 
nych) za pośrednictwem pań- 
skiego ambasadora w Berlinie, 
rząd angielski gotów jest ndcy- 
frować tę depeszę w mojej o- 
heeności”. 


Intelligence Serwice 


P. PAGE jest niezaprzeczal- 
nie jedynym obcym, któremu 
udało się kiedykotwiek wejść 
do owego najwyższego samctna- 
rium, jakim Faia służba szyfro- 
wa Intelligence Service. 

Dżentelnan w okułarach ste 
dział przeć biurkiem, otoczony 
swymi współpracownikami. 

Na biurku rozłożony był te- 
legram BERNSDORFFA. zako- 
munikowany przez GERRAR- 
DA, ambasadora amerykańskie 
go w Berlinie. 

Oto kopia tekstw szyfrowame- 


„Berlin 27. 5. 17. 20. 

13061304 2654 2 65789107 
6574592 10748 09702654108 
7940 92183674 76587691075619- 
2547 108569208 086453011921 
8 74564984 1065975568 
76985674563 45343335". 


— Proszę mi podać wariant 
42 — powiedział człowiek w o- 
kularach do jednego ze swo- 
ich współpracowników. 


T dodał dla p. PAGE: 


— Telegram wysłano 27 o go 
dzinie 8 wieczór. Według do- 
datku do kodeksu. uależy więc 
zastosować ten wariant. 


Jedem z deszyfrerów wyjął 
teczkę 42 i usiadł przed maszy- 
ną do rachowamia; przed zdu- 
mionymi oczami p. PAGE roz- 
począł ciekawą manipulację, 
której poszczególne fazy wy 
jaśniał człowiek w okularach. 

Po trzech godzinach pracy o- 
trzymano dokładną treść tele- 
gramu, opiewającego: 

„ZIMMERMANN do [ECKHAR 
DA przez BERNSDORFFA. 


Ściśle poufne, deszyfrować 
przez samego odbiorcę. Proszę 
spalić wszystkie instrukcje kom 
promitujące. Instrukcji nie wol 
no ujawniać przed naszym Wy- 
powiedzeniem wojny Ameryce. 
Utrzymajcie ściśle poufnie tele- 
gram nr. 11..." 

— Dziękuję 
ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych. gdy deszyfrer doszedł do 
tego miejsca. — To mi wystar- 
CZA, 


powiedział 


Gdy tylko p. PAGE wyszedł 
z biura Intelligence Service, wy 
słał depeszę do Białego Domu, 
w której potwierdził, że asysto- 
wał przy deszyfrowaniu „wiado 
mości Bernsdorff i że metody. 
stosowane przez anglików nie 
podlegają dyskusji. 

Wobec tych nieomylnych do- 
wodów WILSON, który miał 
wątpliwości do ostatniej chwili 
musia? się uznać za pokonane 
go. Wojna między Ameryką i 
Niemcami była tylko kwestią 
dni. 

Gdy tylko nieszczęsna wiado 
mość o odcyfrowaniu depeszy 
rozeszła się, władze niemiec- 
kie zabrały się do noszukiwa- 
nia winnych. Wszystkie możli 
wości „przenikniecia* zostały 
wzięte pod uwagę z wyjątkiem 
rozumie się, prawdziwej. Słym- 
na duma niemiecką nie pozwa- 
lała kierownikom Rzeszy przy- 
puszczać, że tak dobrze utrzy- 
mana tajemnica wielkiegot szy- 
fru mogłaby być przeniknięta. 

Posiadamy dzisiaj tekst tele- 
gramów, wymienionych w tym 
przedmiocie miedzy Wilhelm- 
strasse, a różnymi ambasadami, 
a lektura jest tvm, pikantniej- 
sza, jeśli się pamięta, że zosta- 
ły odcyfrowane przez angli- 
ków i amervkanów  jednocześ- 
nie z odbiorami. © 

Wiedziano dobrze ma Do- 
wning Street. że koniecznym 
jest sugerować niemcom wersję 
nrzekonywującą co do ujawnie 
niu telegramu, inaczej wcześniej 
czy późmiej, Berlin doszedłby 
do przekonania, że szyfr jego 
jest znany, i 

Dlatego jeden r wielkich 
dzienników amerykańskich © 
publikował na podstawie infor- 
macji z Londynu głośny arty- 
kuł, który w drobiazgowy spo- 
sób opisywał, jak jednemu z a- 
gentów alianckich. przebrane- 
mu za montera elektrowni. u- 
dało się wfiargnąć do budynku 
ambasady niemieckiej w Me- 
ksyku, dostać w ręce teczkę am 
basadora i sfotografować tele- 
gram i jego tłumaczenie. 


Aby jeszcze powiększyć za- 
mieszanie wśród niemców, dru- 
gi dziennik amerykański opu- 
blikował inną wersje. Telegram 
wysłano z Berlina do Waszvng- 
tonu, skąd BERNSDORFF ka- 
zał go przesłać nrzeż specjalne 
go kuriera ERCKHARDOWI. 
Otóż jeden z agentów alianc- 
kich zdołał w pociagu wykraść 
teczkę kurierowi i ma kilka 
chwil zamienić i” na teczkę ze 
wnętrznie podobną. W tej wer- 
sji sprawa telegramu została 
wytłumaączona rządowi niemiec 
kiemu przez BERNSDORFFA. 


Skandal w parlamencie 


Jakkolwiek sprawa się de 
facto przedstawiała, na tajnym 
posiedzeniu Reichstagu, które 
było iednym z naibardziej bu- 
rzliwych, odbytych podczas woj 
ny, ZIMMERMANN został gwał 
townie zaatakowany z powodu 
ujawnienia tajemnicy dyp'oma- 
tveznej. 

Po licznych interpelacjach o 
niezwykłei swałłowności. z ko- 
lei ZIMMERMANN się uspra- 
wiedliwiał mniej więcej w tych 
słowach: 

— Jest absolutnie niezrozu- 
miałe — powiedział — że tele- 
tram ten doszedł do wiadomo- 
ści publicznej. Biorąc pod uwa 
ge jego ważność, wysłaliśmy go 
trzema różnymi drogami: przez 
Amerykę północną, przez Szwe- 


cj" i przez biuro kablowe w 
Waszyngtonie... 

— Cudowny pomysł! — przer 
wał jeden z deputowanych, zry 
wając się ze swej ławki. — I 
pan zdumiony, że został pod- 
chwycony przez ameryka- 
nówl... 

ZIMMERMANN odpowiedział 
uśmiechając się: 

— Niewątpliwie, to nie było 
bardzo trudne, ale telegram 
był szyfrowany! 

I pan sądzi. że nie można w 
cyfrować takiego tekstu? — 

— Nie! — odpowiedział kate 
gorycznie minister. 

— A dlaczego nie? 

— Nie mogę panom dać bar 
dziej szczegółowej odpowiedzi 
— odrzekł ZIMMERMAN 
Proszę tylko przyjąć do wiado. 
mości, że nasz wielki szyfr jes! 
nie do odczytania! 

Jest faktem historycznym, że 
Intelligence Service, posiadając 
kopię słynnego szyfru, mógł od 
tąd odcyfrowywać bez żadnej 
trudności najbardziej poufne 
depesze z Wilhelmstrasse de 
niemieckich ambasadorów za- 
granicą- 

Znajomość tej tajemnicy stae 
nowiła dla aliantów taką ko- 
rzyść, że niewątpliwie pozwoli» 
łaby pobić niemców nawet bez 
interwencji Stanów Zjednoczo= 
nych. Tymczasem Ameryka zę 
swej strony przystąpiła do wal: 
ki, posyłając swych żołnierzy 
dla obrony zagrożonej ziemś 
francuskiej. 

Szybko postępowała katastre 
fa Rzeszy, W kilka dni później 
legiony generała PERSHINGA 
wylądowały w Francji, na tym 
samym miejscu, na którym LE 
FAYETTE wsiadł na okręt, zby, 
bronić wolmości amerykańskiej. 
Tam dzisiaj granitowe pirami- 
da, wysokości 75 metrów, sta: 
nowi wieczną rękojmię aiero* 
zerwałnej przyjaźni francusko- 
amerykańskięj. 


.— 
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Zawiła kwestia 


Przed kilku dniami przybył 
do Amsterdamu z Londynu pe- 
wien anglik jako przęsyłka pacz 
kowa poczty lotniczej. O ile moż 
na stwierdzić, jest to wypadek, 
który dotychczas się nie zdarzył: 
jest to rekord, świadczący o bry 
tyjskiej przedsiębiorczości i po- 
mysłowości. 

Według doniesienia korespon- 
denta „Times'ów*, anglik przy- 
był do Hagi, opakowany staran- 
nie w „wielkiej i poprawnie sy- 
gnowanej skrzyni, Obrał ten 
sposób podróży nie z ekscentry- 
czności, lub w nadziei reklamy. 
ale dlatego, że była to jedyna 
szansa dostania się do Amster- 
damu drogą powietrzną. Spóź- 
nił samolot pasażerski, a do sa- 
molotu pocztowego nie mógł być 
przyjęty jako pasażer. Mógł być 
jedynie paczką i w rzeczywista 
ści był nią. i 

Biorąc rzecz z pedantyczną dc 
kładnością, nie był przyjęty ja 
ko paczka (co jest wbrew regu 
laminowi). ale jako „żywy ładu 
nek*. Podróżował w rzeczywi 
stości w taki sposób, jaki legal 
nie byłby poprawny, gdyby byl 
np. orangułangiem, Legalny 
punkt widzenia ogranicza się do 
kwesłii: Co to jest żywy ladu- 
nek? Kiedy pasażer nie jest pa- 
sażerem? Nie łatwo na ta odpo- 
wiedzieć. Faktycznie było by 
trudno urzędnikowi powiedzieć 
pasażerowi. że jest żywym ła- 
dunkiem: ale równie trudno był: 
by powiedzieć. że nim nie jest. 


Bardzo praktyczna i wygodna 
jost dla dziewczynek w szkolnym 
wieku sukienka z granatowej weł- 
ny. ułożonej w fałdy, ze staniczkiem 
i szeleczkami. Ładnie wygląda do 
niej bluzeczka z wełny, lub woalu 
w paski lub kratkę. 

Spódniczka ta z elegantszą, po- 
wiewną bluzeczką stanowić może 
dla dziewczynek strój- popołudnio- 


wy. 
Kosmetyka 
po powrocie zwywczasów 


ak 


WŁOSY. Po powrocie z wywcża- 
sów należy włosy poddać starannej 
pielęgnacji, szczególnie kiedy zaży- 
wałyśmy kąpieli morskich, Przed 
umyciem głowy wskazane jest na- 
trzeć dobrze całą skórę rycynowym 
cliejem, owinąć głowę i pozostawić 
tak aż do rana, Następnego dnia 
rależy włosy dobrze umyć, najle- 
piej mydłem bezalkalicznym. Za 
pierwszym razem mydło nie będzie 
się pieniło. Nie należy się tym zra- 
żać. Po spłókaniu i ponownym na- 
isydlenia utworzy się obfita piana, 
ktćrą starannie trzeba wetrzeć we 
włosy. 

Należy dokładnie wypłókać wło- 
éy. 

CERA. Piekna nasza opalenizna 
nie trwa niestety długo. Często zni- 
ka ona nierówna i pozostawia 
Lrzydkie plamy na twarzy. 
temu zapobiec, nakładając na twarz 
następującą maske* równe części 
mączki miedałowej i jęczmiennej 
dobrze zmieszać, zwilżajac sokiem 
z cytryny, Maseczka musi na. twa- 
rzv dokładnie wyschnąć. Po tym 
należy ja. zmyć i wetrzeć odżywczy, 
(histy krem, który należy pozosta- 
wić na twarzy przęz noc. 


Można . 
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Kaleidoskop jesiennej mody 


Przewrót w. dziedzinie kapeluszy 


Kapelusz -na codzień niewiele 
się zmienił. Pozostał praktycz- 
nym, prostym i skromnym. Mod 
ne czerwone i brązowe tony do- 
dały mu świeżości i wolno mu 
kokieteryjnie zakrywać jedno o- 
ko. Jest on jak dotąd z fileu, we 
Juru lub pilśniu i ma opaskę ze 
wsłążki, lub małą szpilkę. Nie 
poza tym. z : 

Natomiast inne kapelusze, te 
na popołudnie, wizyty i wieczór 
są tego roku wyjątkowo fanta- 
zyjne. Podniesione diademy, od- 
słaniające czoło i włosy. nasu- 
nięte na oczy kapelusze z odgię- 
tymi rondami, które rzucają ta- 
jemniczy cień na twarz... Wyso- 
kie i cienkie, w formie szpulki, 
inne przypominające średniowie 
czne nakrycie głowy, lub kape- 
lusz czarownika. 

Ozdabia je futr i stwarza 
przedziwne kontrasty z włosa- 
mi; ocienia je woalka, która spa 
da na twarz, lub zarzucona jest 
do tyłu. Pióra piętrzą się przy 
niektórych kapeluszach, często 
wystrzelają w górę zuchwałe i 
wesoło. 

Jeśli latem kapelusze dążyły 
wszerz, dzisiaj mają one. tenden- 
cje wyraźnie stromą i wysoką. 

Od prostej czapki rosyjskiej, 
poprzez wszystkie epoki, z naj- 
rozmaitszych materiałów, two- 
rzą nowe jesienne kapelusze bo- 
gactwo i przepych, jakiego daw- 
no żeśmy nie widzieli w dziedzi- 
nie: kapeluszy. Bres R 

Podstawą i głównym filarem 
tegorocznej mody kapeluszowej 
jest: nowe uczesanie. Włosy cze< 
sze się do góry. Na -wierzchu gło 
wy układa się je w loczki, odsła- 
niają one kark i dążą do góry. 
A z nimi kapelusze. Nie było ła- 
two przystosować kapelusze do 
nowej modnej fryzury. De 

Ciekawym rozwiązaniem i p- 
ryginalnym kontrastem minia- 
turowego kapelusika tegoroczne 
go stanowi kapuza, która stała 
się częścią składową mody. — 
Zwiesza się ona, cała z lamy lub 
pailletów przy płaszcząch wie- 
czorowych zdobi bluzeczki i suk- 
nie, nawet. znajdujemy ją przy 
futrąch. -W- chłodne, - zaśnieżone 
dni odda nam napewno nieoce- 
nione usługi. z 
MUFKI. : 

Nosimy znowu mufki, Prze- 
ważnie są one urządzone jak to- 
rebki, wygodne i pakowne. Prze; 
ważnie robi się je z futra. Z lisa, 
odpowiednią do olbrzymich, w 
formie puszku.do pudru, futrza- 
nych guzików, -które stanowią 
jedyną ozdobę jesiennego aksa- 
mitnego. kostiumiku. Naturalnie 
należy również do. garnituru cza 
peczka z futra. Aa 

Na popołudnie nosżone będą 
mufki z aksamitu, z lamy, z bro- 
katu, z piór i kwiatów.. Na wie- 
czór zaś mufki z tiulu, z haftów 
i pailletów. Do wieczorowego 
aksamitnego płaszczyka nosi się 
mufkę, również z aksamitu, ,za- 
haftowaną kamieniami, podob- 
nie jak turban, który piękna pa- 
ni zręcznymi rączkami ułoży na 
swej wysóko . spiętrzonej fryzu- 
TZE, - ; 
GUZIKI. | +. 

Suknia cała zapinana z przo- 
du od góry do dołu. Inna z rzę- 
dem gużików na plecach. Guzi- 
ki zdobią suknie, guziki zdobią 
płaszeze. Porcelanowe imitują o- 
woce i kwiaty, niektóre wygląda 
ją jak Sevres lub Meissen i'two- 
rzą girlandki delikatnych pącz- 
ków i listków. Skromne guziki 
są najczęściej angielskie i mają 
duże dziurki, przez które prze- 


ciąga się taśmę, sznur lub jed- 
wab. Nowością są duże ozdobne 
guziki przy popołudniowych i 
bridgeowych sukienkach, które 
przepychem kolorowych kamie- 
ni i rzeźb prześcigają najbar- 
dziej wyrafinowane broszki ze- 
szłego stulecia. 

Wschodnie guziki są koloro- 
we i zdobią je perskie rysunki. 


rywalizują z 
są ze szkła. 


Owalne guziki 
czwarokątnymi i 
drzewa, lub skóry. 

Zamek błyskawiczny i za 
trzask nie zostały bynajmniej 
wyrugowane w tegorocznej mo 
dzie i zajmują w niej poczesne 
miejsce w nowym i oryginalnym 
wykosaniu. 


Próbki wysyła bezplałnie Scott & Bowne S; 4. Oddzial 16, 
~ Warszawa, Okopowa 21 


Jesienny kostium na rycinie zro- 
Liony jest z niebiesko-stalowej wet- 
ny w zielony deseń. Może on służyć 
z rozmaitymi bluzeczkami zarówno 
jako przed, jak i popołudniowy 
strój. i 

1 rycina ukazuje go, iako strćj 
1 odróżny. 

2 — m popołudnie z szyfonową 


Praktyczny kostiumik 


granatową bluzeczką i płaskim kə- 
relusikiem z woałką, 

3 — jako ubranie wizytowe z 
bluzeczka w tym samym kolorze i 
niebieską szarfą. 

4 — z bluzeczka z lekkiej wełny 
w kratę. 

5 — do sportu z ręcznie zeabio- 
nym sweterkiem w kolorowe paski. 


Æ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI $8 


Kim ia ia m kwi a aw aa dmoz ad 


(o widziałam 
w Paryżu? 
MOLYNEUX. 

W bogatej tej kolekcji zame 
ważyłam bardzo wiele wpły- 
wów. Przede wszysikim pośród 
sukien wieczorowych. Niektóre 
z suto marszczonymi biodrami, 
których spódniee zwężają się 
ku dołowi i robią wrażenie 
wschodnich strojów, obok nich 
zaś suknie w stylu roku 1890 
do 1905 z wysoko spiętrzonymi 
fryzurami, które demonstrują 
wszystkie bez wyjątku modelki. 

Jako nowości zauważyłam: 
szerokie rękawy w stylu chłop- 
skim, szerakie.w ramionach f 
szerokie u dłoni, często związa: 
ne wstążeczką: szerokie, král- 
kie spódniczki. Naprzykład: ko 
stiuja z czarnego aksamitu z pli 
sowaną spódniczką i krótkim 
Żakiecikiem przybranym wstąż 
kami, Do tego mufka z aksami 
tu. Śliczne są żakieciki pikowa- 
ne z lamy, jedwabiu i broka- 
tów, kłóre nosi się do gładkich 
spódniczek, 

Zimowe kostiumy są bardza 
efektowne: czarna spódniczka, 
do tego żakiecik bordo, granm- 
towy lub turkusowy, przybrany 
karakułami. 


CHANEL. 

Jak zwykle niezwykły prze- 
pych sukien wieczorowych z g 
ksamitów, brokatów, przybra- 
nych piórami i kosztownymi 
haftaini. Prześliczne stylowe kė 
ronkowe sukienki, malowane w 
kwiaty, popołudniowe kosfiw 
miki Haftowane  pailletami. 
Czarne płaszcze z karakułowy« 
mi bolerkami, inne z plecami £ 
futra i szerokimi rękawami. Na 
popołudnie małe czarne kapelu 
siki z piór strusich wysoko u- 
piętych pod górę. 


PATOUS. : 

Nowym jego kolorem jest 
„Cornaline*, barwa cynamono- 
wa z czerwonym odcieniem, 
którą stosuje do skromnych, 
jak i do wieczorowych  sukie- 
nek. Prześliczna czarna skośnie 
krojona satinowa suknia przy- 
brana małymi porcelanawymi 
różyczkami. Dużo haftów na 
kieszeniach i kolorowych ka- 
mieni na paskach. _Wytworne 
kostiumiki z czarnego sukna 
przybrane karakułami, często 
do nich długie peleryny całe la 
mowane futrem. Bardzo dużo 
aksamiiów w nowych prześlicz: 
nych kolorach, jednak czarny 
zawsze faworyzowany. 


PIGUET 
Wysokie turbany ze:skóry RR 
dają sylwelce zupełnie nowy 
tom, który potęgują jeszcze sze 
rokie marszczone płaszcze, do 
których nosi się fako komtrast 
gładkie angielskie sukienki z 
czarnego satin, przybrane plis» 
wanymi riuszeczkami. Jako peł 
ną wdzięku nowość widzłałani 
długą czarną jedwabną spód- 
niczkę, do lego: białą muślino 
wą bluzeczkę z szerokimi chłop 
skimi rękawami i krótkim czar 
nym bez rękawów bolerkiem 
Również nowością sa kolorowe 
zimowe płaszczyki dn cenar- 
nych sukienek. 
ene, 


NIEZADOWOLONA POKOJÓWKA 


Kucharka: — Diaczeęgo chcesz wye 
mówić posadę, przecież lutnj ci do 
brze. 


Pokojówka: Nie znoszę pani, jest 
fałszywa. 
Kucharka: — Fałszywa, dlaczego? 
Pokojówka: — Bo w oczy mówi «ea 
innego, niż słyszę przez dziurkę od 
klucz% 


74. 
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LEKCIA KACIME M 


Proszę się tylko nie obawiać, 
hie hędzie ona trwała trzy kwa 
dranse, najwyżej pół godziny. 
A podczas tej półgodziny nie 
będzie koniugacji, lecz samo tyl 
ko czytanie, Były to przecież 
najprzyjemniejsze dla nas lek- 
cje łaciny, gdy czytaliśmy Sallm 
stiusza, Owidiusza, czy Wirgi: 
linsza. A tutaj nie będziemy na: 
wet musieli uczyć się czegoś na 
pamięć. Ofiaruję wam, mili 
czytelnicy, małą porcyjkę z 
dzieła ..Noctes Atticae", owegn 
Gelliusza, który wślizgnął się 
do grona nieśmiertelnych jedy- 
nie dzięki temu, że spisał intym 
ne dzieje epoki łacińskiej. Jak 
Tellement des Reaux w XVII 
wieku we Francji, odpędzał od 
siebie widmo starczej nudy, spi 
sitjąc na papierze, a raczej na 
pergaminie, zignorowane przez 
czcigodnych dziejopisów epize 
dy i glossy. Podaję tu kilka o- 
powiadań Gelliusza. charaktery 
tycznych dla jego czasów. 


Cezar chciał pewnego razu, 
by mu senat przegłosował no- 
wy podatek wojenny. Miał bo- 
wiem zamiar zdobyć nowy ja- 
kiś kraj. Katon Sprawiedliwy 
był przeciwny zarówno nowe- 
inw podatkowi, jak i nowej 
wojnie, Odczytał on długą i za 
wila mowę, aby zyskać na cza- 
sie. Krótko mówiąc stosował 
»ystem obstrukcji parlamentar- 
nej. Niekończąca się mowa zde- 
aerwowała potężnego Cezara, 
to też zawołał żołnierzy i kazał 
im wyprowadzić Katona z se- 
natu i zabrać go do aresztu. 
Cóż uczynili wtedy szanowni 
senatorowie? Opuścili jeden po 
drugim swoje ławy, wyszli z se 
uatu, poszli za Katonem do 
więzienia i głośno zażądali, aby 
ich zamknięto wraz. z nim. Cóż 
pozostało Cezarowi? Wycofał 
swój wniosek 
nie przedłożył senatowi, 


Poczucie taktu 


Pewnemu  gelerałowi, 
bieńcowi cesarza Hadriana (i~ 
mię owego męża niech będzie 
lepiej przemilczane), wydarzyło 
się to, co się zdarza wiełu wy- 
dinym ludziom, mianowicie u- 
marl.. Ale jedenaście miesięcy 
bo śmierci generała wydarzyło 
się eoś zadziwiającego. Wdowa 
bo nim urodziła zdrowego 
chłopca. Jedenaście miesięcy 
po śmierci męża! Ten skandal 
poruszył całe rzymskie towa- 
rzystwo, Żądano, by matrona 
(nie oznacza to wcale, że mia- 
łą ona siwe włosy) została wy- 
gnana z kraju, a byli nawet tak 
srodzy obrońcy moralności, któ 
rzy żądali jej śmierci. Na szczę- 
ście cesarz okazał się dżentel- 
menem i nie chciał ani zawsty* 
dać damy, ani unieszczęśliwić 
na całe życie dziecka. Najwię: 
cej chodziło mu jednak o to, by 
nie uchybić pamięci swego 
dzielnego generała. Wpadł więc 
na pomysł, by najtęższe autory 


uhi- 


toty lekarskie Rzymu  oświad- 
czyły przed senałem, że zda: : 
rzają się wypadki, gdy ciąża 


przeciąga się do jedenastu mir 
<iący, 


Nie wolno ziewać! 


Gelliusz opowiada, że w sena- 
cie uchodziło za nieprzyzwoij- 
tość szemranie. rozmawianie, 
czy śmianie się podczas prze- 
mówień. Pewnemu senatorówi 
nałożono znaczną kare pienież- 
ng za to, Że ziewał podczas pe- 
wnego przemówienia W moty- 
wach wyroku podano, że mowa 
była wprawdzie nudna. ale że 


i już gn więcej 


podczas najbardziej nawet nu- 
dnej mowy można przecież my 
śleć o losie ojczyzny i świętych 
obowiązkach senatu, że więc 
rzetelni prawodawcy nie pawin 
ni się nudzić, 

— Przyznajemy powie- 
dzieli sędziowie,'|- że ciągłe 
myślenie na tak podniosłe te- 
maty może spowodować znu- 
dzenie, ale należy pilnować 
swych ust i nie ziewać w wy- 
sokiej izbie. 


Pewien starszy kawaler, 
Kwintus Klaudiusz, zarzucił 
nydczas uczty pewnemu młode- 
mu patrycjuszowi Lukanusowi, 
że ten wygala kark, a w łaźni 
publicznie każe sobie wyrywać 
brwi. Pozwala on sobie ponad 
to na zasiadańie do uczty w ko 
szuli o długich rekawach, nie 
bacząc na czcigodne damy. Cóż 


Fa 


można powiedzieć o charakte 
rze i mentalności tak bezczelne 
go młndzieńca? 


Modne łysiny 


Dowiedziałem się o tym od 
Gellinsza, Dziwiłem się zawsze, 
że między biustarni rzymskimi 
tyle jest rzeźb, przedstawiają. 
cych ludzi młodych, a przy tym 
znpełnie łysych. 


Podczas walk o podbój no- 
wych prowincji modną było 
Tzeczą wśród szlachetnie uro- 
dzonej młodzieży udawać się 
na front. Duma ich była tym 
więcej zaspokojona, im bar: 
dziej były odległe kraje. które 
przemierzali. Naturalnie, że nie 
stogli oni podczas tych wędró- 
wek dbać o czystość. Zaczęli 
więc golić głowy, by pozbyć się 
robactwa. Tak wracali do Rzy 
mu i spacerowali, Świecąc ty 


sinami“, po forum. Natych- 
miast zaczęli to naśladować 
tchórze, którzy zostawali w do- 
mu. A robili to jeszcze chętniej, 
ponieważ było to nietylko o- 
znaką waleczności, ale i szla- 
checkiego pochodzenia. Łysina 
oznaczała więc w ówczesnym 


Rzymie taki sam słopień ele- 
gancji, jak nasz wsnółczesny 
monokl. 


Miły młodzieniec 


Pewien młody patrycjusz zo: 
stał mianowany sekrętarzem ja 
kiegoś - azjatyckiego prokonsu- 
la. Młodzieniec wsiadł do lekty- 
ki — pulmanowskiego wagonu 
owych czasów — i kazał się 
nieść. Gdy lektyka mijała ja- 
kieś pole, pracował na nim 
właśnie biedny chłopek. Nic 
spodziewał się, że w lektyce 
znajduje się szlachcie i dobre- 
tliwie krzyknął do tragarzy. 


TODI 


Pies Toddy należał do rasy 
rattlerów i posiadał jeszcze ln- 
ne złe przymioty. Był żarłocz- 
ny, wałęsał się po ulicach, a je- 
go pan nie znosił go. Stosunek 
pant do Toddy'ego był nieokre- 
slony. Pewne było tylko, że nie 
cierpiała tego, że pan psa nie 
znosił» Wskutek tego niechęć 
pana do Toddy'ego zmieniła się 
w nienawiść, 


Wieczorem tego pamiętnego 
dnia, w którym burza politycz- 
na wyładowała się przeraźliwie 
nad miastem, burza tak strasz: 
na, że miasto zastygło w przera 
żeniu, a mieszkańcy oniemieji 
w grozie; ołóż wieczorem iego 
dnia zaprosili pan i pani gości: 
Oczekiwano ich siedmioro, trzy 
panie i czterech panów. Jako 
punkt kulminacyjny było, a 
właściwie miało być, danie z 
grzybów, przyrządzonych -na 
sposób siedmiogrodzki, clężka 
do przyrządzenia potrawa, któ- 
rej przepis, przekazany przez 
pradziada, był strzeżony w do- 
mu, jako najgłębsza tajemnica. 
Wieczorem siedzieli pan 1 pani 
sami przy stole, nakrytym na 
dziewięć osób, nikt z siedmiu 
gości nie przybył, nie przesław- 
szy przed tym usprawiedliwie- 
nia, ale przyniósł je już turkot 
karabinów maszynowych tam 
na dworze i kontakt etektrycz- 
ny tu w domu, który przekrę- 
cony pozostawił żarówkę ciem- 
ią i zimną. Małżonkowie jedli 
jaja przy niesamowitym świe- 
Ile świec; półmisek z grzybami 
słał w lodowni, która lednak 
wobec tego, że prąd elektrycz- 
ny nie płynął, była teraz tylko 
zwyczajną szafką bez lodi. Na- 
wet Toddy nie wyszedł tego 
wieczoru na ulicę, już choćby 
dlatego, że brama była szczel: 
nie zamknięta. drapał się więc 
przy ognisku domowym i prze7 
swoje gniewne pomruki wzma- 
vał zupełnie zrozumiałe zdener 
wowanie pana i pani. 


Nadeszło rano 1 znów wie- 
uzór i w przeciągu okresu, obej 
mującego trzy razy dwadzie- 
ścia cztery godziny, zdarzyły 
się rzeczy siraszne Ww mieście, 
które w swoich dzielnicach, po 
lażonych w samym jego serc, 
zastygło w zimnym  przeraże- 
nm. a na peryferiach wstrząsa 
ne było wysoką gorączką, 

Wiele zegarów stało, gdyż 
zapomniano je nakręcić i stane 
ła też nie jedno serce, gdyż za 
pomniano uspoknić jego bicie 
I znów nadszedł ranek, wie- 
czór, ca się stało to się stato, 
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przepadło, elastyczni ludzie 
przeszli do porządku dziennego 
nad wszystkim, oprócz swojej 
śmierci, posłusznie płonęły 
znów Żarówki, brama hyła o. 
twaria aż do 9-ej wieczorem 
Teddy dreptał przez ulicę, lo- 
downiąa wytwarzała doskonałe 
kryształki lodu, a w jej zimnej 
pieczy czekały grzyby siedmia 
grodzkie na tę chwilę, gdy jed- 
nak znajdą się jeszcze na stołe. 

Zegary znów chodziły, a tak- 
że życie, które pulsuje w mie- 
ście, powróciło do zgiełku, któ 
ry utraciło: Dlatego pan i pani 
ponowilł swoje zaproszenie do 
siedmiu gości: co się odwlecze, 
to nie uciecze. Było tylko wąt- 
pliwe, czy potrawa z grzybów 
po tygodniu, choćby nawet sta 
ła w lodowni, może jeszcze zna 
Jeźć się na stole, czy też bez 
badania ma natychmiast pójść 
dv ustępu. Pan miał wątpliwo- 
ści, Dlatego dał przede wszyst- 
krm Toddy'emu porcję tej wspa 
niałej potrawy. Co ryzykował 
przez to? Toddy najadł się do 
syła i jeszcze przez szereg go- 
dzin po tym nie zdradzał uni 
śladu otrucia. Syty i zawadiac- 
ki udał się na ulicę. 

=- Grzyby są bez zarzutu —- 
rzekł pan. 


Spożyto witczerzę. Goście Ii 
gospodarze siedzieli przy ka- 
wie, gwarzyli o teatrze, polity- 
ce, o tajemnicy przyrządzania 
glzyhów na sposób siedmio- 
grodzki, o kinie w ogólności, 
olaz 0 życiu w szczególności 
Nagle do pokoju weszła Rózia, 
kucharka, niezwykle blada i za 
me]dowała, że jakiś człowiek 
czeka-na dworze, który chce 
mówić z panią. Człowiek ten 
był człowiekiem z ludu. 

— Na blaszce psa jcst pań: 
skt adres — rzekł tonem współ 
czucia i wskazał na trupa Tod- 
dy'ego, 

— Nie żyje? 


ZZOZ TT z 
„6 milionów świec 
Potężny rellekior pryzmatowy la- 

tarni morskiej w Rozewiu jako siłę 

światła posiada przez okres wiosny 

i lata wielką żarówke o sile 2 tysię- 

cy świec, które spotęgowane pry- 

zmatami dają światło o sile 5 i pół 
miliona świec. Na okres zimowy re- 

Hektor posiadać będzie światło ħu- 

kowe, które po przejściu przez ogni- 

ska pryzmatów  spotęgowane jest 
do siły 6 milionów świec 


RAYI 
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—. Oczywiście, zdechł. 

I wtedy potoczyły się wypad- 
ki szybko i dramatycznie w na- 
stępujący sposób: wołanie S. O. 
S. dv lekarza. Po zjawienta się 
lekarza ostrożnie zawiadomio- 


no gości, że mają truciznę w 
żołądku; uspokojenie gości 
przez lekarza i pana domu; 


Toddy zjadł grzyby przed 4 go 
dzinami, goście zaś dopiero 
przed pół godziną, a więc był 
jeszcze czas na. ratunek, W fta- 
zience wypompowano żołądek 
wszystkim uczestnikom uczty, 
jako ostatniej kucharce Rózi; 
muszą być różnice społeczne, 

— Szczęście, prawdziwe szczę 
ście, że ten człowiek znalazł 
zdechłego psa jeszcze dość 
wcześnie, że zaraz go tu przy- 
niósł — rzekł lekarz. — Dokąd 
mam przesłać rachunek? 

— Proszę do mnie --- rzekł 

wspaniałomyślnie pan domu. —- 
Ci państwo są przecież moimi 
gośćmi. 
-= Niedzieli jeszcze przez chwi- 
leczkę razem zakłopotani i oszo 
łomieni, nie mówili już jednak 
o tajemnicy przyrządzania grzy 
bów na-sposób siedmiogrodzki, 
tylko o życiu, względnie o ki- 
nie. Aż znowu zjawiła się Ró- 
zia i zameldowała, że ten czło- 
wiek jeszcze ciągle czeka ua 
dworze. 

Pan domu, wyjmując nieco 
drobnych pieniedzy z kieszeni, 
udał się do uczcjwego znalazcy, 
który w całej pełni zasługiwał 
na podziękę. 

— Chciałem panu tylko po- 
wiedzieć — rzekł — że ja rze- 
czywiście nie jestem temu wi- 
„aien, on wpadł wprost pod 
mój wóz. Od 20 lat jestem szo- 
fvrem taksówki, ale to jest pier 
wszy pies, którego przejecha- 
tem 

Pan włożył monety z powro- 
tem do kieszeni, a jego oblicze 
było skrzywione z bólu. 

— Jak można tak kochać ła- 
kie brzydkie bydlę? — pomy- 
ślał nie bez wzruszenia szofer. 

W nocy dała pani wyraz swo 
femu żalowi z powodu śŚmiierci 
psa. Pan pocieszał ją. 

— Popatrz, cały świat drży 
w  posadach, a nasz biedny 
Toddy jest jeszcze jedną ofiary 
tvch burzliwych politycznych 
dni, w których żyjemy. 

— Co miał wspólnego biedny 
Toddy - pies z polityką? 


-— W każdym razie żył w ua 
szych czasach A to mści się, 
moja droga! 


Alfred Polgar. 


"wiła truciznę. 


-- Ciągniecie tam jakiegos 
trupa? 

Wzburzony młodzieniec za- 
trzymał swych niewolników i 
kazał im zbić chłopka wa 
śmierć rzemieniami lektyki, 


Siła przyzwyczajenia 


Jedyna w swoim rodzaju de 
mokracja panuje w Atenach —- 
pisze Gelliusz, — Gresy codzien 
prawie urządzają jakieś głoso 
wapnia. Czytałem właśnie satyrę 
jakiegoś greckiego poety, w 
której pisze on, że ateńczycy 
nawet podczas snu mają zgięte 
palce, jakby trzymali w nirh 
«woje tabliczki, 


Grakchus i fiet 


Znani byli wszystkim dwaf 
bracia Grakchowie, nieustępli. 
wi szermierze w walce o spra 
wiedliwość, Nie znaliśmy ru: 
tomiast faktów, opowiedzia- 
nych przez Gelliusza o jednym 
z Grakchów. Gdy przemawiał. 
podniecał się do tego stopnia, 
że walił pięściami w stół i nie 
mógł wydobyć ani jednego sto- 
wa. To też wyśmiewano jego 
mowy, nie bacząc na jeh waż- 
ką treść, 

W Rzymie więcej jeszcze 
zważano na formę, niż we 
Francji w XVIII wieku. Pewne 
go dnia przyprowadził Grak- 
chus ze sobą do senatu fleciste, 


"posadził go za sobą i gdy wstał 


z miejsca, by przemawiać, za- 
czął flecista grać jakąś łagodną 
i słodką melodię. Grakchus do- 
stosował ton swej mowy da 
rytmu muzyki i przemawiał w 
ten sposób łagodnie i dźwięcz” 
nie, uważając przy tym na mi. 
mikę i gestykulację. Dzięki te 
mu osiągnął znaczne powodze- 
nie u swoich słuchaczy. 


'Kronika Gelliusza opowiada 
o flecie i flecisłach jeszcze in. 
ne historie, 

f.acedemończycy idąc do bo: 
ju zwykli byli włączać do 
swych szeregów flecistów. Ci 
grali i nie przestawali grać wte 
dy nawet, gdy wojownicy zwie 
rali się w walce. [Lacedemońscy 
wojownicy szli rytmicznie na- 
przód i w takt muzyki zabijali 
swych wrogów. Musiał to być 
morderczy balet. 

Nasz kronikarz opowiada da- 
lei, że dowodzący poszczególny 
mi oddziałami mogli dzięki te- 
mu kontrolować, kto jest od- 
ważny, a kto tchórzy. Tchórze 
bowiem wypadali z rytmu. €i 
nieszczęśliwcy otrz="=*ali pó- 
Za 
pewne hito ich także pod akom 
paniament fletu, Gelliusz mil 
czy o tym, jak dzielnymi ludź: 
mi musieli być owi fleciści, 
którzy podczas walki, nieuzbro 
jeni. potrafili grać, nie fałszu- 
jąc podobno melodii. 


Gra na flecie 
znaczenie również w m.edycy: 
nie. Nietylko zresztą w Grecji, 
alei w Rzymie. [eczono grą 
na flecie nietylko choroby u- 
mysłowe. ale i bóle głowy. a 
nawet bóle żołądka. W naszych 
czasach dosłaje się raczej ied- 
nej z tych chorób, słuchająe 
gry. oczywiście cudzej. Gollirsz 
opowiada nawet o takim wy: 
padku, kiedy to pewien grek. 
którego ukąsiła żmija. zawołał 
flecistę i muzyka unieszkadii- 
To dopiero mu 
siał być flecista! „ix 

A jednak  Gelliusz 
przyznaje, że za ten ostatni 
fakt odpowiedzialny jest Teo- 
phrast, z dzieł którego przepi. 
sał tę historyjkę. 


miała swoje 


AWA WAW 


śzrnst Szep 


JERZY GELLER 


Henryk Lipiński oczyścił sta- 
rannie swój monokl, po czym 
przysunął bliżej krzesło. 


— Droga pani Lidio! Traktuje 
pani sytuację zbyt tragicznie. 


Młoda kobieta podniosła się. 

— A jednak, panie Henryku, 
proszę pana bardzo, niech pan 
zaniecha swych wizyt. Jeśli zaś 
chce pan koniecznie tu przycho- 
dzić, to przynajmniej w tych 'go- 
dzinach, kiedy mąż mój jest w 
domu, a nie podczas jego nieo- 
beeności. 

Henryk chwycił jej rękę. 

— Lidio, pani się boi? 

— Nie, panie Henryku. tak da 
feko sprawa się jeszcze nie po- 
sunęła. 

— Cóż więc pani rozkaże? 


— Proszę, aby pan unikał me- 
go towarzystwa. Musi pan zro- 
zumieć, że w grę wchodzi nie 
tylko moja osoba, nie chodzi tyl- 
ko o mój spokój. Nie myślę o 
tym, lecz... 

— O cóż więc chodzi?... 


— Nie chcę męża mego bez- 
podstawnie niepokoić i drażnić. 
Znam jego pobudliwość i wiem 
doskonale, że zazdrość jego wy- 
stawiła by na niebezpieczeństwo 
harmonię naszego małżeństwa 
Nie chcę do tego dopuścić. 

— Czy jest tak zazdrosny? 


— Jak wszyscy mężowie, świa 
domi tego, że małżeństwo ich o- 
parte jest raczej na przywiąza- 
niu, a nie na miłości. 

Henryk ucałował rękę Lidii, 
mówiąc cicho i tkliwie: 

— Dziękuję. 

— Za co? 

— Przyznała się pani, że nie 
kocha swego męża. 


Lidia roześmiała się. 


— Nie wynika z tego jednak, 
iż teraz pan... Proszę, panie Hen 
ryku, niech pan będzie rozsąd- 
ny. Nie przeczę wcale, że towa- 
rzystwo pana jest mi zawsze bar 
dzo miłe, niemniej jednak nie 
chcę nadużywać zaufanie mego 
Nic nam zatem nie pozo- 
jak tylko rozstać się, 


męża. 
staje, 

Henryk Lipiński strącił do- 
tychczasową pewność siebie. — 
Czuł. iż lada chwila gra zostanie 
przegrana. 

— Lidio, najdroższa moja! — 
szepnął. 


— Dość już, dość, Henryku. 


Skończmy wreszcie! 

Henryk zerwał się z krzesła: 

— A zalem wskazuje mi pani 
drzwi? 

— Ależ. panie Henryku, teraz 
już pan zaczyna brać sprawę tra 
gicznie, Nie zamierza pan chyba 
okazać mi, jak bardzo cierpi... 


Henryk dotknął jej ręki. 
— Strasznie, strasznie cierpię . 


Jednocześnie przycisnął gorz- * 


cą swą twar- do jej dłoni. Ko- 
siela próbowała się wyrwać. 
— Nie, nie, nie chcę tego... 
— Lidio! 
— Musimy 
— Nigdy! 


się rozstać, 


— Pan musi zrozumieć, że 
nie mogę opinii swej narażać na 
szwank Mały flirt się skończył. 
Pańskie odwiedziny mogą być 
źle zrozumiane, proszę więc bar 
dzo, aby pan zaniechał swych wi 
zyt u mnie. 


— Ależ Lidio, czyż musimy się 
koniecznie tutaj spotykać? Mo- 
że mi pani wierzyć, że dość jest 
zacisznych kącików. 

— Nie, Henryku, to nie ma 
żadnego sensu. Gdyby nas kto 
widział... 

— Nikt nas nie zobaczy, kocha 
nie. Tam tak milutko, zacisznie.. 

— A zresztą, nie wierzę zbyt- 
nio w pańską dyskrecję. 

— Może mi pani w zupełności 
zaufać, Lidio. 

Ale słowa te wypowiedział bez 
Żadnego przekonania, tak, że 
sam się przestraszył. Przypom- 
niał sobie bowiem  onegdajszy 
wieczór w klubie, gdzie prze- 
chwalał się przed przyjaciółmi i 
opowiadał im szczegóły swegn 
flirtu z Lidią. Podobał się sobie 
w roli Don Juana i w jego opi- 
sach sytuacji było wiele przesa- 
dy. — 

— Nie wierzę: w ogóle w dy- 
skrecję mężczyzn — mówiła Li- 
dia. z 

Henryk skonsternował się. 

— Jak może pani tak mówić?! 


rewia 


— Jestem przekonana, że męż 
czyźni nie połrafią zachować ta- 
jemnicy. Zresztą... nasze drogi 
rozchodzą się... na razie. Możli- 
we, że zmieni się to kiedyś, mo- 
że później... latem. 

Podała mu rękę na pożegna- 
nie. Wówczas nagłym ruchem 
przyciągnął ją do siebie i począł 
obsypywać gorącymi pocałunka 
mi jej twarz, usta, aczy.. 

Nagle zapukano da drzwi. 

Do pokoju wszedł mąż. Sło- 
wa powitania ugrzęzły mu w 
krtani, gdy ujrzał skonsterno- 
wane miny obojga. Spojrzał +va 
żonę. a 
głosem -głuchym,. ochrypłym.. 

Lidia zbladła. Nie rzekła ani 
słowa i cicho opuściła pokój.” 

Henryk rzucał wokół: niespo- 
kojne spojrzenia. Gzuł, że zbliża 
się dramatyczna chwila. 


— Przepraszam — rzekł dość 
niezręcznie. — Myśmy się iesz- 
cze nie przywitali... 

— Bywają sytuacje, gdy wszel 
kie formalności odpadają. Mój 
stan psychiczny... a poza tym 
nie przypuszczałem, że! kc = 
pana tutaj... | 

— (zy to pana dziwi? 

— Szukam pan od kilku go- 
dzin. Przed chwilą byłem w pań 
skim mieszkaniu: I co za traf, że 


— Zostaw nas samych rzekł - 


b 


Nieporozumienie 


właśnie. zastaję pana w moim 
domu. l 

-Lipiński skłonił głowę na znak 
potwierdzenia. 

— Rozpacz adbiera mi kom: 
pletnie rozum. Każdy nerw drży 
we mnie.. Nie mogę znaleźć abso- 
lutnie słów... 

Ütkw it swój wzrók w Henry- 
ku, — 
= G wie Dan, o czym mó- 
wię? Ir i 
— Nie „domyślam się wcale — 
wycedził , Lipiński. 
|-— Wczoraj wieczorem byłem 
w klubie, w, którym i pan. bywa, 
pańić Lipiński... 

Ściany * tańczyły. Henrykowi 
przed oczyma. Teraz wszystko 
stracone! Ten człowiek wiedział 
wszysłko. Powtórzono mu tajem 
nieg, któtą. się Henryk: prze- 
chwalał w klubie. Nie ma już dla 
niego żadnego ratunku. Dla czło 
wieka honoru pozostaje tylko 
jedno wyjście!  Podświadomie 


sięgnął do tylnej kieszeni po re- 


wolwer. j,- 

— Proszę pana, chodzi zaled- 
wie o sumę. trzech tysięcy... Dług 
karciany.. dô wieczora. musi 


l być zapłacony... Wiedziałem, że 


mnie pan. nie zawiedzie. 
Henryk sięgnął do innej kie- 
szeni: 
— Ależ, naturalnie! Z najwię- 
kszą przyjemnością... 


Legendy © skarbach 


Niema takiego portu na kuli 
ziemskiej od Plymouthu do Pe 
nangu i od Władywostoku do 
Vancouveru. gdzie by nie można 
było spotkać dwuch-trzech sta- 
rych marynarzy, nawskroś prze 
siąkniętych rumem, którzy o- 
chrypłymi głosami nie opowie- 
dzieli by ci jakiejś fantastycz- 
nej historii o skarbach, zako- 
panych na tej, czy innej wyspie. 
Z ich bajań wynika, że na wszy 
stkich 1743 wyspach, które le- 
żą na trakcie morskim, tak zw, 
„Wielkim trakcie hiszpańskim“ 
zakopano skarby. 

Jeżeli odrzucić dwie pierwsze 
cyfry., to w rzeczy samej oko- 
ło 50 skarbów nie odnaleziono 
do dziś dnia i spoczywają one 
w głębi ziemi. czy na dnie oce- 
anw, czekając na przedsiębior- 
czych poszukiwaczy przygód. 


SKARBY WYSPY KOKOSO- 
WEJ. 

Za największy z tych skar- 
*"bów do dziś dnia uważa się 
skarb Wysny Kokosowej, ukry- 
ty lam przez kapitana Tompso- 
na w 1821 roku. Przewoził on 
na brygu „Mary Deer“ pienią- 
dze i klejnoty bogatych miesz- 
kańców Limy, gdy to miasto a- 
takował Boliyvar. _Hiszpańscy 
grandowie porzucili swe siedzi- 
by i zabierali ze sobą klejnoty 
i precioza. Wśród nich znajdo- 
wały się posągi Panny Marii z 
czysiega złoła, oceniane na 7 
„ilionów funtów szterlingów i 
złoto w kawałkach i monełach, 
a także 273 miecze, których rę- 


kojeści i pochwy wysadzane 


były drogimi kamieniami oraz 


niezliczona ilość złotych krzy- 
ży i sprzętu kościelnego. 

Tompson po drodze uśmier- 
cił grandów, a skarb zarył w 
jaskimi - piecżarze'na Wyspie 
Kokosowej. Wo późniejszych 
czasach 42 ekspedycje udawały 
się na tę wyspę, lecz skarbu do 
tej póry- nie znaleziono. 


SREBRNE DOLARY „TA- 
TISA. 

W innych wypadkach poszu- 
kiwaczom skarbów bardziej się 
wiodło. I tak 100 lat temu‘ u 
brzegów Brazylii rozbił się sta- 
lek „Tatis* z 810,000 ‘srebr- 
nych dolarów. 
statku odnalazła „miejsce: kąta- 
strofy  „Tałisa'* 
‘wody *749.000 dolarów. «Skarb 
państwa = udzielił - każdemu? z 


Załoga innego 


i wydobyła z 


majtków jako nagrody 7 fun-- 


lów. 


, SKARBY NA HATTI. 
W 1898 roku jakiś biedak za 
mieszkał w nawpół 


przypadkowo znalazł pod. pod 


rozwalo-. 
nym domu na wyspie Haiti i. 


łogą 3.000 funtów. szterlingów. 


Miejscowy 


i znalazł w nim skarb, w wyso- 
kości 40.000 f., szt; Pieniądze te 
zakopywali francuscy płantato- 
rzy, gdy musieli uciekać pod- 
'czas buntów czarnych niewolni 
ków w 1790 roku. Takich skar- 
bów jest na Haiti mnóstwo. 
Właśnie w pobliżu tej wyspy 
cieśla, John t*eepps, w później- 


szych czasach sir John Feepps > 


spekulant odkupił 
od niego za psie pieniądze dom 


<sarz Tytus. 


i gubernator Massachussetu zna 
lazł«32 tenny. srebra na zatopio 
nym hiszpańskim statku. 

NA DNIE TYBRU. 

"Na terytorium Europy także 
jest nie mało skarbów. Miesz- 
kańcy różnych miast zakopy- 
wali klejnoty i'złóto podczas na 
jazdów nieprzyjacielskich i pod 
czas rewolucji. Prof. Nispi-Lan- 
di, kustosz antentycznych sta- 
rożytności 'w Rzymie twierdzi, 
że na dnie -Tybru i leży masa 
klejnotów. które rzucano tam 
w”postaci ofiar dla bogów, il- 
bo poprostu. podczas ucieczki 
przed „najściem. nieprzyjaciela. 

 Prof,s Nispis zapewnia; że ce- 
żabrał do Rzymu 
Ś„iecznik siedmiofamienny, — 
który: wzniesiano. |'na- rozkaz 


"Mojżesza na-górze 'Synai, a na- 


stępnie przewieziono do Jero- 
zalimy. W czasach późniejszych 
żydzi mieli porwać ten Świecz- 
nik i spuścić go ną dno Tybru 
z. pokładu: niewielkiego statku. 
Lecz_w którym miejscu to się 
właśnie stała — nikt teraz nie 
wie... w. 


1. Tanićc serpantynowy cieszy się 
powodzeniem w tęatrzykach nowo- 


>jorskich. — 2. Krćlówa winobrania 


wyjrąńa'w. mieści Escondite w Ka- 


Jitornii, —-*3. 14-letnia Gloria Van- 
derbiłdt ukrywa twarz przed przy- 


godnym "objsktywem. — 4. Biał: 


niedźwiśdzie polarne w zoalagicz- 


nym. ogrodzie w Londynie podczas 


zabawy. piłką. 


16 18. IX.— „GŁOS PORANNY” — 1933 Nr. 250 
— 


Towarzystwo Szerzenia Oświaty i Wiedzy | [DO WYNAJĘCIA] WYNAJĘCIA 


Technicznej wśród Żydów w Łodzi od l października 1938 r 
5- pokojowe mieszkanie 


otwiera: SE Iks 
rontowe z wszelkimi wygo- 
ROCZNY dami. Wiadomość u dozorcy | 
Wieczory Murs TKaciWwa Toia 
K URS 


a kończy łysiną. Łupież i łojotok skóry głowy niszczą włosy. Troska 
o włosy polega na usuwaniu łupieżu i uzdrowieniu skóry głowy. 
Wzmacnia i ożywia skórę, usuwa nadmiar tłuszczu, zapobiega wy- 
padaniu włosów, utrzymuje naturalną barwę, nadaje połysk i 'jed- 
probing miękość = odiłuszczona nafta pod nazwą 


Tkaciwa Mechanicznego 


kurs sztulmajsterski 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria 
Szkoły Przemysłowej 


Pomorska 46/48 
telef. 163-80 


w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od- godz. 
19-ej do Żl-ej. 


PETROL.| oni 


PERFECTION 


Ei ea la NITEGKIM.M 1 TENENRAUM 


(Lona Specjalista chorób skórnych, Chor. wewnętrzne 
PIERWSZA e 4 wenerycznych i moczopłclowych 4Spec. chor. płuc) 
GŁ. 204-849 Nawrot 32. front I piętro POWRÓCIŁ 


Lecznica Stomatologiczna telefon 213-18. Piotrkowska 109, ‘£ 


STAŁYMI ŁÓŻKAMI prayjm od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. 


5 r 5 W niedz. i ś d 9-12 w poł. przyj d 6—8 
Dr. med. $adokierskiego Higien a = p, i święta o 12 wp rzyjmuje o jp. i 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej Cyklinowanie, drutowanie i fro- Felicja ROZEN i (TANISŁAW ISTA 


PIOTRKOWSKA 56 m4 TEL. 129-77. x terowanie posadzeš, czyszcze” NEUROLOG 


Przychodnia czynna od godz, 9 do 12 
Ą troluxem. Reneracje linoleum. „8: drefekzteny przeprowadaslł się na 


DLA CHORYCH || I 'HUPERTIS-ka | Monusaa 2, m of NO 25 


Przyjmuje Bd 1-6. przyjmuje od 4—6, 
Piotrkowska 44, 
(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 


pacz zz o gIEWIAŁSKIDP. Rosenzweig 
s | 7 TAN 


k nie wystaw i okien, sprzątanie 4 
M biur i pokoi, odkurzanie*elek- CHOROBY DZIECI 


. 


gumowe dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
na bardzo zastarzałe niebezpieczne 
stany i ruptury pachwiny, pępka 
i brzucha największych rozmiarów 
jak głowy dziecka i głowy ludzkiej, 
na wypad macicy, obniżenie żołądka, 
wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, 
wielkie obwisłe brzuchy i 1. d.. Na-płaskie bolesne stopy  (płatfuśs) 
wkładki aluminiowe. -—- Specjalne lecznicze gorsety ortopedyczne 


orekto. rostotrzymacze, aparaty różnych systemów na skrócone 
SI ża) 24 alokai ciata. Sztuczne nogi i ręce (PROTEZY). 


kalectwa!!! Specjalne ortop. bandaże 
> WÓZKI DZIECIĘCE | | specjalista chorób wenerycznych 
ŁÓŻKA METALOWE skórnych i seksualnych powrócił 


MATERACE | Andrzeja 5, telef. 159-40 Piłsudskiego 12 


że) NAJTANIEJ w FABR. SKŁADZIE: 

i przpjmuje od 8—HM rano i od 3—9 w 
J.B.WOŁKOWYSKI w niedziele i święta od 9—12 ae EEH 
REPERACJE i LAKIEROWANIE A A L--. 


DR. MED. LEKARZ - DENTYSTA 


sk, „Albert Goflih Gołowaniewska- 
J. RAPAPORT | II ipl AKUSZER - GINEKOLOG Simanowska 
ZE LWOWA i SR od : powrócił powróciła 
sbecnie ZAWADZKA 8 «1:5 R Cegielniana 6 Piofrkowska 26, is, | Śródmiejska 18, tel. 255-98 
dawniej Wólczańska 10. powrócił 3 E A 


Ginekologiczno -Położnicza 


4, 


WOT pisk tyka FT IKM 66 
UWAGA: Dla siec Oy ch w Ubeżpieczelni Społ. znaczne i spe- ad n di $ M N Ę E 
ORTOPEDYCZNA: Pończochy gumowe 99 


zarządzsjący UE 
UROLOG Dr. Med. S. DRUEBIN 
ul. 6-go Sierpnia 17, = 153-4 


GOI M 245-56 > 
powrócił |iie. gitas wm 


SANATORIUM peie yyy, mao ima amo "oo U Saa | 
I 10 wiec DR. MED. 
Dr. med. ALEKSANDER 
dla nerwowo i A shorych, | | I mi HELLER mol. MAF HUAN 
REKONWALESCENTÓW specialista 


I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI fake kohiecych i akuszerii Spee s chorób wenerycznych, mo- pay: WEWNETRZNE 


D-ra A. SZMIRGELDA <zopiciowych ! skórnych tel. 163-12 s telet. 
Łódź, Śródmiejska 27, tel. 151-00 Traugutta 8. Tel. 179-89 |A Kościuszki 7, 2 Przejazd 20, iz: 
, , « Pe od 8—11 i 4—8 wiecz. powrócił - POWRÓCIŁ 


niedaiełe i święta od 10—7 pp. 


ejalne ul 
(DEAL) ge: na leki, i formatory gum. na grube nogi. 


POWRÓCIŁ 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Ea an 
KINO - TEATR Ostatnie 2 dni! — Poraz pierwszy w Łodzi! — Największa sensacja sezonu ! 


"Tajemnice sceny walk drapieżców dżungli! = 
Rewelacyjny film dżunglowy! z 
„Dalsze dzieje bohaterów £ „Wiadezyni Dżungli” = 


A 2 - [e . : ) 
Cegielniana 2 ___'W rol. gł. Betty Jane Rhodes (królowa lwów) I Grant Withers (Jim zwycięzca 


Tel. 107-34 Ciekawy film hi: historyczny „ALWE REGINA; Pocz. © 4, w sobotyi niedziele o 12 
WRECZ ZZO A. TEE ZYD Z SEZ ZNACZY ZZA ZZO DZZZZASZO E W ORAZ SE ST OC ZRZESZA 


- 

= 25 Dziś i dni z rd 

B z= zg Większy niż „X—27 , „Mata Hari“ 

pann. 58 Wspaniały film szpiegowski 

S = A E i ; ARE To film pełen miłości i poświęcenia. To zjawa -groźnej wojny. W r. gł. lean Murat i Viviane ak 

$= SERY teal SFE Następny progr.: Narodziny í Gwiazdy — W rol. główn.: Janet Gaynor i Fredric March 

S s= anaa R: «+8 Ceny miejsc; Im, 1,09, TI m. %0 gr, HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania swarm miejsc 
ERD Żeromskiego 74/76. tel. 129-33 59.. Pocz. przedst. w dni powsz. ó godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12. 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 artystyczny twórcy „Kuriera Carskiego 
R aż W rol. główn.: ISA MIRANDA i FERNAND GRAVET 


Dziś i dni następnych! Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, o g. 12, w niedziele i święta o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


WPRO EEEE ARCE DIET N A ZZOZ ZY ZOE 
Aroydzieło o światowym rozgłosie Włodzi- 
mierza Turżańskiego. — Wspaniały wyczyn | 


